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N ie z a le ż n y  M ie s ię c z n ik  M ie s z k a ń c ó w

N r 5 M aj 2005  c e n a  3 ,5 0  z ł
(172) 5 6  s tro n  (w  ty m  7 %  V A T )

A trakcje  przygotow yw ane przez w ładze 
m iasta na tegoroczne św ięto Lubonia . s.27
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27 m aja  1990 r. odbyły  się  w olne w y­
bory do R ad Gm in. B ył to pierw szy krok 
w  tw o rz e n iu  sy s te m u  sa m o rzą d o w e g o  
now ej R zeczpospolitej. Po  ośm iu latach 
w  1998 r. u tw o rzo n o  następ n e  szczeb le  
w ładz sam orządow ych: pow iaty  i sejm ik 
w ojew ódzki. C zy w prow adzany  system  
w ładzy w  Polsce z oddolnym i kom peten­
cjam i spraw dził się? Jakie m a zalety, a  j a ­
k ie w ady? O dpow iedzi na  te pytania  je s t 
z  p ew nośc ią  w iele. O prócz dobrych z ja ­
w isk, jak im i sąm .in . w olność słow a, m oż­
liw ość zakładania  podm io tów  gospodar­
czych, o tw artość zrzeszan ia  się, szeroka 
d o stępność  to w arów  i u sług , sw obodne 
przekraczanie granic itd. je s t w iele zjaw isk 
niepożądanych. Do tych złych spraw  za­
liczyć trzeba: b ezrobocie , bezdom ność, 
brak  bezpieczeństw a, dew aluację praw a, 
likw idację zakładów  pracy, pauperyzację 
społeczeństw a czy spadek godności i pod­
m iotow ości człow ieka. Oficjalnie, jedyn ie  
p ieniądz staje się w artością, która pociąga 
za  sobą  w szystko, naw et uprzejm ość.

Z  pew n o śc ią  każdy  z nas m óg łby  na 
podstaw ie w łasnych dośw iadczeń życio­
w ych  w iele pow iedzieć . C zy o taczająca  
n a s  rz e c z y w is to ś ć ,  to  ta k a  o jc z y z n a ,

R ada M iasta  Luboń  w  1990 r.

W  jed n y c h  rękach
Pytania do B urm is trza  W łodzim ierza Kaczm arka

O dd an ie  w ielu  kom p eten cji w  ręce  
w ła d z  sa m o rzą d o w y ch  g m in  w  roku  
1990, m iało radykalnie popraw ić i zm ie­
nić system  zarząd zan ia  dobrem  w sp ó l­
nym . O sob ą , k tóra od początku  m iała  
w ładzę w yk onaw czą , a przez 12 lat tak­
że u ch w a ło d a w czą  (ra d n y ) je s t  B ur­
m istrz W łod zim ierz  K aczm arek .

W związku z tym, że uczestniczy bez­
pośrednio w procesie od początku, posia­
da wpływ na wszystkie niemal decyzje oraz 
jest autorem wielu pomysłów na Luboń, 
prosiliśmy Go o kilka refleksji. Zapropo­
nowaliśmy formę wywiadu i po jednym 
pytaniu w trzech grupach: politycznej, go­
spodarczej i przyszłościowej.

o k tó rą  w alczyliśm y, w yobrażaliśm y? Jak 
w ygląda to w  naszym  L uboniu? Przeglą­
dając chociażby roczniki „W ieści Luboń- 
sk ich” , d o s trz ec  m o żn a  w ie le  n o w y ch  
i dobrych  z jaw isk . N iestety , rów nie  dużo 
je s t  z ły ch  spraw . C oraz  częśc ie j p rz ed ­
staw iam y traged ie  lubon ian  bezdom nych  
i bez  p racy, a ro g an ck ie  zach o w an ia  w ła ­
dzy  czy  d a lek i od  p o p raw n eg o  sty l je j 
sp raw o w an ia .

Z ap ra sz am y  do o so b is ty ch  re flek s ji 
i chęci podzielenia się  z  innym i m ieszkań­
cam i Lubonia.

D ziś p rzypom nijm y sobie jeszcze  n ie­
które w ydarzenia sprzed 15 lat.

W  w yborach  do R ady M iasta  L uboń 
(w  okręgach  jedno m an d ato w y ch ) na  28 
m iejsc startow ało 66 kandydatów . W ięk­
szość nie przyznaw ała się do jakiejkolw iek 
działalności politycznej. Ż aden z kandy­
da tów  n ie  u to żsam ia ł się  z jak ą k o lw iek  
p a r t i ą  p o l i ty c z n ą  a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  
z  P Z P R , 1 o so b a  id e n ty f ik o w a ła  s ię  
z PTTK , 2 z K om itetem  R odzicielskim  SP 
1 i 25 z Sam orządow ym  K om itetem  O by­
w atelskim  (SK O ) w  Luboniu. Z  tego ostat­
n iego  ru ch u  sp o łecznego , k tó ry  d z ia ła ł 
w  Luboniu  od roku, do R ady M iasta, do­

„ W L ” -  15 la t  
ustroju  sam o rzą d o ­
w ego w  Polsce to dla 
L ub onia  praw ie 1/3 
i s t n ie n ia  m ia s ta .
Przez cały  ten  czas  
j e s t  P an  g o sp o d a ­
rzem  -  burm istrzem  
L u b o n ia . To p o l i ­
ty c z n y  s u k c e s .  N ie w ie lu  w ło d a r z y  
utrzym ało  się przez  ty le lat (cztery  ka­
dencje). W  czym  upatruje  Pan ten su k ­
ces?

W łodzim ierz  K aczm arek  -  P rzed  k aż ­
d ą  kadencją  poddaw ałem  się publicznem u 
osądow i, kandydu jąc  trzykro tn ie  do  R ady

s ta li  s ię  w s z y ­
scy  -  25 osób .
Jedną  z nich  był 
W ł o d z i m i e r z  
K aczm arek (bur- 
m is trz ) ,  k tó ry , 
p o d o b n ie  j a k  
t r z e c h  in n y c h  
(R y s z a rd  O l­
s z e w s k i ,  A n ­
drzej M ach ciń - 
sk i ,  A n d rz e j  
Sobiło), nie m a­
jąc  żadnego kontrkandydata łatw o dosta­
li się  do władz.

P iastu jący  ju ż  15 lat stanow isko b u r­
m istrza -  W łodzim ierz K aczm arek w szedł 
w  szeregi SK O  kró tko  p rzed  w yboram i, 
zastępu jąc  p rężn ie  d z ia ła jącą  w cześniej 
w  ty ch  s tru k tu ra c h  ż o n ę . W p ro w ad z ił 
przy  okazji na  listę  SK O  kilka osób, które 
zostały  radnym i, m .in. sw ojego p rzyrod­
niego brata  -  R om ana K ujaw ę oraz robią­
cego później karierę po lityczną (w icepre­
z y d e n ta  P o z n a n ia )  P a w ła  K le p k ę . 
W  n astęp n y ch  w y b o rach  (1 9 9 4  r.) b u r­
m istrz K aczm arek  startow ał ju ż  z  u tw o ­
rzonego przez lubońską w ładzę  K om itetu 
„Sam orządna W ielkopolska -  Tobie i M ia­
stu” . T rzecia (1998 r.) i czw arta (2002 r.) 
kadencja to działalność zw iązana z luboń- 
sk im  stow arzyszen iem  p o litycznym  p o ­
w stałym  też w okół w ładzy -  „W spólnota 
Lubońską” .

B urm istrz K aczm arek je s t  w ięc od p o ­
czątku w e w ładzach, n ie tylko w ykonaw ­
c zy ch , a le  tak że , p rz ez  trzy  k ad en c je , 
uchw ałodaw czych  (radny). Jest p rzez  to 
osobą, która w  czasie ostatnich 15 lat ma 
najw ięcej do pow iedzenia w  Luboniu.

C o sam  uw aża, poczytajm y poniżej 
PPR

M iasta, a  o sta tn io  w  b ezp o śred ­
n ich  w yb o rach  burm istrza . N ie ­
w ątp liw ie  uzy sk an y  k ażd o razo ­
w o  w yn ik  spraw ił m i satysfakcję, 
jed n ak że  o  źródłach w yborczych 
decyzji m ogliby  pow iedzieć  m oi 
w yborcy. W  w yborach  nie rep re­
zentow ałem  żadnej partii politycz­
nej, uw ażam  zresztą  upolitycznie­
nie w yborów  sam orządow ych  na 
szczeblu  gm innym  za n iew łaści­
we. R eprezentując lokalne stow a­
rzyszenie, byłem  jednym  z m iesz­
kańców  Lubonia.

K o le jnych  w yn ik ó w  w yb o rczy ch  nie 
trak tow ałem  jak o  po litycznych  sukcesów, 
a  raczej akcep tację  tego, co  zrob iłem  i za ­
m ierzałem  robić oraz akceptację m ojej p o ­
staw y  p rzy  w y k o n y w an iu  sw ojej pracy. 
N a  u d z ie lo n e  z a u f a n ie  s ta r a łe m  się

cd. na str. 13
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Na tych szpaltach przedstaw iam y szczególn ie ciekawe zdarzenia, zjaw iska, sprawy, o k tó rych  sygna ły  odb ieram y od  Państwa.
Zachęcam y do nadsyłan ia ciekaw ych zdjęć i godnych uw agi m ateria łów .

Dobre, bo ufundow ane

Pryw atne dary
Dobre, bo na lato

B ę d ą  g rać

O le jn y  p o r t r e t  ks . S ta n is ła w a  S tr e -  
ic h a  to  d a r  f i r m y  „ M e m e n to  M o r i ”  

p a ń s tw a  H a l in y  i B ro n is ła w a  L o p iń -  

s k ic h  d la  p a r a f i i  św. J a n a  B osko . O b ­
ra z  z a w iś n ie  w  ś w ią ty n i po  u z n a n iu  

p ie rw s ze g o  p ro b o s zcza  S łu g ą  B o ż y m  

(p ro c e s  b e a t y f ik a c y jn y  r o z p o c z ę to  

w  u b ie g ły m  r o k u ) . P łó tn o  a u to rs tw a  
J. S trzeleckiego, o  w ym iarac h  5 0 x 7 0  cm , 

k o sz to w a ło  1 100 z ł. (P )

P ro p o rz e c  M iło s ie rd z ia  B ożego z  w iz e ru n k ie m  św. F a u s ty n y  K o w a ls k ie j d la  

p a ra f i i  p w . św. M .  M .  K o lb e g o .
To dar od nieżyjącej już pani Kornelii Nowakowskiej z Poznania, związanej z la- 

skowskim kościołem. Pani Kornelia, odwiedzając syna, często bywała w lubońskiej 
świątyni, angażowała się także w budowę nowej. Wyhaftowanie sztandaru zleciła 
siostrom klaryskom z Pniew, wpłacając część kwoty. Po jej śmierci ks. proboszcz 
J. Majchrzak dopłacił brakującą sumę i przywiózł sztandar. 18.04.2004 r. (w niedzielę 
Bożego Miłosierdzia) został on poświęcony podczas mszy świętej. (B)

G ła z  d la  u p a m ię tn ie n ia  
m ie js c a  s p ra w o w a n ia  lu ­
b o ń s k ie j m szy  św. ż a ło b ­
n e j z a  P a p ie ż a  J a n a  P a w ­
ia  I I  n a  w z g ó r z u  p r z y  
ro n d z ie  Ż a b ik o w s k im .

K ilk u to n o w y  kam ień  
ufundował Bronisław Ło- 
piński (na zdjęciu z prawej).
Przyw iózł go z kruszarni 
gruzu na terenie Zakładów 
Chem icznych, gdzie głaz 
czekał na rozdrobnienie.
Sponsor zamierza umieścić
stosowny napis (w uzgodnieniu z władzami miasta) i przy pomocy specjalnych 

środków wyeksponować strukturę kamienia. (M)

. ZADZWOŃ
'  ’ 0  8 0 1  1 2 4  1 2 4 *

* koszt całej rozmowy telefonicznej wynosi 0,35 zł

P R O V 1 D E N T

P O L S K A

POŻYCZKI
G OTÓ W KOW E

(p6055a)

W 48 g o d z in . Od 300 z ł d o  5000 zł. 
B e z p o ś re d n io  w  d o m u  K lie n ta . 

Bez ż y ra n tó w .

Przy boisku piłkarskim za Kocimi Dołami, wzorem zorganizowanego społecz­
nie w ub. roku w  Luboniance, powstał teren do piłki plażowej. Ten obiekt sporto­
w y przygotow ała sobie m łodzież z D olnego Lasku, poszerzając w  ten sposób 

możliwość spędzania wolnego czasu. (K.F.)

Dobre, bo grom adzone

Na ju b ile u s z  „Tró jk i”
3 czerwca obchodzone będzie uroczyście 100-lecie Szkoły Podstawowej nr 3. 

Z tej okazji przygotowywana je st m.in. wystawa fotografii szkolnych, których 
zbiór (ponad 250) to wynik m.in. apelu zamieszczonego w  „WL” . W  ich rozszy­
frowaniu pomagali również najstarsi lubonianie.

W  poszukiwanie dokumentów związanych z powstaniem SP 3 włączył się chęt­
nie autorytet w  dziedzinie lokalnej historii — Stanisław Malepszak -  autor kilku 

książek. (P)

J ó z e f  P aw licki (z praw ej) rozpoznaje rów ieśn ików  z  I  k lasy  w  roku 1929. O bok  
Stanisław  M alepszak  i Teodor Skrzypczak syn przedw ojennego  sołtysa  lubońskiego
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(J ) j.  I  ó ty h lH H II l /

O dnaleziony p rze z  
Stanisław a M alepszaka, 

do tą d  n igdzie  n ie  p u b lik o ­
wany, ak t notaria lny na  

zakup  ziem i p o d  szko lę  o d  
Józefa  M agdziaka  i je g o

żo n y  A nastazji zd. 
Tomczak z  18 m aja 1900 r. 

K upującym i na rzecz  
gm iny, z e  specja lnym  

pełnom ocnictw em , byli: 
so łtys  -  A n d rze j R em lein  

oraz ław nicy  — Jakub  
C hudzicki i E rn st Schm idt.

i



W tym miejscu, oprócz informacji o tym, co się buduje w Luboniu, będziemy sygnalizować o przedsięwzięciach publicznych -  miejskich i prywatnych.
Jeżeli jes teśc ie  Państwo autoram i tych pub licznych  zmian, bierzecie w n ich udzia ł lub zauważyliście je, podzie lc ie  się tym z innym i!

Panorama firm To m ie jsce  p rze zna czone  je s t  na bezp ła tną  in fo rm a c ję  o p la có w ka ch  h a n d lo w ych  i  u s łu g o w y c h  p o w s ta ­
ją c y c h  w L u b o n iu . W szys tk ich  z a in te re so w a n ych  p ro s im y  o k o n ta k t z red akc ją  -  d o trze m y  do P aństw a,
w yk o n a m y  zd ję c ie , s p o rz ą d z im y  n o ta tkę .

C O  N O W E G O Maj I WIEŚCI2005 »  o b o r s k ie
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N a ul. Żabikowskiej 46 (po skle­
p ie  m eblow ym ) otw arto sam o­
o b s łu g o w y  sk lep  o d z ie żo w y  
„JO L I M A X ” z a trakcy jnym i 
cenam i, (patrz strony rek lam o­
w e) (P)

W  no w y m  o b iekc ie  hand low ym  p o ­
wstałym  na ul. Sobieskiego (m iędzy uli­
cam i: M alinow ą i Łączną) działa od 30 
kw ietn ia sklep m eblow y (patrz str. re­
klam owe). Pozostałe powierzchnie będą 
k o le jn o  z ag o sp o d a ro w y w a n e  p rz ez  
sklep sieci „Żabka” , aptekę oraz punkt 
gastronom iczny. (J)

N ow y punkt, prow adzący kom is G SM  
oraz serw is tele fonów  kom órkow ych 
pow stał na ul. Sobieskiego, naprzeciw ­
ko stacji paliw  Orlen. (J)

N ow a siedziba developerskie j firm y 
B U D O FO R M A  na narożniku ul. D ą­
brow skiego i Lem ańskiego.

W  b u d y n k u  przedw ojennej p iekarn i, 
naprzeciw  w jazdu do drożdżow ni przy 
u l. A rm ii P o zn ań , w  m ie jscu  skupu  
i sp rzed aży
starych m e­
bli (przenie­
siony obok), 
p o w s t a ł a  
h u r to w n ia  
o w o c ó w  
i w a r z y w .
(I)

Inform ujem y, że „Talia -  Fitness C lub”, 
k tó ry  m ie ś c i ł  s ię  w  L u b o n iu  p rz y  
ul. 1 M aja, został p rzeniesiony do W ir 
na  ul. L askow ską  99 A i funkcjonuje 
pod now ą nazwą: „Talia -  Farm a zdro-

K olejna w  Luboniu firm a zajm ująca się 
szkoleniem  kierow ców  -  przy ul. S ikor­
skiego 7 (za bankiem  PKO).

N a ul. Polnej 45 o tw arto S tudio Fry­
zur, które poza tradycyjnym i usługam i 
w ykonuje też m .in. balayage i m odne 
u p ię c ia  (p a trz  s tro n y  re k la m o w e ) . sO

•a

Z  Pajo C entrum  na ul. Ż ab ikow ską  (na­
p rz e c iw  O S P ) p r z e n ie s io n o  sk le p  
z odzieżą  dziecięcą  „Św iat dziecka” (I)

J-J

ś w ia t ©

D ZIE C KA
L

Salon F ryzjersko-K osm etyczny „K in­
ga” przy ul. Leśm iana poszerzył dzia- 

| ł a l n o ś ć
o u s ł u g i  
z w ią z a n e  
z z a b ie g a ­
m i, k tó ­
ry m  p o d -  
d a w a n e  
j e s t  c ia ło .
(p a trz  str. 
r e k la m o -  
w  e ) .
(P.K .)

U S Ł U G I
' POGRZEBOWE
SPRZEDAŻ TRUM IEN, TRANSPO RT ZW ŁOK

LUBOŃ, UL. WIŚNIOWA 1 i
(ki 002)
2 4  h  te l./fax  81 0 -4 4 -7 6 , kom . 505 -1 40 -070

K O M IS  G S M
SERW IS TELEFO NÓ W  K O M Ó R K O W Y C H
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W  ciągu paw ilonów  handlo­
w ych  p rzy  ul. S iko rsk iego  
(n a p rz e c iw k o  P K O  B P ) 
o tw arto  n o w ą  kw iaciarn ię . 
(K .K .)

N ow y sklep z  odzie­
ż ą  n o w ą  i uży w an ą  
p rzy  ul K o ściuszk i 
18. (K .K .)

N ow y gab inet 
stom atologicz­
n y  p rz y  u l. 

5 W schodniej 22. 
(K .K .)

O F E R T A  E D U K A C Y J N A : 

s p e c ja liz a c je  w  try b ie  ro czn ym  
i d w u le tn im

z a ję c ia  z  p ro fe s jo n a lis ta m i 

n o w a to rs k i p ro g ra m  k s z ta łce n ia  

s ty p e n d ia  n a u ko w e  

b e z p ła tn ie  p o d s ta w o w y  z e s ta w  
p o d rę c z n ik ó w

k o rz y s ta n ie  z  ks ię g o z b io ru  
in fo rm a ty c z n e g o

MOŻLIWOŚĆ NAUKI PRZEZ INTERNET 
TYTUŁ TECHNIKA INFORMATYKA

w w w .s tu d iu m .p l

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAN 27,
tel. (61) 8102-278, te l./fax  8102-046, kom .600-447-886
POZNAŃ, OS. BATOREGO 101, (przy Gimnazjum nr 12), tel. 8241-651

ZAOCZNE LICEUM O F E R T A  E D U K A C Y JN A :

czesne tylko 150 zt m iesięcznie 
przyjazna i kameralna atmosfera 
stypendia naukowe i socjalne 
indywidualne podejście do ucznia 

nowoczesna pracownia komputerowa 
różne formy zajęć pozalekcyjnych 
uczniom mającym problemy 
edukacyjne typu dysgrafia, dysleksja, 
dysortografia, itp. umożliw iamy 
naukę w klasach terapeutycznych 

(czesne 180 zł)

http://www.studium.pl
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Szybki
rem ont

N ow a fu ra  
m unicypalnych

Świątynia pw. św. Jana Bo- ,  -
sko doczekała się wymiany da- , i A H
chu. Pomimo zapowiedzi o ko- I
n i e c z n o ś e i  r e m o n tu  c a ł e j  - -— •* """* ‘

konstrukcji drewnianej (nowej [ Ma, i l  J
.....-

no łaty, założono folię, przy-
kryto dachówką, zmieniono opierzenie i rynny. Prace trwały krótko (około 
miesiąca), a czas przy wymianie dachu ma duże znaczenie. Dodatkowo po­
krycie otrzym ał budynek plebanii. W edług zapowiedzi, na pokrycie tej dużej 
inwestycji do czerwca 2006 r. będą zbierane raz w  m iesiącu niedzielne skład­
ki. Księdzu proboszczowi udało się uzyskać dofinansowanie z powiatu w  wy-

W piątek, 29 kwietnia ks. Wojciech Słomiński z kościoła św. Barbary po 
święcił nowy samochód Straży Miejskiej. Skoda Fabia kombi, rocznik 2004 
silnik 1,2, z przebiegiem 900 m (metrów) kosztowała 34 500 zł. Operatywn 
municypalni, wynajmując specjalną firmę z fotoradarem, zarobili powyższi 
kwotę w  ciągu kilku miesięcy, nakładając mandaty za przekroczenie prędko 
ści. W odstaw kę poszedł 8-letni polonez, którym  strażnicy  przejechał 

225 tys. km.
Na poświęcenie pojazdu stawili się nowi właściciele, władze lubońskie

oraz prezes R TJ- ~

l l  (_
■ B |BB ^B--f i l  f i «  ^^B -

( i i)  M □
Po karczm ie

Postępuje remont budynku po historycznej gospodzie przy pl. E. Bojanow 
skiego. Parter gmachu będzie pełnił funkcje handlowe. Z nieoficjalnych źróde 
wynika, że powstanie tutaj bank oraz sklep spożywczy jednej ze znanych sieci 

Remont rozpoczęto od elewacji frontowej. (S)

W  stare j fo rm ie
Z a b y t k o w y  

p rz y z a k ła d o w y  
bud y n ek  Z a k ła ­
dów Ziem niacza­
nych (dawna wil­
la  d y rek to ra )  
p rz e ję ty  p rzez  
S p ó ł d z i e l n i ę  
M ie s z k a n io w ą  
„Spójnia”, je s t re- 
m o n t o w a n y .  
W szystkie detale 
są wiernie rekon­
struowane. ( I )

Zakłady C hem iczne 
na własny koszt remon­
tu ją ul. Romana Maya, 
poszerzając i utw ardza­
jąc nawierzchnię. Zm o­
dyfikowany zostanie też 
wyjazd w ul. Armii Po­
znań. Chcąc ująć prace 
w kosz tach  firm y, bez 
szans na pa rty cy p ac ję  
m iasta , in w es to r s ta ­
rał s ię  o w y jęc ie  u licy  
z re je s tru  d róg  g m in ­
nych. N iestety, bezsku­
tecznie. Remont drogi 
miejskiej wykonywa­
ny p rzez  Z akłady  
C hem iczne b ęd z ie  
praw dopodobnie in ­
w estycją w iększą niż 
m iasto zaplanow ało  
w budżecie na wszyst­
kie nowe drogi Lubo­
n ia w 2005 r. Prace 
rozpoczęte 5 maja pro­
wadzi rodzima firma 
Zbigniewa Jurgi. ( I )

W Y T W Ó R N IA
B E TO N Ó W

T O W A R O W Y C H

S J J 5 « T ^ 3 i  p /rn  
Luboń, ul. R. M aya 1

'  (P6o;(P 6071 )
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O krucieństw o

Ta rubryka przeznaczona je s t wszystkim  sprawom, które rażą, bolą, przeszkadzają, bulwersują...
Jeżeli w waszym najbliższym  środow isku  spotykacie jak ieś  negatywne przykłady, in terw eniu jc ie  na łamach „W ie ś c i”, by  to zm ienić!

Klaustrofobiczny 
bus

Pasażerow ie całkow icie oklejonego reklam ą 
w formie puzzli autobusu, kursującego najczęściej 
na trasie L-4, czują się jakby znajdowali się w pu­
dle. Przez okna i drzwi (wszystkie, prócz kierow­
cy) zasłonięte m atow ą folią, pokry tą drukiem  
o strukturze siatki, widać jedynie barwne plamy.
Jadący tracą orientację i nie wiedzą, gdzie wysiąść.
Niektórym sytuacja przypomina jazdę w milicyj­
nej suce z lat komunizmu.

Brak wyobraźni, głupota czy złoty interes prze­
woźnika (zarobek od dm3 reklamy)? (R)

Zbulwersowani mieszkańcy Lubonianki wskazali 
nam zjawisko zamykania gniazd gołębiom, które uwi­
ły je  sobie w niezabezpieczonych otworach dyleta- 
cyjnych stropu dachu. Pracownicy spółdzielni miesz­
k an io w e j, na in te rw e n c ję  loka to rów , k tó rym  
zadomowione ptaki brudziły okna i balkony, napra­
wili wloty kratkami. Matki, chcąc nakarmić uwięzio­
ne pisklęta, rozpaczliw ie próbowały dostać się do 
gniazd. Do okrucieństwa nie doszłoby, gdyby kratki 
zabezpieczające naprawiono w sezonie przedlęgo- 
wym lub po wylocie młodych z gniazd. (R )

W izytów ka
Lubonia

Przy głównej drodze miasta, ul. Armii Poznań, 
zalegają niesprzątnięte po zimie gałęzie i śmieci. 
Ulica, co prawda podlega Zarządowi Dróg Woje­
wódzkich, ale bałagan świadczy o gospodarzach 
Lubonia! Niewielkim kosztem, choć raz na kwartał 
Kom-Lub mógłby uporać się z problemem. Spra­
wę załatwiłoby też zawarcie umowy między decy­
dentami. (N)

G dzie
tankow iec?

26 kwietnia na Warcie w Poznaniu zauważono 
ślady substancji ropnych. Idąc ich tropem, trafio­
no do Lubonia -  nad Potok Junikow ski. Źródło 
zanieczyszczeń środowiska znajdowało się w oko­
licy ul. Armii Poznań. Sprawę bada policja. Obser­
watorzy upatrują sprawcy w którymś z okolicznych 
warsztatów samochodowych lub drukam i... (N)

Zjawisko gnieżdżenia się gołębi znane jest w Lu­
boniu od dawna. Ci, którzy nie zabezpieczyli przed 
ptakami balkonów, wychodząc po zimowej prze­
rwie mogli zastać sytuację jak  na zdjęciu.

Jedyną w adą gołębi jest to, że brudzą. Czym 
byłby bez nich np. Kraków? (G )

C iem ny  
przystanek

Przy ul. Cyryla Ratajskiego znajduje się przy­
stanek autobusowy, a przy nim kilka nieczynnych 
przynajmniej od dwóch miesięcy, latami. Czekają­
cy wieczorami na autobus nie czują się bezpiecz­
nie i nie mogą po ciemku sprawdzić rozkładu jazdy. 
O dpow iednie służby pow inny zainteresow ać się 
tym problemem. (A.T.)

Wiele dni po akcji 
zużyte specjalne tamy 
wychwytujące i słoma 
filtracyjna leżały po­
rzucone przy  trasie  
d y d ak ty cz n o -ro w e- 
rowej.

Specjalna ekipa straży pożarnych z Krzesin wsparta lubońską OSP, 
wychwytywała i neutralizowała sorbentem zanieczyszczenia w kilku miej­
scach potoku.
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P O L S K I  Z W IĄ Z E K  W Ę D K A R S K I  o d w o łu je  s ię  do  tra d y c ji p ie rw sz y c h  o rg an izac ji ry b a c k ic h  
i w ę d k arsk ic h  n a  z ie m iac h  p o lsk ic h  w  II p o ło w ie  X IX  w ie k u . K ra jo w e  T ow arzy stw o  R yback ie  
p o w o ła n o  w  1879 ro k u  w  K rak o w ie . P o d o b n e  o rg a n iz a c je  p o w sta ły  p ó ź n ie j w  in n y ch  re jo n a c h  P o lsk i 
b ę d ą c y c h  w ó w cz a s  p o d  zab o ram i. W  1904 r. tw o rz y  s ię  T o w arzy stw o  M iło śn ik ó w  S portu  
W ę d k a rsk ie g o , a  w  1932 r. Z w ią z e k  S p o rto w y ch  T o w a rz y s tw  W ęd k a rsk ic h . R e a k ty w o w a n e  po  w o jn ie  
o rg a n iz a c je  w  1950 r. p o łą c zy ły  s ię  i u tw o rz y ły  P o lsk i Z w ią z e k  W ęd k arsk i.

P Z W  od  1958 r. j e s t  c z ło n k ie m  M ięd z y n a ro d o w e j K o n fe d e ra c ji W ę d k a rs tw a  S p o rto w eg o . O rg a n iz ac ja  je s t  
s to w arzy sz en ie m  p e łn y m .
N a jw aż n ie jsze  c ele : p o p u la ry z a c ja  sp o rtu  w ę d k arsk ie g o , w ła śc iw e  u ż y tk o w an ie  w ó d , d z ia łan ie  n a  rz e cz  o ch ro n y  
p rz y ro d y  i w d ra ż an ie  e ty k i w ęd k arsk ie j, p ro p a g o w a n ie  w ę d k ars tw a  w śró d  m łodzieży .

W  L u b o n iu  d z ia ła ją  d w a  k o ła  PZ W :

K O Ł O  P Z W  „ L U B O N IA N K A ”  p o w sta ło  w  1950 r. 
z  in ic ja ty w y  g ru p y  zało ży c ie lsk ie j. A dres: ul. Ż a b ik o w sk a  58. 
L icz y  605  cz łonków . W y so k o ść  sk ładk i ro czn ej -  112 zł. 
P rez e se m  od  1993 r. je s t  W ojc iech  S k ib iń sk i.
K o ło  o rg an izu je : F es ty n  W ęd k a rsk i z  o k a z ji D n ia  D z ieck a , 
z aw o d y  o  P u c h a r B u rm is trz a  z  o k a z ji D n i L u b o n ia  o raz  
z a w o d y  o  P u c h a r  P re z e s a  S p ó łd z ie ln i  M ie s z k a n io w e j 
„ L u b o n ia n k a ” .
K o ło  „ L u b o n ia n k a ” je s t  w ie lo k ro tn ie  h o n o ro w a n e  p u c h aram i i 
d y p lo m a m i b ran żo w y m i. Z a w o d y  o  P u c h a r P rezesa W PPZ (Z a k łd y  Z ie m n ia cza ne )

Czyli, co każdy lubonianin o swoim mieście wiedzieć powinien
Zbiór podstawowych informacji w odcinkach, publikowanych z okazji 50. rocznicy praw miejskich.

K O ŁO  PZW  PRZY W IE L K O P O L S K IM  PR ZED S IĘB IO R S TW IE  P R ZE M Y S ŁU  Z IE M N IA C Z A N E G O
p o w sta ło  15 .09 .1956  r. z  in ic ja ty w y  p raco w n ik ó w : S ta n is ła w a  S za jka , B o g d an a  Z a b a w y  i A n to n ie g o  G o ln isza . S kup ia  
174 członków . W ysokość  sk ład k i ro czn ej -  110 zł.
P ie rw sz y m  p re z ese m  b y ł S ta n is ła w  S za jek , od  1993 r. -  T adeusz  K abat.
H is to ria  i d z ia ła ln o ść  K o ła  n ie ro z e rw a ln ie  zw iąz a n e  są  z  Z ak ład am i Z ie m n ia c z an y m i, k tó re  p o m a g a ją  fin an so w o  
i rzeczo w o , u d o s tęp n ia ją c  m .in . lokal.
O siąg n ięc ia  i n ag ro d y  (c z ło n k ó w  ko ła): m .in . G ru n to w e  M istrzo s tw o  P o lsk i (B o g d an  Z a b a w a , R ysza rd  M arczak ), 
M istrzo stw o  O kręgu . Im p rez y  o rg a n iz o w an e  p rz e z  K o ło  to: M istrzo s tw a  R ejo n u , Z a w o d y  T o w arzy sk ie  K ó ł R ejo n u  
G ru n w ald  i O k ręg u  P oznań .

P O LS K I Z W IĄ Z E K  H O D O W C Ó W  G O ŁĘ B I P O C ZTO W Y C H
O rg a n iz ac ja  je s t  s to w arzy sz en ie m  o g ó ln o p o lsk im  zare jes tro w a n y m  w  K R S , z  z a rzą d e m  g łó w n y m  
w  C h o rzo w ie . D z ia ła  w  s tru k tu rze  p o d z ie lo n e j na: o k ręg i, o d d z ia ły  i sekc je .
W  L u b o n iu  d z ia ła ją  dw ie  sek c je , k tó ry c h  n a jw aż n ie jszy m i ce lam i są: h o d o w la  go łęb i p o c z to w y c h  o raz  
ud z ia ł w  lo tach  g o łę b i sen io ró w  i m ło d y ch  w  ra m ach  m is trzo stw : P o lsk i, reg io n u , ok ręg u , o d d z ia łu  
i sekcji.

O D D Z IA Ł  40 9  P O Z N A Ń -Z A C H Ó D , S E K C J A  L U B O Ń  p o w sta ła  16 .01 .1949  r. z  in ic ja ty w y  T adeusza  K orcza, 

m a s ied z ib ę  w  O śro d k u  K u ltu ry  p rz y  ul. A rm ii Poznań  51 a. S k u p ia  21 członków . W y so k o ść  sk ładk i rocznej -  34  zł. 
P ie rw sz y m  p re z ese m  b y ł J ó z e f  W ąso w icz, od  2003 r. - T adeusz  W aliczak , w ic ep rez e s  O k ręg u  P o zn a ń sk ie g o  (jed y n y  
w śró d  g o łę b ia rz y  w  L u b o n iu  o d z n ac z o n y  M ed a lem  „Z a W yb itne  O s iąg n ię c ia ” ). C z ło n k o w ie  sekc ji z d o b y w ają  w y so k ie  
n a g ro d y  na  szc z eb lu  O d d z ia łu  i O kręgu .

O D D Z IA Ł  M O S IN A , S E K C J A  4 -  L U B O Ń  p o w sta ła  1 .01 .1999  r., p o  o d łą c ze n iu  s ię  z  O d d z ia łu  P oznań . S k u p ia  
28  członków , k tó rz y  sp o ty k a ją  s ię  w  s ied z ib ie  sp ó łd z ie ln i m ieszk an io w ej „S p ó jn ia ”  p rz y  u l. 3 M aja . W ysokość  sk ładk i 
ro czn ej -  34  zł.
P ie rw sz y m  p re z ese m  b y ł W ojc iech  P o p raw k a , od  2 0 0 0  r. -  S ta n is ła w  G ensler.
C z ło n k o w ie  sekc ji z a jm u ją  w y so k ie  m ie jsca  w  k a teg o rii go łęb i m ło d y c h  na  szczeb lu  O d d z ia łu .

Jeże li j e s t  w  L u b o n iu  s to w arzy szen ie , k lub , fu n d ac ja  itd ., d o  k tó re j n ie  d o ta rła  n asza  an k ie ta , lub  je ż e li w  trak c ie  
lek tury , u zn ac ie  P ań s tw o , że  p o s iad a c ie  in fo rm acje , d o k u m e n ty  itd ., o  k tó re  w a rto  by  u zu p ełn ić  z a w a rtą  
w  „W a d e m e k u m ” lub  „W ieśc iac h  L u b o ń sk ic h ”  w ied zę , p ro s im y  o  k o n ta k t z  redakcją .

Wydawca: Stowarzyszenie Kulturalno-Oświatowe „Forum Lubońskie", 
Opracowanie: Hanna Siatka, Piotr Paweł Ruszkowski,
Stanisław Malepszak, Beata Jankowiak, Ryszard Jaruszkiewicz.
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Stowarzyszenia, kluby i organizacje społeczne 
działające w Luboniu teraz i w  przeszłości cd.

T O W A R Z Y S T W O  G IM N A S T Y C Z N E  „ S O K Ó Ł "
W  drug ie j p o ło w ie  1866 r., w z o ru ją c  s ię  n a  p o w sta ły m  w cześn ie j 

„ S o k o le "  c z e s k im , u tw o rz o n e  z o s ta ło  w e  L w o w ie  T o w a rz y s tw o  
G im n a s ty c z n e  „ S O K Ó Ł ” . S ta tu t  T o w a rz y s tw a  z w a n e g o  p ó ź n ie j 
„ S o k o łe m  M ac ie rzą"  z a tw ie rd zo n y  zo sta ł 7 lu teg o  1867 ro k u . P o m im o  
tru d n y c h  w aru n k ó w , szc z eg ó ln ie  w  zab o rze  ro sy jsk im , ruch  soko li 
ro z w ija ł s ię  b a rd z o  d y n a m ic zn ie  i w  o k re s ie  p rz e d  I w o jn ą  św ia to w ą  
p o w sta ło  k ilk a d z ies ią t o k rę g ó w  i k ilk a se t g n iazd  z rz e sz a jąc y c h  ty s iące  
cz ło n k ó w , a  w  o k re s ie  m ię d z y  I a  II w o jn ą  ś w ia to w ą  w  Z w iązk u  
T o w arzy stw  G im n a sty cz n y c h  „ S o k ó ł"  d z ia ła ło  o k o ło  ty s ią ca  g n ia z d  
so k o lich  w  o k rę g a ch  z g ru p o w a n y ch  w  sześc iu  d z ie ln icach .
W  „ S o k o le ”  u c zo n o  sp raw n o śc i f izy czn ej i u p ra w ia n o  d y scy p lin y  P rz e d w o je n n y  ś lu b  c z ło n k a  S o k o ła
sp o rto w e , k tó re  b y ły  p rz y d a tn e  w  w a lce  z  o k u p a n te m . D b a n o  o ro zw ó j (d e le g a c ja  z e  sz ta n d a re m )

duchow y , uzn a jąc , że  ten  p o w in ie n  z aw sz e  w y p rz e d za ć  fizyczny . Z a w o ła n ie  „ S o k o ła ”  b rzm ia ło : „B o g u  i O jc zy ź n ie !”
W  1886 r. p o w sta ło  m .in . g n ia z d o  w  P o zn an iu . W  n a sz y c h  w siach  p o ja w iły  s ię  od  1922 r. S k ładk i c z ło n k o w sk ie  
w  g n iazdach : Ż ab ik o w o , L a sek  i L u b o ń  by ły  n isk ie , p rz e zn a c za n e  na  w ła sn e  p o trz e b y  o rgan izacji. W sz y s tk ie  gn iazda  
S o ko ła , o p ró c z  d z ia ła ln o śc i sp o rto w ej, z a jm o w ały  s ię  d z ia ła ln o śc ią  k u ltu ra ln ą . B ra ły  u d z ia ł w  o rg an izac ji doży n ek , 
m a jó w e k , w en t, b a li itp.
G n ia zd a  fu n k c jo n o w a ły  do  II w o jny , k tó ra  p rz e rw a ła  ich  d z ia ła ln o ść . W  1945 r. p o d ję to  p ró b y  re a k ty w o w an ia  
o rg an izac ji -  n ie s te ty  w ła d ze  k o m u n is ty c zn e  w y d a ły  s tan o w c z y  zakaz .
T G  S O K Ó Ł  -  G N IA Z D O  Ż A B IK O W O  -  p o w sta ło  w  1922 r. S ied z ib ę  m ia ło  w  n ie is tn ie jące j d z iś  re s tau rac ji 
C h m ie lew sk ie g o  (o b e c n ie  w  ty m  m ie jsc u  s to i k rz y ż  -  p rz y s tan e k  n a  ul. Ż ab ik o w sk ie j p rz y  L u b o n ian c e ). W  sali 
ć w icz o n o  z im ą, n a to m ia st le tn ie  tre n in g i p ro w a d z o n o  n a  b o isk u  p o ło ż o n y m  n a p rz ec iw  ob ecn e j O S P  (b liżej 
u l. P u ła sk ie g o ), na  te re n ie  o d d a n y m  w  b e zp ła tn e  u ż y tk o w an ie  p rz e z  A n d rz e ja  M ize rk ę . P rezesam i byli m .in . S tan is ław  
P ła tk ie w ic z  i E d m u n d  Szafran . G n ia zd o  p o s iad a ło  sz ta n d a r z  zaw o łan iem : „ W  zd ro w y m  c ie le , z d ro w y  d u c h ” .
T G  S O K Ó Ł  -  G N IA Z D O  L A S E K  p o w sta ło  p ra w d o p o d o b n ie  w  la ta ch  1926-28. P rez e se m  by ł J ó z e f  W aw rzyn ia  
a n acz e ln ik ie m  A n to n i W ic iak  (p ie rw sz y  p re z es  -  J ó z e f  P tak). S ie d z ib ę  z w a n ą  „ S o k o ln ią ” m ia ło  p rz y  u l. 1 M aja , 
w y b u d o w a n ą  w  la tach  1930-31 na  z ak u p io n y m  g ru n c ie  i ze  śro d k ó w  p o z y sk iw a n y c h  p rz e z  o rg an izac ję  (o b ecn ie  sala  
g im n a s ty cz n a  SP  4). (w ięcej „ W L ”  0 2 ,0 3 ,  0 8 -2 0 0 1 )
T G  S O K Ó Ł  -  G N IA Z D O  L U B O Ń  p o w sta ło  w  1932 r. z  in ic ja ty w y  K a ta rzy n y  T ritt, k tó ra  b y ła  je g o  p rezesem . 
N a c z e ln ic z k ą  te g o  k o ła  b y ła  M aria  C h u d z iń sk a , a  p óźn ie j Jo a n n a  Tritt. Z b ió rk i i ć w icz e n ia  o d b y w a ły  s ię  n a  bo isk u  
sp o rto w y m  i w  ha li g im n as ty czn e j p rz y  dz isie jsz e j u l. T uw im a, (w ięce j „ W L ” 10-2001)

T O W A R Z Y S T W O  M Ł O D Z IE Ż Y  S P O R T O ­

W E J  -  S T E L L A  (ła c . G w ia z d a )  -  p o w s ta ło  
w  1922 r. z  in ic ja ty w y  m ie s z k a ń c ó w  Ż a b ik o w a .
W  o k re s ie  p rz e d - i p o w o je n n y m  is tn ia ły  sekc je : 
żu ż lo w a , bo k sersk a , k o la rsk a , a  w  la tach  90. także  
ten isa  s to ło w eg o . W  o k re s ie  1980 -  1992 dz ia ła ln o ść  
k lu b u  z a w ie s z o n o ,  a w  199 2  re a k ty w o w a n o .

T o w arzy stw o  m a s ied z ib ę  na  s tad io n ie  p rzy  ul. S zko lne j. O rg a n iz ac ja  od 
cze rw c a  2003  r. je s t  zare je s tro w a n a  w  S to w arzy szen iu  K u ltu ry  F izycznej 
S ta ro stw a  P o w ia to w eg o . L iczba  cz ło n k ó w  - 60  z a w o d n ik ó w  i 20 
dz ia łaczy . W ysokość  sk ład k i -  b ra k  d anych . S truk tu ra : z esp ó ł sen io ró w  
(A  k la sa ) o ra z  p o  je d n y m  z esp o le  m ło d z ie żo w y m  ju n io ró w  i tram pkarzy .
N a jw aż n ie jsze  cele: o rg an izo w an ie  im p rez  sp o rto w y ch , ro z w ija n ie  z a in te reso w a ń  k u ltu rą  fiz y c z n ą , sp o rte m  i re k re a c ją  
w śró d  m ie szk a ń c ó w  L u b o n ia . P rez e se m  od  2 0 0 0  r. je s t  J e rz y  K o ło d z ie j. W e w rz e śn iu  2002  r. S te lla  u ro c z y śc ie  
o b c h o d z iła  Ju b ile u sz  80 -lec ia .

D rużyna  S te lli z  d z ia ła czam i u s p o n s o ra  
w  S tęszew ie



Z W IĄ Z E K  S T R Z E L E C K I  -  o rg a n iz a c ja  o g ó ln o p o lsk a  o c h a rak te rze  sp o rto w y m , k tó re j o d d z ia ł p o w sta ł 
w  1932 r. w e  w si L uboń . W y w o d ził s ię  z  m c h u  p iłsu d c zy k o w sk ie g o  i s ta ł w  o p o z y c ji do  is tn ie jąc e g o  ju ż  T o w arzy s tw a  
G im n a sty cz n e g o  „ S o k ó ł” . Z w ią z e k  m ia ł d ru ż y n ę  p iłk i n o ż n e j, k tó ra  aż  d o  w y b u c h u  w o jn y  u ży tk o w ała  p iw n ic e  D o m u  
G m in n e g o  p rz y  u l. A rm ii Poznań  o raz  p rz y le g łe  do  b u d y n k u  b o isk o  p iłk a rsk ie .

L U B O Ń S K I K L U B  S P O R T O W Y  -  p o w sta ł w  1943 r. z  in ic ja ty w y  S ta n is ła w a  P a w lic k ie g o  i L u d w ik a  
Z a w ie la k a . O rg a n iz ac ja  je s t  s to w arzy sz en ie m  p e łn y m  n ie z a re je s tro w a n y m  w  K R S . M a  s ie d z ib ę  na  
s tad io n ie  p rz y  ul. R zeczn ej (p ie rw o tn ie  -  b o isk o  p rz y  u l. A rm ii P -ń , o b e cn ie  c m e n ta rz  kom u n a ln y ). 
S k u p ia  24  cz łonków . W y so k o ść  sk ładk i -  5 z ł m ie s ięc z n ie . L K S  je s t  k lu b e m  je d n o se k c y jn y m  p iłk i n ożnej 
m ęsk iej. P ro w a d z i d z ia ła ln o ść  d la  ok . 180 o só b , g łó w n ie  m ło d z ieży . P o s ia d a  IV -lig o w ą  d ru ż y n ę  
sen io rów , z esp o ły  ju n io ró w  s ta rsz y c h  i m ło d sz y ch , tra m p k a rz y  s ta rsz y c h  i m ło d sz y ch  o raz  o rlików . 
N a jw aż n ie jsze  c ele : z ap e w n ie n ie  m ło d z ie ży  m o ż liw o śc i u d z ia łu  w  sp o rc ie  k w a lifik o w a n y m , ro zw ó j p iłk i 
n o żn ej o ra z  s ta łe  p o d n o sze n ie  p o z io m u  sp o rto w e g o , k sz ta łto w a n ie  u cz ło n k ó w  k lu b u  w y so k ic h  w a rto śc i 

m o ra ln y c h  i fizycznych .
P rez e se m  od  12 .0 9 .2 0 0 4  r. je s t  R y sz a rd  D ola ta .
O s iąg n ię c ia  i n a g ro d y : 1993 -  a w an s  do  III lig i, 1993
-  z d o b y c ie  P u c h a ru  P o lsk i n a  szc z eb lu  ok ręg u . Z  o k a z ji 
5 0 -lec ia  k lu b  w y d a ł o k o lic z n o śc io w ą  k s ią ż k ę  au to rs tw a  
S ta n is ła w a  M a le p s z a k a  o s w o je j  h i s to r i i ,  k tó re j  
u z u p e łn ien ie  u k a za ło  s ię  n a  60  ro c z n ic ę  is tn ie n ia  L K S -u .
K lu b  j e s t  o rg a n iz a to re m  M e m o r ia łu  im . J a n u s z a  
K o w alk iew icza .
D e c y z ją  z arzą d u  18 .02 .2005  k lu b  ro z w ią za n o , in ic ju jąc  
p o w o ła n ie  k o n ty n u a to ra  trad y c ji L K S  o  no w ej n azw ie
-  M ie jsk i K lu b  Sportow y. D rużyna  LK S -u  z  c za só w  ś w ie tn o ś c i -  III liga

U K S

(JEDYNKA]

o rg a n iz o w a n ie

U C Z N IO W S K I K L U B  S P O R T O W Y  (U K S ) „ J E D Y N K A ”  p rzy  S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  1 
p o w sta ł 15 .06 .1997  r. z  in ic ja ty w y  n a u cz y c ie la  L e c h a  B a r tk o w ia k a  (n ie fo rm a ln ie  d z ia ła  o d  1995). 
Z a re je s tro w a n y  w  e w id en c ji u c z n io w sk ic h  k lu b ó w  sp o rto w y c h  W y d zia łu  K u ltu ry  F izy czn ej i T u ry sty k i 
U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  w  P o znan iu . S k u p ia  3 0 -4 0  c z ło n k ó w  (z a w o d n icy  i ro d z ic e ). W yso k o ść  sk ład k i 
ro czn ej -  12 zł. S truk tu ra : sek c ja  p iłk i n o żn ej m ło d z ik ó w  i o rlików .
N a jw a ż n ie jsz e  c ele : p la n o w a n ie  i o rg a n iz o w a n ie  p o z a le k c y jn e g o  ż y c ia  sp o rto w e g o  u czn iów , 
a n g aż o w a n ie  u c zn ió w  d o  ró ż n o ro d n y c h  fo rm  ak ty w n o śc i ru c h o w e j, g ie r i z ab aw ; u c ze s tn ic ze n ie  
w  im p rez a ch  sp o rto w y c h , w sz e c h s tro n n y  ro zw ó j sp ra w n o śc i f izy czn ej i u m y sło w ej uczn ió w , 

d z ia ła ln o ś c i s p o rto w e j z e  sz c z e g ó ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  fu n k c ji z d ro w o tn y c h , o rg a n iz o w a n ie
w sp ó łza w o d n ic tw a  sp o rto w eg o  k la s, k sz ta łto w a n ie  p o z y ty w n y ch  cec h  c h a rak te ru  i o so b o w o śc i.
P rez e se m  o d  p o c zą tk u  je s t  M iro s ław  K lecz.
K lu b  o rg an izu je : od  1996 r. T u rn ie je  M ik o ła jk o w e  o P u c h a r D y re k to ra  SP  1 (w  20 0 4  r. p o  ra z  9) o ra z  tu rn ie je  z  o kazji 
D ni L u b o n ia  o  P u c h a r P rez e sa  U K S  (w  2 0 0 4  r. p o  ra z  3 ), tu rn ie je  p iłk a rsk ie  d la  o rlików , m ło d z ik ó w  i tra m p k a rz y  
(h a lo w e  i n a  b o isk u ) o ra z  o b o z y  sp o rto w e  w  C h o d z ież y  (2003  i 2 0 0 4  r.). „ Je d y n k a ”  b ie rz e  ud z ia ł w  ro z g ry w k a c h  
W ie lk o p o lsk ie g o  Z w ią z k u  P iłk i N o żn ej im . M ark a  W ie lg u sa , C O C A  C O L A  C U P, O rlik i w  Ś rem ie , im . O lka  
R u m in k ie w icz a  w  K o n in ie  (I m ie jsce  w  2003  r.), tu rn ie ju  w  H o land ii.

S Z K O L N Y  Z W IĄ Z E K  S P O R T O W Y  (S Z S ) M IA S T A  L U B O Ń  -  p o w o ła n y  je s ie n ią  1975 r 
p rz e z  u rz ę d u ją ce g o  w  L u b o n iu  in sp ek to ra  o św ia ty  i w y ch o w an ia . D z ia ła  w  ra m a c h  o g ó ln o p o lsk ie g o  
sy stem u  k u ltu ry  fizy czn ej, w y k o n u ją c  z a d a n ia  z le co n e  p rz e z  w ła d ze  p a ń stw o w e  i sam o rzą d o w e . Jes t 
s to w arzy sz en ie m  sp o rto w y m  z a re jes tro w a n y m  (1 0 .0 7 .2 0 0 3  r.) w  s ta ro s tw ie  p o w ia to w y m , n a le ży  do  
SZ S  „W ie lk o p o lsk a ” . M a  s ie d z ib ę  w  S zk o le  P o d s ta w o w e j n r  1 (p ie rw o tn ie  -  w  b a ra k u  w y d z ia łu  
o św ia ty  p rz y  SP 2). S k u p ia  21 cz łonków , g łó w n ie  n a u cz y c ie li w f. o ra z  p e d ag o g ó w  z a in te reso w a n y ch  
spo rtem . S k ła d e k  n ie  p o b ie ra  s ię; s to w arzy sz en ie  d z ia ła  w  o p arc iu  o d o ta c je  m ia s ta  i d z ia ła ln o ść

sp o łeczn ą . P rez e se m  od  p o c zą tk u  je s t  Z b ig n iew  Jan k o w sk i.
C e le :  z a g o s p o d a r o w a n ie  w o ln e g o  c z a s u  d z ie c i  i m ło d z ie ż y ,  
u p o w sz e c h n ia n ie  ic h  u c z e s tn ic tw a  w  re k re a c j i ,  sp o rc ie  i tu ry s ty c e , 
s tw arza n ie  u ta len to w an e j m ło d z ie ży  m o ż liw o śc i o s iąg a n ia  w y so k ieg o  
p o z io m u  sp o rto w e g o  i u d z ia łu  w  ry w a liz a c ji spo rtow ej.
SZ S  p la n u je  i o rg a n iz u je  d z ia ła ln o ść  sp o rto w ą  d la  w sz y s tk ic h  szkó ł 
w  L u b o n iu  (m .in . m ię d z y s z k o ln e  z a w o d y  s p o r to w e  w  k ilk u n a s tu  
d y scy p lin ac h , co ro c zn ie  p o d su m o w y w a n e  i n a g ra d za n e  w  ra m a c h  D ni 
L u b o n ia), o p ie k u je  s ię  fin a lis ta m i zaw o d ó w  lo k a ln y ch  na  w y ższy ch  
sz c z e b la c h  ro z g ry w e k , szk o li m ło d z ie ż o w y c h  o rg a n iz a to ró w  sp o rtu , 
o rg a n iz u je  o b o z y  szk o le n io w e  d la  dz ie c i o ra z  k o n k u rsy  w ie d z y  sp o rto w ej.
O siąg n ięc ia : I m ie jsce  w  p o w ia to w y ch  b ie g a ch  p rz e ła jo w y ch  k las  V  
-  B arte k  R y b ak  (S P  1), V  i V I m ie jsca  w  p o w ia to w y m  c zw ó rb o ju
le k k o a tle ty cz n y m  -  ch ło p c y  z  SP  1 i d z ie w c z ę ta  z  S P  2  (2 0 0 4  r.) O lim p ia d a  s z k ó ł p o d cza s  „D n i L u b o n ia ”
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y ! " y ł .  P T T K  -  P O L S K IE  T O W A R Z Y S T W O  T U R Y S T Y C Z N O  -  K R A J O Z N A W C Z E ,
O D D Z IA Ł  I M .  C Y R Y L A  R A T A J S K IE G O  W  L U B O N IU  -  je s t  te re n o w ą  je d n o s tk ą  
o gó ln o p o ls k ie g o  s tow arzyszen ia  za re jes trow anego  w  2001 r. w  K R S . L u b o ń s k i o d d z ia ł u tw o rzo n o  
14.11.1980 r. z p o łą cze n ia  k i lk u  k ó ł. l in ię  C y ry la  R a ta jsk ie go  o trz y m a ł w  1985 r. In ic ja to re m  
i prezesem  o d  p o czą tku  je s t E ugen iusz  K o w a ls k i. P rzed zaw iązan iem  o d d z ia łu  P T T K  od  1975 r. 
d z ia ła ły  w  L u b o n iu : K lu b  K ra jo z n a w c z y  „H E P -Ż a b ik o w o ”  o raz  S zko ln e  K o ła  K ra jo z n a w c z o - 

T u rys tyczn e  p rz y  S P ł i SP2. O k re so w o  (od  1984 -  2001 r.) w  O d d z ia le  fu n k c jo n o w a ł też K lu b  
G ó rs k i „L im b a ” .

S iedz iba  lub o ń sk ie g o  o d d z ia łu  P T T K  m ie ś c i się w  p iw n ic y  b lo k u  p rz y  u l. Ż a b ik o w s k ie j 60.

O d d z ia ł skup ia  187 c z ło n k ó w  (w  ty m  82 m ło d z ie ż y ) w  12 ko ła ch : n r  1 -  T e re no w ym , n r  2  -  „L u b o n ia n k a ” , n r  3 
-N a ra m o w ic e , n r  4  -  M ło d z ie ż o w y m  K lu b ie  E d u k a c ji K ra jo z n a w c z o -T u ry s ty c z n e j, n r  6 -T e re n o w ym  w  R o g a lin k u , 
n r  14 -  Z a k ła d o w y m  „F o s fo ry ”  p rz y  Z a k ła d a ch  C h e m iczn ych  o raz  w  S z k o ln y c h  K lu b a c h  K ra jo z n a w c z o -T u ry s ty c z ­
nych : p rz y  S zko le  P odstaw ow e j n r 1, n r  2 , n r  4 , G im n a z ju m  n r 2 (2  k o ła ), p rz y  S zko le  P odstaw ow e j w  K o m o rn ik a c h . 
S k ład ka  roczna  n orm a lna  -  26  z ł (z  czego 12 z ł tra fia  do  Z a rządu  G łó w n e g o ), d la  m ło d z ie ż y  -  u lg o w a  13 z ł.
O d d z ia ł re a lizu je  ce le  P T T K . S ku p ia  tu ry s tó w  i  k ra jo zn a w có w , stw arza  w a ru n k i u ła tw ia ją c e  im  w ę d ro w a n ie  
i  dz ia ła ln o ść  k ra joznaw czą . O p ie ra  s w o ją  d z ia ła ln o ść  na p racy  społecznej c z ło n k ó w . P T T K  b u d z i i  pog łęb ia  
u m iło w a n ie  o jc z y z n y  o raz  je j  re g io n ó w , ksz ta łtu je  p os ta w y  p a tr io tyczne , upo w sze chn ia  w ie d zę  o  przesz łośc i 
i  w spó łczesnośc i. O rg a n izu je  ra jdy , z lo ty , w y c ie c z k i i inne
im pre zy , tw o rz y  i upo w sze chn ia  system  o dzn a k  s łużących  
ro z w o jo w i za in te re s o w a ń  k ra jo z n a w c z y c h . S ze rzy  w ie d z ę  
p rzy ro d n iczą . S z k o li ka d rę  p ro g ra m o w ą  d la  re a liz a c ji ce ló w  
P T T K . R o z w ija  tu ry s ty k ę  k w a lif ik o w a n ą . F u n kc je  pom o cn icze  
p e łn ią  O d d z ia ło w e  K o m is je  p rob le m ow e : T u ry s ty k i P ieszej,
K ra jo z n a w c z a  i  O c h ro n y  P rzy ro dy .
Z a  dz ia ła ln o ść  O d d z ia ł w y ró ż n io n o : Z ło ty m  M e d a le m  O p ieku n a  
M ie js c  P am ięci N a ro d o w e j (1985  r.) za o rga n izac ję  R a jdu  
„P a m ię ć  W ie czn ie  Ż y w a ” , H o n o ro w y m  D y s k ie m  W y d z ia łu  

K u ltu ry  F iz y c z n e j i  T u ry s ty k i (1 99 4  r,), H o n o ro w ą  O dzn a ką  „Z a  
Z a s łu g i d la  T u ry s ty k i”  (1 99 9  r.), S rebrną  (1995  r.) i Z ło tą  (1999  
r.)  H o n o ro w ą  O dzn a ką  P T T K .
O d d z ia ł posiada w łasne  w y ró ż n ie n ia , k tó ry m i nagradza d z ia ła czy
i osoby  w spó łp ra cu jące : H o n o ro w a  O dznaka  O d d z ia łu , M e da le  (C y ry la  R a ta jsk iego , Tadeusza K o ś c iu s z k i, P am ięc i, 
P ow stan ia  W ie lk o p o ls k ie g o , W ła d y s ła w a  Z a m o ysk ie g o , P am ięc i „N ig d y  W o jn y ” ). H is to r ia  i  o s ią g n ię c ia  lub o ń sk ie g o  
k o ła  op isane zo s ta ły  w  w ie lu  b ra n żo w ych  w y d a w n ic tw a c h .
O d d z ia ł je s t o rga n iza to re m  w ie lu  im p re z , m .in .: R a jd  P rzy ja źn i (1983  r .) , X X X  Z lo t K ra jo z n a w c ó w  G n ie z n o  2 000  
w  S ko rzęc in ie , R a jd  Z ło ta  Jesień w  W ie lk o p o ls k im  P arku  N a ro d o w y m , C z te ry  P o ry  R o k u  -  ra jd  c y k lic z n y , ra jd y  
sz la ka m i s ław n ych  P o la k ó w  i  w yd a rze ń  h is to ry c z n y c h  (M a z u rk a  D ąb ro w sk ie g o , P ow stan ia  W ie lk o p o ls k ie g o , C y ry la  
R a ta jsk iego , Tadeusza K o ś c iu s z k i, A u g us ta  C ie szko w sk ie g o  itp .) . Poza ty m  O d d z ia ł o rg a n izu je  też  tem atyczne  
w ie czo rn ice .

C o ro c z n y  ra jd  „Z ło ta  J e s ie ń ”  w  W ie lk p o ls k im  
P arku  N arodow ym

H E P  -  Ż a b ik o w o  (H arce rska  E ksp e dyc ja  P oznaw cza) -  K lu b  K ra jo z n a w c z y  P T T K  p o w s ta ły  

10.05.1975 r. z in ic ja ty w y  E ugen iusza  K o w a ls k ie g o  p rz y  S zko le  P ods taw ow e j n r  1. C z ło n k a m i b y li  
m ło d z i in s tru k to rz y  ha rce rscy  za in te resow an i tu ry s ty k ą  i k ra jo zn a w s tw e m . K lu b  zrzeszony  b y ł 
w  O d d z ia le  P T T K  Poznań N o w e  M ia s to  ja k o  K o ło  n r  39. D z ia ła ł do  14.11.1980 r., d o  m o m en tu  
u tw o rz e n ia  O d d z ia łu  P T T K  w  L u b o n iu , k tó re g o  b y ł c z ło n k ie m  za ło życ ie le m .
D z ia ła ln o ś ć  K lu b u  to  g łó w n ie  o rga n izow a n ie  z lo tó w , o b o z ó w  w ę d ro w n y c h , z im o w is k , m a ra ton ó w  
ra jd o w y c h .

W  K lu b ie  z ro d z iła  s ię  in ic ja ty w a  o p ra co w an ia  herbu  L u b o n ia , k tó re g o  a u to rem  zosta ł E . K o w a ls k i (o b o w ią z y w a ł do 
2000  r.), o raz p o m y s ł o rg a n izo w a n ia  o gó ln o p o ls k ie g o  ra jd u  „P a m ię ć  W ie czn ie  Ż y w a ”  ko n tyn uo w an a  p rzez  następców  

d o  dz iś .

K L U B  G Ó R S K I  „ L I M B A ”  -  D z ia ła ł w  la tach  1984 -  2001 p rz y  lu b o ń s k im  o d d z ia le  P T T K .

P o w s ta ł w  1975 r. P ie rw szym  prezesem  (10  la t)  b y ł  E ugen iusz  K o w a ls k i. Z  p rz y c z y n  lo k a lo w y c h  
spo tkan ia  o d b y w a ły  się gośc in n ie  w  ró żn ych  pun k tach  Poznan ia  i  L u b o n ia . Po o trz y m a n iu  przez 
O d d z ia ł P T T K  w  L u b o n iu  pom ieszczen ia  od  S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j „L u b o n ia n k a ”  p rz e n ió s ł się 
do  L u b o n ia .
K lu b  o rg a n iz o w a ł spo tkan ia  d la  c z ło n k ó w  i  s y m p a ty k ó w  po łączone  z p re le k c ja m i o raz  w y c ie c z k i

w  o k o lic e  Poznan ia. P od k o n ie c  la t 80. o d b y ł w y p ra w y  m .in . sz la ka m i K a rk o n o s z y  (1 9 8 4  r.), P ie n in , B e sk id u  
Sądeckiego  i  G o rc ó w  (1 98 4  r.), w o k ó ł Ś lęży  (1985  r.), w y p ra w y  w  A lp y  A u s tr ia c k ie  i S zw a jca rsk ie  (1 98 9  r.), w  A lp y  

B a w a rsk ie  (1 99 0  r.), w  A lp y  W ło s k ie  (1991 r.), w  P irene je  F rancusk ie  i  W ło s k ie  (1992  r.), w  A p e n in y  (1 99 4  r.), do 
S k a n d yn a w ii (1995  r.) itd .
K lu b  posiada odznakę  k lu b o w ą  z a p ro je k to w a n ą  p rzez Eugen iusza  K o w a ls k ie g o . W  2001 r. K lu b  „L im b a ”  p rze n ió s ł się 
do  O d d z ia łu  P T T K  w  P oznan iu.
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Ł asa  kasa
czy li Straże na radarze

Mam problem. Muszę wznieść się na 
wyżyny nizin, aby bezpośredni prowoka­
torzy tegoż tekstu zrozumieli wreszcie, po 
pierwsze, co się do nich po polsku mówi 
i pisze, po drugie, by dotarło do ich urzęd­
niczych standardów sprzed grudnia 1981, 
że wątek osobisty stanowi jedynie istotną 
kanwę opisanej tu żenującej historii, a nie 
jest -  do czego jeszcze wrócę -  chamską 
prywatą. Po prostu: łatwiej i lepiej jest re­
lacjonować lądowanie Talibów w Luboniu, 
jeśli się w nim, niestety, uczestniczyło. Zaś 
co do konsekwencji dla mnie z tego wyni­
kających, pozwolę sobie odśpiewać słowa­
mi Kasi Sobczyk: o mnie się nie martw - ja  
sobie radę dam. Wyjaśniwszy to 
dostatecznie jasno, choć nie mam 
złudzeń, że skutecznie, przejdź­
my do zdarzeń, które rozgrywa­
ją  się w dwu kluczowych wy­
miarach: prawnym i obywatel­
skim. Oto fakty.

11 stycznia 2005, o godz.
12.34 fotoradar użytkowany 
przez Straż Miejską w Luboniu 
rejestruje przy ul. Dworcowej 
w Luboniu moje wykroczenie, 
polegające na tym, iż kierując sa­
mochodem osobowym marki 
„Lanos”, przekroczyłem dozwo- 
lonąw tym miejscu prędkość o 17 
kilometrów na godzinę (ograni­
czenie do 40 km/h -  odnotowano 
57 km/h).

Po 40 dniach (21 lutego) właściciel „La- 
nosa” otrzymuje powiadomienie o tym zda­
rzeniu, wraz z dokumentacją faktograficz­
ną i zdjęciową oraz wezwaniem do osobi­
stego stawiennictwa w ciągu 7 dni od daty 
jego otrzymania -  w Komendzie Straży 
Miejskiej Miasta Luboń w celu złożenia 
wyjaśnień bądź przesłania tychże w for­
mie pisemnej, w terminie 3 dni.

Wybieram wariant pierwszy i już naza­
jutrz, 22 lutego 2005, melduję się pokor­
nie, i bezjakichkolwiek ukrytych złych in­
tencji, w siedzibie lubońskiej Straży Miej­
skiej. Fuli kultura. Bez ironii.

* 4  to pan z Lubonia- wita mnie z uśmie­
chem funkcjonariusz i zaraz dodaje: - Wo­
bec tego, ja k  dla pana, proponuję taryfę 
ulgową: 50 złotych plus 2 punkty karne.

- Przepraszam, ale nie bardzo rozumiem 
"Próbuję coś wyjaśniać.-Przecieżjestem. 
Przyznaję się do popełnienia wykroczenia, 
choć jako kierowca z ponad 30-letnim sta- 
zem za kółkiem, a więc i niejakim doświad­
czeniem, uważam, że w tych okolicznościach, 
miejscu i czasie, jego szkodliwość jest nie­
wielka. Ponadto nie byłem do tejpory w ogóle 
Karany, zaś za wykroczenia drogowe 
w szczególności, więc w mojej sytuacji za­
stosowanie pouczenia byłoby tyleż zupełnie 
‘egalne, co skuteczne...

- Przykro mi -  przerywa grzecznie pan 
miejski strażnik -  ale taką zasadę stosuje­
my wobec wszystkich, takie mamy zalece- 
nid  od których nie robimy wyjątków...

Byłem, wierzcie mi, o krok od przyjęcia 
teJ Propozycji. Dla świętego spokoju. Ale 
unkcjonariusz źle pograł. Albo źle trafił. 

■^Paliło mi się pierwsze i, niestety, nie ostat- 
me czerwone

światełko ostrzegawcze.
„Wobec wszystkich”? „Żadnych wyjąt- 

ow ? „Takie zalecenia”? O co tu chodzi? 
amknięcie tematu, powiem wprost, ścią­

gnięcia haraczu -  zakończyło się otwarciem 
zabezpieczającej (przed wątpliwościami 
opornych?) klapy w drzwiach i luksusem 
dokończenia rozmowy w gabinecie. Już bez 
większej radości, co zrozumiałe, z powodu 
mojego pojawienia się. Tak sobie teraz my­
ślę, że ta klapa, to coś w rodzaju kasowego 
okienka, żeby było szybciej. Nie tym ra­
zem.

Obie strony -  używając języka dyplo­
matów -  doszły do zgodnej konkluzji, że 
zdjęcie wykonane fotoradarem nie indywi­
dualizuje winy i kary, zaś stopień wykro­
czenia oraz okoliczność, że kierujący po­
jazdem ma tzw. czyste konto, kwalifikują 
owo wykroczenie jako znikome. Jednakże 
straż miejska nie jest od stosowania żad­
nych środków oddziaływania wychowaw­
czego w żadnych sytuacjach, lecz od egze­

D ELIKATESY

kwowania nakładanych mandatów. Dlacze­
go? Ano dlatego. Fotoradar sam kosztuje, 
a kasa miejska też potrzebuje. Wcale się nie 
dziwię. Ja za zastrzykami nie przepadam, 
jednak finansowe, owszem, gotów jestem 
nawet polubić. Usłyszałem jeszcze, że skoro 
płacą wszyscy, no, prawie wszyscy, to i ja  
muszę. Mam się z tym „przespać” i podjąć 
właściwą decyzję. Inaczej sprawa trafi do 
sądu, a wtedy -  ho,ho -  dopiero walną mnie 
po kieszeni i jeszcze gdzieś tam. Nie ma 
zmiłuj.

Włos mi się zjeżył nie tylko na głowie. 
Wyjaśniono mi i dosłownie, i między wier­
szami, co oznaczają „zalecenia” i od kogo 
pochodzą oraz że „wszyscy”, to ci, któ­
rych próbowano, jak mnie, zwyczajnie na­
ciągnąć lub uczyniono to z pozytywnym 
skutkiem. A proceder ten kwitnie w maje­
stacie prawa, ściślej -  bezprawia. Artykuł 
97 par. ł pkt 2 kodeksu postępowania 
w sprawach o wykroczenia (dalej: kpw) 
stwierdza bowiem jednoznacznie i ponad 
wszelką wątpliwość, że: „w postępowaniu 
mandatowym (...)funkcjonariusz uprawnio­
ny do nakładania grzywny w drodze man­
datu karnego może ją  nałożyć jedynie  
(podkr. ZK), gdy (...) stwierdzi popełnienie 
wykroczenia naocznie pod  nieobecność 
sprawcy albo za pomocą urządzenia po­
miarowego lub kontrolnego, a nie zachodzi 
wątpliwość co do osoby sprawcy czynu -  
w tym także, w razie potrzeby, po  przepro­
wadzeniu w niezbędnym zakresie czynności 
wyjaśniających, podjętych niezwłocznie 
(podkr. ZK) po ujawnieniu wykroczenia. 
Nałożenie grzywny w drodze mandatu kar­
nego nie może nastąpić po upływie (...) 30 
dni od daty u j a w n i e n i a  c z y n u  
(podkr. ZK).

Nic dodać -  nic ująć. Wystarczy średnio 
znać polski język. Tymczasem lubońska 
Straż Miejska, jej decydenci i -  jak się do­
wiaduję -  liczni doradcy prawni (?) kombi­
nują jak koń pod górkę, byleby tylko ich

zawsze było na wierzchu. A to 30 dni od 
daty ujawnienia sprawcy, a to 30 dni od 
daty ustalenia jego tożsamości i adresu itp., 
itd. Idąc tropem takiej „logiki”, mandat kar­
ny można byłoby nałożyć nawet po 3 la­
tach. A co? Ale kasa jest. Lewa, bo bez­
prawna, ale jest.

W tym miejscu samoczynnie niejako 
nasuwa się pytanie: dlaczego lubońska Straż 
Miejska tak uparcie trzyma się postępo­
wania mandatowego, „rozciągając” jego istotę 
do granic absurdu? Bo jest prostsze i sku­
teczniejsze w szybszym napędzaniu więk­
szego szmalu. Robota papierkowa żadna, 
nie trzeba sporządzać umotywowanych 
i proceduralnie poprawnych wniosków 
o ukaranie do sądu, pieniążki niemal same 
się pchają do miejskiego wora, a nie zapła­
cisz w ciągu 7 dni -  niebawem złoży ci wi­

zy tę kom ornik 
i w trybie postępo­
wania egzekucyjnego 
w administracji zabie- 
rze telewizor, pralkę 
albo rower, więcej 
warte niż twój man­
dat. Można, oczywi­
ście, odmówić przy­
ję c ia  m andatu, 
a wtedy strażnicy Te- 
xasu i tak skierują 
spraw ę do sądu. 
M ogą to rów nież 
uczynić w postępo­
waniu nieuproszczo- 
nym, czyli zwyczaj­
nym. Ale ileż to pra­
cy, dodajmy: wyma­

gającej odpowiedniej wiedzy i czasu, i jak 
mało efektywne. To już nie jest prosty 
i łatwy

mandatowy bankomat.
Tak zatem straż miejska uczyni wszyst­

ko, bylebyś się tylko przyznał, dobrowol­
nie poddał karze i po kłopocie. Przesyłają 
nawet pocztą odpowiednie formularze, aby 
ustrzec cię przed „dużą, dodatkową uciąż­
liwością (...) konieczności osobistego sta­
wiennictwa w Komendzie Straży Miej­
skiej”. Cóż za uprzejmość i obywatelska 
troska.

Owa gorliwość straży miejskiej w sto­
sowaniu postępowania mandatowego, 
w tym również za cenę łamania jego prze­
pisów, ma, oczywiście, swoje drugie dno. 
Przejrzałem wielokrotnie tekst Ustawy 
o Strażach Gminnych z 29 sierpnia 1997 (z 
późniejszymi zmianami) oraz przepisy ją  
uzupełniające i jakkolwiek wszędzie tam 
mówi się o utrzymaniu ładu, porządku i bez­
pieczeństwa mieszkańców, o czynnościach 
zapobiegawczych, to jakoś nijak nie mo­
głem doszukać się zapisu o konieczności, 
potrzebie, a tym bardziej o możliwości pro­
wadzenia działalności gospodarczej. Nie 
taki jest cel tego aktu prawnego. Niestety, 
z przy toczonych  w yżej faktów , 
z przeglądu bieżącej prasy i intemetu, 
wreszcie z moich rozmów z funkcjonariu­
szami i decydentami straży miejskiej -  do­
wodnie wynika, że w praktyce codziennej 
bynajmniej nie o prewencję w pierwszym 
rzędzie tu idzie, lecz o lokalnego budżetu 
kasy sprawne i skuteczne zasilanie.

Warszawa nie da pieniędzy, bo nie ma 
(nie ma?), ale daje terytorialnej zwierzch­
ności wędkę, aby iybkę sama sobie złowiła. 
Ułomność takiego rozwiązania siłą rzeczy 
prowadzić musi do nadużyć. Oto, na przy­
kład, straż miejska może przy użyciu foto- 
radaru wykonać zdjęcie i na jego podstawie 
nałożyć mandat, jednak — w przeciwień­

stwie do policji -  nie ma prawa kierowcy na 
gorącym uczynku zatrzymać. Źle. Albo­
wiem samo tylko zdjęcie, wykonane nad­
to w sekundowo ograniczonym przedziale 
czasowym, dostatecznej podstawy do uka­
rania stanowić nie może i nie powinno. Nie 
wiadomo co było chwilę „przed”, chwilę 
„po” wykonaniu fotki. Nie wiadomo, dla­
czego kierowca akurat w tym momencie 
przekroczył prędkość. Może wymagała 
tego sytuacja na drodze, może źle się wła­
śnie poczuł, może zapomniał gapić się cały 
czas obowiązkowo na licznik i instynktow­
nie próbował rozeznać się dokąd w ogóle 
ijakjedzie?

Kierowca, zatrzymany w takiej sytuacji 
przez policję może przynajmniej złożyć 
stosowne wyjaśnienia, przyznać się do 
popełnienia wykroczenia, wytłumaczyć 
dlaczego, a jednocześnie poinformować, na 
przykład, iż nie był do tej pory karany. Cały 
ów zespół okoliczności powoduje, że 
sprawca drobnego wykroczenia może lege 
artis liczyć na pouczenie. Fotoradar więc 
w rękach straży miejskiej, to zwykła lipa, 
knot. To wyrok -  bez możliwości wysłu­
chania strony.

Wcale zresztą nie tak trudno wyobrazić 
sobie, że oto funkcjonariusz SM zostawił 
był ślady swoich linii papilarnych w salo­
nie masażu erotycznego, w którym akurat 
popełniono kolejny gwałt. Czy zatem sam 
odcisk jego, powiedzmy, palca, nie wspar­
ty żadnym innym materiałem dowodowym, 
przesądza od razu, że to on właśnie jest 
seryjnym gwałcicielem? A może po pro­
stu i najpewniej wykonywał w tym miej­
scu rutynowe czynności służbowe?

Czy rzeczywiście sprawca niewielkie­
go wykroczenia, mający nadto czyste kon­
to mandatowe, nie może Uczyć na poucze­
nie przez strażnika miejskiego? Nie może. 
Bo pouczenie jest w licznych przypadkach, 
czego dowodzi praktyka, niezwykle istot­
nym i skutecznym elementem prewencji 
właśnie. Ale kasy budżetowi lokalnemu nie 
przysparza żadnej. Zatem pytam raz jesz­
cze po polsku: o co tu tak naprawdę idzie, 
o profilaktykę czy o biznes? Szkoda słów. 
Retoryka. Także i dlatego, że w myśl art. 
41 kodeksu wykroczeń, a zwłaszcza art. 17 
ust. 1 pkt 1 lit. b i c Rozporządzenia 
MSWiA z 30 grudnia 2002: straż miejska, 
kierując się zasadą celowości, w określonych 
przypadkach powinna rozważyć możliwość 
zastosowania środków oddziaływania wy­
chowawczego, na przykład pouczenia, co 
niepowoduje nadto wpisu do ewidencjipunk­
tów karnych.

Powinna. Proszęjednak wskazać mi choć 
jednego takiego pouczonego przez Straż 
Miejską w Luboniu, zwłaszcza po wyko­
naniu fotki kosztownym fotoradarem.

W tym miejscu pora najwyższa na 
ważne

moje oświadczenie.
Jestem z natury (i z wykształcenia) le­

galistą. Popełniłeś jak iko lw iek  czyn 
sprzeczny z jakimkolwiek prawem -  mu­
sisz ponieść odpowiedzialność. Jestem zde­
cydowanym wrogiem wszelkiego piractwa 
drogowego, bandytyzmu, naciągactwa 
i przestępstw o większym ciężarze gatun­
kowym, które w ostatnim zwłaszcza cza­
sie obłażą nas jak mordercze afrykańskie 
pszczoły. Więcej -  jestem za przywróce­
niem kary śmierci. Wszystko to dla porząd­
ku prawnego, dla naszego bezpieczeństwa 
na co dzień, dla wspólnego dobra. Ale, na 
Boga, zgodnie z duchem sprawiedliwości

cd na str. 39
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l .04. -  w  godz. 20.00-7.00 z ul. Piotra 
Skargi skradziono samochód marki Re­
nault Clio.

1.04. -  na ul. Leśmiana skradziono 
zaw artość z samochodu marki Ford Fo- 
cus.

2.04. -  na ul. Dworcowej zatrzymano 
nietrzeźwego rowerzystę (1,7 promila).

2.04. -  na ul. 11 Listopada zatrzyma­
no nietrzeźwego rowerzystę (0,5 pro­
mila).

2/3 .04. -  poprzez w ybicie szyby 
okiennej usiłowano włam ać się do bu­
dynku m ieszkalnego przy ul. Sobie­
skiego.

3/4.04. -  na parkingu przy ul. Żabi- 
kowskiej uszkodzono zderzak i lusterka 
boczne w samochodzie marki Renault 
Thalia.

4.04. -  na ul. Źródlanej nieletniemu 
skradziono telefon komórkowy.

5/6.04. -  w godz. 23.30-3.30 z ul. Ri- 
voliego skradziono samochód marki Fiat 
Ducato.

6.04. -  na ul. Kościuszki uszkodzo­
no samochód marki Opel Omega.

4-7.04. -  włamano się do piwnicy blo­
ku mieszkalnego. Skradziono opony sa­
mochodowe.

7.04. -  na ul. Sikorskiego pobito męż­
czyznę. Poszkodowany doznał stłucze­
nia twarzy -  sprawa w toku.

7/8.04. -  na ul. Sikorskiego w godz. 
2.00-12.00 poprzez zbicie lusterek bocz­
nych, szyby przedniej i przebicie opon, 
uszkodzono sam ochód marki Honda 
Acort.

8.04. -  luboński kom isariat policji 
prowadzi śledztwo w spraw ie fałszowa­
nia paliwa na jednej z lubońskich stacji 
paliw.

9 .04 ,-w  godz. 7.30-9.15. z klatki scho­
dowej bloku przy ul. Sikorskiego sk ra­
dziono niezabezpieczony rower.

9/10.04. -  w godz. 15.00-7.30. na ul. 
Osiedlowej włam ano się do samochodu 
marki Citroen. Skradziono komputer sa­
mochodowy oraz stacyjkę.

10/11.04.- w  godz. 17.00-7.00 poprzez 
wystawienie drzwi wejściowych w łam a­
no się do sklepu odzieżowego przy ul. 
Kościuszki. Skradziono odzież.

11.04. -  o godz. 4.00 nieznany spraw­
ca w ybił kam ien iem  szybę w oknie 
domu przy ul. Powstańców Wlkp.

12.04. -zatrzymano nietrzeźwych ro­
werzystów: na ul. Armii Poznań (1,66 
promila), na ul. Krętej (0,72 promila).

13.04. -  na ul. 11 Listopada zatrzy­
mano nietrzeźwego rowerzystę (1,3 pro­
mila).

14.04. -  na terenie Gimnazjum nr 1 
uczeń pobił kolegę.

15.04. -  w godz. 1.30-6.30 w łam a­
no się do pomieszczenia gospodarcze­
go przy ul. Armii Poznań. Skradziono 
kolumny marki Altus.

15.04. -  w godz. 17.25-17.45 spod 
Centrum Pajo skradziono rower.

14-16.04. -  poprzez odkręcenie drzwi­
czek włamano się do gołębnika przy ul.
11 Listopada. S k radziono  ponad  80 
gołębi pocztowych.

14-18.04. -  z ul. Sikorskiego sk ra ­
dziono rower.

16.04. -  na ul. Walki Młodych zatrzy­
mano nietrzeźwego kierowcę fiata 126p 
(1,6 promila).

17-18.04. -  z ul. Kościuszki skradzio­
no sam ochód marki Fiat Punto.

18.04. -  z ul. Powstańców Wlkp. (na­
przeciw postoju taksówek) skradziono 
samochód marki Mercedes Sprinter.

19.04. -  w godz. 9.30-13.30. poprzez 
wymontowanie zamków drzwi w łam a­
no się do mieszkania przy ul. Ogrodo­
wej, gdzie dokonano kradzieży mienia. 
Sprawców ustalono.

19.04. -  na ul. Leśmiana skradziono 
kołpaki od samochodu marki Renault 
M egane.

19.04.- w  godz. 23.00-5.45. dokona­
no kradzieży samochodu na tzw. „śpio­
cha”. Sprawcy włamali się do mieszka­
nia przy ul. Kasprzaka i podczas snu 
właścicieli skradli kluczyki i dokumen­
ty. N astępnie uprow adzili sam ochód 
marki Opel Zafira.

19/20.04. -  z ul. Szymanowskiego 
skradziono samochód na warszawskich 
numerach marki Renault Cangoo.

20 .04 .-w jednym z lubońskich warsz­
tatów policja ujawniła kradzione części 
samochodowe. S praw a o paserstw o -  
w toku.

21.04. -  w godz. 6.00-12.00 poprzez 
wyważenie drzwi włam ano się do kapli­
cy cm entarnej przy ul. Armii Poznań. 
Skradziono drabinę aluminiową.

21/22.04. -  na ul. Kwiatowej sk ra ­
dziono ko łpaki od samochodu marki 
Volkswagen Golf.

23.04.-o k . godz. 23.50 wybito szybę 
w w itrynie sklepu przy ul. Kościuszki.

23.04. -  luboński komisariat prowa­
dzi śledztwo w sprawie przyw łaszcze­
nia u targu przez akwizytora białostoc­
kiej firmy.

25.04. -  zgłoszono k radzież k arty  
bankom atowej, pieniędzy oraz dowodu
osobistego. Kradzież miała miejsce 21 
marca br.

25.04. -  na ul. Wojska Polskiego za­
trzym ano n ie trzeźw ego  ro w erzy stę  
(1,36 promila)

25.04.- w  dniach 22.04. (godz. 17.30) 
i 25.04. (22.30) z ul. Kasprzaka skradzio­
no sam ochód marki Volvo.

26.04. -  na ul. Armii Poznań zatrzy­
mano nietrzeźwego kierowcę samocho­
du marki Ford Mondeo (1,36 promila).

na podstawie danych Policji 
-  oprać. K atarzyna Frąckow iak

Z aczyn a  się spraw dzać
Zasądzeni do odpracowania godzin 

społecznych na rzecz miasta (m.in. pi­
jani rowerzyści) zgłaszają się do dys­
pozycji Urzędu. Sekretarz miasta -  Ja­
nusz Piasecki poinform ow ał nas, że 
m im o iż system  oficjaln ie działa od 
stycznia 2005 r., to miasto otrzymuje 
do dyspozycji skazanych już od roku. 
Są to w 99 % mieszkańcy Lubonia, któ­
rzy w ramach odbycia kary wykonują

STRAŻ MIEJSKA TEL. 8 131 986

W swojej codziennej działalności 
spotykam y się z koniecznością doko­
nyw ania czynności w yjaśniających. 
Z godnie z art. 56 par. 2 w zw iązku 
z art. 17 par. 3 KPW, straż miejska może 
prowadzić je  w celu ustalenia, czy ist­
nieją podstawy do wystąpienia z wnio­
skiem o ukaranie oraz zebrania danych 
niezbędnych do sporządzenia wniosku 
o ukaranie.

Warto w tym miejscu zacytować art. 
49 par. 1 K o d ek su  p o stę p o w an ia  
w spraw ach o w ykroczenia, zgodnie 
z którym na świadka, biegłego, tłuma­
cza lub specjalistę, który bez usprawie­
dliw ienia nie staw ił się na w ezwanie 
uprawnionego organu lub bez zezwo­
lenia tego organu sam ow olnie odda­
lił się z miejsca czynności przed jej za­
k o ń czen iem  albo  b ezp o d staw n ie  
odmówił złożenia zeznań, wykonania

O C H O T N IC Z A  
S T R A Ż  P O Ż A R N A

TEL. 9 9 8  
8  1 3 0  9 9 8

W kwietniu odnotowaliśmy 40 in­
terwencji: 32 pożary, 7 m iejscowych 
zagrożeń oraz 1 fałszywy alarm. Nasze 
interwencje miały miejsce w Luboniu, 
Poznaniu, Kom ornikach, Plewiskach, 
Puszczykowie, Szreniawie, Wirach i Łę­
czycy.

Najważniejsze zdarzenia:
- 4 kwietnia gasiliśmy pożar w bu­

dynku mieszalni pasz przy ul. Romana 
Maya. W  akcji tej braliśmy udział w si­
le 2 zastępów. Obecna była także poli­
cja oraz straż miejska.

- 6 kwietnia interweniowaliśmy pod­
czas pożaru mieszkania przy ul. Sikor­
skiego, gdzie spalen iu  u leg ło  okno 
drzwi balkonowych. W akcji tej udział 
brała także JRG 4 z Poznania, policja

głównie czynności porządkowe na te­
renie miasta. Przydział prac i nadzór 
nad ich sumiennym wykonaniem spo­
czywa w tej chwili na barkach pracow­
ników UM, jednak w przyszłości nie­
zbędne będzie utworzenie w tym celu 
osobnej komórki, „...ponieważ spraw 
przybyw a, a korzyści dla m iasta  są 
oczywiste” -  stwierdził pan Janusz Pia­
secki. KF

Kontrolują
Coraz częściej moż­

na spotkać na naszych 
ulicach patrole policji. 
Na zdjęciu -  kontrola 
na ul. Sobieskiego. (J)

czynności biegłego, tłumacza lub spe­
cjalisty, można nałożyć karę porządko­
w ą do 250 zł (w razie ponownego nie­
zastosowania się do wezwania do 500 
zł). Przepis ten stosuje się również do 
osoby, k tó ra  będąc obow iązana do 
okazan ia albo w ydania przedm iotu  
oględzin lub dowodu rzeczowego, od­
mówiła jego okazania lub wydania. Nie 
dotyczy to osoby, której przysługuje 
prawo odmowy zeznań (par.2). Nało­
żoną karę należy uchylić, jeśli osoba 
ukarana w ciągu 7 dni od daty dorę­
czenia lub ogłoszenia jej postanowie­
nia o nałożeniu kary porządkowej, do­
s ta te c z n ie  u sp raw ie d liw i sw oje 
niestawiennictwo, samowolne oddale­
nie się, odmowę złożenia zeznań albo 
w ykonania innego obowiązku, o któ­
rym mowa w par. 1 lub 2 (par.3).

k o m e n d a n t S tr a ż y  M ie js k ie j  
-  P a w e ł D y b c z y ń s k i

i karetka Szkoły Aspirantów Pożarnic­
twa.

- 7 kwietnia wyciągaliśmy 8-letnie 
dziecko, które wpadło do studni przy 
ul. Kościuszki. Z podejrzeniem złama­
nia nogi zostało przewiezione do szpi­
tala. Obecna była policja i pogotowie 
ratunkowe.

- 20 kwietnia w wypadku na skrzy- j 
żowaniu ul. Wojska Polskiego i Kołłą- I 
ta ja  zd e rzy ły  się  dw a sam ochody 
osobowe. Jedna osoba została przewie­
ziona do szpitala. Pom agali: policja, 
pogotowie ratunkowe oraz pomoc dro­
gowa.

- 27 kwietnia paliły się chemikalia 
w przedsiębiorstw ie pryw atnym  przy 
ul. Armii Poznań. Podczas akcji uczest­
n iczy ły  także jed n o stk i z Poznania: 
JRG 4 i JRG 6, samochód ratownictwa 
chemicznego. Na miejscu akcji obecna 
była również policja, straż miejska, ka­
retka pogotowie a także karetka MSW

Tego sam ego dnia wybuchł pożaf 
w budynku gospodarczym  przy  u f 
Wschodniej. W akcji tej uczestniczyli: 
JRG 4, policja oraz karetka pogotowia 
ze Szkoły Aspirantów Pożarnictwa.

7 kwietnia pomagaliśmy w utrzyma­
niu bezpieczeństwa mszy św. w inten­
cji Ojca Świętego Jana Pawła II, która 
odbyła się na kopcu przy rondzie Ża- 
bikowskim.

Sekretarz OSP w Lubonia
R . S ob oc iń sk i
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Z  p ersp ektyw y lotn iska
W  n a w ią z a n iu  d o  lis tu  o tw a rte g o  

P a n i C z e s ła w y  M a ru s z y ń s k ie j ( „ W L ”  

0 3 /0 5  -  p rz y p . re d .) ,  s k ie ro w a n e g o  do  

B u r m is tr z a  o ra z  R a d y  M ia s ta  L u b o ń ,  
p ra g n ę  p rz e d s ta w ić  s w o je  s ta n o w is k o  

w  p rz e d m io to w e j s p ra w ie .

Na wstępie pragnę zazna­
czyć i zdem entow ać głosy  
mówiące o tym, iż po wejściu 
na wyposażenie Sił Powietrz­
nych RP samolotu F-16 i pro­
w adzenia na tym statku po­
w ietrznym  szko len ia  lo tn iczego  na 
lotnisku Poznań-Krzesiny, uciążliwość 
zw iązana z ilością lotów będzie taka 
sama, jak  w czasie międzynarodowych 
ćwiczeń NATO AIR MEET w sierpniu 
2003 r. W tym czasie na naszym lotni­
sku stacjonow ały  statk i pow ietrzne 
z 17 państw  Paktu Północnoatlantyc­
kiego i ilość operacji powietrznych była 
nieporów nyw alnie w iększa z tą, jaka 
jest planowana w  trakcie szkolenia i lo­
tów bojowych na samolocie F-16. Naj­
odpow iedniejszym  sposobem dla zo­
b razow an ia  k lim atu  akustycznego , 
jakiego można się spodziewać, będzie 
przypomnienie sobie sytuacji z lat 90. 
Wykonywana wtedy ilość lotów będzie 
porównywalna z ilością operacji pro­

gnozowaną dla samolotu F-16.
Kwestia torów lotów, sygnalizowa­

na przez Panią Czesławę Maruszyńską, 
była przedmiotem wielokrotnych spo­
tkań i rozmów z władzami okolicznych 

gm in. O sta teczn a  w ybrana  
wersja stanowi połączenie kie­
runku 180° oraz 275°. Wybór 
ten został przedyskutow any 
z Burmistrzem Miasta Luboń 
na spo tkan iu  14 .09.2004 r. 
i uznany za optymalny, o czym

świadczy pismo Urzędu Miasta Luboń 
syg. Z P iO Ś -7 3 5 9 /9 c /2 0 0 4  z dn ia 
28.09.2004 r. Kierunek lotów 275° prze­
chodzący w odległości kilkuset metrów 
na północ od osiedla Lubonianka, mo­
dyfikowany w kierunku nałożenia się 
z przebiegiem autostrady A2, nie może 
być przedmiotem dyskusji dotyczącej 
jego zmiany. Ze względu na rozmiesz­
czenie infrastruktury lotniskowej i pro­
cedur prowadzenia lotów, nie można 
zmienić toru lotu nad rozpatrywanym 
terenem.

Pragnę je d n ak  zaznaczyć isto tną  
rzecz, dotyczącą subiektywnego odczu­
cia uciążliwości hałasu przez okolicz­
nych mieszkańców, związaną z wykony­
w aniem  lo tów  na k ie runku  275°.

W trakcie przygotow ania program u 
szkolenia na samolocie F-16, opracowa­
no nowe procedury startów, lądowania 
i odejścia od lotniska. Przeprowadzone 
symulacje lotów, doświadczenia pilotów 
samolotów myśliwskich oraz oblicze­
nia ekspertów z zakresu akustyki po­
zw oliły na propozycje zm iany kątów 
startów statków powietrznych. Propo­
nowane zm iany doprowadziły do za­
stąpienia 3° kąta startów  sam olotów  
w cyklu szkolenia 6° kątem odejścia od 
progu pasa, co po wprowadzeniu sa­
molotu wielozadaniowego F -16 na wy­
posażenie Sił Powietrznych RP spo­
w o d u je , że  p rz e lo ty  n ad  m iastem  
Luboń będą odbyw ały się na w yso­
kości k ilkuse t m etrów  w yższej niż 
w chwili obecnej.

Reasum ując, pragnę zaznaczyć, iż 
lotnisko w ojskow e Poznań-K rzesiny 
istnieje od lat czterdziestych XX wie­
ku i przez ten cały czas prowadzone 
było na nim szkolenie i loty bojowe. 
W ostatnich latach trw ają prace m o­
dernizacyjne w celu dostosowania in­
frastruk tu ry  dla p rzy jęcia  sam olotu  
wielozadaniowego, co może wiązać się 
z okresowym zaw ieszeniem  wykony­
wania lotów. Jednak nie zmienia to fak­
tu istnienia lotniska wojskowego w po­
łu d n io w ej część  P o zn an ia  i je g o  
wieloletniej tradycji.

d o w ó d c a  3 1 . B a z y  L o tn ic z e j  
-  p łk  d y p l. W o jc ie c h  K r u p a
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Szkło  w  p iaskow nicy
Piszemy do Was z nadzieją na interwencję i pô  

moc w rozwiązaniu problemu, wobec którego czuje, 
my się już bezsilni.

M ieszkamy w najbliższym  
sąsiedztwie placu zabaw, poło­
żonym przy ul. Poznańskiej. Po­
dobnie jak inni rodzice, z chę­
cią korzystamy z tego miejsca 
dziecięcych uciech -  jest tam 
piaskownica dla najmłodszych, 
są huśtawki i drabinki, wreszcie 
dwa boiska do gry w piłkę i in­
nych zabaw. Do tego niewielka 
górka, dająca wiele radości na­
szym pociechom, zwłaszcza zi­
mową porą.

Niestety, ten idylliczny ob­
raz psuje... bałagan panujący 
na placu. Odkąd pamiętamy, ten 
teren zaw sze przypom inał -  
w większym lub mniejszym stop­
niu -  śmietnik. Na trawie i na 
boisku leżą papiery, puszki, bu­
telki plastikowe i inne odpady.
Ale najgorsze są rozbite butel­
ki i od łam ki szk ła w traw ie  
1 w piaskownicy. Jak widać na
załączonych zdjęciach, dzieci bawiące się w piaskow­
nicy i na huśtaw kach m ają bezpośredni kontakt 
z odłamkami szkła i potłuczonymi butelkami po pi­
wie, a także z papierami, kapslami i niedopałkami pa­
pierosów. Co prawda raz po raz ekipa Kom-Lubu 
Podejmuje sprzątanie, ale niestety -  za rzadko i „po 
łebkach”. Nawet jeśli panowie pozbierają papiery i ca­
łe butelki, to odłamkami szkła nie są zainteresowani.

Zależy nam wszystkim na tym, aby to miejsce mo­
gło służyć dzieciom z okolicznych domów. Ilekroć 
Przychodzimy na plac zabaw, zaczynamy od sprząta­

nia, by dzieci miały szansę bawić się bez­
piecznie. Ale czy tak to powinno wyglą­

dać? Chyba mo­
żemy oczekiwać, że władze 
Miasta uporają się z tym -  
w  końcu  tryw ialnym  -  
problemem. Żeby tak się 
stało, trzeba podjąć dwa 
działania: nie dopuścić do 
zaśmiecania tego miejsca, 
a gdy do tego już dojdzie 
-  sprzątać regularnie i do­
kładnie. Mieszkańcy sami 
nie zastąpią policji ani stra­
ży miejskiej. Kiedy ostat­
nio w idziano w okolicy 
placu zabaw patrol w ie­
czorową porą? Można by 
rozpisać konkurs z nagro­
dami dla tych, którzy po­
trafią wskazać taki fakt. 
A wystarczy, żeby patrol 
po po łudniu  pospacero ­
wał w okolicy -  od razu 
spad łyby  kosz ty  K om - 
Lubu, związane ze sprzą­
taniem. Natom iast nasze

dzieci nie musiałyby odwiedzać pogotowia ratun­
kowego z głową rozciętą szkłem po upadku w pia­
skownicy (zdarzenie autentyczne). Warto dodać, że 
telefoniczne interwencje mieszkańców w straży miej­
skiej przynosiły zawsze jedną odpowiedź: proszę 
dzwonić na policję, oni są od tego. A policja? No 
cóż, o osiągnięciach czytamy również na Waszych 
łamach i jesteśmy z nich dumni.

W tej sytuacji cała nadzieja w „Wieściach .
G r a ż y n a  i J a c e k  

-  m ie s zk a ń c y  L u b o n ia  (L a s k u )

K R Ó T K O

Znów są
16 kw ietnia, o godz. 13.45, do 

gniazda przy ul. Sobieskiego 105 
przyleciał pierwszy bocian. (H)

Fałszyw y alarm
Płonące na dzierżawionym od Za­

kładów  Chem icznych placu, puste 
pojem niki po chem ikaliach, gasiło 
w środę 27 kwietnia 9 jednostek stra­
ży pożarnej. Przyjechały, reagując na 
nieprecyzyjne zgłoszenie, że palą się 
pełne zbiorniki. Mylącym zjawiskiem 
były unoszące się nad miejscem zda­
rzen ia  o lbrzym ie ilości czarnego 
dymu. (S)

Złam ana ob ie tn ica
Po złożonym na naszych łamach 

przez właściciela firmy PAJO zapew­
nieniu, że ciężarówki z piaskiem z wy­
robisk przy ul. Polnej jeździć będą 
inną trasą („WL” 03/05), od 25 kwiet­
nia samochody znów kursują grun­
tową ulicą Poznańską. 27.04. otrzy­
m aliśm y te le fo n iczn y  sygnał ju ż  
przed godz. 8.00. Zdesperowana lu­
bonianka alarmowała, że ciężarówki, 
wzniecając tumany kurzu i hałasując, 
kursują dosłownie co 20 minut. (SR)

W ie lkośc i och ronne
Strefy ochronne dla autostrady 

różnią się znacznie i według różnych 
instytucji powinny wynosić: wg Sa­
nepidu -  320 m, w g A utostrady -  
120 m, w g pom iarów  stosow ane 
w  Luboniu -  50 m. (R)

Nie w arto!
Mieszkańcy sąsiadujący z przelotową drogą bez na­

zwy pomiędzy ul. Powstańców Wielkopolskich a Fau- 
stmana, nie po raz pierwszy zadbali o jej stan. Posprzą­
tali śmieci, zgromadzili je  na sterty i powiadomili służby 
komunalne (Kom-Lub i Wydział Ochrony Środowiska 
Urzędu Miasta). Działali z nadzieją, że spełnili obywa­
telski obowiązek, pomagając w utrzymaniu porządku. 
Do dziś czekają na zabranie śmieci. (SR)

i
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Druga odsłona
Po zgłoszonych przez mieszkań­

ców  U rzędow i M iasta uw agach, 
5 maja ponownie wyłożono do wglą­
du kontrowersyjny Plan Zagospo­
darow ania Przestrzennego M iasta 
L uboń -  „Ż ab ik o w o -P ó łn o c” . 
23 maja, o godz. 16.00 odbędzie się 
ko le jna dyskusja nad projektem . 
Tym razem dotyczyć będzie tylko 
obszarów i zapisów zmienionych po 
pierwszym wyłożeniu. Projekt moż­
na oglądać do 25 maja, a uwagi na 
piśmie zgłaszać do 8 czerwca. (S)

Kole jna antena?
Luboński magistrat przygotowu­

je  się do wydania decyzji w sprawie 
lokalizacji następnej stacji bazowej 
telefonii komórkowej (PLUS GSM). 
Inwestycja ma stanąć przy ul. gen. 
Sikorskiego 44. Sąsiedzi mogą zgła­
szać zastrzeżenia przez 21 dni od do­
ręczenia im powiadomienia o wsz­
częciu postępowania w tej kwestii. 
Zapowiedziano też modernizację ist­
niejącej stacji -  przy ul. Rom ana 
Maya. (Z)

Jest lis ta
Do budynku komunalnego przy 

ul. Sobieskiego (wyrem ontow ana 
stara SP 4) wprowadzili się pierwsi 
lokatorzy. Mieszkania przyznano 4 
o sobom  z lis ty  sp o rząd zo n e j 
w 2001 r. i jednej, która otrzymała 
zgodę na zamianę posiadanego lo­
kalu komunalnego. 5 spośród 6 no­
wych mieszkań zasiedlą: Krystyna 
Adamska, Renata Sobocińska, Jo­
lanta Szulc, Małgorzata Wawrocka 
i M a łg o rza ta  G ałka (zam ian a). 
W sprawie przydziału szóstego lo­
kalu (osobie z listy 2001), Burmistrz 
nie podjął jeszcze decyzji. (S)

Z m ia n y  i ro szad y
IV lubońsk im  Urzędzie M iasta nastąpią zm iany persona lne

Piastowane przez 15 lat stanowisko 
sekretarki burm istrza zmieni od lipca 
pani R om ualda Suchow iak. Przenie­
sie się do W ydziału Oświaty, Zdrowia 
i Kultury, który dotąd prowadziła jed ­
noosobowo jego kierownik -  Ewa Szy- 
m ańska-Św ierkiel. W ydziałowi przy­
b y ły  w o s ta tn im  c z a s ie  now e 
obow iązki (m .in. rea lizacja  stypen­
diów szkolnych), które w części przy- 
padną w udziale pani Suchowiak. Obie 
pan ie  u rzędow ać b ęd ą  w p o szerzo ­
nym i w yrem ontow anym  ju ż  pokoju 
202 na II piętrze now szego gm achu 
urzędu.

Do przejęcia funkcji sekretarki przy­
gotowuje się od połowy kwietnia od­
delegow ana przez Urząd Pracy w ra­
m ach  p ro g ra m u  „P ie rw sz a  p ra c a ” 
A gnieszka B egier. Jest lubonianką, 
co było warunkiem przyjęcia na 6-mie- 
sięczny staż w lubońskim magistracie. 
Ukończyła poznańską W yższą Szkołę

Z  notatek  o byw ate la
Ku pamięci

M inutą ciszy i pryw atną m odlitw ą 
w  intencji zmarłego Ojca Świętego Jana 
Pawła II rozpoczęto obrady. Przewod­
niczący Rady Miasta odczytał też pi­
smo Burmistrza informujące o wszczę­
ciu działań zmierzających do nadania 
nazwy dla wzgórza -  Papieskiego, gdzie 
7 kwietnia odprawiona została luboń- 
ska msza św. oraz upamiętnienia tego 
wydarzenia krzyżem i kamiennym obe­
liskiem ze stosownym napisem. Plano­
wane jest też niebawem nadanie nazwy 
-  Jana Pawła II głównej ulicy w przy­
szłym centrum Lubonia.

Miejsce pod hiperm arket
B y  m ó g ł pow stać h ip e rm a rk e t  o p o ­

w ie rz c h n i s p rz e d a ż y  p o w y że j 2 0 0 0  m 2 

d o k a n a n o  s p e c ja ln y c h  z m ia n  w  m ie j­
scow ym  p lan ie  zag osp od arow an ia  p rze ­
s trzen n e g o  p o m ię d zy  u lic a m i P rz e m y ­
s ło w ą  a D ę b ie c k ą

Ten 4,5 -  hektarowy grunt miejski 
pod działalność usługowo-przemysło- 
w ą przeznaczano na sprzedaż już wcze­
śniej. Największe zainteresowanie za­
kupem  ziem i w y k azy w a ły  firm y  
handlowe, dla których warunkiem po­
wstania tak wielkiego sklepu jest sto­
sowny zapis w planie miejscowym za­
g o sp o d a ro w an ia  p rze s trzen n e g o . 
Uchwałę 17 głosami „za”, 1 „przeciw”

Zarządzania i Bankowości na W ydzia­
le Administracji.

Od lipca zapow iadają się też zm ia­
ny personalne w W ydziale Podatków 
i Opłat. Na em eryturę odchodzi kie­
row nik, pani J a n in a  N ak o n ieczn a , 
którą, aw ansując, zastąpi M irosław  
S tro m cz y ń sk i, dotychczasow y p ra­
cownik kontroli wewnętrznej.

Urząd będzie m iał również inną ob­
sługę znajduącej się w holu recepcji. 
Za kontuarem  staną dwie now e oso­
by do kontaktu z klientami. Będą mu- 
siały  um ieć posługiw ać się p rzynaj­
mniej jednym  językiem  obcym. Jedna 
z dotychczasow ych pracow nic — Jó­
zefa Rybak zastąpi w ybierającą się na 
em eryturę M arię Czaińską z Wydziału 
Podatków  i O płat. W pow stałym  po 
niedawnym remoncie zapleczu recep­
cji pracow ać będzie urzędnik obsłu­
g u jący  m .in . c e n tra lę  te le fo n ic z n ą  
i pocztę. (HS)

(Marian Szymański z votum separatum) 
przy 3 „wstrzymujących” (Adam Dwo- 
raczyk, Rafał Marek, Piotr Ruszkowski), 
przyjęto za drugim podejściem (pierw­
sze 27.01.2005), po likwidacji ograni­
czeń dla działów spożywczych, wska­
zujących na szykow anie terenu pod 
konkretnego nabyw cę pozwalających 
uzyskać też lepszą cenę.

Kolejne skargi
T y m  ra z e m  s k a rg a  d o ty c z y ła  d z ia ­

ła ln o ś c i  k i e r o w n i k a  M ie js k i e g o  

O ś ro d k a  P o m o c y  S p o łe c zn e j -  J o la n ­
ty  P ie p rz y c k ie j

Złożył j ą  pan W iesław Skrzypiec. 
Komisja Rewizyjna Rady M iasta Lu­
boń w ypunktow ała osiem  zarzutów  
obyw atela, od nieudzielenia pom ocy 
po fałszow anie dokum entacji przez 
MOPS. Sprawą szczegółowo zajmowa­
ła  się  K o m isja , k tó ra  sp o tk a ła  się  
z bezpośrednio zainteresowanym oraz 
skontro low ała działan ia k ierow nika 
MOPS. Wyniki kontroli przedstaw iła 
w kilkustronicowym sprawozdaniu, nie 
dopatru jąc się  działań  n iezgodnych  
z p raw em  o raz is to tn y ch  uchyb ień  
w działalności M iejskiego O środka. 
W spraw ozdaniu z kontroli przedsta­
wiono ponadto problemy MOPS, m.in. 
z dostarczaniem wymaganych prawem 
dokumentacji przez zainteresowanego

A b so lu to riu m
J e d y n y  p u n k t  o b r a d  -  u d z ie le n ie  

a b s o lu to r iu m  B u r m is t r z o w i

Co roku, do końca kw ietnia, w ła­
dza w ykonaw cza otrzym uje abso lu­
torium  z w ykonania budżetu  za po ­
przedni rok. Przypom nijm y, że jego  
uchw alenie (ostateczne) m iało m iej­
sce, po 5 przeszacow aniach, 9 grud­
nia 2004 r. O to kilka danych i cieka­
w o s te k . W 20 0 4  r. b u d ż e t z o s ta ł  
w ykonany w w ysokości 34 min 973 
tys. zł, czyli za ledw ie o 457 tys. zł 
(1,3% ) więcej niż w 2003 r., w ydatki 
b ieżące n a to m iast w zrosły  o w iele  
więcej. W tym  czasie w związku m.in. 
ze zm ianam i u s taw y  o d o ch o d ach  
gmin spadkow i uległy: udział bezpo­
ś re d n ic h  d o c h o d ó w  w ła s n y c h  
z 48,6%  do 41,1% , subw encja ogól­
na z 26,2%  do 23% . W zrost nastąpił 
w: udziale w podatku dochodow ym  
z 21 ,4%  do 28 ,1%  o raz  d o tac jach  
z 3 ,8%  do 7,8%  (d o ty czy  g łów n ie  
opieki społecznej i przeniesienia w ie­
lu zadań na gm iny). Rosnącym  w ciąż 
problem em  dla gospodarki finanso­
wej Lubonia są  zaległości podatko­
we, które w ynoszą 2,7 min zł. Dług 
m iasta w ynosi 8,8 min zł (25%  do ­
ch o d ó w , u s ta w a  d o p u sz c z a  60% ) 
i w y n ik a  g łó w n ie  z z a c ią g n ię ty c h  
przed laty obligacji na w ykupy grun­
tów  pod drogi w centrum  Lubonia. 
W 2004 r. na inw estycje w ydano j e ­
dynie 6,1 min zł, 9% mniej niż osta­
teczn ie zapalnow ano 9 grudnia i aż 
40%  mniej niż zapow iadano jeszcze 
w połow ie roku.

/  7 7  Sesya
f  T faufy 7 / /a s /a  

7 4  'Tw/eto/a 277S/: /

oraz różnice w interpretowaniu niektó­
rych przepisów . Skarga została  od­
rzu c o n a  je d n o g ło śn ie , a u s ta le n ia  
Komisji Rewizyjnej zostały potrakto­
wane jako  uzasadnienie do U chwały 
RML. N a sesję nie przybył składają­
cy skargę.

Nie dla każdego
O  zas ad a ch  u ż y w a n ia  h e rb u , s z ta n ­

d a ru  i f la g i m ia s ta  L u b o ń

U znano, że herb, sztandar i flaga 
L ubon ia stanow ią  w łasność m iasta  
i podlegają ochronie jako  dobra oso­
biste miasta. Oznacza to, że używać ich 
można zgodnie z zapisanymi zasadami 
głównie przez władze Lubonia lub za 
zgodą B urm istrza. Na p rzykład  nie 
m ogą wykorzystyw ać herbu Lubonia 
w materiałach kampanijnych kandydaci 
na radnych tego miasta, którym zaka­
zano u tożsam iania się w ten sposób 
z miastem.

(P P R )

U karan i
N ajw ięcej problem ów  w budżecie 

ośw iaty miało G im nazjum  nr 1, które 
na koniec roku zw róciło do kasy m ia­
sta  110 tys. z ł p rzezn aczo n y ch  na 
urlopy zdrow otne, w zrost kw alifika­
cji pracow ników  itd., o k tórych ju ż  
w po łow ie  roku w ied z ian o , że nie 
będą zrealizow ane. W inę za n iepo- 
inform ow anie na czas skarbnika m ia­
sta, co skutkow ało nieujęciem  zm ian 
w p rzeszacow yw anym  k ilkak ro tn ie  
w roku bu d żecie , p o n o si, zdan iem  
B urm istrza , d y rek to r szkoły, k tó ry  
odczuł to finansow o w dodatku m o­
ty w acy jn y m . Z dan iem  B u rm is trz a  
w prow adzona  d y scyp lina  b u d że to ­
w a i sam odzielność finansow a szkół 
ma sw oje dobre strony. Przejaw ia się 
to tym , że nie m ożna już , tak jak  m ia­
ło  to  m ie jsce  k iedyś, w ydaw ać na 
cokolw iek pieniędzy zostających na 
kon iec  roku. B urm is trz  O lszew sk i 
p o in fo rm o w a ł te ż , że na za k u p y  
w szkołach pow yżej 2 tys. z ł zgodę 
w ydaje  osobiście .

A bsolutorium  Burm istrzowi udzie­
liło 15 radnych, 2 „się w styrzym ało” 
(Andrzej M ichalczyk i Dariusz Szmyt) 
a „p rzec iw ” było  4 radnych  (R afał 
M arek, Stefan K rukowski, Piotr Rusz­
kow ski i Tadeusz W aliczak), k tórzy 
konsekwentnie nie zgadzają się z kon­
strukcją  budżetu , h ie rarch ią  w ydat­
ków oraz ograniczaniem  inw estycji, 
szczególnie kom unalnych (kanaliza­
cja, utw ardzanie dróg). (PP R )
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W  jed n ych  rękach
Pytania do B urm is trza  W łodzim ierza Kaczm arka
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cd. ze str. 2

odpow iadać swoim zaangażow aniem  
w pracę i wykonywaniem jej jak najlepiej 
potrafię. Nie szukałem w niej ani zaszczy­
tów, ani też nadzwyczajnych korzyści ma­
terialnych. I w okresach wyborczych, 
w trakcie wykonywania obowiązków sta­
rałem się nie składać obietnic bez pokry­
cia, a możliwości przedstawiać realnie ta­
kimi, jakimi są.

Obok spraw dużych, dotyczących 
spraw miasta, burmistrz podejmuje też licz­
ne decyzje w indywidualnych sprawach 
mieszkańców. Starałem się ludzi i ich spra­
wy traktować życzliwie, załatwiać je  po­
zytywnie w granicach swoich uprawnień 
i możliwości. A możliwości te wyznacza­
ły legalność działania i interesy miasta.

Maksimum wysiłku wkładałem w to, 
aby nie odpowiadać w podobnym stylu 
na agresję i złośliwości. Nie dawałem też 
podstaw, by mimo starań moich przeciw­
ników oraz pisanych donosów, powiązać 
moją osobę z jakąś aferą czy niegodziwo- 
ścią.

Nie przypisuję sobie wyjątkowej mą­
drości, chociaż posiadane wykształcenie 
i doświadczenie były bardzo pomocne 
w tej pracy. Wypowiadane czasem hasło 
„kto ma władzę, ten ma rozum” traktuję 
jako oczywisty żart. Ocena wyników pra­
cy burmistrza jest rezultatem jego pracy 
i współpracujących z nim ludzi. W więk­
szości i ich wysiłek umożliwił mi wyko­
nywanie tej funkcji przez wiele lat. Byłem 
otwarty na różne opinie i propozycje, sam 
jednak dokonywałem wyboru i brałem na 
siebie za to odpowiedzialność. Zresztą 
uważam siebie za człowieka posiadające­
go potrzebę pracy zespołowej.

„W L” -  Najważniejszym zadaniem  
władz jest grom adzenie środków i ich 
dzielenie, co znajdu je w yraz w corocz­
nych budżetach m iasta. W ubiegłym 
dziesięcioleciu w Luboniu przeznacza­
no ponad 30%  dochodów na inwestycje. 
W ogólnopolskim rankingu dziennika 
„Rzeczpospolita” znaleźliśm y się na­
wet w tzw. Złotej Setce. Od kilku lat 
udział inw estycji w budżecie m iasta 
znacząco maleje, a w br. wskaźnik ten 
wynosi tylko 16% . Co jest tego powo­
dem?

Włodzimierz Kaczmarek -  Wprowa­
dzenie do pytania podaje nieprawdziwy 
fakt, a może niejasną dla mnie intencję. 
Dlatego muszę na wstępie wyjaśnić, że 
Poziom wydatków inwestycyjnych mie­
rzy się udziałem tych wydatków w wy­
datkach ogółem budżetu. W roku bieżącym 
budżet przewiduje wydatki inwestycyjne 
uie na poziomie 16%, lecz 23%. I chociaż 
faktem jest, że w ubiegłym dziesięcioleciu 
Poziom wydatków inwestycyjnych był 
Wyższy aniżeli w ostatnich latach, to są 
to jednak okresy nieporównywalne. Ce­
chą rozwoju zakresu samorządności lokal- 
neJ było przekazywanie gminom, głównie 
ze szczebla administracji rządowej, no­
wych zadań oraz środków, chociaż zbyt 
biskich, o charakterze celowym na ich re­
alizację. W okresie dziesięciolecia 1995- 
2004 wysokość wydatków z budżetu mia- 
sta wzrosła około 4,7 razy. W mniejszym 
stopniu było to rezultatem inflacji, głów- 
nie natomiast wynikiem wzrostu dotacji

i subwencji na przekazywane nowe zada­
nia o charakterze bieżącym. Dla porówna­
nia wartość dotacji i subwencji w tym okre­
sie w zrosła ponad ośm iokrotnie. Na 
przestrzeni lat szybkiemu wzrostowi ule­
gał więc zakres zadań bieżących i związa­
nych z tym wydatków, co automatycznie 
obniżało rachunkowy udział wydatków in­
westycyjnych w wydatkach ogółem. Ten­
dencję tę wzmacniał fakt, iż przekazywa­
ne na ten cel środki były niewystarczające 
i dla pełnej realizacji tych zadań konieczne 
było przekazywanie na ten cel środków 
własnych miasta, co dodatkowo ogranicza­
ło możliwości inwestowania. Dla ilustracji 
takiej sytuacji można podać, iż na prowa­
dzenie szkół, obok otrzymanej subwencji 
oświatowej, należało dodatkowo wydać 
z budżetu miasta ponad 3 min zł środków 
własnych.

Nie jest też prawdą, że zawsze w po­
przednim dziesięcioleciu poziom wydat­
ków inwestycyjnych miasta przekraczał 
30%. Dla jasności trzeba rozróżnić wy­
datki inwestycyjne i całe wydatki mająt­
kowe. Te ostatnie w naszym przypadku 
to wydatki inwestycyjne powiększone 
o wydatki na wykupy gruntów. Po prze­
jęciu prowadzenia szkół, poziom wydat­
ków majątkowych w latach 1996-2000 
wyniósł blisko 33%, wydatków inwesty­
cyjnych -  29%.

Na mimo to i tak wysoki poziom wy­
datków inwestycyjnych wpłynął szcze­
gólnie rok 1998, kiedy poziom ten osią­
gnął 35%, jednakże 1,8 min zł wydatków 
sfinansowanych zostało z kredytu i dota­
cji inwestycyjnej. Bez tych środków po­
ziom wydatków inwestycyjnych w roku 
1998 obniżyłby się do 26%. Wskazuje to 
na znaczenie, jakie dla wydatków inwe­
stycyjnych gmin mają kredyty i pożycz­
ki. Opublikowane niedawno wyniki badań 
budżetów gmin pokazały, że gminy o naj­
wyższym poziomie wydatków inwesty­
cyjnych to często gminy o najwyższym, 
nierzadko do dopuszczalnych granic, po­
ziomie zadłużenia. Zadłużenie to trzeba 
będzie spłacić ze szkodą dla przyszłych 
wydatków inwestycyjnych. W Luboniu od 
roku 2000, w związku z realizacją planu 
zagospodarow ania Centrum Lubonia, 
wzrósł udział wydatków na wykupy grun­
tów pod układ komunikacyjny tego rejo­
nu, a w konsekwencji musiały zmaleć na­
kłady na inwestycje.

Tak więc Luboń był znacznie powyżej 
poziomu wydatków majątkowych uważa­
nego za „przyzwoity”, za jaki uważa się 
granicę 15%.

Dla udziału wydatków majątkowych, 
w tym inwestycyjnych, w wydatkach bu­
dżetu ma znaczenie oczywisty konflikt 
między zaspokajaniem bieżących potrzeb 
a wydatkami na rozwój miasta. Często te 
pierwsze, trudno powiedzieć, że nieuza­
sadnione, wygrywają w „walce” o środki 
budżetowe. Dzieje się to kosztem inwe­
stycji i rozwoju miasta.

„W L” - W  jakim  kierunku powinien 
rozwijać się, według Pana, Luboń. Do 
czego należy dążyć i ja k  wygląda nasze 
miasto w Pańskich m arzeniach?

Włodzimierz Kaczmarek -  Luboń leży 
w sąsiedztwie dużego miasta, ma z tego 
określone korzyści, są też ujemne strony

W M AJU  M IJA  15-LECIE 
USTROJU SAMORZĄDOWEGO W 
POLSCE. CZY PANI/A ZDANIEM 
WŁADZE SAMORZĄDOWE LU­
BONIA DOBRZE WYPEŁNIAJĄ 
SWOJE ZADANIA?

Takie pytanie zadawano w tym mie­
siącu mieszkańcom Lubonia.

Oto wyniki sondażu:
Najwięcej, bo aż 42% osób podało 

odpowiedź: „Nie mam zdania” .
Jeżeli doliczyć do tego wyjątko­
wo duży odsetek (8%) tych, któ­
rzy odm ówili udzielenia w ypo­
wiedzi, to okazuje się, że jest to 
dok ład n ie  po łow a w szy stk ich  
pytanych mieszkańców.

W śród komentarzy wypowia­
danych przez tę  grupę respon­
dentów, najwięcej osób informo­
w ało : „N ie in te re su ję  się
polityką”, „Od niedawna m iesz­
kam w Luboniu” . W śród nie ma­
jących zdania część uważała, że 
są zadania wypełniane przez wła­
dze dobrze, ale nie brakuje też źle 
realizow anych. Spośród odm a­
wiających udzielenia odpowiedzi 
niektórzy nie wiedzieli w ogóle 
o co chodzi ani, co to jest ta wła­
dza samorządowa w Luboniu?

W śród mieszkańców konkret­
n ie  o ce n ia jąc y ch  w y p e łn ian e  
przez Radę M iasta i Burm istrza 
Lubonia zadania, (pozostałe 50%), zde­
cydow ana w iększość w ypow iedzia­
ła się negatywnie (62%), co stanowiło 
31%  w szystkich  odpytanych m iesz­
kańców Lubonia. Często, tym obywa­
telom, w komentarzach brakowało ska­
li. Prosili, by zaznaczać „bardzo źle” 
(głównie osoby z rejonu Lasku i stare­
go Lubonia, gdzie opinie pozytywne 
wynosiły poniżej 8%). Nie brakowało 
epitetów, a wśród komentarzy przewi­
jały się stwierdzenia: „Rządzi klika (ma­
fia)”, „Nic się nie robi”, „W cale ich nie 
w idać” , „Nie rozw iązują problemów,

100%

tego sąsiedztwa. Trzeba starać się maksy­
malizować te korzyści, wykorzystywać 
szanse jakie ono stwarza. Rozwojem aglo­
meracji miejskiej rządzą określone, obiek­
tywne procesy. W ich rezultacie będzie­
my coraz silniej powiązani z miastem 
centralnym, co nie musi jednak oznaczać 
szybkiego wchłonięcia Lubonia przez Po­
znań. Tego rodzaju powiązania wymagać 
będą jakiegoś wspólnego organu, który 
będzie koordynował i regulował procesy 
w skali całej aglomeracji. Nigdy jednak nie 
zapewnimy tak szerokiego i różnorodne­
go wachlarza możliwości pracy, nauki, ak­
tywności pozazawodowej czy rozrywki 
jak  duży sąsiad. W iększość naszych 
mieszkańców swoją aktywność realizować 
będzie w Poznaniu, chociaż mieszkać bę­
dzie w Luboniu. Miasto musi zapewnić im, 
chociaż wymagać to będzie jeszcze wielu 
lat, dobre warunki zamieszkania, a więc do­
stęp do pełnej infrastruktury komunalnej, 
sprawnej komunikacji, usług, możliwości 
nauki, kultury i wypoczynku. To w po­
wiązaniu z charakterem zabudowy i zago­

ty lko  ad m in is tru ją  (i to k iep sk o )” , 
„W porównaniu do sąsiednich miast!”. 
W iele padało też uw ag konkretnych 
dotyczących: dróg, bezpieczeństw a, 
porządku, itd.

19% wszystkich odpytywanych lu- 
bonian, czyli 38% wyrażających kon­
kretną opinię, uznało, że władza samo­
rządow a L ubon ia  dobrze  w ypełn ia 
swoje zadania. W śród komentujących 
nikt nie prosił wystopniować -  „bar­

Czy władza sam orządowa Lubonia 
dobrze wypełnia swoje zadania?

80%

60%

40%

20%

0%

dzo dobrze” . Tutaj też najmniej komen­
towano. N iekiedy dawano inne, gor­
sze przykłady. Mówiono np.: „W Lu­
boniu nie ma dużych afer (przekrętów) 
jak  gdzie indziej”, „Czasy są ciężkie -  
jakoś rządzą!”.

W yniki sondażu przeprow adzone 
na 1% mieszkańców miasta (ponad 260 
osób) i ich wypowiedzi powinny skła­
niać decydentów w  Luboniu do głębo­
kich refleksji.

Sondaż przeprowadzali: Katarzyna 
Frąckowiak, Hanna Siatka, Przemysław 
Kwiatkowski, Mateusz Tritt. (PPR)

spodarowania sprawi, że życie tutaj bę­
dzie przyjemniejsze aniżeli w wielkim mie­
ście. Trudno dziś odpowiedzieć, do kiedy 
to będą marzenia, a od kiedy będzie to rze­
czywistość. Czasemjednak szybciej, ani­
żeli można by się spodziewać marzenia się 
realizują. Wystarczy stanąć przed „Pajo”, 
popatrzeć na wzgórze przed autostradą 
i przypomnieć sobie wysypisko sprzed 
kilku lat.

Jedno z nie tylko moich, powiedział­
bym pragnień -  duża hala widowiskowo- 
sportowa w Luboniu -  zaczęło się reali­
zować. Pewnie po niej przyjdzie czas na 
realizację dużej pływalni. Bo marzenia po­
zostaną tylko marzeniami, jeżeli nie zaan­
gażujemy się w ich spełnianie.

O polityczne, gospodarcze oceny sa­
m orządu  w m inionym  15-leciu o raz 
o wizje dotyczące przyszłości Lubonia 
prosić będziemy też tych, którzy byli 
i są zaangażow ani w przem iany spo­
łeczno-polityczne w naszym mieście.
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Dyskutowali z radnym i wojewódzkim i
Koło PiS „P raw orządny Luboń ’’ i  k lub  dyskusy jny  P o lsk ich  Partii Patrio tycznych „O rły  
B ia łe ”  im. Gen. Władysława S ikorskiego b y li organizatoram i kole jnego spotkania. Tym 
razem w sa li bankie tow e j „M on tana ”  w środę 27 kw ie tn ia  g o ś c ili radn i Sejm iku Woje­
wództwa W ielkopolskiego: Elżbieta Barys (wiceprzewodnicząca K lubu Radnych LPR) oraz 
Zbigniew Czerw iński (K lub Radnych PO-PiS) -  przewodniczący K om is ji Budżetowej.

N a spotkanie zorganizowane przez prze­
w odniczącego lubońskiego koła PiS i pre­
zesa klubu „Orły Białe”- Z ygm unta Kukułę 
p rzyby li m .in . z as tęp ca  b u rm is trza  R y­
szard Olszewski, luboński radny -  M arian 
Szymański, Joanna A dam ska z  Forum  M ło­
dych PiS, w łaściciel „Villi M ontana” -  Ed­
m und Kostrzew ski.

E lżbieta  B arys w  sw oim  w ystąp ien iu  
poruszyła problem  przejm ow ania polskich 
firm  przez obcy kapitał, co jej zdaniem  jest 
bardzo n iekorzystnym  zjaw iskiem . Przy-

ln  w e s ty  c je  
k o m u n a ln e
-  k w ie c ie ń  2 0 0 5  r.

1. Kanalizacje sanitarne:
- Firma „W ODAN” INSTALACJE SA­

NITARNE z L ubonia rozpoczęła budow ę 
sieci kanalizacji sanitarnych w  ulicach: Ci­
cha, Hibnera, Tuwima, Spadzista, Dąbrow­
skiego, Ziemniaczana, Narutowicza, Strumy­
kowa, Nad Strumykiem i odcinku ul. 3 Maja.

- Ogłoszono postępowania o udzielenie 
zamówienia publicznego na budowę kolej­
nego odcinka kolektora sanitarnego fi 800 mm 
o długości ~  425 mb w  ul. Dworcowej. Wy­
budowanie tego odcinka kanału (od ul. Sło­
necznej do ul. Ks. Streicha) umożliwi przy­
s tąp ien ie  do rea lizac ji b udow y sieci 
kanalizacji sanitarnej w  ulicach Ks. Streicha, 
Cieszkow skiego, Okrzei, Pułaskiego, Ko­
ścielnej, Jagiełły , K onopnickiej, M atejki 
i Skargi. Składanie ofert do 12 maja 2005 r., 
godz. 9.00.

2. M o d ern izacje  n aw ierzchn i ulic  
i chodników:

- Z akład R obót D rogow ych K rystyny 
Michałkowskiej z siedzibą w Rogalinku wy­
grał przetarg na modernizację nawierzchni 
odcinka ul. Chopina wzdłuż nasypu kolejo­
wego. Ulica otrzym a nawierzchnię z beto­
nowej kostki brukowej. Realizacja budowy
-  do końca czerwca br.

3. Cm entarz kom unalny:
- Państwowy Pow iatowy Inspektor Sa­

nitarny w Poznaniu dokonał 27 kwietnia od­
bioru cmentarza komunalnego wraz z  kapli­
cą cmentarną. Powyższa decyzja umożliwiła 
wystąpienie do Inspektora Nadzoru Budow­
lanego o wydanie pozwolenia na użytkowa­
nie obiektu.

4. Sieci wodociągowe:
- 29 kwietnia złożono oferty w  ogłoszo­

nym 13.04.05. postępow aniu o udzielenie 
zamówienia publicznego na budowę sieci wo­
dociągowej w odcinku ul. Kasztanowej i Ka­
linowej. Budowa i oddanie do eksploatacji 
nowych odcinków sieci wodociągowej pla­
nowane jest jeszcze w roku bieżącym.

- Rozpoczęto prace przygotowawcze do 
ogłoszenia przetargu nieograniczonego na bu­
dowę sieci wodociągowej w odcinku ul. Nad 
Żabinką.

5. Przedszkole przy ul. Konarzewskiego:
- Ogłoszono postępowania o udzielenie 

zamówienia publicznego na adaptację lewe­
go skrzydła budynku przedszkola na salę 
zajęć dla dzieci. Składanie ofert do 9 maja 
2005 r„ godz. 10.00.

Leszek M ichalik  
-  Biuro M ajątku Komunalnego

pom niała jak  będąc posłanką AWS w spól­
nie z  G abrielem  Janow skim  starała się, by 
p rzem y sł cu k ro w y  p o zo sta ł w  po lsk ich  
rękach, co przyczyniło się  do tego, iż K ra­
jo w a  Spółka C ukrow a skupiła 60 %  rynku.

Zbigniew  Czerwiński wspom niał o swo­
je j działalności w  Sejm iku W ojewództw a 
W ielkopolskiego. M ów ił też o prow adzo­
nej przez siebie firmie, która wchodzi na 
zagraniczne rynki. N a tym  przykładzie sta­
rał się pokazać, polem izując z pesym ista­
m i, że polskie firm y m ają  szanse konkuro­
w ać z zagranicznym i. W  trakcie dyskusji 
polem izow ał z  nim  Jan Kaczm arek, który 
wskazał, jak  silną konkurencję zagrażającą 
polskiem u handlow i stanow ią hiperm arke­
ty. Pan K aczm arek poruszył także problem  
bezrobocia, skrytykow ał podw yżki cen bi­
letów w  Luboniu, krytycznie odniósł się do

S O N D A  -  15 LAT S A M O R ZĄ D U  • S O N D A  -  1 5 LAT S A M O R ZĄ D U
Czy władze samorządowe Lubonia dobrze wypełniają swoje zadania i  co należałoby p iln ie  zm ienić?

E dm und K ostrzew ski

S o lid a rn i w  P ra w d z ie  
i M iło s ie rd z iu
(U grupow anie loka lne  n ie  posiada jące  
rep rezen tac ji we w ładzach Lubon ia)

O ceniając funkcjonow anie sam orzą­
du lokalnego w  Luboniu, na k tórego te­
renie m am y sw oją  siedzibę, b ierzem y 
p o d  u w a g ę  n ie d o sk o n a ło ść  z a ło że ń  
praw nych , w  ram ach k tó rych  d z ia ła ją  
sam orządy. A nalizy  dokonam y, naw ią­
zując do  nazw y naszego stow arzysze­
nia, k tó ra  zobow iązuje jeg o  członków  
i sym patyków  do k ierow ania  się  w  ży­
c iu  o sob istym  i zb iorow ym  zasadam i 
zaw artym i w  deklaracji program ow ej.

Pierw szy człon -  „ S o lid a rn i”  zna­
czy dbałość  o w spólne dobro  O jczyzny, regionu, m iasta. Sku­
piając się na  ocenie R ady M iasta Luboń, m usim y stw ierdzić, że 
nie zaw sze zauw ażam y przem yślane, kierujące się dobrem  ogó­
łu m ieszkańców  decyzje. Szybki rozw ój L ubonia na przestrzeni 
lat od  uzyskan ia  p raw  m iejskich  zaw dzięczam y w  głów nej m ie­
rze przedsiębiorczości jeg o  m ieszkańców .

O dzyskanie  p rzez Polskę pełnej n iepodległości, a w  osta t­
n im  czasie  w e jśc ie  w  struk tury  U nii E uropejskiej, stw orzyły  
du że  szan se  ro zw o ju , pod  w aru n k iem  m ądrego  k o rzy stan ia  
z  upraw nień, k tó re  daje (daleka od doskonałości) ustawa.

Drugi człon  nazw y -  „ P ra w d a ”
Praw dą je s t, że obecny, jak  i poprzednie sam orządy, pocho­

dzi z  w olnych  i dem ok ra ty czn y ch  w yborów . P raw dą je s t, że 
środki finansow e będące w  dyspozycji sam orządu są  i zaw sze 
będą n iew ystarczające na zrealizow anie  w szystk ich  szczytnych 

zadań.
G łów ne pozycje w  docłiodach m iasta to  m iędzy innym i po­

datek od  nieruchom ości oraz ściśle  zw iązany z  nim  częściow y

zw rot p odatku  od  osób  fizycznych. 
P raw dąjest, że nie ma wśród radnych 

z  a f dostatecznej dbałości o rozwój i funk-
« I\  cjonowanie tych podm iotów gospodar­

czych. Pochopne wydawanie zgody na 
»-i. w prow adzanie  w ielkopow ierzchnio-V w ych sieci handlowych, najczęściej nie-

polskiego pochodzenia, doprow adza 
do podcinania egzystencji działających 

od  lat rodz im ych  sk lepów  oraz  d robnych  firm  w ytw órczych  
i usługow ych. Tym sposobem  odcinam y dopływ  środków  bu ­
d żetow ych  o raz  pow iększam y grono  b en efic jen tów  pom ocy  
społecznej.

T rzeci człon  -  „ M iło s ie rd z ie ”
C hrześcijańskie pojęcie m iłosierdzia to solidaryzow anie się 

z ludźm i pokrzyw dzonym i, b iednym i, bezrobo tnym i, p ozba­
w ionym i nadziei, to rów nież niesienie im  pom ocy. M iłosierdzie 
to także w ybaczen ie  odpow iedzialnym  za w arunki sprzyjające 
tego rodzaju negatyw nym  zjaw iskom  w  naszej lokalnej społecz­
ności.

C o należałoby zm ienić?
1. N ajw ażniejsze -  odw rócić przep ływ  środków  pochodzą­

cych z  podatków  (w ładze  lokalne p o w inny  p rzesy łać  środki 
należne instytucjom  zw ierzchnim , zatrzym ując należące sam o­
rządom  lokalnym ). R ozw iązanie tej kw estii leży  jed n ak  w  gestii 
władz, państw ow ych .

2. Partie polityczne, stow arzyszenia i inne organizacje pow in­
ny typować do sam orządów  lokalnych ludzi w yraźnie przedsta­
w iających program  danej organizacji, który będzie realizowany.

3. Z atw ierdzony przez ugrupow anie program  kandydata na 
radnego pow in ien  być obow iązkow o opublikow any w lokalnej 
prasie, choćby po  to, abyśm y przy podsum ow aniu  kolejnej ka­
dencji nie m usieli odw oływ ać się do m iłosierdzia w stosunku do 
naszych przedstaw icieli.

E d m u n d  K o strzew sk i -  p rezes s to w arzy szen ia  
„ S o lid a rn i  w P ra w d z ie  i M iło s ie rd z iu ”

D ,

planow anych podw yżek 
składek na ZU S, podkre­
ślił słabą św iadom ość po­
lityczną wyborców.

K o le jn i ro z m ó w c y  
zwrócili uw agę na to, że 
brakuje zaufania do poli­
tyków , partii po litycznych . W skazali na 
potrzebę zm iany pokoleniowej w śród po­
lityków. Poruszano kw estie dotyczące pry­
w atyzacji, w yrzucania ludzi z  pracy, roz­
w ijającego się zjaw iska tzw. w ykluczenia 
społecznego. W yrażono pogląd, że m łodzi 
ludzie nie chcą angażować się w  życie poli­
tyczne. Zygm unt Kukuła stwierdził, że trud­
no je s t  dzia łać  w  partiach  politycznych . 
Pracują źle, bo  w yrażają jedynie  osobiste 
interesy.

G łos zabrał również zastępca burm istrza 
-  R y sz a rd  O l­
szew ski. P o d k re ­
ślił, że  n igdy  nie 
w stąpił do żadnej 
partii politycznej. 
W skazał też na ne­
gatyw ne zjawisko 
ożyw iania się par­
tii je d y n ie  p rzed  
w y b o ra m i. Z d a ­
n iem  b u rm istrza ,

W ystąpienie burm istrza  O lszew skiego

w  Polsce brakuje dobrej klasy politycznej. 
W  czteroletniej kadencji w ładz lubońskich 
dostrzega w iele pozytyw nych zmian.

K rytyczne słow a pod adresem  luboń- 
skkch w ładz padły ze strony kolejnego roz­
m ów cy -  M ieczysław a Burzyńskiego. D o­
tyczyły m .in. bezpieczeństw a na drogach 
oraz stanu nawierzchni ulic.

Zdaniem  Elżbiety Barys, w ybierając lu­
dzi do w ładz, należy im się przyjrzeć, czy 
zarabiają uczciw ie, jak ie  m ają życiowe do­
konania.

Kolejny rozm ów ca z w ielkim  pesym i­
zm em  powiedział, że polskie „praw o jes t 
chore” . Sform ułowaniem  „tej Polski nie m a 
być” w yraził obaw ę o suw erenność pań ­
stwa. Padły też słowa krytyki pod adresem  
Sejmiku W ojewództwa W ielkopolskiego na 
tem at zbyt w ysokich diet radnych.

W śród problem ów  dotyczących Lubo­
nia poruszono na spotkaniu  rów nież po ­
trzebę uporządkow ania terytorialnego Lu­
bonia po w ybudow aniu autostrady.

Robert W rzesiński
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Polem ika

K om unikac ja  m ie jska
W dyskusjach  p row adzonych  na 

forum  R ady M iasta , zw iązanych  
z wprowadzeniem podwyżek cen bile­
tów komunikacji miejskiej, wśród rad­
nych pojawili się
pseudo-eksperci 
od transportu lo­
kalnego. K ry ty ­
kując T ranslub , 
nie mają rozezna­
n ia w kosz tach  
k o m u n i k a c j i ,  
w tym  w rozkła­
dzie kosztów, ta­
kich jak:

- paliwo -  17%,
- ogumienie, części zamienne, mate­

riały -  9%,
- wynagrodzenia z  narzutami -  53%,
- dzierżawa taboru, terenu -  5%,
- usługi obce -  5,5%,
- koszty VAT -  6,5%,
- pozostałe wydatki -  4%.
N ie o rien tu ją  się  też  w  kosz tach  

utrzymania właściwego poziomu tech­
nicznego, z czym wiąże się ważna spra­
wa bezpieczeństwa przewozu. Najwięk­
szą pozycję kosztów stanow ią koszty 
pracy (w ynagrodzenia pracow ników  
i narzuty), które wynoszą około 53%. 
Na rok 2005 ich wielkość zaplanowano 
na 2 362 500 zł, ujmuje podwyżki płac,

których nie było w latach 2003 -  2004. 
W tabeli przedstawiono wielkość do­
tacji, wynagrodzeń, wpływów ze sprze­
daży biletów oraz kosztów ogółem wg

spraw ozdań Translubu.
Udział dotacji mia­

sta w pokryciu  kosz­
tów  funkcjonow an ia  
kom unikacji stanow i 
ok. 38%, a wpływy z bi­
letów 52%. Brakujące 
10%  środków , p rz e ­
woźnik stara się pozy­
skać poprzez w zrost 
dofinansow ania z bu ­
dżetu miasta oraz z do­
datkowej działalności, 
którą jest wynajem au­
tobusów .

W zamieszczonych
wpływach z biletów uwzględniono ich 
podwyżkę w  br. oszacowaną na pozio-

Rok Dotacja

miasta

Wpływy z

biletów

Koszty

ogółem

(100%)

Wynagrodzenia

z narzutami

2002 1 383 200 - 3 780 625 2117150

2003 1 547 450 2 057 842 3 920 012 2 204 944

2004 1 637 445 2 189 438 4 227 965 2 250 000

2005 1 685 000 2 444 438 4 759 992 2 362 500
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A ndrzej M ichalczyk

K lu b  P o lity c z n y
„ F o ru m  O b y w a te ls k ie ”
(O pozycja reprezentow ana we w ładzy  u ch w a ło ­
daw czej Lubon ia)

Odpowiedź na pytanie, które zostało 
postawione z okazji 15-lecia ustroju sa­
morządowego w Polsce, nie je s t łatwa. 
Jestem  członkiem  ugrupowania opozy­
cyjnego, teoretycznie więc mógłbym nie 
pozostawić na obecnych władzach mia­
sta przysłowiowej suchej nitki. Zacznę 
jednak od wystąpienia w  roli obrońcy.

S am orządow i p rzy ch o d z i d z ia łać  
w trudnych w arunkach. Zakres zadań, 
który państwo nakłada na samorząd jest 
coraz większy, a środki finansowe, które

niają  w tym pomóc -  coraz mniejsze.
W tej sytuacji władzom Lubonia udaje się dosyć sprawnie 

administrować naszym miastem. Uchwalane są kolejne plany 
■zagospodarowania przestrzennego. Dobrze funkcjonuje fir- 
jna dbająca o czystość w mieście, czyli KOM-LUB. Duże środ- 

1 budżetowe przeznaczane są na funkcjonowanie lubońskiej 
oświaty. Budżet, którym dysponuje miasto, jest zbilansowa- 
nY' burm istrz oraz Skarbnik miasta pilnują, aby wydatki nie 
Przekroczyły znacząco dochodów.

To są pozytywy funkcjonowania lubońskiego samorządu. 
toś może zapytać: jeżeli jest tak dobrze, to dlaczego jesteś 

w opozycji?
Odpowiedź je s t bardzo prosta -  w Luboniu trzeba dużo 

zmienić. Wymienię w punktach te elementy, które moim zda- 
niem są najważniejsze:

- O ile na co dzień Luboń jest dobrze administrowany, o tyle 
raźną słabością jest brak myślenia w kategoriach długofa- 

owych, strategicznych. Najlepszym przykładem jest tutaj po- 
w°lne „zapychanie” się miasta, wynikające z tworzenia warun-
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LUBOŃSKIE 
STOWARZYSZENIE 

CENTRUM

ugrupo w an ie  
pow o łane  po  w yborach

Zap ro szen ie
Publiczna debata z udziałem burmi­
strza Włodzimierza Kaczmarka

L ubońskie S tow arzyszenie „ C e n tru m ”  zaprasza m ieszkań­
ców  L asku  -  ok ręgu  w y b o rczeg o  n r 4  do  w z ięc ia  ud z ia łu

w  debacie  pt.
„Porozmawiajmy o naszych problemach” . 
Spotkanie odbędzie się 23 m a ja  o g o d z in ie  

18.30 w  L u b o ń s k im  O ś ro d k u  K u l tu r y  (K lu­
bie Rolnika) przy ulicy Sobieskiego 97.

Telefon kontaktow y z organizatorem  
810-51-15, w  godz.: od 1 9 .0 0 -2 0 .0 0 .

Pokażę te raz stopień dotacji d la kom unikacji w  porów naniu z  innym i

Gm ina Dotacja (m in z ł) % dotacji z

w ydatków

budżetu

Dotacja na 1 

m ieszkańca (zł)

Poznań 113,2 6,4 197

Luboń 1,7 4,6 65

Tarnow o

Podgórne

2,2 3,4 126

Kórn ik 2,0 6,1 128

mie 255 000 zł. Kolejną pow ażną pozy­
cją kosztów są koszty paliwa, które się-

ków  d la dużego  
napływ u now ych 
mieszkańców przy 
j e d n o c z e s n y m  
braku rozwoju in­
frastruktury.

W yraźnie
można zauważyć nierównomierny rozwój poszczegól­
nych części miasta. Każdy może się o tym przekonać, 
próbując je sien ią  czy w czesną w iosną przejechać się 

po ulicach Lasku.
- Problemem są również nietrafione bądź drożejące 

inwestycje. Przykładem  pierwszej je s t przeznaczenie 
atrakcyjnego terenu przy ul. Armii Poznań na budowę 
cmentarza. Środki, które do tej pory przeznaczono na 
wykupienie i przygotowanie terenu oraz budowę kapli­
cy, m ożna by przeznaczyć na budow ę chodników  na 
kilku ulicach. Szczególnie w sytuacji, gdy powiększe­
niu uległ cmentarz w Żabikowie.

D rożejącą inw estycją je s t budow a hali sportowej. 
Dziś nie wiadomo, kiedy ta budowa się zakończy ani ile 
tak naprawdę będzie kosztować. Nikt też dokładnie nie 
policzył, ile w przyszłości będzie kosztować jej eksplo­

atacja.
- Brak środków inwestycyjnych na drogi i chodniki.
- Brak sukcesów w pozyskiwaniu środków z fundu­

szy Unii Europejskiej.
- Za największe jednakże zagrożenie uważam perspek­

tywę spadających dochodów budżetu m iasta przy jed ­
noczesnych niezaspokojonych potrzebach inwestycyj­
nych  o raz  k o n ie cz n o śc i sp ła ty  w c z eśn ie jsz y ch  
zobowiązań (np. obligacje).

Każdy z powyższych punktów można by rozwinąć 
w' osobną analizę, niestety ograniczona ilość miejsca 

na to nie pozwala.
A n d r z e j  M ic h a lc z y k  

-  p rz e w o d n ic z ą c y  K o ła  ra d n y c h  R M L

-  „F orum  O byw atelskie”

gają ok. 17% kosztów 
ogółem. Wzrost kosz­
tów paliw a w  2004 r. 
w stosunku do 2003 r. 
w y n o si aż 16% , co 
m u s ia ło  s ię  o d b ić  
w b ra k u  p o d w y ż e k  
p ła c  d la  p ra c o w n i­
ków.

W śród  cz te rech  
p r z e d s t a w i o n y c h  
gm in  L uboń  d o tu je

najmniej. Koszty dla Translubu na rok 
2005 nie są zrównoważone przez dota­
cję i wpływy z biletów, mimo ich pod­
wyżki, ponieważ brakować będzie po­
nad 600 tys. zł. Jest dla mnie oczywiste, 
że będzie potrzeba zwiększenia dotacji 
z miasta. W przedstawionych gminach 
odnawia się tabor podobnie jak  w  Swa­
rzędzu, gdzie co roku kupuje się przy­
najmniej 1 autobus, dlatego stan tabo­
ru nie budzi zastrzeżeń.

W tym  stanie rzeczy kom unikacja 
Lubonia potrzebuje rzetelnej debaty, 
a także odpowiedniej polityki finanso­
wej. Debaty, w której nie będą pojawia­
ły  s ię  p u ste  s ło w a , ja k  o b ecn ie . 
W przyszłym roku Translub będzie ob­
chodził 15 lat działania w służbie miesz­
kańcom. W  tym czasie ani razu nie za­
wiódł -  mam na myśli strajki. Jest to 
zasługa dyr. Czesława Lepieszy, jego 
załogi i burmistrza W łodzimierza Kacz­
marka. Czyniąc krytykę pod ich adre­
sem, jesteśm y niesprawiedliwi. Jeżeli 
funkcjonowanie miejskiej komunikacji 
(ze względu na koszty i jej dotychcza­
sowy kształt) nie podoba się nam, po­
w inniśm y to uczynić pod własnym  -  
radnych  ad resem , bo to m y m am y 
wpływ na jej ewentualne zmiany. N ie 
jednak w takiej formie, jak  to uczynio­
no, tworząc linię L-5 i nocną, które się 
nie sprawdziły. Przeciwni ich utworze­
niu byli właśnie dyr. Translubu i Bur­
mistrz, ale my -  radni (mimo braku kom- 
p e te n c ji w  d z ie d z in ie  tra n sp o rtu )  
uważaliśmy się za mądrzejszych i m a­
my tego skutki.

Te słowa musiały być powiedziane, 
w zam yśle jednak  nie było obrażanie 
kogokolwiek.

d r  in ż . M a r ia n  S z y m a ń s k i  

-  r a d n y  R a d y  M ia s ta  L u b o ń
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L is t do redakc ji

W alka o lokal kom unalny
M am  niespełna 30 lat, trójkę do­

rastających  synów  i kochającego  
m ęża. C ałe  życie w alczyłam  -  od 
14 roku życia pracuję, walczę o każ­
dy  g ro sz . Z m a g am  się  ró w n ie ż  
z  opieszałością urzędników, absur­
dem  system u  i n iesp raw ied liw o ­
ścią. C oraz bardziej przekonuję się, że  w al­
ka z urzędnikam i to w alka z  w iatrakam i.

Odkąd pamiętam, zawsze mieszkałam 
z dużąrodzinąw małym mieszkaniu w Do­
mu Gminnym przy ul. Armii Poznań 35. 
Mama, trzy siostry, ja  i jeden pokój z kuch­
n ią bez łazienki. Sytuacja była jeszcze trud­
niejsza, gdy wyszłam za mąż i urodzili się 
chłopcy. W ówczas w jednym  pokoju 
mieszkało nas aż dziewięcioro. Ucieszy­
łam się bardzo, gdy w 1993 r. przyznano 
mi i mężowi małe (18,68 m2) mieszkanko 
na poddaszu mieszczące się w tej samej 
kamienicy. Warunki były skromne, też 
maleńki pokoik z kuchnią bez łazienki, 
lecz dzieci były małe, więc to nam wystar­
czyło. Jednak dzieci szybko rosły, a rów­
nocześnie rosły ich potrzeby. Na świat 
przyszedł trzeci syn -  Adaś i zrobiło się 
naprawdę ciasno. Wraz z mężem urządzi­
liśmy sobie kącik w kuchni, by chłopcy 
mieli swój pokój. Postanowiłam skorzy­
stać z okazji, która się nadarzyła -  nasz 
sąsiad dostał wyrok na 4 lata więzienia,

M o ż e s z  s o b ie  
p o m ó c
M ie jsca na te ren ie  Lubon ia , 
w k tó ry c h  m ożna  u z y s k a ć  
pom oc, po radę  i  in fo rm a c ję  
dotyczącą p rob lem u  a lkoho ­
low ego.

1. Pełnomocnik Burm istrza ds. Roz­
wiązywania Problem ów  Alkoholo­
wych. Urząd Miasta, pl. E. Bojanow- 
skiego 2, teł. 813-00-11, wew. 56: pon. 
9.00 -  17.00, wt. -  pt. 8.00 -  15.00

2. NZOZ Poradnia Terapii Uzależ­
nień i W spóluzależnienia,
ul. Poniatowskiego 20 (budynek Poradni 
Lekarza R odzinnego -  II piętro), 
tel.813-09-33; czynna: pon., wt., czw: 
8 .00-19 .00 , śr. 10 .00- 19.30, pt. 8.00 
-  16.00.
Porad udzielają: psychologowie, lekarz 
psychiatra, anonimowy alkoholik.

3. Świetlice socjoterapeutyczne dla 
dzieci, czynne od poniedziałku do piąt­
ku, w godz. 14.00 -  18.00:
Szkoła Podstawowa nr 2, ul. Żabikow- 
ska 40
Szkoła Podstawowa nr 3, ul. Dąbrow­
skiego 2 A
Szkoła Podstawowa nr 4, ul. 1 Maja 10 
Dom przy Parafii św. Barbary, pl. E. 
Bojanowskiego 6

4. G rupa AA, ul. Armii Poznań 51 
a (budynek Ośrodka Kultury); środy 
godz. 18.00 (ostatnia środa miesiąca 
mityng otwarty dla zainteresowanych 
członków rodzin alkoholików).

■■■

więc zaczęłam starać się 
o przyznanie nam jego 
mieszkania. Pisałam po- 
danią stałam się częstym 
gościem Urzędu Miasta, 
jednak pomimo wyraź­
nego zapisu w ustawie,

żejeśli na osobę w rodzinie przypada mniej 
niż 5 m2, rodzina taka ma prawo ubiegać się 
o mieszkanie spełniające ten wymóg, in­
nego lokalu nam nie przyznano. Zależało 
mi jednak na wygospodarowaniu miejsca 
chociaż na łazienkę, postanowiłam więc nie 
poddawać się i zaczęłam znów prosić 
urzędników o pozwolenie na zagospoda­
rowanie nieużytkowanego strychu. Po­
nownie otrzymałam negatyw ną odpo­
wiedź.

Czarę goryczy przelał fakt, że po śmier­
ci mamy jedynym warunkiem zaadopto­
wania mojej nieletniej wówczas siostry 
były odpowiednie warunki mieszkaniowe, 
których mi odmawiano. Z tego właśnie 
powodu siostra znalazła się w Opiekuń­
czym Domu Dziecka. Postanowiłam nie 
poddawać się. W roku 2000 moja sąsiad­
ka, mieszkająca sama z synem otrzymała 
zgodę na zagospodarowanie strychu, o któ­
ry się starałam, co wydaje mi się ewident­
nie niesprawiedliwe. Po powrocie sąsiada 
z zakładu karnego, w związku z tym, że 
nie opłacał czynszu, postanowiłam po­
nownie -  za namową pani Walczak, spe­
cjalistki, która doskonale znała moją sytu­
ację -  podjąć starania o uzyskanie tego 
mieszkania. Stałam się bardziej zdetermi­
nowana, ponieważ starsi synowie coraz 
bardziej potrzebowali łazienki i własnego 
pomieszczenia, ich pokój staje się coraz 
bardziej zawilgocony. Zresztą tak mała po­
wierzchnia powoduje ciągłe kłótnie dojrze­
wających chłopaków i rzutuje na ich wy­
niki w nauce.

Znów otrzymałam odpowiedź odmow­
n ą  jednak tym razem zapewniono mnie, 
że moje nazwisko widnieje na liście Spo­
łecznej Komisji Mieszkaniowej na rok 
2004. Fakt ten spowodował, że w roku 
2004 nie pisałam żadnego podania. Zauwa­
żyłam jednak, że nic w mojej sprawie nie 
zrobiono, postanowiłam więc spotkać się 
z zastępcą burmistrza. Przedstawiłam mu 
swoją sytuację, co Pan Olszewski skwito­
wał stwierdzeniem, iż wraz z mężem mo­
żemy wziąć kredyt mieszkaniowy, który 
będziemy spłacać „tylko” przez 40 lat, 
czyli do końca życia. Ta porada wydała 
mi się absurdalna i niepoważna. Udałam się 
następnie do znającej już moją sytuację 
pani Walczak, która ze spokojem oznajmi­
ła mi, że na żadnej liście nie ma mojego 
nazwiska. Korzystając z tego, że 28 lute­
go był dniem, w którym burmistrz przyj­
muje interesantów, postanowiłam -  w na­
dziei, że może on potraktuje moją sprawę 
poważnie -  udać się do niego i przedsta­
wić mu moją sytuację. Pan W. Kaczmarek 
stwierdził, że za 2 tygodnie będzie lista 
przydziału mieszkań i jeśli się na niej nie 
znajdę (o czym już wiedziałam), mam po­
nowić kontakt z Urzędem Miasta. Moja 
kilkuletnia przeprawa z urzędnikami znów 
więc się zacznie i kto wie, może skoń­
czy się tak samo...

Naprawdę, nie widzę wyjścia z tej sy­

NHN

tuacji. Przez wiele lat szukałam mieszka­
nia na własną rękę. Podczas tych poszuki­
wań widziałam domy zamieszkiwane 
przez alkoholików, degeneratów, nieustan­
nie niszczących budynki, a co mnie naj­
bardziej uderzyło -  duże, zniszczone przez 
ludzi z marginesu mieszkania.

Piszę z nadzieją że artykuł, który ma 
przedstawić moją historię, poruszy za­
twardziałe serca urzędnicze, że zza sterty 
papierów  u jrzą problem y człow ieka, 
z którymi przychodzi do nich z nadzieją 
na pomoc w ich rozwiązaniu.

D anuta Bojek

PS 4 kwietnia pani Bojek otrzymała 
kolejną negatywną odpowiedź w swojej 
sprawie -  pismo informujące, że miasto 
nie posiada wolnego („spełniającego dogod­
ne warunki mieszkalne dla 5-osobowej ro­
dziny”) lokalu na zamianę. Wniosek pani 
Bojek został jednak zarejestrowany i jeśli 
taki lokal się znajdzie, zostanie przydzie­
lony jej rodzinie. Miasto wyrazi też zgodę 
na zamianę, jeśli państwo Bojkowie sami 
znajdą chętnych na taką operację.

Z wyjaśnień pani Krystyny Walczak 
(Biuro Majątku Komunalnego) wynika, że 
odmowa przydzielenia lokalu na strychu, 
o który bezskutecznie starała się pani Bo­
jek, wynikała z  obawy o niewłaściwąfor- 
mę zagospodarowania. Poddasze starego 
budynku, zdaniem pani Walczak, nie na- 
daje się do adaptacji na kuchnię i łazienkę. 
Sytuację komplikuje również brak przepi­
sów dotyczących powiększania lokali ko-
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Prawo 
i Sprawiedliwość

Zygm unt K ukuta

C zy w ładze sam orządow e Lubon ia  dobrze  w yp e łn ia ją  sw o je  
zadania i  co na leżałoby p iln ie  zm ien ić?

P ra w o  i S p ra w ie d liw o ś ć
(Partia n ie posiada jąca reprezentacji 
we w ładzach Lubonia)

15 lat samorządów lokalnych w Polsce jest rocznicą co prawda 
skromną ale zważywszy na dorobek i to, że się sprawdzają gdyż 

są bliżej obywatela i jego problemów, jest 
to także rocznica dumy. Dumy z tego, że 
obywatele potrafią rządzić się sami, że nie 
potrzebują żadnych władz zwierzchnich,
narzuconych z góry. Dzięki samorządom nasze życie sta­
ło się bardziej otwarte na potrzeby lokalne. Władza dotąd 
nienaruszalna, silnie skorumpowana, poza wszelką kontrolą 
i związana interesami z obcym, wrogim nam państwem, dzięki 
demokratycznym przemianom i możliwości zmian rządzą­
cych, stała się sługą społeczeństw. Chociaż w dzisiejszej de­
mokracji mamy inne problemy niż wcześniej (np. bezrobo­
cie), to nikt nie zaprzeczy, że nasz kraj zaczął się rozwijać. '

Widać to jak na dłoni, a życie stało się łatwiejsze i wygodniejsze.
Nawiązując do naszego miasta, twierdzę, że potrzebne są zmiany. Zmiany są 

zapowiedzią czegoś nowego, złamania zawiązanych stiuktur i układów, które dla 
interesów własnych zaniedbują dobro społeczne i interesy wszystkich mieszkań­
ców. Długotrwała władza psuje człowieka, powoduje, że staje się nieczuły na po­
trzeby innych, że nie stara się jak należy dla rozwoju własnej gminy, a tak właśnie 
jest w Luboniu. Możemy dostrzec szybki rozwój miasta, ale również liczne zanie­
dbania (fatalne drogi). Porównania wypadają jeszcze gorzej, gdy spojrzymy na gmi­
ny sąsiednie, dawniej zaniedbane i całkiem biedne. Dzisiaj Luboń jest w rankingo­
wym ogonie gmin w Polsce, chociaż przed wprowadzeniem samorządów lokalnych 
tak źle nie było.

Jak temu zaradzić? Są potrzebne szybkie zmiany władz samorządowych. Po­
trzeba nowych ludzi, nowych pomysłów i nowego stylu działania. Wszystko zale­
ży od nas, od mieszkańców i ich mądrego wyboru w zbliżających się wyborach 
lokalnych.

Zygm unt K ukuła -  przewodniczący Kola PiS „Praw orządny Luboń”

tli W J
2005 U B O flSK IE

N a 18,5 m 2 m ieszka  5 osób. Pom im o  
starań lokatorów  o dobry stan  m ieszka­

nia, dach budynku kom unalnego je s t  
dziurawy, co  p o w o d u je  w ilgoć i obecność  

grzyba  na ścianach. Wyłazi p o m im o  
częstego m alowania.

munalnych. Nie bez znaczenia był także fakt, 
że sąsiadka, której przydzielono lokal na 
strychu, zagwarantowała samodzielne wy­
remontowanie pomieszczenia (bezfinan­
sowego obciążania miasta).

Dowiedzieliśmy się też, że rodziny pań­
stwa Bojków nie było dotąd na liście przy­
działu nowego mieszkania, ponieważ lo­
kal z  zasobu komunalnego ju ż  posiadają, 
a starali się jedynie o powiększenie i za­
mianę. (HS)
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N azw a rozw iew a w szelkie w ątpliw ości 
co do przeznaczen ia  p lacu.

Szkoda, że  „ gosp o d a rze"  n iedosta tecznie  dbają  o porządek. 
Teren je s t  zaśm iecony, a w  narożniku, w głębi, w idać ślady  

częstych libacji.

O koliczna m łodzież zagospo­
darow ała  teren na boisko.

P odobno gryw ają  tu rów nież  
rodzice.

N atura nie
znosi
próżni

Przy schowanej przed światem 
gruntowej ul. Jaśminowej, która lu­
kiem biegnie od ul. Reja do Wojska 
Polskiego, znajduje się sporej wiel­
kości plac komunalny. Miejsce pier­
wotnie przeznaczone było pod zie­
leń, ale leży odłogiem. (S R )

S O N D A  -  1 5  L A T  S A M O R Z Ą D U Form alność
L u b o ń s k ie  
S tó w a  rzy  s z e  n i e  
„ C E N T R U M ”
(Ugrupowanie loka lne  n ie posiada jące  
reprezentacji we w ładzach Lubon ia)

Piętnaście lat spraw ow ania w ładzy samorządowej 
na terenie Lubonia to dość znaczący okres. Nasuwa się 
wiele refleksji. K luczową sprawą jest to, że przez 15 lat 
władza sprawowana jest przez posiadającą większość 
w Radzie M iasta opcję polityczną, to je s t W spólnotę 
Lubońską i Luboniankę z Miastem (obecnie Stowarzy­
szenie Luboń).

Moim zdaniem ten okres mógł być lepiej wykorzy­
stany. Mam zastrzeżenia i uwagi. Przede wszystkim tem­
po rozwoju miasta jest zbyt opieszałe. Brakuje dynami­
ki w sferze infrastruktury oraz pomocy przy rozwijaniu 
przedsiębiorczości. Myślę, że brak podejmowania ry­
zyka przy zaciąganiu kredytów inwestycyjnych opóź­
niał, a wręcz hamował ten rozwój. Widać gołym okiem

różnice w finansowaniu inwestycji w różnych częściach Lubonia. Stwierdzam, 
ze Słowni działacze samorządowi będący u władzy, od szeregu lat przeznaczają 
większe fundusze z budżetu miasta na inwestycje w obszarach przez nich za­
mieszkiwanych, stąd bardzo szybki rozwój tamtych części (porównaj Żabikowo 
i Luboniankę z resztą miasta). Przykre jest to, że samorząd przez tyle lat realizuje 
wizję rozwoju miasta kilku osób. Na jakiekolwiek radykalne zmiany podczas 
trwania obecnej kadencji szans już nie ma.

Pragnę zasugerować mieszkańcom Lubonia, jeśli chcą szybkich i zauważal­
nych zmian, aby przy zbliżających się wyborach samorządowych w roku 2006 
oddawali swe glosy na ludzi młodych, dynam icznych, nie obawiających się 
ryzyka, którzy zapewnią szybki rozwój miasta i wyższy standard życia miesz­
kańców.

K r z y s z to f  J u rg a  -  p re ze s  s to w a rz y s z e n ia  „ C E N T R U M ”

Sejm ik W ojew ództwa W ielkopol­
skiego uchwałą z 25 kwietnia br. powo­
ła ł na II kadencję 7 -osobow ą Radę 
Muzeum Martyro logicznego w Żabiko- 
wie. Skład rady pozostał niezmieniony:

- Lech Drożdżyński -  wicedyrektor 
Departamentu Edukacji U rzędu M ar­
szałkowskiego,

- dr W łodzimierz Kaczmarek -  bur­
mistrz Miasta Luboń,

- M ieczysław Nadolski z D eparta­
mentu Kultury i Sztuki Urzędu Marszał­
kowskiego,

- Krystyna Oleksy -  w icedyrektor 
Państw ow ego M uzeum  A uschw itz- 
Birkenau,

- dr M aria R utow ska z Insty tu tu  
Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa,

- prof. dr hab. Stanisław Sierpowski 
-  dyrektor Biblioteki Kórnickiej.

Przewodniczącą Rady jest dr Maria 
Rutowska, a sekretarzem dr Anna Ziół­
kowska -  kustosz M uzeum M artyro- 
logicznego w Żabikowie. ( H )

Uczcili 1 maja
Tradycję 1-majowego święta w cie­

kawy sposób uczcili mieszkańcy oko­
lic placyku przy ul. Bukowej. Dzięki 
spon tan icznej in ic ja tyw ie , g łów nie 
matek dzieci, które korzystają ze znaj­
dującego się tam placu zabaw, kilka­
dziesiąt osób uczestniczyło 30 kw iet­
nia w czynie społecznym  i dokładnie 
wysprzątało placyk oraz jego okolice. 
Ta niewątpliwie bardzo pożyteczna i in­
tegrująca okoliczną społeczność akcja

K R Ó T K O

Z im ow y w ypoczynek
775 dzieci skorzystało z finanso­

wanych przez miasto, w wysokości 
50 500 zł, form zimowego wypoczyn­
ku (SP 1 -1 4 0  dzieci, S P 2 -3 2 0 ,S P 3  

: - 7 5 ,S P 4 - 1 3 0 ,G l- 3 0 ,G 2 - 8 0 o ra z  
20 dzieci z Caritasu). Na każde dziec­
ko przypadło 62 zł a opiekun za dwu­
tygodniowe półkolonie otrzymywał 
470 zł. (I)

N iezły rezu lta t
W w yn iku  p rzep ro w ad zo n ej 

w p o p rzed n ich  m iesiącach  akcji 
z użyciem  w ynajętego fo toradaru  
692 osoby  o s ta te czn ie  ukarano  
mandatami za przekraczanie prędko­
ści. Przyznano, że nakładano jedy­
nie najn iższe m andaty  (od 50 do 
200 zł) w poszczególnych katego­
riach  p rze s tęp s tw  d rogow ych . 
W ten sposób Straż M iejska przez 
dwa miesiące zarobiła około 50 tys. zł 
(za co kupiono nowe auto), to wię­
cej niż przez ostatnie kilka lat. (P)

Z rzu tka
Na dofinansowanie sztandaru dla 

Koła Miejskiego nr 1 przy Zakładach 
Chem icznych Zw iązku K om batan­
tów Rzeczypospolitej i Byłych Więź­
niów  Politycznych radni L ubonia 
składali się po 10 zł. (I)

A/a dach
Parafia św. Jana Bosko otrzymała 

20 tys. zł (z wnioskowanych 50 tys.) 
dotacji z budżetu Powiatu Poznań­
skiego w 2005 r. w ramach ochrony 
zabytków i innych obiektów kultury 
materialnej. Kwotę tę przeznaczono 
na remont pokrycia dachowego. (G)

Dla PTTK
D wa rajdy organizow ane przez 

Luboński Oddział PTTK otrzymały 
dotację z budżetu Powiatu Poznań­
skiego na zorganizow anie im prez 
turystycznych o zasięgu pow iato ­
wym. Na rajd szlakiem Cyryla Ra­
tajskiego (którego w tym  roku nie 
finansuje budżet Lubonia) przezna­
czo n o  1 ty s . z ł (w n io sk o w an o  
o 2 825 zł). Drugi rajd -  szlakami po 
dobrach  hr. W ładysław a Z am oy­
skiego też będzie dofinansow any 
w wysokości 1 tys. zł (z wnioskowa­
nych 2 750 zł). (JB)

zakończyła się w spólnym  ogniskiem  
i pieczeniem kiełbasek. Organizatorzy 
zapewniają, że tego typu działania będą 
kontynuowane, a ich celem jest stwo­
rzenie m iejsca bezpiecznego  w ypo­
czynku dla dzieci i dorosłych. L iczą 
rów nież na pom oc w ładz m iejskich  
w zagospodarowaniu placyku przy ul. 
Bukowej. Najpilniejsze obecnie potrze­
by to zam ontow anie koszy na śmieci 
i ogrodzenie placu zabaw oraz wyrów­
nanie terenu pod przyszłe boisko spor­
tow e, którego budow ę, jak  oczekują 
mieszkańcy, sfinansują władze miasta.

P rz e m y s ła w  K w ia tk o w s k i
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Mieszkańcy bloków nr 13 i 19 przy ul. Sikorskiego już od 
kilku lat skarżą się na dokuczliwą obecność grających pod 
ich oknami w  piłkę chłopców. M łodzież wybrała sobie do 
gry trawnik z drzewami, za placem zabaw między blokami. 
Hałasy są szczególnie dokuczliwe w okresie wiosenno-let­
nim, bo trw ają do wieczora. Na interwencję lokatorów, któ­

S tró ża  im trzeba! K rw iodaw cy nie za w o d zą
71,1 litró w  k rw i -  to e fekt 25 a kc ji zorgan izow ane j przez K lub  H onorow ych Daw­
ców  K rw i PCK „L u bon ia nka ”  im. B łogosław ionego Edm unda Bojanow skiego, w n ie­
dzie lę  17 kw ie tn ia  w Szkole P odstaw ow e j n r  1.
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Przy 6 stanowiskach krew oddało 158 osób, 
w tym 54 kobiety. 23 osoby, ze względów zdro­
wotnych, nie mogły wziąć udziału w akcji.

Marta Stępień z Lubonia w akcjach krwiodaw­
czych uczestniczyła ju ż  kilka razy. Podczas tej 
akcji oddawała krew z rodziną. Maciej Lewicki 
mieszka w Wirach. Na akcję (po raz pierwszy) przy­
szedł ze znajomym. Postanowił od razu wstąpić 
do klubu. Po raz pierwszy oddał krew, gdy był 
w wojsku w Chełmnie, potem zrobił to w 111 Szpi­
talu Wojskowym w Poznaniu. -  Zawsze je s t na­
dzieja, że  moja krew komuś pom oże — wyjaśnił.

Prezes „Lubonianki” -  Jerzy Zieliński -  był za­
dowolony, że po tej akcji przybyło 5 now ych 
członków klubu. W przeprowadzenie akcji zaan­

gażowało się 20 pracowników Regionalnego Cen­
trum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa z Poznania. 
Pomogli: Piotr Nowak, jego syn -  Marcin, Marian 
K leszczyńsk i, B ronisław  Tom kow iak, A ndrzej 
i Władysław Radom. Salę gimnastyczną SP 1 udo­
stępnił dyrektor Zbigniew Jankowski.

T radycyjnie krw iodaw cy otrzym ali upom inki 
dzięki sponsorom, którymi byli: Przedsiębiorstwo 
Farm aceutyczne „Z iołolek” -  Poznań, hurtow nia 
słodyczy „M ikoli” -  Łęczyca, Przedsiębiorstw o 
Farmaceutyczno-Chemiczne „Synteza” Sp. z o.o. -  
Poznań, Grupa Handlowa „Żywiec”, „Carlsbreg” -  
Poznań, „Gazeta Wyborcza”, Radio Merkury, „Głos 
W ielkopolski” , „N ovol” -  Komorniki, producent 
kosmetyków -  „Kulpol” -  Komorniki.

R o b e r t  W r z e s iń s k i

rzy bronią się, nawet w upał zamykając szczelnie okna, Spół­
dzielnia Mieszkaniowa postawiła na trawniku tabliczkę z za­
kazem gry w  piłkę. Nie powstrzymało to młodzieży, która ma 
przecież do dyspozycji w  pobliżu zorganizowane boiska przy 
firmie „Mezon”, niedaleko „Chaty Polskiej” oraz na placu 
za garażami między osiedlem a ul. Źródlaną. (S)

Burm istrz się 
nie potknie!

Już dw ukrotnie podejm ow aliśm y 
te m at ź le  za b ez p ie czo n e g o  w łazu  
w chodniku prowadzącym do placów­
ki Poczty Polskiej mieszczącej się w bu­

S O N D A  -  15 LAT S A M O R ZĄ D U  • S O N D A  -  1 5 LAT S A M O R ZĄ D U
Czy władze samorządowe Lubonia dobrze wypełniają swoje zadania i  co należałoby p iln ie  zm ienić?

dynku Lubońskiego Ośrodka Kultury 
na ul. Sobieskiego („W L” kwiecień i li­
stopad 2004). Niestety dziura jak  była, 
tak jest i wywołuje coraz więcej skarg 
wśród mieszkańców. Żadne służby od­
powiedzialne za ten stan nie kwapią się 
do rozwiązania problemu. Sam pan bur­
mistrz, wszak dość często goszczący 
w Ośrodku Kultury, jak  widać nie za­
uważa problemu -  przyjeżdża przecież 
samochodem. A tak niewiele trzeba

P a w e ł J a n k o w ia k

U n ia  P ra c y
(Partia n ie  posiada jąca reprezentacji
we w ładzach Lubon ia)

Postawione pytanie jest trud­
ne i niejednoznaczne. Bo co wła­
ściwie mamy ocenić? Sam sys­
tem czy też ludzi (władzę) lepiej 
czy gorzej realizującą nałożone 
zadania? Czy ustawa o samorzą­
dzie gminnym z 8 marca 1990 r. 
była dobra czy zła i co w konse­
kwencji realizmu gospodarczego 
III Rzeczypospolitej można zre­
alizować?

Samorząd terytorialny realizu­
je  bow iem  zadania publiczne, 
k tó re  g w aran tu ją  sp o łe cz n o ­
ściom lokalnym określony stan­

dard życia. Nie jest to jedyna sfera działania administracji 
samorządowej. Podejmuje ona również czynności o cha­
rakterze reglamentacyjnym, wydając np. decyzje adm ini­
stracyjne, na podstaw ie których ich adresaci uzyskują 
dostęp do określonych dóbr czy też obarczani są obowiąz­
kami (czego wszyscy nie lubimy).

Przykładowy katalog spraw zawarty w ustawie o samo­
rządzie gminnym pozwala stwierdzić, że zadania własne 
gminy obejmują cztery podstawowe kategorie spraw:

1) infrastrukturę techniczną, np. drogi, wodociągi, ka­
nalizację;

2) infrastrukturę społeczną, np. opieka społeczna, szkol­
nictw o;

3) porządek i bezpieczeństw o publiczne, np. ochrona 
przeciwpożarowa, straż gminna;

4) lad przestrzenny i ekologiczny.
I gdyby nawet w naszym pięknym mieście byli najlepsi 

ludzie (Zarząd oceniamy wysoko) i najlepsze uchwały, to 
i tak nasze miasto nie działa w próżni. Od 1 stycznia 1999 r.

Zbign iew  Cliudzicki

mamy bowiem trójszczeblowy 
system samorządu terytorial­
nego (gminy, powiaty, woje­
wództwa), a jak wszyscy wie­
my, to co wydaj e się możliwe 
do zrealizowania „u nas”, na­
potyka opór materii na wy­
ższych szczeblach. Stąd pew­

ne bolączki i niedostatki w naszych oczekiwaniach.
Np. problem opracowywania lub uaktualniania tzw. pla­

nów zagospodarowania przestrzennego to problem znany 
od wielu lat. Było źle i nadal jest niewiele lepiej, czego do­
świadczają często inwestorzy i zwykli ludzie, pragnący „po­
stawić” coś własnego. Nie wiemy, po której stronie leży 
problem, ale nie zawsze niska cena usługi gwarantuje ope­
ratywne i rzetelne wykonawstwo.

Nie najlepiej wygląda też infrastruktura techniczna. To 
również efekt zaniedbań sprzed lat, braku pożądanej wiel­
kości środków i „rozmydlania” odpowiedzialności na róż­
nych beneficjentów (np. drogi). Dostrzegamy zaintereso­
wanie tą problematyką i wolę władz do zmiany istniejącego 
stanu rzeczy. W dotychczasowym tempie jednak (np. ka­
nalizacja) niektórzy mieszkańcy mogą nie doczekać zmian 
na lepsze.

W ładza sam orządow a dobrze zaś w yw iązuje się  ze 
swych obowiązków w zakresie infrastruktury społecznej. 
Wystarczy wskazać na modernizację, rozbudowę i budo­
wę nowych obiektów szkolnych. A plany są przecież am­
bitniejsze. Również pomoc społeczna „zrzucona” na barki 
samorządu, w ramach ograniczonych możliwości stara się 
zaspokoić potrzeby coraz liczniejszej grupy naszej spo­
łeczności. Grupa ta mogłaby być mniejsza, gdyby nasza 
gmina dysponow ała wolnymi terenam i i była atrakcyjna 
dla inwestorów. Są tu pewne możliwości, trzeba je  mądrze 
dostrzec i wykorzystać.

Im ludziom będzie się żyło dostatniej, tym więcej będzie 
można podzielić na każdym szczeblu władzy i administra­
cji. Ale nie wszyscy to jeszcze widzą i rozumieją.

Z b ig n ie w  C h u d z ic k i -  c z ło n e k  K o ła  U P  w  L u b o n iu
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O byw ate l św iata, artysta...
Umówiłam się na spotkanie z czło­

wiekiem, o którym ponad to, że miesz­
ka w Luboniu, wiedziałam niewiele. Nie 
spodziewałam się, że wśród ludzi po­
chłoniętych pracą i codziennym i tro­
skami, znaleźć można kogoś tak odda­
nego pasji tworzenia, z nieposkromioną 
chęcią życia.

Jarosław Gruszka pisze krótkie sen­
tencje dotyczące tego, na czym zbu­
dowany jest świat: na temat uczuć.

„ W L ” : M u s z ę  p rz y z n a ć  że  to , co 
P a n  r o b i ,  je s t  n ie z w y k le . P rz y p u s z ­

c za m  ró w n ie ż , że  n ie p ro s te  i w y m a g a  
ta le n tu . C o  s p o w o d o w a ło , że  z a ją ł  się 
P an  ta k ą  tw ó rc zo ś c ią ?

Jarosław  G ruszka z  żoną  i córkam i

Jarosław Gruszka: Pyta mnie pani, 
jak  to się zaczęło. No cóż, nie ukrywam, 
że od zawsze coś się we mnie kotłowa­
ło i chciałem to ludziom przekazać, po­
mimo że byłem nieśmiały i zamknięty 
w sobie. Do dziś prościej przychodzi 
mi napisanie niż wypowiedzenie słów.

„ W L ” : S k ą d  c z e rp ie  P a n  p o m y s ły  
i  j a k  się P a n u  u d a je  w  ta k  s k o n d e n ­
s o w a n y  sposób p rz e la ć  m y ś li n a  p a ­
p ie r?  P rz y z n a m , że p rz e c z y ta ła m  P a ń ­
s k ie  z ło t e  m y ś l i  i  je s t e m  n im i  
o c z a ro w a n a . M o ż n a  w  n ic h  o d n a le źć  
k a ż d y  a s p e k t ż y c ia : m iło ś ć , m a rz e n ia ,  
n a s tro je , ja k ą ś  m e ta f iz y k ę .

J.G.: Cóż, wszystko pochodzi z li­
stów pisanych bezosobowo. Na te prze­

myślenia wpłynęły 
moje dośw iadcze­
nia życiowe. Czło­
wiek z czasem doj­
rzew a i dochodzi 
do pewnych wnio­
sków, potrafi nawet 
radykalnie zmienić 
tryb życia. Poza pi­
saniem m oją pasją 
jest podróżowanie. 
Poznawanie świata 
i ró żn y ch  k u ltu r  
zm usza do m yśle­
nia. N a m oje do ­
św ia d cz en ia  zło -

J a ro s ła w  G ruszka  -  w yb ra n e  se n te n c jei W  ciem nościach je s t nam  łatw iej ujrzeć praw dę o drugim  człow ieku. A ktor nie 
zagra sw ojej roli przy zgaszonych reflektorach.
R ozw ażanie nad śm iercią  często je s t  lekarstw em  na życie.
C zerń  je s t n ie  tylko kolorem  w yrażającym  sm utek. Przecież m am y czarny hum or. 
B rak pokory  je s t zagrożeniem  dla św iata.
Po oceanie dobra poruszają  się  fale z ła  i statk i nadziei.
Z decydow anie w ięcej m iłości odnajdziesz w  bliskiej osobie, k tó rą  obdarzysz uczu­
ciem . Ż yjesz po to, aby inni n ie m ieli okazji poczuć takiego zła, jak iego  ty dośw iad­
czy łeś.
O siągnąć szczyt m ożliw ości, to znaczy w ypalić  się  do końca. Z aw sze je s t  coś, co 
jeszcze  m ożem y zrobić.
W  oczarow aniu  je s t  m ało  rozsądku. W rozsądku je s t  m iejsce na  oczarow anie. 
Przez całe życie  w ybieram y pom iędzy w iększym , a m niejszym  złem . D obra jes t 
tak m ało, że nigdy n ie stajem y przed podobnym  dylem atem .
N iem oc istnieje tylko w stosunku do śmierci.
Św iat nie jes t na nic przygotow any i ludzie cały  czas go zaskakują.

żył się również pobyt w  szpitalu. Spra­
wa była poważna. Kiedy dowiedziałem 
się, że mogę wiele stracić, na pewne 
sprawy spojrzałem inaczej. Bardzo wiele 
też zawdzięczam swojej rodzinie...

„ W L ” : M o ż e  d a  się P a n  n a m ó w ić  
n a m a łe  z w ie rz e n ia ?

J.G.: Mówiąc rodzina, mam na myśli 
żonę i dwie córki. Kiedy poznałem swo­
ją  żonę od razu wiedziałem, że jest to 
miłość mojego życia, jesteśmy bardzo 
ze sobą związani. A  dzieci? One jesz­
cze bardziej nas do siebie zbliżyły. 
Muszę przyznać, że kobiety mojego ży­
cia dają mi napraw dę w iele radości. 
Zresztą podróżowanie to taka nasza ro-

S O N D A  -  15 LAT S A M O R ZĄ D U  • S O N D A  -  1 5 LAT S A M O R ZĄ D U

W s p ó ln o ta  L u b o ń s k a
(Ugrupowanie rządzące, posiada w iększość ko ­
a licyjną we w ładzach uchw ałodaw czych i  w yko­
nawczych Lubon ia)

W ypowiadając się we własnym 
imieniu, mam nadzieję, że będę re­
prezentował poglądy koleżanek i ko­
legów  „W spólnoty  L ubońsk ie j” . 
Uważam, że moja ocena może mieć 
charakter subiektyw ny, poniew aż 

1 5 E K  L obiektywną ocenę wyrazili i wyrażą 
wyborcy. Moim zdaniem ostatnie 15 
la t n ic  z o s ta ło  z m a rn o w a n e .  W c 

■  A w s z y s tk ic h  d z ia ła n ia c h  k ie ro w a li-
śm y  s ię  n a s z y m  p r z e k o n a n ie m
i uczciwością. Zawsze można posta- 

ćd zis la w  Sza frański • • . . , , , •,z WJC pytan)ej CZy można było zrobić
więcej i lepiej. Być może. Można

Jednak powiedzieć też, że można było zrobić mniej i gorzej.
Działalność samorządowa jest trudna do zweryfikowa­

nia. Obiektywna ocena jest m ożliwa z perspektywy dłuż­
n eg o  czasu. Luboń nie jest obecnie tym samym miastem,

A

co na początku lat 90. Rozwi­
ja  się systematycznie, na miarę 
swoich możliwości. Zdaję so­
bie sprawę, że jest jeszcze wie­
le do zrobienia. M yślę między 
innymi o stanie dróg, który jest 
u trap ien ie m  m ieszkańców . 
Dużą radość sprawiają mi oso­
by, nie będące m ieszkańcam i

Lubonia, które wyrażają swój podziw dla zmian zachodzą­
cych w  naszym mieście.

Na koniec chciałbym jeszcze wyrazić swój pogląd na 
temat ordynacji wyborczej do samorządu. W miastach po­
wyżej 20 tys. mieszkańców, kandydaci na radnych repre­
zentują partie polityczne, organizacje lub stowarzyszenia. 
Uważam, że bardziej racjonalny byłby system jedno-man- 
datowy, polegający na w yborze osób, a nie głosowanie 
na listy. W tedy radni bardziej byliby skoncentrowani na 
rozwiązywaniu problemów miasta, pozbawionego intere­
sów ww. grup.

Z d z is ła w  S z a fra ń s k i  
-  P rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  M ia s ta  L u b o ń

-  c z ło n e k  S to w a rz y s z e n ia  „ W s p ó ln o ta  L u b o ń s k a ”

S to w a rzy s ze n ie  „ L u b o ń ’
(daw n ie j -  Lubon ianka  z M iastem , ugrupow a- 

nie rządzące w k o a lic ji we w ładzach uchw a ło ­
dawczych i  w ykonaw czych  Lubon ia)

Informujmy, że jesteśm y Stow arzyszeniem  dobrowol- 
nyni, samorządnym, bez aspiracji politycznych.

Okres 15-lecia samorządu lokalnego stworzy! możliwo-
SC1 do dynamicznego rozwoju miasta, które wykorzystały w pełni władze samorzą­
dowe. Poprzez rozbudowę infrastruktury z mało atrakcyjnego Lubonia powstało 

olorowe, przyjazne mieszkańcom miasto. Przy wspólnym udziale mieszkańców 
1 samorządu zintegrowano wszystkie rejony miasta. Jesteśmy przekonani, że Lu- 
°ń potrzebuje spokoju i konsekwencji w działaniu, a dokonania samorządu przez 

minione 15-lecie utwierdzają nas w słuszności obranej drogi.
C z ło n k o w ie  S to w a rz y s z e n ia  L u b o ń

Sojusz Lewicy D em okratycz­
nej (partia nie posiadająca repre­
zentacji we w ładzach Lubonia) 
odmówiła udziału w sondzie.

P la tfo r m a  
O b y w a te ls k a

P latfo rm a O byw atelska (partia 
nie posiadająca reprezentacji we 
władzach Lubonia) nie odpow ie­
działa na nasze zaproszenie, (red.)

dzinna pasja. Zwiedziliśmy razem ład­
ny kawałek świata i przywieźliśmy spo­
ro doświadczeń.

„ W L ” : J a k  to  się s ta ło , że  a k u r a t  
L u b o ń  s ta ł się P a n a  m a łą  o jc z y z n ą ?  

C z y m  n a  co d z ie ń  z a jm u je  się lu b o n ia -  
n in  J a ro s ła w  G ru s z k a ?

J.G.: To, że zamieszkaliśmy w Lubo­
niu, było czystym przypadkiem. Po pro­
stu nie chcieliśm y mieszkać w bloku 
i los tak zrządził, że kupiliśmy tu dom. 
Mieszkanie w Luboniu ma niesamowi­
ty urok. Na marginesie dodam, że bar­
dzo mili są pracownicy tutejszego urzę­
du, zupełnie inni niż w Poznaniu.

N a co dzień jestem  zwykłym czło­
wiekiem. Prowadzę własną działalność 
gospodarczą .Lubię podróżować, pisać, 
malować i gotować. Wystarczy mi pół 
godziny w kuchni, by wyczarować ja ­
kąś ciekawą potrawę.

„ W L ” : P a n a  u m ie ję tn o ś ć  łą c ze n ia  

ż y c ia  c o d z ie n n e g o  z  t a k  r o z le g ły m i  
z a in te re s o w a n ia m i je s t  im p o n u ją c a .  
N ie  z a p rz e c z y  P a n , że  p o s ia d a  n ie w ą t­
p liw ie  duszę a rty s ty . N a  p e w n o  m a  P an  
te ż  ja k ie ś  m a r z e n ia ,  k tó r e  c h c ia łb y  
z re a liz o w a ć . N ie  u k r y w a m , że  c h c ia -  
ła b y m  te n  te m a t  ro z w in ą ć .

J .G .: T ra f iła  p an i w d z ies ią tk ę . 
Chciałbym założyć klub, stowarzysze­
nie ludzi, którzy chcieliby „coś” prze­
kazać, którzy m ają ukryte talenty z ja ­
kichś powodów nieujawnione. Szukam 
ludzi wrażliwych na piękno, chciałbym 
ich poznać i dowiedzieć się, co kryje się 
w ich duszach.

Mam na myśli plastyków, młodych 
mieszkańców Lubonia, którzy zajmu­
j ą  się m uzyką. To je s t w łaśnie moje 
marzenie -  móc stworzyć coś w rodza­
ju  domu kultury.

„ W L ” : S e r d e c z n ie  d z ię k u ję  z a  
s p o tk a n ie  i życ zę  p o w o d z e n ia  w  r e a l i ­
z o w a n iu  P a ń s k ic h  m a rz e ń . M y ś lę , że  
z n a jd ą  s ię  lu d z ie ,  k t ó r z y  w s p ó ln ie  

z  P a n e m  zec h cą  s tw o rz y ć  ta k ą  a r ty -  

s ty c z n o -d u c h o w ą  p rz y s ta ń .

„Dobre miasto. To nie tylko dobre 
domy.
To nie tylko ładne ulice.
Dobre miasto — to głównie dobre serca. 
To one, to nasze serca tworzą to,
O czym ludzie mówią: dobre miasto. 
Wyrasta z nas. Wyrasta z  naszej dobroci. 
Zbudujmy nasze dobre miasto -  Lu­
boń. ”

J a ro s ła w  G r u s z k a

ro z m a w ia ła :  A l ic ja  T o m c z a k
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Lubońskie  korzen ie  w o jew o d y
„Tu gra łem  w p iłkę , 

jeździłem  rowerem, m ia­
łem kolegów oraz dziew­
czynę" -  o s w o ic h  w s p o ­
m n ie n ia c h  z  L u b o n ia  

o p o w ia d a  W a ld e m a r  W i t ­
k o w s k i -  I  w ic e w o je w o d a  

W ie lk o p o ls k i .

W  latach 60. ubiegłego 
stulecia, przy ul. Marchlew­
skiego 25 (dzisiejsza Rivolie- 
go) w Luboniu, dziadkowie 
W aldemara W itkowskiego
wybudowali niewielki domek letniskowy. 
-  Początkowo, gdy byłem ju ż  uczniem  
szkoły podstaw owej, przebywałem  tu­
taj jed yn ie  w okresie letnim, spędza­
łem w Luboniu całe wakacje -  wspo­

m ina. M ia łem  w ielu  
kolegów , z  k tó rym i 
g ra liśm y  w p i łk ę  na  
te ren ie  d z is ia j za g o ­
sp o d a ro w a n ych  ju ż  
działek p rzy  ul. Rivo- 
liego. Jednym  z  nich  
b y ł m .in . Z d zis ła w  
S za fra ń sk i  (o b ecn ie  
przew odniczący Rady 
Miasta Luboń -  przyp. 
red.). Kiedyś była tam 
wolna przestrzeń, któ­

ra służyła nam za boisko. W ojewoda 
jako dziecko dorabiał sobie u pana Sta­
nisława Wielickiego, ogrodnika przy ul. 
Arm ii Czerwonej (dzisiejsza Wojska 
Polskiego). Było to w 7 i 8 klasie szkoły 

p o d sta w o w e j, p o d cin a łem  
i obrączkowałem tam kw ia­
ty. Do dziś także nie zapomniał 
smaku św ietnych wyrobów 
pochodzących z lubońskich 
cukierni.

P am iętam  ró w n ież  d o ­
brze drogę, ja k ą  przebyw a­
łem do dziadków. Z  rodzica­
mi mieszkałem w Poznaniu, 
p rzy  ul. K osińskiego . A by  
dojechać do Lubonia wsia­
dałem  w tra m w a j n r 7 
w stronę Dębca, gdyż tylko  
on miał wystarczająco dużo
miejsca na przewiezienie ro­

weru. Od Dębca j e ­
chałem rowerem do 
Lubonia wzdłuż to­
rów kolejowych. To 
była  n a jszyb sza  
droga -  podkreśla.
Wojewoda wspomi­
na również przepra­
wę prom ow ą przez 
Wartę w Lasku oraz 
nieprzyjemne zapa­
chy p o ch o d zące  
z Z akładów  Z iem ­
niaczanych.

O bok p o siad ło ­
ści jego dziadków mieszkali państwo 
Stasiakowie. — Wynajmowali pom iesz­
czenie Jerzem u M achnickiemu, który 
prow adził tam w arszta t elektryczny. 
Często przebyw ałem  w tym m iejscu, 
p o d g lą d a ją c , j a k  p rze zw a ja  s iln ik i 
elektryczne. To dzięki niemu postano­
w iłem , że  d a le j k s z ta łc ić  s ię  będę  
w technikum elektrycznym -  w spom i­
na pan Waldemar.

Z czasem, obok domu letniskow e­
go przy ul. Rivoliego dziadkowie Wal­
dem ara W itkow skiego  w ybudow ali 
dom mieszkalny. -  Teraz byłem w Lu­
bon iu  n ie  ty lko  p o d c za s  w akacji. 
D ziadkow ie zam ieszka li tu na stale, 
gdy byłem  uczniem  szko ły  średniej, 
przyjeżdżałem  do Lubonia począ tko­
wo motorowerem, następnie motocy-

M ały  W aldemar zasuw a sw oim  m oskw iczem  p o  ul. R ivolie- 
g o  (w ów czas M archlew skiego) w  Luboniu

kłem. Byłem tu przynajmniej raz w tygo­
dniu. Jednak w tamtym okresie pan Wal­
demar nie przyjeżdżał w odwiedziny je ­
dynie do dziad k ó w ... -  Poznałem  
w Luboniu dziewczynę, Emilię, tak więc 
nie tylko babcia i dziadek przyciągali 
mnie tutaj — dodaje z uśmiechem.

Waldemar Witkowski do dzisiaj od­
wiedza nasze miasto. -  M ieszka tutaj 
m oja m am a oraz sio s tra . Z auw aża 
duże, korzystne dla miasta zmiany. Te­
raz coraz w ięcej ulic je s t  utw ardzo­
nych, niewątpliwie Luboń wiele zyskał 
także dzięki autostradzie. Je s t tutaj 
spokój, cisza, m ożna pospacerow ać, 
odprężyć się.

P rz y g o to w a li:  

M a g d a le n a  W o ź n ia k  

i A d a m  B ła s zc za k

K t o  j e s t  k i m  w  L u b o n i u
Janusz Woda 
-  prezes Polskiego 
Zw iązku Szachowego

Urodził się 4 maja 1938 r. 
w B ydgoszczy . S zybko 
przeprow adził się do Po­
znania, gdzie ukończył ma­
tematykę na Uniwersytecie 
im. A dam a M ickiewicza.
Pracował w technikum ko­
lejowym, technikum handlowym, jednost­
ce naukowo-badawczej (Ośrodek Badania 
Rozwoju Przemysłu Oponiarskiego „Sto­
mil”) i ZUS-ie. Od roku przebywa na eme­
ryturze.

Do L u b o n ia  pan  Ja n u sz  p rzy b y ł 
w 2004 r. Chociaż do przeprowadzki odno­
sił się sceptycznie, z życia w Luboniu jest 
bardzo zadowolony.

Sportem interesował się od lat młodzień­
czych. Trenował zapasy i pływanie, ale naj­
dłużej zajmował się lekkoatletyką (w 1957 r. 
wyrównał rekord Polski juniorów w skoku 
wzwyż). Do dzisiaj gra też w brydża.

Szachami pan Janusz zainteresował się 
jako młody nauczyciel: na polecenie dy­
rektora poszedł ze swoimi uczniami na tur­
niej szachowy, na którym jego podopiecz­
ni odnieśli spory sukces, po czym dyrektor 
zaproponował mu prowadzenie kółka sza­
chow ego. Było to w roku 1966, zatem  
wkrótce będzie on obchodził 40 lecie swo­
je j szachow ej działa lności. Pan Janusz 
Woda zorganizował pierwsze Mistrzostwa 
Polski Techników Kolejowych, które sta­

ły się imprezą tradycyjną i bazą dla wie­
lu talentów szachowych.

Od 1967 r. pan Janusz był działa­
czem, instruktorem i sędzią w Kolejar­
skim  K lubie Z w iązku  S zachow ego 
w Poznaniu (od 1999 -  Wielkopolski 
Związek Szachowy), a od 1980 r. -  pre­
zesem tego związku, funkcję tę  pełni 
ju ż  szó stą  kadencję . W lis topadz ie  
2004 r. wybrano go prezesem Polskie­
go Związku Szachowego (PZSz).

Od prawie 20 lat pan Janusz posiada pa­
tent sędziego klasy m iędzynarodowej. Sę­
dziował na wielu zawodach w kraju i za gra­
n ic ą  (m .in . na tu rn ie jac h  s tre fo w y ch  
o m istrzostw o świata). Zorganizow ał i sę­
dziował łącznie ponad 300 imprez różnej ran­
gi. Był też kierownikiem polskiej ekipy na 
O lim p iad z ie  S zachow ej w S alo n ik ach  
w 1988 r.

21 kwietnia br. rozpoczęły się w Pozna­
niu Mistrzostwa Polski mężczyzn, z udzia­
łem naszych czołowych arcymistrzów i mi­
strzów międzynarodowych. W 2010 r. PZSz 
zamierza zorganizować w Poznaniu Olimpia­
dę Szachową z udziałem około 150 reprezen­
tacji narodowych i około 2000 zawodników 
z całego świata. M ożemy zatem nie tylko 
pogratu low ać panu Januszow i Woda do ­
tychczasowych osiągnięć, ale też życzyć po­
wodzenia w realizacji planów na przyszłość.

N a zakończenie warto dodać, że szachy 
są jedną z najliczniej reprezentowanych dys­
cyplin sportowych w Polsce, a nasi rodacy 
należą do ścisłej europejskiej czołówki.

M a te u s z  T r i t t

Przem ysław  
Czapracki 
-  Dekanalny 
Prezes Służby 
L itu rg iczne j

O d  u r o d z e n ia  

( 1 9 7 4  r .)  m ie s z k a  

z  r o d z i c a m i  

w  S p ó ł d z i e l n i  

M i e s z k a n i o w e j
„ L u b o n ia n k a ” . M a  t r ó jk ę  s ta r ­
szego ro d z e ń s tw a  (2  s io s try  i b r a ­
ta ) .  Jest k a w a le re m .

Od 9 lat je s t prezesem  m ini­
strantów w parafii pw. św. Barba­
ry w Żabikowie, a od 2 lat preze­
sem służby liturgicznej w całym 
dekanacie lubońskim (ministranci 
z 9 parafii -  z Komornik, Puszczy­
kowa, Wir, Mosiny, Krosna i Lu­
bonia, w sumie około 600 osób). 
Raz na kwartał wizytuje wszystkie 
grupy, w międzyczasie kontaktu­
je  się ze swoimi podopiecznymi te­
lefonicznie. Do jego obowiązków 
należy informowanie ministrantów 
o wydarzeniach w diecezji oraz or­
g an izow an ie  spo tkań , rów n ież  
m odlitew nych. W ażną dziedziną 
jego pracy jest dbanie o rozwój fi­
zyczny chłopców. Najlepiej służy 
temu rywalizacja sportowa -  tur­
nieje międzyparafialne, w których 
organizację na teren ie Lubonia 
i poza nim, od lat się angażuje.

Sam został ministrantem 
dop ie ro  w w ieku  19 lat. 
Dziś w strukturach m ini­
s tranck ich  pełn i funkcję 
lektora, psalmisty i kanto­
ra. Zajmuje się też ceremo- 
niarzem -  przebiegiem litur­
gii od strony technicznej. 
Jest członkiem sekcji litur­
gii Zarządu Diecezjalnego, 
a z tytułu prezesowania mi­

n istran tom , rów nież  członkiem  
utworzonej w lutym br. Rady Dusz­
pasterskiej w parafii św. Barbary.

Uczęszczał do lubońskiej Szko­
ły Podstawowej nr 2. W Zakładzie 
Rehabilitacji Zawodowej Inwali­
dów  w P oznaniu  zdobył zaw ód 
montera aparatury RTV. Od 5 lat 
pracuje w lubońskiej firmie „Nie­
dźwiedź” .

U kończył w W arszawie kursy 
dla w ychow aw ców  kolonijnych. 
Umiejętności pedagogiczne poma­
gają mu w pracy z ministrantami, 
dziećmi z parafialnego Przymierza 
Rodzin oraz w wielu działaniach na 
rzecz najmłodszych parafian (np- 
o rgan izac ji W akacji z B ogiem , 
opiece nad scholą).

O panow any i pogodny. Kom­
pu te row y  sam ouk -  obsługuje, 
naprawia i programuje. Lubi sport, 
szczególnie jazdę na rowerze oraz 
muzykę. Jak sam mówi, oparciem 
dla niego jest rodzina. (HS)

Y id l j i k i i  K o m u n a ln e g o
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S kazan i na S y b ir -d la c z e g o ?
W poprzedn ich  num erach „W ie śc i L u b o ń sk ich " ukazały s ię  h is to rie  lubońsk ich  rodzin , k tó re  w okresie  II w o jny  św ia tow e j p rzesz ły  
gehennę zsy łk i do az ja tyck ie j części ZSRR -  na Syberię. Po zajęciu ziem na wschodzie Polski, władza radziecka postanow iła  raz na 
zawsze pozbyć s ię  m ieszkańców  n a rodow o śc i po lsk ie j. W brew m iędzynarodow ym  trakta tom , na m ocy ukryw anego paktu  R ibben- 
trop  -  M ołotow , R osjan ie zagarnę li trzecią  część P o lsk i -  sześć w ojew ództw : lw ow skie, s tan is ław ow skie , ta rnopo lsk ie , w o łyńskie , 
poleskie  i  w ileńskie . Na ziem iach tych ży ło  oko ło  p ięć m ilionów  Polaków. I ta k  od  1939 r. rozpoczęła s ię  czystka narodu po lsk iego .

Ten m roczny czas n ie om inął tak­
że pani M aty ldy  M ikołajczak, z do ­
m u M oczu lsk ie j -  od  p o n ad  30 lat 
m ieszkającej w  Luboniu. U rodziła  się 
8 września 1942 r. w  m iejscowości Bu- 
giele, pow. B raclaw  w  w ojew ództw ie 
w ileńskim .

W  tym  czasie trw ała w ojna -  w spo­
mina. N iem cy faszystow skie odnosi­
ły sukcesy na froncie w schodnim . N ie 
m ogłam  orientow ać się, dlaczego nie 
w yw ieziono nas na  Sybir w  czasie gre­
m ialnych w yw ózek, poniew aż byłam  
jeszcze oseskiem . D opiero później do­
w iedziałam  się  w szystk iego od ojca. 
Przed uderzeniem  N iem ców  na Sow ie­
ty pow stała R adziecka R epublika L i­
tew ska. D zięki przyjacielsk im  stosun­
kom  o jca  z L itw inam i o pog ląd ach  
kom un is ty czn y ch  w y d o s ta liśm y  się  
z  agresji. Już  na  p rzełom ie lat 1939

i 1940, przed m oim  urodzeniem , ro ­
dzice zrzekli się swojej własności. O d­
dali na  rzecz państw a swój okazały 
dw orek, w  k tórym  pow stał D om  K ul­
tury i Oświaty. To dobrow olne p rze­
k azan ie  d o b y tk u  o d eb ran e  zo sta ło  
p rzez najeźdźców  pozytyw nie . P ro ­
szę w ybaczyć, je ś li m oje  opow iada­
n ie  n ie  zaw ie ra  grozy, strach u  czy  
udręki -  tłum aczy się  pani M atylda -  
ojciec m ój zaw sze by ł m ądrym  czło­
w iekiem , zaradnym  i sprytnym , d la­
tego też treść i w artość m oich w spo­
m nień należy ocenić z  perspek tyw y 
kochanego przez rodziców  dziecka.

W  czasie adm inistrowania terenów, 
na k tórych m ieszkaliśm y, p rzez urząd 
„czarnego okupanta” , nasz dom  w ró­
cił do rodziny. Tak napraw dę nigdy 
go n ie opuściliśm y, poniew aż w  za­
m ian za oddanie budynku, rodzice pra-

50 lat razem
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cow ali na  jeg o  terenie, dbając 
o porządek i czystość -  m at­
ka ja k o  d o zo rczy n i i sp rzą ­
taczka, a  o jciec  jak o  stolarz, 
cieśla, ślusarz, naw et murarz.
D zięki złotym  rękom  ojca bu ­
dynek  n ie  tracił na  w artości, 
żył z  nami.

R o d z in a  n a sz a  n ie  b y ła  
m ała. N ależeli do niej m oi ro ­
dzice: B olesław  i A niela, naj­
starsza siostra  M aria i starszy 
brat M irosław , poza  tym  stryj
Wacław, stryjenka Stefania, ich córki: roczna Zofia 
i trzym iesięczna M aria oraz babcia Ludwika. Z a­
w sze  trzy m aliśm y  się  razem , aż  n adszed ł rok  
1949. Pow tórne przyjście w ojsk  sow ieckich  do 
naszego kraju w  1944 r. nie zapow iadało  w iel­
k ich  zm ian. N ik t jed n a k  n ie  p rzypuszczał, że 
zaczną  się  pow tórne w yw ózki n a  Sybir. O jciec 
jak o  głow a rodziny n ie okazyw ał przed nam i n ie­
pokoju  i trw ogi. Do m ojej w yobraźni n ie  docho­
dziły  rzeczy sm utne, gorzkie i n ieprzew idyw al­
ne. W sz y s tk o , co  d z ia ło  s ię  d o o k o ła  m n ie , 
jaw iło  się  ja k  zabaw a. Z  przesuw ających się  ob ­
razów  życia  codziennego m ój um ysł w yłusk i­
w ał sceny pozytyw ne. U czucie  sm utku pozna­
łam  w  1949 r„ gdy zapukano do naszych  drzwi 
i oznajm iono, że  m am y opuścić dom . K azano 
zabrać nam  tylko rzeczy  n iezbędne, szczególnie 
żyw ność, p ośc ie l i ubran ie  -  ty le  ile  zdołam y 
przenieść do oczekujących ciężarów ek. Do Bra- 
cław ia było kilkadziesiąt kilom etrów . C zęść ro ­
dziny dosta ła  się  do sam ochodu okrytego p lan­
deką, ja  z ojcem  i innym i m ieszkańcam i w ioski 
do m niejszego bez zadaszenia. B ył m arzec, śnieg 
jeszcze  nie ustąpił, a m róz doskw ierał. D zięki 
o jcu , k tó ry  u b rany  w  szeroki kożuch um ieścił

m nie  na  swej piersi i szczelnie po- 
zapinał guziki, było m i ciepło. C zu­
łam  się ja k  w  śpiw orze, ciepło ojca 
było dla m nie zbawieniem . Enkaw u- 
dow cy p ilnu jący  „przeładow ania” 
nas do  b y d lęcy ch  w ag o n ó w  byli 
w ro g o  n astaw ien i do  ludzi. B a r­
dzo się  spieszyli. Pociąg  m iał lada 
chw ilę  ruszyć, a  w ygnańców  w ciąż 
przybyw ało . W tedy też jak o  k ilku ­
le tn ia  d z iew czy n k a  p rzek o n a łam  
się, ja k  ojciec kocha nas wszystkich, 
a  szczególnie m nie, najm łodszą.

Podróż trw ała około m iesiąca. Teren prze­
znaczenia leżał niedaleko Irkucka -  w ieś o na ­
zw ie Saw inow o. Z najdow ało  się  tam  duże ko ­
le k ty w n e  g o s p o d a r s tw o ,  c z y l i  k o łc h o z  
o nazw ie „K om unar” . P ierw szy  rok  by ł tra ­
g iczny dla naszej rodziny. O stry stosunek m iej­
scow ych do zesłańców , okropny głód i choro­
ba m am y. Po dziesięciu  m iesiącach pracy przy 
w yrębie lasu przeziębiła  się, a b rak  leków, le­
karza  i szpitala  doprow adziły  w  rezultacie do 
je j śm ierci. N ie  zasłużyła sobie n a  taki koniec 
życia.

K ołchoz by ł zaniedbany; p rzew odniczący 
m iał w ielkie plany, lecz nie um iał się  zabrać do 
ich  realizaji. D opom ogli m u w  tym  m ój ojciec 
ze stryjem . D o b rą  ziem ię, k tóra leżała odło­
giem , Polacy i L itw ini doprow adzili do porząd­
ku. Z a p ieniądze ze sprzedaży w arzyw  i zbo­
ża  zakup iono  now y  sprzęt roln iczy , łączn ie  
z  kom bajnam i. Z aczęło  p rzybyw ać ludzi n ie 
ty lko  ze zsyłki, ale także z innych w iosek. P o ­
w stała  brygada techniczna -  „tiechnobrigada” 
im . S tachanow ca. Z budow ano tartak, m łyn, 
p rz e tw ó rn ię  w raz  z  su sza rn ią  ow oców , n ie

cd. na str. 24

13 kwietnia w lubońskim Urzędzie Stanu Cywilnego odbyła się ko­
lejna uroczystość dla par, które obchodziły niedawno jubileusz 50- 
lecia małżeństwa. W obecności kierownik USC, pani Wiesławy Voel- 
kel burmistrz Włodzimierz Kaczmarek uhonorował złote pary orderem 
Prezydenta RP. M iłą uroczystość tradycyjnie uświetnił szampan, pięk­
ne bukiety kwiatów dla jubilatek oraz drobny poczęstunek.

Na spotkanie przybyło pięć złotych par: państwo M aria  i H enryk  
Piotrowscy, Bogusława i F ranciszek Tomczakowie, M aria  i Tadeusz 
K ałużniakowie, Daniela i K azim ierz W aw rzyniakow ie oraz Stefa­
nia i Józef Tórz. Nieobecni byli M aria  i H enryk  Pachciarkow ie oraz 
Urszula i H enryk  W ielochowie. (K.F.)

Żołnierskie 
■ ■poascpana

7 kwietnia 2005 r. na cmen­
tarzu junikowskim w Poznaniu 
odbyło się ostatnie pożegna­
nie kombatanta z Koła Luboń- 
Żabikowo -  Ju liana Dengle- 
ra  -  uczestnika walk w wojnie 
obronnej w 1939 r. Miał 89 lat.
M ieszkał na ul. Pułaskiego 
w Luboniu.

5 kwietnia pochowaliśmy także H enryka Du- 
szaka z ul. Poniatow skiego -  kom batanta II 
wojny światowej. Od 1992 r. był przybocznym 
w poczcie sztandarowym Koła.

Czesław  C ybulski

MB— i

J u l ia n  D e n g le r  u rodził się  
9.06.1915 r„ w Przykopie, pow iat Tarno­
brzeg. W 1929 r. ukończył Szkołę Powszech­

ną w Pobiedziskach, później uczył się zawodu 
rzeźnika u Fischera w Gnieźnie. 4 listopada 
1936 r. został powołany do służby wojskowej 
(69. Pułk Piechoty we Wrześni). Po Szkole 
Podoficerskiej Korpusu Ochrony Pogranicza 
(KOP) w Ostrowie n. Horyniem trafił jako 
starszy strzelec do 12. Batalionu KOP. Brał 
udział w kampanii wrześniowej i wojnie obron­
nej w okolicach Lwowa. 28 września 1939 r. 
dostał się do niewoli niemieckiej. Do 11 li­
stopada 1941 przebywał w stalagu V IA  w Melle. Potem przymusowo pracował w wy­
twórni mięsnej w Niemczech. 3 marca 1945 r. został oswobodzony przez aliantów. 
17 września 1946 r. powrócił do Polski. Mieszkał w Luboniu na ul. Pułaskiego.

P rzy  sztandarze  o d  lewej: 
K azim ierz Moder, B ronisław

Preiss, C zesław  Cybułski.

H e n r y k  D u sz a k  urodził się 6.09.1922 r. w ż a- 
bikowie. Ukończył Szkołę Powszechną w Żabikowie (1937 r.).

W okresie wojny (1940 -  45) pracował w niemieckich 
zakładach „Adler Dienst” . Po 2 miesiącach pracy w  Zakła­
dach Nawozów Fosforowych w Luboniu, w czerwcu 1945 r. 
powołano go do służby wojskowej (6. Zapasowy Pułk Pie­
choty w Toruniu, a następnie 1. Pułk Samochodowy w Ani­
nie). Od stycznia 1946, w 53. Pułku Piechoty przy I Dywi­
zji K ościuszkowskiej w alczył z „bandam i reakcyjnego 
podziemia” w województwie lubelskim i białostockim. W  lu­
tym 1947 r. został zdemobilizowany.

Jako kombatant II wojny (starszy strzelec, Ludowe Wojsko Polskie) został uhono­
rowany Medalem „Za udział w  walkach o Berlin” (1966 r.). Posiadał też Z łotą Odznakę 
„Zasłużony dla Budownictwa” i Z łotą Odznakę „W zorowy Kierowca”
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W  m aju m ija  60. roczn ica  zakończen ia  II w o jny  św ia tow e j. Każdy s ta rszy  Po lak pam ięta  te trudne  czasy. P rzy okaz ji Dnia M atk i
i  okrąg łe j roczn icy  dram atu w o jny pub liku je m y przeżycia M atk i-P o lk i tam tych czasów. W ychowała m.in. 3 synów  -  pa trio tów . Dwóch
oddało życie  podczas wojny, a jeden  zos ta ł wójtem  Żabikowa.
Niech te w spom nien ia  będą okazją do re fleks ji, ile  zaw dzięczam y w cześnie jszym  poko len iom .

M atki
Pani Marta Rymon-Lipińska prze­

żyła śmierć 4 spośród 7 swoich dzieci. 
Jej serce znieść musiało krzywdę, któ­
ra spotkała je j  pociechy, a także strach, 
sam otność, niekończące się  wyczeki­
wanie i płonną nadzieję na ich powrót 
z  niewoli.

Moja Mama -  Marta Rymon-Lipiń­
ska z dom u W itkow ska urodziła  się 
7 maja 1886 r. w Lasku. Tam spędziła z ro­
dzicami i bratem dzieciństwo. Gdy do­
rosła, wyjechała do Berlina, gdzie po­
znała swojego przyszłego męża -  Piotra 
Rymon-Lipińskiego (ur. 28.04.1882 r.), 
z którym po ślubie wróciła w rodzinne 
strony. Był rok 1911. W Lasku urodziła 
czworo dzieci (dwoje umarło jako no­
worodki). Z małymi: Marią i Leonem ro­
dzice przeprowadzili się do Poznania. 18 
października 1918 r. urodził się brat Mak- 
sym ilian, a w grudniu w ybuchło Po­
w stanie W ielkopolskie. Pam iętam  ze 
w spom nień  M amy,
jak musiała zostawić 
d w u m i e s i ę c z n e  
dziecko pod opieką 7- 
i 3-letniego rodzeń­
stwa, by zarabiać na 
życie rodziny, bo oj­
ciec poszedł walczyć 
w powstaniu. W  Po­
znaniu Mama urodzi­
ła jeszcze dwoje dzie­
ci -  Franciszka (ur.
1921 r.) i mnie -  Elż­
b ie tę  (1927 r.).
W 1932 r. trzeba było 
wracać na wieś, tym 
razem do Żabikowa, 
bo ojciec stracił pra­
cę, a na w si koszty
utrzymania były niższe. Siostra Maria 
wkrótce wyszła za mąż i wyjechała z mę­
żem  do Torunia. B rat Leon zosta ł 
w 1937 r. powołany do wojska, a Mak­
symilian pracował w cegielni. Razem 
z nim zatrudniony był Niemiec o nazwi­
sku Siebert, imienia nie pamiętam. Fran­
ciszek zaciągnął się do Junackiego Huf­
ca Pracy. Pozostałam  w ięc tylko ja . 
Chodziłam do Szkoły Powszechnej nr 2, 
która nie tak wyglądała jak teraz. Życie 
płynęło w miarę szczęśliwie. Pamiętam, 
jak  w uroczyste święta państwowe ma-
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Zawiadomienie z  obozu Blechhammer o śmierci syna 
Maksymiliana w szpitalu obozowym (podana przyczyna to 

zapalenie płuc).

Marta Lipińska
zd. Witkowska z Lasku (07.05.1886 -  

06.01.1968) zdjęcie przedwojenne.

szerow aliśm y ze szkoły  
czwórkami do Żabikowa, 
na mszę św. odprawianą na 
rynku, bo kaplica, która 
była naszą świątynią para­
fialną, była za mała. Mój oj­
ciec na czele powstańców 
m aszerow ał w tedy z po­
wstańczym sztandarem.

Nastał rok 1939 r. Leon 
po odbyciu  służby m iał 
wkrótce wrócić do domu. 
N iestety  nadszedł w rze­
sień, a z nim wybuch woj­
ny. Ile moja Mama namo- 
d liła  s ię  o sz cz ęś liw y  
powrót braci, 
o których nie

Wir wollen Ihm denTell «bnehmen,_ 
z  Den wir IhmDen wir Ihm ebnehmen kttnnen. ~7*

Maksymilian 
zdjęcie przedwojenne

mieliśmy żadnych wiado­
mości. Mieszkająca w To­
runiu siostra również zo­
sta ła  sam a z m ałym  
dzieckiem, bo szwagra też 
w cie lono  do w ojska.
Wreszcie wrócili. Był ko­
niec września, m ieszkali­
śmy wtedy na ul. Mickie­
w icza 5. N a początku  
października zdarzyła się ta 
okropna noc. Obudziło nas 
łomotanie do drzwi i krzyk.
Leon poszedł otworzyć. Wpadło kilku 

niem ieckich zbirów. 
Leon dostał w twarz, 
aż się przewrócił, a ci 
d ran ie  z la tarkam i 
chodzili od łóżka do 
łóżka i szukali Mak­
symiliana. Zaraz kaza­
li mu w stać i ubrać 
się. Zabrali go. Razem 
z b ratem  N iem cy 
wzięli tej nocy nasze­
go sąsiada z piętra -  
p. Lisieckiego, p. Gór­
kę -  szkolnego woź­
nego z „D w ójk i” -  
i Zdzisława Krygiera. 
B yło ich podobno

jeszcze kilku, ale tylko tych pamiętam. 
Razem ze zbirami niemieckimi był także 
Siebert, z którym mój brat pracował w ce­
gielni. Pamiętam rozpacz mojej Mamy. 
Rano pobiegła do Niemca, bo dowie­
działa się, że to z jego powodu nasi zo­
stali zabrani. Prosiła go, żeby wyjaśnił, 
dlaczego to zrobił, i żeby się nie mścił, 
bo przecież tyle lat mieszkał wśród nas. 
Tłumaczył, że doniósł na Polaków, bo 
na początku wojny chodzili do Niem­
ców i szukali broni. Powiedział też, że są 
w Forcie VII. Mama tam pojechała i wi­
działa z daleka, jak skądś przywieźli więź­
niów, miedzy nimi
był posiniaczony 
brat. Z Fortu VII 
przewieźli Maksy­
miliana na Młyń­
ską. Tam można 
było podać pacz­
kę z jedzen iem  
i bielizną. Pamię­
tam, ile łat pona- 
szywałam na kale­
sony, bo pod 
łatam i p rzesy ła­
ło się wiadomości.
Potem był wyrok -  
3 lata w ięzienia 
w R aw iczu, tam 
poza krótkim  li­
stem w języku nie­
mieckim co 8 tygo­
dni, nie można już
było niczego posyłać. Na szczęście ro­
dzice bardzo dobrze znali język oku­
panta.

W maju 1941 r. zabrano na roboty 
do Szczecina Franciszka. Ja ukończy­
łam  14 lat i m usiałam  podjąć pracę
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Treść os ta tn ie j ka rtk i syna Franciszka do domu
7 X 1 4 4
M oi kochani!
Nareszcie zdołałem kilka słów do was w pośpiechu skreślić. Donoszę wam, 

iż zdrów  jestem  i list, i paczkę otrzymałem, za które to serdecznie dziękuję- 
Gdy będziecie wysyłać do m nie paczkę, to podaw ajcie dokładny i wyraźny 
adres. Chleb, może być suszony i o ile coś znowuż będziecie mieli do palenia, 
to nie odmawiam. O dpiszcie m i zaraz, lecz o tej karcie nie wspominajcie- 
Pozdrówcie Kazie, je j  rodziców i wszystkich krewnych i znajomych. St. Pala­
czowi dajcie mój adres, gdyż mój numer zapomniał. Nie dziwcie się, że do was 
tak często nie piszę, lecz są takie warunki, że  nie mam możności się zabrać- 
List dadzą lecz on m usi w oznaczonym  czasie być napisany a tu ani rusz, 
trzymam go  w kieszeni; zrozumcie mnie — myślę. Do miłego, wasz syn i brat 
(...nieczytelne)

F ranek
Przyślijcie mocne ciepłe skarpety, nic więcej z  odzieży.
D ziś otrzymałem  w tej chw ili list i oczekuję paczki. N ie m artwcie się tak 

o mnie, znacie mnie.

w DWM (Deutche Wafen und Munitions- 
fabrik -  oddział fabryki H. Cegielskiego) 
w Poznaniu. Leon ożenił się z lubonianką 
Cecylią Duszyńską i zamieszkali na ul. Ko­
ściuszki 9 (po wojnie był wójtem gminy 
Żabikowo).

19 czerwca 1942 r. rodzice dostali te­
legram, że Maksymilian zmarł w szpita­
lu w Gros Strehliz (Strzelce Opolskie) na 
zapalenie płuc, krótko przedtem został 
przewieziony z Rawicza do obozu w Ble­
chham m er post H eydebreck  II Ob. 
Schlesien. Był to okropny cios dla nas

Franciszek (w środku) z najlepszym kolegą -  Stefanem Pala­
czem z  Lubonia (od lewej) podczas pisania listów do rodzin 

w niemieckim obozie pracy w Szczecinie.
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O jciec rodziny -  P io tr von Rym on
Lip iński z  K aszub (28.04.1882 -  

20.08.1949) -  p o w stan iec  w ielkopolski 
(na zd jęciu  w idoczne b lizny pow stańcze),

członek K oła  w Żabikow ie  (chorąży  
sztandaru).

w szystkich, a przede w szystkim  dla 
mojej Mamy.

W 1944 r. mnie wywieźli na roboty 
do L aufenburg-B aden, a F ranciszka 
aresztowali podczas próby ucieczki do 
Szwecji. Nawiązał w Szczecinie kontakt 
z załogą szweckiego statku i próbował 
z nimi uciec, ale niestety zdradzony 
przez ko legę, zos ta ł aresztow any
1 umieszczony z numerem 35237 w obo­
zie w Hamburg-Neuengame. W stycz­
niu 1945 r. otrzymaliśmy od niego ostat­
nią wiadomość.

Po wojnie Mama szukała go przez 
Czerwony Krzyż i po pewnym czasie 
otrzymała adres p. Goździewskiego z ul. 
•lana Mazurka w Luboniu, który ocalał 
z obozu, gdzie przebywał Franciszek. 
Pan Goździewski powiedział Mamie, że 
w szystkich w ięźniów  załadowano na 
okręt i wypłynęli na pełne morze, gdzie 
jednostka została zbombardowana. Oca­
leli nieliczni, którzy mieli szczęście ucze­
pić się jakiejś belki z rozbitego okrętu.

M oja M ama przez długie lata nie 
mogła pogodzić się ze śmiercią swoje­
go Franusia, zawsze łudziła się nadzie­
j ą  że brat dostał się za granicę i pewne­
go dnia się odezwie. Niestety do swojej 
śmierci, to jest do 1968 r., nie doczeka­
ła się tego.

W lipcu 1946 r. wróciłam do domu,
2 czego Mama bardzo się ucieszyła. 20 
sierpnia 1949 r. zmarł mój ojciec. Pocho­
waliśmy go na cmentarzu w Żabikowie.

Tyle tragedii m usiało znieść serce 
mojej Mamy -  jednej z wielu Polskich 
Matek.

sp isała E lż b ie ta  G a b ry s z a k

PS Niemiec Siebert, winny śmierci 
mojego brata i jego towarzyszy, przed 
końcem wojny podobno uciekł do Nie­
miec.

S prostow an ie

W artykule o Janie Bogusławskim 
Ph „Więzień Żabikowa”, opublikowa­
nym w ub. m iesiącu, błędnie podali­
śmy rok urodzin bohatera. Powinno 
być 1921, a nie 1891. Przepraszamy.

(red.)

iJ! O  9,
Dla w szystk ich  M am  od „W ieści L u b o ń sk ich ” z  okazji ich św ię ta

Można użyć najpiękniejszych słów, można mówić wzniośle i szumnie, a ja  dziś, Mamo, chcę 
powiedzieć najprościej: przepraszam i dziękuję. Dziękuję za noce nieprzespane nad moją kołyską, 
za dobre słowa w czasie choroby, za uśmiechy miłości i spojrzenia otuchy. Za Twoją obecność 
dającą poczucie bezpieczeństwa i pewności, że warto! Chcę przeprosić za wybryki młodości, za 
niepotrzebne słowa, za mój bunt i Twoje łzy. Za niewiarę w Twoje doświadczenie i lekceważenie 
Twoich przestróg. Za to, Mamo, że tak często stoisz w oknie i czekasz, a ja  biegnę w życie. 

Zaabsorbowani zdobywaniem Świata zapominamy.
Wiesz, Mamo, że nie jesteś marginesem moich spraw, że ciągle uczestniczysz w wydarzeniach 

wielkich i małych, może tylko za rzadko Ci o tym mówię? Może za rzadko podchodzę, by pocałować Twoją 
spracowaną dłoń? Nieczęsto pytam, jak się czujesz i o czym myślisz, kiedy zadumana siedzisz obok mnie? Jak 
mam nadrobić stracony czas?

Może dziś usiądziemy przy zapalonej świeczce i opowiesz mi, Mamo, o sobie? Otulę Cię ciepło moją m iłością...
m a g

• • • • • • • • • • • •  • T F f »

M oje lubońsk ie  w sp o m n ie n ia  (Część ni)

$

Ku wojnie -  lato 1939
W  tym czasie wyczuwało się już woj­

nę. Z podsłuchanych  rozm ów  osób 
starszych w iedziałem , że jeśli nawet 
dojdzie do wojny, to Anglia i Francja 
nam pomogą i wojna szybko się zakoń­
czy -  oczywiście klęską Niemiec.

W ostatnich dniach sierpnia 1939 
roku, na polecenie władz, ojciec, ja  i brat 
Stefan wykopaliśmy w ogrodzie rów, 
w ksz ta łc ie  zygzaka. M iało  to  być 
schronienie przed odłam kam i bomb. 
Obowiązywało już pełne zaciemnienie 
okien, rygorystycznie kontrolow ane. 
Spodziewano się też ataku gazowego, 
stąd mama przygotowała dla każdego 
z nas tampony do zakładania na twarz. 
Starała się też bardzo zgromadzić wię­
cej żywności -  mąki, cukru, kaszy, smal­
cu itp. Pewnego dnia dowiedzieliśmy 
się, że nasz proboszcz ks.
Ludwik Bielerzewski został 
zmobilizowany i w parafii 
pozostał tylko ks. wikariusz 
ks. Brunon Stachowski.

W ybuch w ojny 
i nasza ewakuacja

D nia 1 w rześn ia 1939 
roku około po łudn ia  nad 
Luboniem, ciężko dudniąc, 
przeleciało kilka niemieckich 
bombowców, które chwilę 
później zrzuciły swój ładu­
nek na bezbronny Poznań, 
zabijając na Wildzie kilka­
dziesiąt osób.

W ielu  naszy ch  są s ia ­
dów, głównie kolejarzy, otrzymało na­
kaz wyruszenia do Warszawy, razem 
z rodzinami. Zaczęła się masowa ewa­
kuacja na wschód.

W idząc, co się dzieje, ojciec nasz 
w końcu zdecydował, że nie ma na co 
dłużej czekać, spakował najpotrzebniej­
sze rzeczy i załadował je  na rower. Mo­
jego brata, jednorocznego Tadzia wsa­
dził do wózka i cała rodzina ruszyła 
pieszo, w kierunku Warszawy, po dro­
dze w stępując do rodzinnej m iejsco­
wości ojca -  do Iwna, gdzie mieszkał 
mój dziadek Stanisław Nowicki.

Tego dnia, pod wieczór, po przeby­
ciu ok. 25 km, dotarliśmy do Paczkowa. 
Ojciec był bardzo zmęczony, pchając 
ten cały bagaż, i zarządził któryś z rzę­
du postój. Stanęliśmy u wejścia jakie­
goś gospodarstwa, w którego obejściu

stacjonowali polscy żołnierze kawale- 
rzyści. Było n iespokojnie, w szędzie 
odczuw ało  się  nerw ow ą atm osferę. 
Padały głośne komendy, a wojska pol­
skiego wciąż przybywało.

Byliśmy już bardzo utrudzeni, prze­
straszeni i głodni. Pewien oficer widząc 
małe dzieci, poprosił właściciela gospo­
darstwa, aby dał nam trochę mleka. Tak 
się stało i trochę posileni ruszyliśmy 
ju ż  nocą w  dalszą drogę w kierunku 
Iwna, oddalonego od Paczkowa ok. 10 
km. Na szosie, w kierunku Warszawy, 
było coraz więcej ludzi i coraz bardziej 
niebezpiecznie. W pewnej chwili roze­
szła się wieść, że za nami jadą niemiec­
kie czołgi. Były to plotki -  a rozsiewali 
je  niemieccy dywersanci, aby na dro­
gach spow odow ać panikę, co im się 
prawie udało, gdyż konne pojazdy cy­

Tabory W ehrmachtu p rzechodzą  p rze z  p o n to n o w y  m ost na  
Warcie, zbudow any p rze z  za rzą d  m iasta  Poznań, 9  w rześnia

wilne, wojskowe i piesi oraz piechurzy z 
pełnym uzbrojeniem byli niesamowicie 
przemieszani ze sobą. Ludzie byli zm ę­
czeni, niektórzy siadali całymi rodzina­
mi na poboczach szosy, chcąc przecze­
kać noc. Wszędzie słychać było płacz 
dzieci i lament kobiet. W końcu, późną 
nocą po przejściu ok. 35 km dotarliśmy 
do Iwna, gdzie przebywaliśm y około 
dwóch tygodni.

Pobyt w Iwnie
Tutaj w Iwnie, posiadłości zasłużo­

nej dla W ielkopolski i kraju rodziny 
M ie lży ń sk ich , w k tó re j p raco w a ł 
(w słynnej stadninie koni) nasz dzia­
dek Stanisław Nowicki i wujek Kazi­
m ierz N ow icki, m ogliśm y spokojnie 
w ypocząć, gdyby nie okrucieństw a 
niemieckich najeźdźców. Pierwsze sil­

ne zaniepokojenie to wiadomość, że na 
szosie, którą niedaw no szliśmy, leżą 
zab ic i i rann i cyw ile  zaa tak o w an i 
z powietrza przez niemieckich lotników. 
Pew nego dnia do w si w eszli polscy 
żołnierze i zakwaterowali się w pałacu. 
Nazajutrz -  chyba w południe -  Iwno 
obiegła wiadomość, że w pobliskiej wsi 
Glinka, w nieczynnej cegielni znajdują 
się niemieccy dywersanci. We wsi za- 
wrzało. Ktoś zawiadom ił oficera. Po­
dobno dawali znaki (sygnały) przela­
tującym niemieckim samolotom.

Nie trwało długo -  pamiętam na wiej­
skiej drodze z kierunku Glinki pojawili 
się ludzie starsi i młodzi, nawet dzieci. 
Prowadziło ich kilku uzbrojonych żoł­
nierzy. Po kilku godzinach rozległy się 
strzały. Okazało się, że odbył się sąd 
połowy i część mężczyzn rozstrzelano. 

Pod wieczór, jeszcze tego sa­
m ego dnia, w ojsko po lsk ie 
o p u śc iło  Iw no. W k ró tce  -  
może za dzień -  we wsi poja­
wili się Niemcy. Znaleźli leżą­
ce pod murem ciała zabitych 
i jeszcze tego samego dnia za­
a re sz to w a li d y rek to ra , n a ­
uczyciela i księdza. Dyrektor 
i nauczyciel zostali natych­
m iast rozstrzelan i na rynku 
w Kostrzynie, a ksiądz wkrót­
ce zginął w Dachau. Czy to 
byli rzeczyw iście szpiedzy? 
Tego nie wiem . Faktem  je st 
jednak to, że wówczas działa­
ła niemiecka V Kolumna zor­
ganizowana z członków mniej­

szości niemieckiej, napadająca skrycie 
na polskich żołnierzy (np. w Poznaniu, 
Lesznie, Święciechowej, Bydgoszczy 
itd.).

Około 20 września 1939 r. wyruszy­
liśmy pieszo w kierunku Lubonia, po 
drodze przeprawiając się przez Wartę 
promem, gdyż mosty były zniszczone 
i leżały w  wodzie. Żołnierze niemieccy 
przy promie byli bardzo dla nas brutal­
ni, przeklinali i popychali Polaków cze­
kających w długiej kolejce na przerwę 
w p rzepraw iających  się  kolum nach 
wojsk niemieckich.

(cdn.)
S ta n is ła w  J ó z e f  N o w ic k i  

(d o  d r u k u  p rz y g o to w a ł  
S ta n is ła w  M a le p s z a k )
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K arczm a lubońskich  g o sp o d arzy
W zapom nienie odeszła karczma, która n iegdyś sta ła na g ran icy  w si dęb ieck ie j i  świer- 
czew skie j, p rzy  drodze zw anej dziś Opolską.

B yw ały  karczm y różne: pańskie, p le­
bańskie i sołeckie, now e, podreperow ane 
i w alące się, rozśpiew ane i rozgadane na 
całą  okolicę  o raz  praw ie zapom niane, m a­
łym i oknam i w ypatru jące gości na  drodze. 
K arczm a d ęb iecka  po łożona w  bliskości 
P o zn an ia  z aw sze  b y ła  p e łn a  żo łn ie rzy  
i awanturników, zaw adiaków  i m iejscow e­
go plebsu. Z nane z opisów  są  kw aterunki 
w  niej konfederatów  barskich w  dobie w alk 
o P oznań  i oko lice  w  latach  1770-1771. 
P o d czas w o jen  n ap o leo ń sk ich  w  latach  
1806-1812 w ielokrotn ie zatrzym yw ali się

T rojak m iedziany koronny Stanisław a 
A ugusta z 1768 r., 0  27 m m , bity 

w  W arszawie (ostatni przed zaboram i). 
Trojaki to srebrne (później m iedziane) 

m onety  p o lsk ie  o  w artości 3 groszy
w prow adzone  

p rzez  Zygm unta  I w 1528 r. 
Awers: G łow a króla i napis 
dookolny  STAN ISLAUS 

A U G .D .G . R E X PO L .M D L .
Rewers: U koronow ana i obw ie­

dziona gałązkam i okrągła 5- 
dzielna tarcza  herbow a i napis 
dookolny G R O SSU S PO LO N

T R IPL E X

w  niej żo łn ie rze  w ielk ie j arm ii. 
G dy czasy  b y ły  n ieco  spokojniej­
sze, w  drugiej po łow ie X IX  w ie­
ku, spotykali się  tam  gospodarze 
żabikow scy, laskow scy i kotow -

D ziw ne m ałe naczynie n iew iadom ego przeznaczen ia  scy w racający  z targów  w  Pozna- 
z  oryginalną sym boliką  (małpy, p taka, skały). niu.

W raz  z  p o w stan iem  na Św ierczew ie  

w  p ierw szych latach drugiej połow y X IX  
w ieku poligonu pruskiego, podlegającego 
5. korpusow i arm ii pruskiej w  Poznaniu, 
karczm a p rzesta ła  istnieć. N a  je j ślad na­
trafił pod koniec lat 60. R yszard  Jarusz- 
k iew icz. W ielokrotn ie  w  różnych  latach, 
aż do 1977 r. odnajdyw ał w  ziem i ślady 
toczącego się  tu  k iedyś życia. Po 28 la­
tach, podczas pow ierzchow nych prac, lu-

Szeląg koronny A ugusta III (Sasa) 
znalezione egzem plarze pochodzą z lat od 

1751 do 1 7 5 3 ,0  15,7 m m  (m iedź), bite 
w Gubinie. Szelągi (niem. schiling) to 

jednostka  obrachunkow a odpowiadająca  
solidowi, czyli 12 denarów  lub 1/20 funta. 

Awers: popiersie  w ładcy i dookolny 
napis A U G U STU SS III REX POL. 

Rew ers: U koronow ana 5-dzielna tarcza 
herbow a i napis EL SA X  z d a tą  oraz

sygnatu rą  u  do łu  (na  znalezionych 
egzem plarzach: D .H .I, A oraz bez), 

fot. i oprać. P io tr R uszkow ski

G rosz koronny A ugusta III (Sasa) 
znalezione egzem plarze pochodzą 

z 1754 i 55 r., 0  21 i 20 m m  (m iedź), 
bite w  G ubinie. G rosze to srebrne  

m onety  europejskie stw orzone ja k o  duże  
(grossus -  gruba) w  stosunku  do  

denarów. W prowadzone  w  P olsce  p rzez  
K azim ierza  Wielkiego.

Awers: Popiersie królew skie z  napisem  
A U G U STU S III R EX  POL. Rewers: 
U koronow ana 5-polow a tarcza herbow a 

z napisem  EL  SA X, da tą  oraz cy­
frą  3 (u dołu).

boński regionalista  natrafił na pojedyncze, 
stare m onety. N ajw ięcej z nich  w ybito  za 
panow ania  A ugusta  III (patrz obok).

C iekaw ym  znaleziskiem  je s t też m ałe 
n aczy n ie , b o g a to  zd o b io n e , o  c iekaw ej 
sym bolice, w ykonane w  sztucznym  kam ie­
n iu  (k o ra lu  o b a rw ie  s in o z ie lo n k aw e j)  
K om u i do czego służyło oraz ja k  znala­
zło się w dębieckiej karczm ie?

Jak długo ziem ia odsłaniać będzie swoje 
tajem nice, tak  długo kolejne pokolenia do­
pisyw ać b ę d ą je j historyczne znaczenie.

R yszard  Jaruszk iew icz
-  Sekcja H istoryczna Tow arzystw a  

M iłośn ików  M iasta Lubonia

W  p rzem ysk ie j tw ie rd zy
Od 29 marca do 2 kw ie tn ia  w P rzem yślu odbyło  się doroczne se­
m ina rium  naukow e zo rgan izow ane  przez n iem ieck ie  s to w a rzy ­
szen ie  In te rfe s t zrzesza jące badaczy fo r ty fik a c ji. U czestn ikam i 
spo tkan ia  b y li cz łonkow ie  S ekc ji H is to ryczn e j Tow arzystw a M i­
ło śn ikó w  M iasta Lubon ia  -  P rzem ysław  M aćkow iak, Roman Ko- 
p ru c k i i  H enryk Plewa.

M iejsce  zo rg an izo w an ia  sem inarium  
było szczególne. P rzem yśl stanow ił, obok 
K rakow a, je d n ą  z dw óch  najw ażniejszych 
w  Galicji tw ierdz m onarchii austro-węgier- 
skiej. W  trakcie pierw szej w ojny  św iato­
wej toczyły się  tutaj ciężkie w alki, porów ­
n y w a n e  p o d  w z g lę d e m  z n a c z e n ia  do  
zdobyw ania  francuskiej tw ierdzy Verdun 
na froncie zachodnim .

P ro jek ty  u fo rty fik o w an ia  P rzem y śla  
pochodzące z p ierw szej po łow y X IX  w ie­
ku n ie zostały  zrealizow ane, gdyż stosun­
ki A ustrii z R o sją  by ły  przy jazne. Sy tu­
ację zm ieniła  w ojna krym ska. Po w ybuchu

I w ojny św iatow ej dalej rozbudow yw ano 
fortyfikacje połow ę. T rud ten  się  opłacił, 
gdyż ju ż  26  w rześn ia  1914 r. w ojska ro­
syjskie o toczyły  Przem yśl. W praw dzie 22 
m arca, ze w zględu na c iężką  sytuację, po 
137 dniach oblężenia kom endant gen. H er­
m ann K usm anek poddał obiekt, nakazując 
przed tem  w ysadzen ie  fortów  oraz zn isz­
czenie dział, a  po odbiciu  P rzem yśla przez 
w ojska austro-w ęgierskie oraz n iem ieckie 
5 czerw ca 1915 r. m iasto  u traciło  status 
tw ierdzy, jed n ak  nie zm ienia to faktu jej 
św ie tnośc i w  tam tym  czasie. W  okresie  
m iędzyw ojennym  fortyfikacje rozbierano,

C złonkow ie Sekcji H istorycznej TM M L  
w  bloku koszarow ym  fo r tu  arty leryjskie­

go  V  Grochówce.

natom iast w  latach 1940-41 część um oc­
n ień  została  w ykorzystana  p rzez R osjan  
do budow y Linii M ołotow a.

W  trakcie  sesji terenow ych  m ieliśm y 
m ożliw ość obejrzenia ponad 25 obiektów. 
W yjątkowo interesująca była w ycieczka na 
U kra inę, gdz ie  w  stre fie  p rzygran icznej 
znajduje się grupa S iedliska -  sześciu prze­
m yskich  fortów, o które w  trakcie p ierw ­
szeg o  o b lęż en ia  to czy ły  się  n a jc ięż sze  
w alki. D o 2000 r. by ły  one n iedostępne 
d la polskich  badaczy, a m ożliw ość ich zo­
baczenia w ym agała uzyskania specjalnych 
z e z w o le ń . W  te re n ie  p r z e m ie s z c z a li ­
śm y się  e sk o rto w an i p rzez  u k ra iń sk ich  
„pograniczników”. Rem iniscencją dawnych 
lat był natom iast specyficzny k lim at pa­
nujący na p rzejściu  granicznym , u trzym a­
n y  w  d u c h u  p rz e m y tn ic z o - ła p ó w k a r -  
skim ...

Przem ysław  M aćkow iak -  w icepre­
zes T M M L , p ro w a d zi w nim  S ek cję  
H istoryczn ą

S k a z a n i  n a  S y b ir  -  d la c z e g o ?
cd ze str. 21
zapom niano też o m ałym  szpitalu. Dzięki 
ojcu  i stryjowi kołchoz rozrastał się, a  Sa- 
w inow o stało się  sław ne. Przyjeżdżające 
komisje nie mogły się nadziwić zmianie, jaka 
tam  zapanow ała. B racia M oczulscy  doko­
nali cudu, p rzew odniczący  kołchozu  za ­
c ierał ręce, lubił cudzym  trudem  zdoby­
w a ć  p o c h w a ły .  C h c ia ł  w s z y s tk ic h  
zapędzić do pracy -  naw et m nie -  w tedy 
dw unastolatkę. Po ukończeniu  4  klas w  tej 
w iosce uczęszczałam  do szkoły w  w ięk­
szej w si, (której nazw y nie pam iętam , do ­
chodząc p ieszo 15 km  tam  i z pow rotem , 
sześć razy  w  tygodniu). O jciec stanow czo 
tem u  zaprotestow ał. Potrafił poradzić so­
b ie  z  p rzew odniczącym . W  dyskusji, k tó ­

ra  stanęła na  ostrzu noża, ośw iadczył, że 
je ś li s iłą  zm usi m nie  do pracy, to on  roz- 
w iąże dw ie pow stałe brygady, techn iczną 
i ro ln iczą  ( tą  druga dow odził m ój stryjek). 
Postraszył go  także, iż zaw iadom i w ładze 
w yższe, k to  zrob ił porządek  w  kołchozie 
w  ciągu ostatnich 5 lat i kom u przysługuje 
podw yżka pensji. Z w rócił także uw agę na 
n iekom petencje w  zarządzaniu  gospodar­
k ą  i m arnotraw ienie pieniędzy. Te argum en­
ty w płynęły  na zm ianę decyzji p rzew od­
niczącego.

R o k  1955 b y ł d la  n a sz e j  r o d z in y  
zw rotny. Po śm ierci S ta lina  i p o ro zu m ie ­
n iu  rząd ó w  Z S R R  i P o lsk i n a sta ła  m o ż­
liw o ść  p o w ro tu  do  o jczy zn y . W ró c ili­

śm y w  g ru d n iu  1955 r. W  N ow ym  Sączu  
sp o tk a liśm y  s ię  z s io stram i s try ja , k tó ­
re u rząd z iły  so b ie  ży c ie  po  w c ze śn ie j­
szej rep a triac ji. W k ró tce  w szy scy  razem  
p rzen ieś liśm y  się  na M azury . Tu w y k a ­
z a ła m  s ię  h a r te m  d u c h a , o d z ie d z ic z o ­
nym  po  o jcu . P o m im o  w ie lu  p rzy k ro śc i, 
k tó ry ch  d o zn ałam  w  g im n az ju m  (k o le ­
żanki w y śm iew ały  się  z  m ojej n ieczyste j 
p o lsz cz y zn y , ze  sp o so b u  ro z w ią z y w a ­
n ia  z ad a ń  m a te m a ty c z n y c h  sy s te m em  
rosy jsk im  itd .), uko ń czy łam  je , a n a s tęp ­
n ie  tak że  liceum  o p ro filu  p o lo n is ty c z ­
nym . Po zd an iu  m atu ry  w y jech a łam  do 
P ozn an ia  na  stud ia . W  roku  1962 sp e łn i­
ło  s ię  m o je  m arzen ie  -  u k o ń czy łam  s tu ­
d ia  z  w y ró żn ien iem  i z  d y p lo m em  m a ­
g is tra  ro zp o czę łam  p ra cę  w  S k ó rzew ie  
ja k o  w y k ład o w ca  ję z y k a  po lsk ieg o . Tam

p o zn ałam  m ężczy zn ę  m eg o  życia. W y­
sz łam  za n ieg o  i do  d z iś  n a zy w a m  się  
M iko łajczak . Po d z iew ięc iu  latach  p ra ­
cy  w  S k ó rzew ie  p rzen io słam  się  do  L u­
b on ia , ku p iłam  m ieszk an ie  w  sp ó łd z ie l­
n i m ie sz k an io w e j i d z ię k i je j  p o m o cy  
d o sta łam  p racę  w  SP 2.

W  tej chw ili jes tem  ju ż  na  em eryturze. 
N a  życie nie narzekam , dopięłam  sw ego -  
osiągnęłam  cel, sprostałam  m u i jestem  z te­
go zadow olona. N ie  czuję nienaw iści do 
R osjan. Są to ludzie szczerzy, po tom ko­
w ie zesłanych przez dw óch carów  na Sy­
b i r -  czarnego z rodu R om anow ych i czer­
w onego -  Stalina.”

Pani M a ty ld a  M ik o ła jc za k  m ieszk a  
w Luboniu przy ul. Ż abikow skiej.

sp isał R om uald Przybylak
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N iepro fes jona lna  nie zn aczy  gorsza...
12 osób zaprezentowało swoją tw órczość w sobotę  30 kw ietn ia  w Ośrodku K u ltu ry  na ul. A rm ii
Poznań podczas V W iosennego

Tym razem Towarzystwo M iłośni­
ków Miasta Lubonia przeprowadziło tę 
imprezą wspólnie z lubońskim Kołem 
nr 61 Polskiego Zw iązku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów. Organizatorzy 
działali z upow ażnienia Europejskiej 
Organizacji ds. Osób Niepełnospraw­
nych FIMITIC, jako że w tym roku przy­
padają obchody Światowego Dnia In­
walidy pod hasłem „Niepełnosprawni 
z in teg ro w an i z ogó łem  sp o łe cz eń ­
stwa”. Warto dodać, iż impreza ta zo­
stała zorganizowana bez żadnych dota­
cji, tylko dzięki społecznej działalności...

Przegląd otworzyli: prezes TMML 
-  Antoni Przybylski i prowadzący Zyg­
munt Borowiak. Wśród gości był m.in. 
Bogdan Czerwiński -  dyrektor Muzeum 
Regionalnego w Stęszewie.

Jednemu z wystawiających -  Eligiu­
szowi Tomkowiakowi -  wręczono dy­
plom honorowego członka TMML.

M ariana Jasińska z W rocław ia -  
cz łonkini S tow arzyszenia A rtystów  
P lastyków -N ieprofesjonalnych  oraz

Przeglądu Tw órczości Nieprofes_

Robotniczego Stow arzyszenia Twór­
ców Kultury -  zaprezentowała swoje 
obrazy i wiersze, m.in. napisany z oka­
zji śm ierci Jana Paw ła II. Stanisław  
Chmura także przyjechał z Wrocławia 
i po raz kolejny pokazał w Luboniu 
swoje pocztówki, tym  razem pośw ie­
cone O jcu Świętem u. O boje zostali 
przywiezieni z lubońskiej stacji PKP do 
Ośrodka Kultury bryczką.

Druh Marian Grześkowiak z Pozna­
nia zajmujący się metaloplastyką zapre­
zentował maski z różnych stron świata 
oraz elem enty ozdobne. M arta Król 
wystawiła swoje piękne hafty. Janina 
Styperek prezentowała hafty gobelino­
w e. A nna M ajchrzak-C ybu lska po ­
nownie deklamowała wiersz i śpiewa­
ła , R o m u ald  P rzy b y lsk i -  tw ó rca  
w ierszy  -  p rzy p o m n ia ł sw oje losy 
przed i po zesłaniu w  głąb ZSRR. Jerzy 
Skrok wystawił obrazy -  akwarele, pa­
stele, obrazy olejne, rzeźby rysunki, 
a także pisanki, Eligiusz Tomkowiak 
z Dopiewa, dobrze znany mieszkańcom

Stanisław  C hm ura i je g o  p o cztó w ki 
z  O jcem  Św iętym

Lubonia, tym razem przedstawił swoją 
kolekcję żołnierzyków. Zaprezentował 
ich ok. 30, co stanowi niecałe 5 pro­
cent tego zbioru. Kolekcjonuje żołnie­
rzyki od ponad 45 lat. Pochodzą z XIX

i XX wieku, z wszystkich państw  eu­
ropejskich. Szczególnie cenne są trzy 
specjalnie dla niego wykonane, ręcz­
nie malowane figurki z modeliny: ka­
prala 17 Pułku Ułanów Wielkopolskich 
z Leszna w stroju wyjściowym, podofi­
cera 15 Pułku U łanów  Poznańskich 
z Poznania w stroju wyjściowym i po­
wstańca wielkopolskiego w mundurze 
bojowym.

Mariusz Peczyński i jego córka Be­
ata Bechta z Poznania -  po raz pierw­
szy na przeglądzie -  zaprezentow ali 
ceramikę. Benon Matecki, czyli Benas 
z Kocich Dołów tradycyjnie już wystą­
pił z monologiem. Wspólnie z Antonim 
Przybylskim zaprezentował też skecz.

D yrektor M uzeum  R egionalnego 
w Stęszewie -  Bogdan Czerwiński po­
informował, że podobna do lubońskiej 
w ystaw a zo s tan ie  p rzy g o to w a n a  
w  przyszłym roku w jego placówce mu­
zealnej.

Prezes TMML -  Antoni Przybylski 
nie krył podziwu dla wszystkich prac 
pokazanych na przeglądzie. W szyscy 
wystawiający, prezentujący swoje hob­
by zostali uhonorowani pam iątkowy­
mi dyplomami.

R o b e r t  W rz e s iń s k i

P am ięć  d la  p rzyszłośc i
G im nazjum  n r  2 w zię ło  u d z ia ł w o g ó ln o p o lsk im  ko n ku rs ie  na 
p ro je k t obchodów  Dnia Pam ięci o H o locauśc ie  i P rzeciw dzia ła­
n iu  Zb rodn iom  p rzec iw ko  Ludzkośc i.

W iedzieć  i pam iętać

G łów nym  k o o r­
dynatorem  projektu 
została pani Barbara 
Małecka. Realizowa­
no go od początku  
roku szk o ln eg o .
W w yb ran y ch  k la ­
sach przeprow adzo­
no ankietę na temat 
Holocaustu. Ucznio­
w ie p rzy g o to w a li 
audycję radiow ą na 
temat: „Obozy pracy 
P rzym usow ej d la
Żydów (1941-1943)”, która została wy­
emitowana przez szkolny radiowęzeł. 
Gimnazjaliści mogli zapoznać się z wy­
staw ą pośw ięconą miejscom Pamięci 
Narodowej. Kilka klas trzecich obejrzało 
film fabularny pt. „Pianista” w reżyse­
rii Stevena Spielberga. Po jego obej­
rzeniu uczniowie wzięli udział w dys­
kusji oraz wspólnie redagowali recenzję.

19 kwietnia grupa uczniów z opie­
kunami uczestniczyła w wojewódzkich 
obchodach „D nia Pamięci o H olocau­
ście i p rze c iw d z ia ła n iu  zb ro d n io m  
Przeciw ko ludzkośc i” w Zbąszyniu. 
Wysłuchali tam konferencji naukowej 
>,Od Zbąszynia do Chełm na nad Ne- 
rem ” pośw ięconej represjom  w obec 
ludności żydowskiej (czytaj obok).

Bardzo ważnym elementem projek­
tu była szkolna okolicznościowa aka­
demia „Pamięć dla przyszłości”, która 
odbyła się 20 kwietnia. Uczennice z klas 
Nb i lic  zaprezentow ały utw ory po­
etyckie z tomu „Polskie wiersze obo­
zowe i więzienne” oraz fragmenty au­

tentycznych listów więźniów hitlerow­
skich obozów zagłady.

Gimnazjaliści z klasy I f  spotkali się 
z kustoszem  obozu karno-śledczego 
w Ż ab ikow ie, dr A nną Z ió łkow ską  
i złożyli pod pom nikiem  kw iaty dla 
uczczenia ofiar Holocaustu. ( J W )

„ C a ły  L u b o ń  c z y ta  d z ie c io m ”
Na kolejnym wtorkowym spotkaniu 

z cyklu „Cały Luboń czyta dzieciom” 
w Bibliotece Miejskiej 26 kwietnia go­
ściła Ewa Wysocka -  lekarz medycy­
ny. Jej u lubioną książką dzieciństw a 
okazał się zbiór baśni B. Leśmiana pt. 
„K lech d y  sezam o w e” , o trzym any  
w prezencie na 7. urodziny, do którego 
wielokrotnie powraca. W łasnoręcznie 
wykonała i zilustrowała w dzieciństwie 
obwolutę, gdy stara uległa zniszczeniu.

Zgrom adzeni słuchacze usłyszeli 
urzekającą baśń „O pięknej Parysadzie

19 kw ietnia, w  Zbąszyńskim  Cen­
trum  K u ltu ry  o d by ły  s ię  obchody  
„Dnia Pamięci o Holokauście i Przeciw­
działaniu Zbrodniom przeciw Ludzko­
ści” , które w spółorganizow ało (obok 
m iasta  Z bąszyn ia i W ojew ódzkiego 
Kuratorium Oświaty) Muzeum Marty- 
rologiczne w Żabikowie. Uroczystości 
zapoczątkowały cykliczne obchodzenie 
Dnia Pamięci
o H o lo k a u -
ście w Z bą­
szyniu, m ie­
ście, które w 
1938 r. p rz y ­

ję ło  w y g n a­
nych  z N ie ­
m ie c  o k . 6
tys. polskich 
żydów . To 
część progra­
mu, k tórego  
celem  je s t
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wiedzy o ho-

i o ptaku Bulbulezarze”. Historia o pra­
gnieniu szczęścia przepojona była mo­
mentami pełnymi grozy, napięcia, ale 
jak  to zwykle w baśniach bywa, zakoń­
czona happy endem.

Zapraszamy na kolejne czytanie 31 
m aja, o godz. 17.00 i prosimy uczest­
ników spotkań o przyniesienie wszyst­
kich kartek z namalowanymi ilustracja­
mi do usłyszanych  bajek , z których 
utw orzym y lubońską książkę „Bajki 
i baśnie mojego dzieciństwa” . ( B M )

lokauście i podkreślenie edukacyjnego 
wymiaru tego wydarzenia. W  obcho­
dach wzięły udział delegacje 40 szkół 
z województwa wielkopolskiego, w tym 
młodzież z lubońskich Gimnazjów nr 1 
i 2 z opiekunami. Obecny był również 
zastępca burmistrza Lubonia -  Ryszard 
Olszewski. (HS)

Ważną częścią  uroczystości była  
konferencja  popularnonaukow a: 
„ O d Z b ą szyn ia  do C hełm na nad  
N erem  ", po d cza s k tórej referat 
(„ O bozy p ra cy  p rzym u so w ej dla  

Żydów  na ziem iach w cielonych do

R zeszy  w  łatach 1941-43 ") 
w ygłosiła  kustosz lubońskiego  
m uzeum , d r  A nna  Ziółkow ska  
(druga z  praw ej). K onferencji

tow arzyszyła  stosow na ekspozycja  
p rzygo tow ana  m .in. p rzez  M uzeum  

M’ Żabikow ie.



2 6 K U L T U R A Mdj
2005 U u BonsKi e

Z  szacunku  dla  
geniuszu o jców

Przypadające w święto Matki Bożej 
K rólow ej P olsk i obchody roczn icy  
uchwalenia Konstytucji 3 Maja rozpo­
częto tradycyjnie m szą św. w kościele 
św. Barbary o godz. 12.30 z udziałem 
przedstawicieli władz miasta i pocztów 
sztandarow ych. W intencji ojczyzny
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P rogram  artystyczny przygo tow ała  tym  razem  Szkoła  
P odstaw ow a n r 2. W  ciekaw ej i żyw e j fo rm ie  (za im prow i­

zow a n y  program  telew izyjny „ F a k t”) , za  pom ocą
w ehikułu czasu, reporter F erdynand  C iekaw ski p rz e ­
n iósł s ię  w  okres Sejm u C zteroletniego, um ożliw iając  

w idow ni obserw ację szlacheckich  obrad, k tóre  doprow a­
dziły  do uchw alenia  K onsty tucji 3 M aja.

i Lubonia odpraw ił j ą  ks. proboszcz 
Bernard Cegła.

Wierni mieli okazję wysłuchać homi­
lii ks. Rafała Ostrow skiego, w której 
duszpasterz przeprowadził pouczający 
wywód na temat pochodzenia i znacze­
nia zasadniczych wartości w życiu Po­
laka. Ks. Ostrowski zasadził swoje ka­
zanie na rozumieniu pojęcia: ojczyzna 
jako dziedzictwo ojców. Będący rozwi­
nięciem 4. przykazania Bożego patrio­
tyzm jest więc w konsekwencji miłością 
do historii kraju, języka polskiego („któ­
rym myślimy, kochamy, dajemy świa­
dectwo wierze”), miłością do ziemi na­
szych ojców i jej piękna oraz szacunkiem 
dla „geniuszu naszych przodków”. Jest 
to wreszcie umiłowanie polskiej kultury 
-  zwycięskiej, bo wielokrotnie w dzie­

Biblioteczny Informator Kulturalny
Biblioteka Miejska w Luboniu ul. Żabikowska42 tel. 813-09-72 zaprasza 
i informuje:

19 m aja, godz. 9.00 -  X I K onkurs R ecytatorski „G dy zostanę d rukarzem - 
m arzę (...)” -  poezja Józefa R atajczaka.
23 m aja, godz. 19.00 -  „A przecież niecały um ieram , to co we mnie nie­
zniszczalne trw a!” -  poezja O jca Świętego w wykonaniu Danieli Popław­
skiej i Mariusza Puchalskiego, aktorów Teatru Nowego w Poznaniu oraz Anny 
Pierścińskiej -  sopran i Marleny Lewandowskiej -  fortepian.
24 m aja, godz. 9.00 -  I II  K onkurs Pięknego C zytania „ I  ty zostań m istrzem  
pięknego czy tan ia” .
31 m aja, godz. 17.00 -  z cyklu „C ały L uboń czyta dzieciom ” swoje ulubione 
bajki czytają lekarze.
1 czerw ca, godz. 17.00 -  Teatrzyk Huśtawka przedstawia spektakl dla dzieci 
„P rzep row adzka” w wykonaniu Doroty Abbe i Krzysztofa Boczkowskiego 
z Teatru W spółczesnego we Wrocławiu.
6 czerw ca, godz. 18.00 -  z cyklu -  Prezentacja lubońskich, szkolnych scen 
teatralnych:„Szkolne rozm ów ki, czyli parod ia  lekcji” -  przedstawienie w wy­
konaniu uczniów Gimnazjum nr 1 im. Kardynała Stefana Wyszyńskiego w Lu­
boniu pod kierunkiem Bogumira Grali.
14 czerw ca, godz.14.00 -  Spotkanie w Klubie Ludzi Niewidomych i Słabo 
Widzących „Promyk”.

jach  dającej przykłady górowania du­
chowej mocy Polaków nad fizyczną siłą 
sąsiadów. Zaangażowanie w  rozwój do­
czesnej ojczyzny i tak pojmowany pa­
triotyzm są otwarciem na ojczyznę nie­
biańską (ideał).

Oprawę muzyczną liturgii stanowi­
ły w tym  roku pieśni 
w  w ykonaniu poznań­
skiego Chóru M ęskie­
go „Arion” pod kierun­
k iem  A n d rze ja  
Niedziałkowskiego. Na 
wejście zespół odśpie­
wał „Gaudę Mater Po­
lonia” (G.G. Gorczycki), 
podczas o fia ro w an ia  
zabrzmiała, ,Ave Maria” 
(S .B . P o rad o w sk i), 
a w trakcie komunii św. 
-  „O Salutaris” (Pero- 
si) i „Ave verum  cor- 
pus” (L. Da Viadana). 
Chór wystąpił też pod­
czas późniejszych uro­
czystości, które trady­
cyjnie kontynuow ano 
na placu Edmunda Bo- 
janow sk iego . W kon­

cercie, który zakończył tegoroczne ob­
chody, w im ponującym , dosto jnym  
brzmieniu „Arion” zaprezentował „Bo­
gurodzicę”, pieśni powstańcze: „Mar- 
sylianka” i „W ojenko, wojenko” oraz 
klika pieśni legionowych.

Burmistrz Włodzimierz Kaczmarek, 
dziękując obecnym za udział w uroczy­
stości, złożył hołd twórcom konstytu­
cji i tym, którzy tworzyli Polskę. Przy­
po m n ia ł o ob o w iązk u  tro sk i 
o ojczyznę, która nie została nam dana 
na zawsze.

H a n n a  S ia tk a

Tego sam ego dnia, po m szy św. 
o godz. 18.00, w  kościele pw. Jana Bo­
sko odbyła się okolicznościow a w ie­
czornica w wykonaniu młodzieży.
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C hór M ęski „Arion ” -  w ielokrotny zdobyw ca  sukcesów  artystycznych na prestiżow ych  
konkursach i fes tiw a lach . Zespó ł tw orzy 48  śp iew aków  (w  Luboniu  w ystąpiło  36, p rzy  

akom paniam encie  K arola  D rynkow skiego).

D aw ni m ieszkańcy  
Lubonia
Kole jna wystawa w ho lu  Urzędu M iasta

Tym razem Stowa­
rzyszenie Społeczne­
go Funduszu „Ludzi 
Dobrej Woli” zapełni­
ło swoimi materiałami 
dziesięć gablot prze­
znaczanych na ekspo­
zy c je . Je s t to  ich 
p ie rw sz a  tego  typu  
wystawa. Na co dzień 
organizacja ta prowa­
dzi tan ią jad łodajn ię 
przy ul. Jagiełły. Jak 
nam pow iedział p re­
zes stow arzyszenia -  
A dam  G ab le r  -  po 
uzyskaniu w ub. roku 
s ta tu su  o rg an iz ac ji 
pożytku publicznego
zamierzają rozszerzać działalność, wy­
korzystując kompetencje członków Za­
rządu. Prezentacja „Dawni mieszkańcy 
Lubonia”, otwarta 4 kwietnia, to jedna 
z czterech imprez, na które Stowarzy­
szenie otrzym ało w sparcie w 2005 r. 
z Urzędu Miasta.

Obecnie prezentowana wystawa to 
zasługa głównie historyka -  pani Iza­
belli Szczepaniak. Jest zbiorem fotogra­
fii w yszperanych w rodzinnych albu­
m ach: G ab lerów , W aw rzyniaków , 
Piaseckich, Szczepaniaków, Wnęków, 
Skrzypczaków  i innych rodzin. Spo­
śród zgromadzonych około 300 zdjęć 
na ekspozycji znalazło się jedynie 70. 
Przedstaw iają one dawnych lubonian 
na zdjęciach indywidualnych i zbioro­

P rzed  pom nik iem  „Z nicz P am ięc i -  
P okoju  ” w iązanki kw ia tów  

tradycyjnie złożyli przedstaw iciele  
w ładz miasta, O chotniczej S traży  

Pożarnej, Unii Pracy, szkół, a naw et 
przedszkolaki. Indyw idualnie  

uczynił to rów nież R om uald  
P rzybylak  - j e d e n  z  kilku lubonian, 
którzy  p rzeszli ka torżniczą  zsyłkę  

na Sybir.
Szkoda, że  p rze d  św iętem  w ładze nie  

zadba ły  dosta tecznie o w ygląd  
miejsca. W idoczne na zd jęciu

zniszczone o d  daw na schody  p rzed  
pom nik iem  są  niebezpieczne  

i nieestetyczne.

w ych. P okazują ich stro je , sposoby 
spędzania w olnego czasu , obrzędy, 
uroczystości, organizacje społeczne, 
sportowe i polityczne, obrazki z rodzi­
mego przemysłu, szkół, przedszkoli, itd. 
Szkoda, że nie było dostatecznej infor­
macji o wystawie, a możliwość obejrze­
nia tych ciekaw ych fo tografii m ają 
głównie ci, którzy do Urzędu trafiają 
w konkretnych sprawach i nie zawsze 
mogą pozwolić sobie na dłuższe zatrzy­
manie się przed gablotami. Według za­
powiedzi, wystawa ma być poszerzo­
na i d o d atk o w o  ek sp o n o w an a  we 
wszystkich lubońskich szkołach. Jesz­
cze w maju trafi do Gimnazjum nr 2.

P P R



WIEŚCI KULTURA 2 7Maj
2005

B oules  po raz drugi
23 kw ie tn ia  w Ośrodku K u ltu ry  p rzy  ul. Sobieskiego 97 odby ł s ię  
II tu rn ie j w boules o Puchar Burm istrza  Miasta Lubonia.

Boules są starofrancuską grą. Lu- 
bońska delegacja  p rzebyw ająca we 
Francji w ramach wymiany międzyna­
rodowej realizowanej przez Stowarzy­
szenie „Luboń bez Granic” oraz Ośro­
dek Kultury w Luboniu zapoznała się 
z regułami boules, uczestnicząc w za­
wodach. Grający podzieleni na dwie lub 
więcej drużyn, stojąc w środku wyzna­
czonego okręgu, starają się um ieścić 
duże metalowe bile jak  najbliżej małej 
drewnianej kulecz­
ki (tzw . ja c k ’a).
M ogą p rzy  tym  
wybijać kule prze­
ciw ników . Partie  
są rozgrywane do 
13 punktów.

Z afascy n o w a­
nie grą, zdrową ry­
walizacją i emocja­
m i, ja k ie  gra 
wyzwala, wywoła­
ła chęć przeniesie­
nia boules (kulki, 
petanąue) na grunt 
polski. Ubiegłoroczny turniej zorgani­
zowany przez Luboóski Ośrodek Kul­
tury w zbudził duże zainteresow anie.

kawę i herbatę. Na rozgrywki przybyło 
sporo osób, w  różnym  wieku, każdy 
otrzymał pamiątkowy znaczek na agraf­
ce. Zapisy wraz z wpisowym w wyso­
kości 5 zł przyjmowano od godz. 11.00. 
Z aw ody  ro zp o c zę ły  się  o 12.00, 
a uczestniczyło w nich 13 dwuosobo­
w ych zespołów. Zm aganiom  drużyn 
towarzyszyły entuzjastyczne okrzyki, 
ow ac je , skan d o w an ie . N iek tó rz y  
uczestnicy popisywali się różnymi, nie­

U czestnicy i organizatorzy
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W tym  roku przygotow aliśm y się do 
zawodów jeszcze, lepiej. Wyznaczono 
siedem boisk o w ym aganych rozm ia­
rach: 4 m na 15 m. Rozstawiono stoliki 
i krzesła. Rozpalono ognisko, każdy 
mógł usmażyć sobie kiełbaskę, a na­
stępnie uraczyć się w yśm ienitym  de­
serem z bitą śm ietaną i truskawkami. 
Poza tym bez ograniczeń serwowano

kiedy bardzo wymyślnymi technikami 
rzutów. Inni natom iast bardzo precy­
zyjnie odmierzali odległości między ku­

lami. Turniej zakoń­
czy ł s ię  o godz. 
16.00. O sta teczna 
klasyfikacja przed­
staw ia się następu­
jąco : I miejsce i pu­
ch a r -  K a r o l in a  
Jankow iak  i M iko­
łaj Fabiś, II miejsce 
-S tan is ław  D ekert 
i M aciej Sabatow - 
sk i, III m ie jsce  -  
E m ilia  D zięg ie l 
i W ojciech D ekert. 
Pozostali gracze za­

jęli czwartą lokatę.
W szyscy uczestnicy turnieju zgod­

nie twierdzą, że gra w boules wspaniale 
relaksuje. Jest doskonałym sposobem 
nawiązywania nowych i utrwalania sta­
rych przyjaźni, zacieśniania więzów ro­
dzinnych.

Zapomnij o problemach, wyluzuj się 
i „strzel partyjkę” !

Jo an n a  R ata jczak

Dni Lubonia

Uw aga!
Tegoroczne święto miasta zaplanowano na 11 i 12 czerw ­

ca . Wśród atrakcji, które tradycyjnie czekają na miesz­
kańców na stadionie LKS-u przy ul. Rzecznej, władze za­
powiadają m.in. koncert Skaldów i hip-hopowej kapeli 
„5,2 Dębiec” oraz występy zespołu „Kowalski” i kabaretu 
„Pod Spodem”. W finale zaśpiewa „Oddział Zamknięty”

so b ota  11.06.05.
godz. 14.00 -  prezentacja lubońskich szkół 
godz. 16.30 -„Radio na Twoich Oczach” 
godz. 17.20 -uroczyste otwarcie Dni Lubonia 
godz. 17.30 -  Kabaret „Pod Spodem” -  program dla 

dzieci
g o d z . 1 8 .3 0  -  k o n c e r t  z e sp o łu  „ S k a ld o w ie ” 

godz. 20.00 -Kabaret„PodSpodem” 
g o d z .2 1 . 0 0 -  k o n c e r t  z e s p o łó w :  „ 5 ,2  D ę b i e c ” , 

„ D e e p ” , „ M e m e n to ” .

n ied zie la  12 .06 .05 .
godz. 14.00 -  prezentacja lubońskich przedszkoli 

i Ośrodka Kultury
godz. 16.00 -  Rodzinny program estradowy „Cudaki, 

zwierzaki i inne baloniaki”
godz. 17.30 -Rozstrzygnięcie konkursu o mieście 
godz. 18.30 -koncert „Kapeli zza Winkla” 
godz. 19.30 -koncert zespołu „Kowalski” 
g o d z . 2 1 .0 0  -  k o n c e r t  z e sp o łu  „ O d d z ia ł Z a m k n ię ty ” 

godz. 22.30 -pokazlaserów

Informacje uzyskane od organizatora -  Urzędu Mia­
sta, który zastrzega sobie zmian w  programie.

D okąd  by p ó jść?
Gcfy s p a ce ru ję  u lic a m i Lubon ia , n u r tu je  m n ie  p y ta n ie : dokąd  
Pójść? Na dobrą sprawę, odpow iedź je s t  p ros ta  -  donikąd.

Wiele osób z pewnością przyzna mi 
rację, począwszy od najmłodszych lu- 
bonian. W naszym mieście brak, nie- 
stety, miejsc dla mam i ich pociech, nie 
°ia parków i skwerków, gdzie można by 
spokojnie posiedzieć. M łodzież rów ­
nież nie ma się gdzie spotykać. Starsi 
mieszkańcy pewnie też chętnie poszli­
by na spacer do parku, gdyby był.

Jest w naszym mieście wiele nieza­
gospodarow anych terenów , nie bój- 
n>y się powiedzieć -  źle zagospodaro­

wanych. Co nam  po małym skwerku 
przy pl. E. B ojanow skiego. Trudno 
pójść tam z małym dzieckiem, by się 
wyhasało, chyba że kom uś nie prze­
szkadza duża ilość spalin i hałasu z uli­
cy. Cóż, jak  się nie ma, co się lubi, to się 
lubi, co się ma.

Przyjrzyjm y się w zgórzu przy ul. 
Unijnej w okolicach autostrady. Gdy­
by ktoś wcześniej pomyślał o obsadze­
niu tego terenu od strony A2 drzewka­
mi i w ykonaniu w tym  zagajniku np.

tzw. „m ałp iego  g a ju ” dla na jm łod ­
szych... Myślę, że byłoby to miłe miej­
sce również dla trochę starszych dzie­
ci.

Wyliczając dalej, można by wskazać 
na tereny przy „gliniankach” (ul. N ie­
złom nych). W ystarczyłoby tam  po ­
sprzątać i zainwestować trochę pienię­
dzy. Może udałoby się uzyskać efekt 
podobny do parku Sołackiego w Po­
znaniu. Dla chcącego -  nic trudnego, 
ale przyglądając się lubońskiej rzeczy­
wistości, zaczynam wątpić w skutecz­
ność tego porzekadła.

P rzypuszczam , że znalazłoby  się 
więcej pomysłów na miejsca przezna­
czone do odpoczynku i zabawy. N ie

trzeba od razu budow ać ogrom nych 
parków rozrywki, wystarczy zagospo­
darować w  sposób praktyczny to, czym 
dysponujemy. Mam nadzieję, że nasta­
nie taki dzień, gdy razem z rodziną wy- 
biorę się na spacer po parku i będzie 
to park w  Luboniu. Ileż można space­
rować po trasach przyległych do auto­
strady, przechadzki między blokami do 
centrum handlowego też mnie już nie 
cieszą.

Może więc jako mieszkańcy jedne­
go m iasta zbierzemy siły i podniesie­
m y kom fort naszego życia? Czy też 
pozostaniem y bierni i dalej będziemy 
narzekać, że nie ma dokąd pójść. Prze­
stańmy mówić, zacznijmy działać.

A lic ja  T o m c z a k
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We wtorek, 4 kw ie tn ia  odby ł s ię w Szkole Podstaw ow ej n r 1 zale­
g ły  fin a ł M ie jskiego K onkursu  Ekolog icznego dla g im nazja listów .

K onkurs eko lo g iczn y  bis

Uczestnicy, op iekunow ie i organizatorzy

R yw alizację podjęło 6 laureatów  
etapu szkolnego (same dziewczyny!). 
Pytania i zadania konkursowe były po­
dobne jak  w finale szkół podstaw o­
wych, który odbył się 3 lutego (szcze­
góły -  „W L” nr 3/2005). Jury konkursu 
w składzie: Jan Błaszczak -  przewod­
niczący, W iesława Kisielewska i H an­
na Polak, miało duże kłopoty z wyło­
n ie n iem  fin a lis ty . P oziom  w ied zy  
i prezentow ane przez gim nazjalistk i

projekty były na wysokim  poziomie. 
Ostatecznie największą ilość punktów 
zgromadziła i pierwsze miejsce zajęła 
uczennica z Gimnazjum nr 2 -  K a ta ­
rzyna K oźlik, drugie miejsce -  uczen­
nica Gimnazjum nr l -  K ata rzy n a  So- 
biło, a trzecie, także uczennica G l -  
M a rta  O grabek . Na zakończenie lau­
reatom wręczono nagrody i pam iątko­
we dyplomy. Otrzymali je  także w szy­
scy zw ycięzcy etapu szkolnego.

Ja n  B łaszczak

U czniow ie „ Jed yn k i” z  daram i dla czw oronogów  
-  p r ze d  schroniskiem

Nasza klasa 
Va z w ycho- 
w a w c z y n ią  
panią Kubiak 
(SP 1) zorga­
nizowała ogól- 
n o s z k o l n ą  
akc ję ch a ry ­
ta ty w n ą  na 
rze cz  bez- 
d o m n y c h 
z w i e r z ą t  
w s c h r o n i ­
skach poznań­
skim  i sw a- 
rzędzkim.

W  akcji 
wzięła udział 
w i ę k s z o ś ć  
u c z n i ó w ,
a najofiarniejsi darczyńcy zostali za­
proszeni na wycieczkę do schroniska, 
by osobiście wręczyć zebrane: miski, 
akcesoria, karmę, koce i pieniądze.

Myślę, że po tej akcji nikt nie będzie 
traktował psa jako przejściowego ka­
prysu, lecz zostanie jego  opiekunem  
i przyjacielem na długie lata.

K a s ia  A m b ro ż y

Uwaga!
Jeżeli poszukujecie przyjacie­

la, dom ow nika i obrońcy przy- 
jedźcie do schroniska przy ul. Bu­
kowskiej w Poznaniu.

Dzień Z iem i 
w „ J e d y n c e ”
„N ie  odz iedz iczy liśm y Z iem i po  naszych przodkach. 
Pożyczy liśm y ją  od naszych d z ie c i” . (Lester Brown)

Jednym z zadań wychowania ekologicznego jest zwrócenie uwa­
gi na niebezpieczeństw a związane z postępującą degradacją śro­
dowiska oraz rozbudzenie podziwu dla piękna i różnorodności ota­
czającej nas przyrody. Dla nauczycieli ważną rzeczą jest wpojenie 
dzieciom zasad właściwego zachowania wobec otaczającego śro­
dowiska.

K ażdego roku uczniow ie naszej szkoły b io rą  udział w akcji 
„Sprzątanie świata”, porządkują tereny wokół szkoły, sadzą drzew­
ka, uczestniczą w konkursach ekologicznych organizowanych przez 
lubońskie szkoły (w tym roku przez „Jedynkę”).

W kwietniu ważnym wydarzeniem w kalendarium imprez szkoły 
jest organizacja Dnia Ziemi. Uczniowie uczestniczący w zajęciach 
kółek ekologicznych klas IV-VI, I-III oraz Szkolnym Kole Ekolo­
gicznym „Euro -  Pyra” prowadzonych przez: Małgorzatę Pajkert, 
Ewę Błaszyk i Małgorzatę Kubiak przygotowali z tej okazji uroczy­
sty apel. Impreza odbyła się na boisku szkolnym. Uczniowie zapre­
zentowali program  artystyczny, na który składały się okoliczno­
ściowe wiersze i piosenki o tematyce ekologicznej oraz inscenizacja 
mitu pt. „Demeter i Kora”.

M .  P a jk e r t ,  E . B ła s z y k , M .  K u b ia k

S zkolny
tea tr

K ilkanaście p rzedsta­
wień „Baśni o zaklętym ka­
czorze” wystawiło w dru­
giej połowie kwietnia kółko 
teatralne Szkoły P odsta­
wowej nr 1. O bejrzeli ją  
uczniowie „Jedynki” oraz 
m aluchy z ochronki p ro­
w adzonej p rze z  s io s try  
służebniczki. W spektaklu
wystąpiły dziewczynki z klas V i VI przygotowane 
przez panią Julitę Lehman. (S)

Szkolna trupa

Do kogo  na leży  Z ie m ia ...
O d 18 do 22 k w ie tn ia  trw ał

w Przedszkolu nr 1 Tydzień Ziemi.
Dzieci sprzątały ogród, sadziły kwia­
ty, poznawały program  „Ratuj boć­
ki” . Bawiły się na balu przyrodników 
i wyjechały na wycieczkę do W iel­
kopolskiego Parku Narodowego.

Na spotkaniu z „Pogodynką” (na­
sza gazetka) rozstrzygnięto konkurs 
ekologiczny. Dzieci od września po­
znawały na łamach pisemka zwierzę­
ta zagrożone wyginięciem. Ilustracje 
z tymi zwierzętami należało wyciąć 
i wykonać z nich Czerw oną Księgę 
(koniecznie w czerwonej obwolucie).

N a g ro d y  (a k w a r ia )  w rę c z y ł 
przedszkolakom  burm istrz Lecho­
sław  Kędra.

Laureaci konkursu: Sandra Kaź- 
mierczak, W eronika Samulczyk, Nikodem  
Moliński, Olga Białasik, Kinga Czechowicz, 
Michalina Kamicka, Łukasz Nortman, Bar­
tek Nowakowski, Kamil Dembiński, Alicja

fo
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B urm istrz Lechosław  K ędra  w ręcza nagrody

Walkiewicz, Agata Torz, Kinga Schneider i Bar­
tek Nawrocki.

Iw o n a  K m ie c ik
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„M ałe G ra n ty ” 
w  C ieszkow iance
D ofinansow anie kosm icznego program u SP 2

„Akademia Szkoły z klasą” jest progra­
mem organizowanym w ramach akcji „Szko­
ła z klasą” dotyczącym ciekawych zajęć 
pozalekcyjnych.

Organizatorami programu są: Agora SA 
-  wydawca „Gazety Wyborczej” oraz fun­
dacja Centrum Edukacji Obywatelskiej, part­
nerem -  Polsko-Amerykańska Fundacja 
Wolności. Szkoła Podstawowa nr 2 w Lu­
boniu otrzymała w roku 2003 tytuł Szkoły 
z klasą, który był warunkiem przystąpie­
nia do projektu „Małe Granty”. Zdecydo­
waliśmy się na opracowanie projektu i pro­
wadzenie cyklu zajęć pozalekcyjnych dla 
uczniów klasy V. Wraz z koleżanką Jolantą 
Jezierską ustaliłyśm y obszar naszych 
wspólnych działań. Do realizacji wybrały­
śmy temat: „Nasze miejsce w kosmosie” 
należący do kategorii zajęć -  przedmioty 
matematyczno-przyrodnicze i ekologia. 18 
października 2004 r. otrzymaliśmy wiado­
mość, że przesłany
przez nas projekt zo­
stał zaakceptow any 
przez Komisję Akade­
mii i zdobył dofinanso­
wanie w w ysokości 
1500 zł na jego realiza­
cję. Otrzymaliśmy też 
gratulacje dobrych po­
mysłów z zapewnie­
niami, że opracowywa­
ny projekt przyniesie 
uczniom wiele radości 
i korzyści.

Do pracy przy pro- 
jekcie zaprosiłyśm y 
uczniów klas Va, Vb 
i Vd, którzy interesu­
ją się kosmosem. Do nadzorowania realiza­
cji projektu powołano zespół monitorujący 
w składzie: troje rodziców z Rady Rodzi­
ców oraz dwoje uczniów z Samorządu 
Uczniowskiego.

Podczas 32 godzin lekcyjnych 31 
Uczniów pracowało, aby rozwinąć swoje 
zainteresowania i przy okazji działać w gro­
nie kolegów chętnych do rozwiązywania 
Problemów i poszukiwania nowych aktyw­
ności.

Cele:
- uczeń zna nazwy planet Układu Sło­

necznego, ich charakterystyczne cechy i po­
łożenie względem Słońca,

- obserwuje zdjęcia z archiwum NASA, 
Poznaje opisy planet Układu Słonecznego, 
•ch księżyców, Drogi Mlecznej i innych ga­
laktyk,

- korzysta z różnych źródeł informacji 
Ukich jak Internet, atlasy nieba, literatura 
Popularno-naukowa, encyklopedie,

-posługuje się technologią informacyjną 
"odszukuje, kopiuje, przetwarza informa­
cje internetowe dotyczące kosmosu,

- wykonuje album o kosmosie, wyko- 
tZystując zdjęcia z Internetu,

- wykonuje modele Układu Słonecznego

W niedzielę, 22 maja, o godz. 20.30 telewizja TVN wyemituje program 
„Dzieciaki z klasą” z udziałem uczennicy Szkoły Podstawowej nr 3 -  Ani 
K osm aczew skiej. O udziale lubonianki w nagraniu programu oraz o niej 
samej pisaliśmy w kolejnych numerach „W L” -  w marcu i kwietniu.

na płaszczyźnie i w przestrzeni,
- projektuje i wykonuje grę dydaktycz­

n ą  ustala i zapisujejej zasady, ilustruje plan­
szę, uczestniczy w grze,

- opracowuje słownik tematyczny „Ko­
smos”,

- rozumie i posługuje się pojęciami zwią­
zanymi z kosmosem: kometa, planetoida, 
kwazary, pulsary, gwiazdozbiór, galaktyka 
i inne,

- opracowuje zbiór zadań tekstowych 
tematycznie związanych z kosmosem,

- opracowuje i rozwiązuje krzyżówkę 
do hasła: Układ Słoneczny,

- pisze opowiadanie na temat: „Moja 
kosmiczna przygoda”,

- buduje model rakiety kosmicznej z ma­
teriałów różnych.

Rezultaty
Uczniowie chętnie przychodzili na do­

datkowe zajęcia. Termin realizacji zadań

D ziec i baw ią s ię  i uczą realizu jąc kosm iczny  
program  edukacyjny

został ustalony wspólnie z uczniami. Część 
zajęć odbywała się podczas ferii zimowych. 
Podczas realizacji projektu uczniowie mieli 
możliwość wyboru technik wykonania po­
szczególnych zadań. Byli zadowoleni, że 
podczas realizacji projektu wykonano tyle 
produktów, które można oglądać i z których 
mogą korzystać też inni -  albumy, zbiory 
zadań, zbiór opowiadań, informacje na stro­
nie internetowej szkoły.

Wykonano:
- modele Układu Słonecznego - 8 sztuk,
- zbiór zadań z treścią- 27 zadań,
- zbiór opowiadań na temat: „Moja ko­

smiczna przygoda”- 8 opowiadań,
- słownik tematyczny „Kosmos”,
- krzyżówki,
- planszową grę dydaktyczną „Kosmicz­

na podróż”,
- album „Uroki kosmosu”,
- dużą makietę statku kosmicznego i ple­

cak kosmonauty,
- zdjęcia utrwalające uzyskane efekty,
- opis projektu wraz ze zdjęciami i opo­

wiadaniami fantastycznymi zamieszczono 
na stronie internetowej szkoły: www.sp21u- 
bon.brb.pl

Bogumiła Kurzawska

A ngielski (n ie)rów ny  
niem ieckiem u
„B liż e j nam do zachodn ie j g ra n icy  i  zachodu, d la tego  p o s ta n o ­
w iliśm y , że je d yn ym  obow iązkow ym  ję zyk ie m  obcym  w Szkole  
Podstaw ow ej n r 2 w Lubon iu  będzie n iem ieck i”  -  w yjaśnia ła  dy­
re k to r Teresa Zygm anowska, uspraw ied liw ia jąc brak w sw o je j p la ­
ców ce języka  ang ie lsk iego.

R e alizu ją c  rep o rtaż e  o now ych  
mieszkańcach Lubonia, w licznych roz­
mowach spotkaliśmy się z problemem 
braku możliwości nieodpłatnej nauki 
języka angielskiego w Szkole Podsta­
wowej nr 2. Punkt widzenia rodziców 
i ich obawy przedstawiliśmy w materia­
le pt.: „A miało być tak pięknie” (patrz 
„W L” 12/04).

Teraz o zdanie zapytaliśmy dyrektor 
SP 2 -  Teresę Z ygm anow ską, k tóra 
przyznaje, że język niemiecki jest tra­
dycją szkoły od dwudziestu lat i tak po­
zostanie.

„ Ofertę szkoły przedstawiam rodzi­
com zaw sze na początku  roku szko l­
nego. Informuję, że głównym językiem  
obcym je s t  niemiecki. Zajęcia odby­
wają się  w taki sposób, aby dziecko  
umiało posługiw ać się nim w sposób  
prak tyczny” -  dodaje Zygmanowska.

Zajęć z języka obcego nie ma w ra­
mach nauczania początkow ego. W e­
dług dyrekcji, głównym celem w kla­
sach od I-III jest przyswojenie trzech 
najważniejszych problemów: czytania, 
pisania oraz liczenia. Na koniec odby­
wa się całkowite sprawdzenie w iado­
mości. Program nauczania obejmuje też 
dodatkowe zajęcia z gimnastyki korek­
cyjnej.

Zupełnie odwrotna sytuacja panu­
je  w SP 1, angielski w ilości dwóch go­
dzin tygodniowo jest obowiązkowy już 
w klasach I-III. Są to „luźne” lekcje przy 
wykorzystaniu nauki, gry oraz zabawy. 
Rodzice chw alą te zajęcia -  „Jestem

R az na ludow o
K o le jny  konce rt A kadem ii Melomana, k tó ry  odby ł się w „T ró jce  
20 kw ietn ia , pośw ięcono  m uzyce ludow ej.

Przed zgrom adzoną publicznością 
w ystąpiły w w ielkopolskich strojach 
ludowych: p. Paulina Andersz, grająca 
na dudach, oraz p. Adelina Poprawska 
—  skrzypce. O bie panie doskonalą  
swoje um iejętności przy poznańskim  
Centrum Kultury „Zamek” i z sukcesa­
mi biorą udział w licznych konkursach 
kapel dudziarskich.

Prowadząca koncert p. Dorota Czer­
wińska przypomniała, iż dudy dotarły 
do Polski w IX w. z krajów arabskich. 
Istnieje osiem  rodzajów  tego instru­
mentu, z czego aż pięć pochodzi z Wiel­
kopolski, stanowiącej centrum muzyki 
dudziarskiej. Uczniowie poznali brzmie­
nie i budowę dud kościańsko-bukow- 
skich oraz szerszeniek przeznaczonych 
dla dzieci. Dudy składają się z dymki 
z drzewa owocowego, która pompuje 
powietrze; haczyka i paska pozwalają­
cego umieścić je  na ramieniu; miecha, 
czyli skórzanego w orka na zew nątrz 
pok ry teg o  ozdobnym  m a te ria łem .

bardzo zadowolona, że ju ż  7,8,9-latki 
mają szansę zapoznać się z  podstawa­
mi angielskiego, który je s t potrzebny, 
a dla najmłodszego pokolenia odegra 
w przyszłości tak istotną rolę ” -  opo­
wiada pani Justyna, mama pierwszaka 
zS P  1.

W SP 2 pracuje wykw alifikow ana 
kadra germ anistów , którzy, zdaniem  
pani dyrektor, dobrze spe łn ia ją  swe 
zadanie. A by dać uczniom  w iększą 
m ożliw ość poznania i praktycznego 
w ykorzystania języka niem ieckiego, 
SP 2 przystąpiła do programu „Sokra­
te s” , k tó ry  p o le g a  na n aw iązan iu  
współpracy z placówką w Austrii. „ Wy­
m ien iam y dośw iadczen ia  językow e , 
w grudniu gościliśm y przedstaw icie­
li z  zagranicy, w czerwcu to my odwie­
dzimy Wiedeń. Ponadto m łodzież na­
wiązuje przyjaźnie oraz koresponduje 
z  austriackim i rów ieśn ikam i” — opo­
wiada Alina Malinowska, nauczyciel­
ka języka niemieckiego.

W edług dyrektor Zygm anowskiej, 
nie możemy spodziewać się drugiego 
języka w programie nauczania - „Tak 
pozostanie, każda szkoła ma swój styl 
działania, coś, co ją  odróżnia od in­
nych placów ek. ”

Wszyscy, którzy chcą i stać ich na 
to , m o g ą  uczy ć  się  an g ie lsk ieg o  
w  SP 2, taka możliwość istnieje w ra­
m ach dodatkow ych zajęć za drobną 
opłatą...

M agdalena W oźniak, 
A dam  Błaszczak

O brzmieniu tego niezwykłego instru­
mentu decydują: przebierka melodycz­
na zakończona czarą głosową ze stro­
ikiem pojedynczym oraz barton, czyli 
bas. Szerszeńki są prym itywniejszym  
rodzajem dud; nie m ają dymki, tylko 
dmuchacz, a miech powstaje z uszczel­
nionego łojem wolego pęcherza. Pani 
Dorota Czerwińska poświęciła też spo­
ro uwagi skrzypcom. Te grające w ka­
peli dudziarskiej muszą być podwiąza­
ne; w ten sposób skraca się  struny, 
dzięki czem u w ydobyw a się  n iższe  
dźwięki. Podczas koncertu zaprezento­
w ano też m azank i — trzystrunow e 
skrzypki wykonane z pnia drzewa liścia­
stego, towarzyszące zwykle szerszeń- 
kom. Na szerszeńkach i mazankach gry­
w ały  dzieci. U czniow ie w ysłuchali 
w wykonaniu kapeli dudziarskiej w e­
selnych wiwatów oraz wielkopolskich 
piosenek ludowych (m.in. „Lilija”, „Świ- 
niorz”). (em ka)

http://www.sp21u-bon.brb.pl
http://www.sp21u-bon.brb.pl
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D ziecko  je s t na jw ażn ie jsze Spotkania absolw entów  SP3
„D z ie c k o  i  je g o  p rz y s z ło ś ć  sp raw ą n a jw a żn ie js zą ”  -  b rzm ia ło  
h a s ło  te g o ro czn e g o  m ie s ią ca  zd ro w ia  o b ch o d zo n e g o  w SP4 
w L u b o n iu .

Przez cały kw iecień  realizow ano 
w „Czwórce” projekt miesiąca zdrowia 
opracow any przez koordynato ra  A. 
Kaźmierczak i pielęgniarki Biosmed s.c. 
W formie pogadanek, prelekcji, na za­
jęciach warsztatowych i praktycznych, 
za pom ocą prac plastycznych i literac­
kich, przy pom ocy środków audiowi­
zu a ln y ch  i p okazów  te a tra ln y ch , 
uczniowie przyswajali sobie treści zwią­
zane z naszym  
zdrow iem , z tro ­
ską  o n ie  i je g o  
znaczen iem  d la
ich p rzy sz ło śc i. 
Szczególnie zwra­
cano uwagę na to, 
że zdrowie to nie
tylko brak choro­
by. Składa się bo­
wiem na nie wiele
elementów: ciało, 
umysł, otoczenie, 
warunki, w jakich 
żyjem y. N asza 
b liż sz a  i d a lsza  
przyszłość zależy
właśnie od tych drobnych, różnorod­
nych składowych, które zdecydują, czy 
będziemy silni, zdrowi i dobrze funk­
cjonowali w  przyszłym życiu. W szyst­
kie elementy programu miesiąca zdro­
wia miały właśnie na celu uzmysłowić 
dzieciom ważność troski o swoje zdro­
wie nie tylko fizyczne, ale także psy­
chiczne. Dzieci, poznając swoje mocne 
i słabe strony, ucząc się asertyw nego 
zachowania i radzenia sobie z emocja­
mi, wyrażania swoich nastrojów, kształ­
towały postawy. Edukacja zdrowotna 
nie dotyczyła tylko uczniów. W. Mitek 
przygotow ała dla nauczycieli krótkie 
w arsztaty dotyczące aktywnych form 
w ypoczynku. Sposobem  zachęcania 
do aktywnego spędzania wolnego cza­
su było zaproszenie dzieci, nauczycieli 
i rodziców  na pieszy rajd po WPN 7 
maja, na rajd rowerowy 14 maja, czy 
rajd ekologiczny w czerwcu.

Kolejnym zadaniem realizowanym 
w kwietniu było kształtowanie u dzieci 
postaw prospołecznych i nauka zacho­
wań w grupie rówieśniczej, w rodzinie, 
w społeczeństwie. N ie bez znaczenia 
dla przyszłości dziecka były zadania 
i treści związane z ochroną środowiska 
naturalnego i najbliższego otoczenia. 
Realizacja projektu O d c h u d za n ie  to r ­
n is tró w  miała między innymi za zada­
nie uzmysłowić uczniom, że kontrola 
obciążenia tornistra jest najlepszą tro­
ską o w łasny kręgosłup.

Podsum owaniem  wszystkich reali­
zow anych zadań przez poszczególne 
klasy, z dostosow aniem  do poziom u 
um iejętności i kształcenia, było m ię­
dzyszkolne spotkanie uczniów luboń- 
skich szkół i zaprezentow ane krótkie 
programy artystyczne, na temat proz­
drow otny. Im preza odby ła  się  
w „Czwórce”, przy udziale przedstawi­
cieli lubońskiej społeczności uczniow­
skiej, oraz gości z Urzędu Miasta, Sane­
pidu, dyrektorów szkół, koordynatorów

ds. zdrowia, pielęgniarek i przedstawi­
cieli powiatu.

Podczas pokazu dzieci z SP 3 przy­
pom niały o elem entarnych zasadach 
higieny ciała, uczniowie „Dwójki” za­
prezentowali piękną inscenizację doty­
czącą emocji i zachowań asertywnych, 
a dzieci z „C zw órki” zaproponow ały 
przedstawienie wg własnego scenariu­
sza o świecie hałasu i ciszy. Prezentu­

P rezentują  się  przedstaw ic ie le  SP4

jąca się grupa dziewcząt z SP 1 wpro­
wadziła uczestników w zagadnienie „Ja 
i drugi człowiek” .

N a zakończenie uczestnicy spotka­
nia obdarowani zostali soczkiem i zdro­
wym jabłkiem. Dopełnieniem treści za­
wartych w  programie miesiąca zdrowia 
był pokaz ratownictwa przedmedycz- 
nego, przygotowany przez adepta Szko­
ły  R a tow nic tw a, k tó ry  uzm ysłow ił 
uczniom, jak  ważna jest troska o bez­
pieczeństwo i natychmiastowa pomoc.

A n n a  K a ź m ie r c z a k  

-  k o o r d y n a to r  ds. z d ro w ia

„D w ó jka” 
w  C zechach
W o s ta tn im  ty g o d n iu  k w ie tn ia  trz y  n a u c z y c ie lk i 
M agdalena Budziszew ska, A lina  M a linow ska i  M o­
n ika  M usie lak oraz dw ie uczenn ice -  Marta Toma­
szewska i  Agata Kabacińska ze Szkoły Podstaw ow ej 
n r 2 w tow arzystw ie  p rze d s ta w ic ie li szko ły  z W ied­
n ia  z ło ż y ły  pa rtn e rską  w izy tę  w je d n e j z czesk ich  
szkó ł, w m ie jsco w o śc i Znojm o. Tygodn iow y p o b y t 
b y ł zw iązany z rea lizacją  p ro je k tu  Sokrates Come- 
n ius 1 „E c o -fa ir  -  to czysta E uropa”, s finansow any  
w częśc i z funduszów  U n ii Europe jsk ie j.

Projekt, nad którym pracujemy, zwią­
zan y  je s t  z te m a ty k ą  ek o lo g iczn ą , 
a efektem  trzyletniej w spółpracy po­
w inno być m iędzy innym i szerzenie 
św iadom ości ek o lo g iczn ej, a także 
w spólnie w ypracow ane produkty, ta­
kie jak  choćby wielojęzyczny słownik 
ekologiczny. Wymaga to jednak koor­
dynacji prac i planowania działań, stąd 
też trzy razy w roku odbywają się spo­
tkan ia przedstaw ic ie li trzech  szkół. 
Ważną zaletą tych działań są kontakty 
samych uczniów. M ają oni możliwość 
rozwijania swoich umiejętności języko­

Jeżeli rozpoznajesz kogoś, skon taktu j się  z  „ W ieściami Lubońskirni ”

3 czerwca obchodzone będzie stu­
lecie Szkoły Podstawowej nr 3 w Lu­
boniu organizowane są zjazdy absol­
w entów  poszczególnych roczników . 
Spotkania o godz. 17.00 w „Trójce”, ul. 
Dąbrowskiego 2a (wejście za salą gim­
nastyczną).

Proponujemy następujący terminarz 
spotkań:

R O C Z N IK

U R O D Z E N IA

T E R M IN

S P O T K A N IA

1 9 0 5 - 1 9 3 0 4  C Z E R W C A

1931 - 1 9 3 7 5  C Z E R W C A

1 9 3 8  -  1 9 4 4 1 0  C Z E R W C A

1 9 4 5 - 1 9 5 1 11 C Z E R W C A

1 9 5 2 - 1 9 5 8 12  C Z E R W C A

1 9 5 9 - 1 9 6 5 1 7  C Z E R W C A

1 9 6 6 - 1 9 7 2 1 8  C Z E R W C A

1 9 7 3 - 1 9 7 9 1 9  C Z E R W C A

1 9 8 0 - 1 9 8 6 2 4  C Z E R W C A

1 9 8 7 - 1 9 9 1 2 5  C Z E R W C A

wych (rozmowy pro­
wadzone są głównie w języku niemiec­
kim), a także poznania innego kraju i je ­
go mieszkańców. Tym razem były to 
Czechy.

Czesi zaskoczyli nas swoją gościn­
nośc ią , ży cz liw o śc ią  i o tw arto śc ią . 
Znakom icie też przygotow ali się do 
samej wizyty. Już po przekroczeniu pro­
gów szkoły powitały nas pięknie ude­
korowane pracami uczniów korytarze. 
Były to wykonane z materiałów ekolo­
gicznych lub odpadowych figury zwie­
rząt, różnego typu potrawy, a także ry­

O soby zain teresow ane uczestn ic­

twem w zjazdach prosimy o wpłacenie 

-  25 zł na k on to  R ady R odziców : 

48 9043 1038 2038 0043 3938 0001

Spółdzielczy Bank Ludowy w Pozna­

niu Oddział w Luboniu (na przekazie 

należy podać rok urodzenia) lub bez­

pośrednio w sekretariacie szkoły

Przygotow ując w ystaw ę, zw róco­

no się z apelem  o dostarczanie zdjęć 

dotyczących historii szkoły. Zgrom a­

dzono już  ponad 250 fotografii, lecz 

brakuje jeszcze wielu roczników. Publi­

kujem y jed n o  z najsta rszych  zdjęć, 

praw dopodobnie z 1929 r., z p rośbą 

o rozpoznanie osób i kontakt z redak­

cją „Wieści”.

U  burm istrza  Znojm o w  ratuszu

sunki uczniów starszych klas. W jed ­
nej z sal powitał nas dyrektor tej szko­
ły  pan D w oraćek , życząc udanego 
i owocnego pobytu. W ielkie wrażenie 
zrobiła na nas przygotowana specjal­
nie na tę okazję akademia. Poprowa­
dzili ją  sami uczniowie szkoły w Znoj­
mo, zaprezentow ali zaprojektow ane 
przez siebie stroje, piosenki, a także 
przepiękne układy choreograficzne do 
muzyki współczesnej i z lat 60. Nie tyl­
ko my byliśmy zachwyceni. Także pu­
bliczność, czyli uczniowie tej szkoły,
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C zas tes tów  
i m atur

Lubońscy gimnazjaliści m ająza sobą 
testy kończące naukę na drugim szcze­
blu edukacji podstaw ow ej. 26 i 27 
kw ietnia pisali egzam iny -  hum ani­
styczny i matematyczno-przyrodniczy.

O ficjalne otw arcie  p a czek  z  testam i przes ła n ym i p rzez  
K uratorium  O św iaty -  w  G im nazjum  n r  2

Na ro czn icę  K onstytucji 3 
m aja
IV czw artek 28 kw ie tn ia  w G im nazjum  n r 1 o d b y ł s ię  u ro czys ty  
apel z o ka z ji 214 ju ż  ro c z n ic y  uchw a len ia  K o n s ty tu c ji 3 maja. 
G łów nym  p u n k te m  o b ch o d ó w  b y ł s p e k ta k l w y s ta w io n y  p rzez  
członków  Koła Teatralnego z k las I. Była to zarazem lekcja h is to ­
r i i  o upadku I Rzeczypospo lite j, 
śc iow e j fik c ji.

W ystaw ienie tego przedstaw ienia 
było trudnym przedsięwzięciem, jak  na 
możliwości pierwszych klas gimnazjal­
nych. Długie role niektórych postaci, 
nieco archaiczny język, tytuły jaśnie 
wielmożnych, akcent rosyjski lub nie­
miecki używany przez niektóre posta­
nie czy konieczność trzym ania przy 
ustach m ikrofonu spraw iały uczniom

bardzo żywo i spontanicznie reagowa- 
ta- Trzeba przyznać, że poziom tych wy­
stępów był mistrzowski. Zresztą trud- 
n°  się dziwić. Dzieci już od pierwszej 
klasy doskonalą sw oje um iejętności 
sportowe. Chłopcy grają intensywnie 
w hokeja, a dziewczynki ćwiczą aerobik.

W trzecim dniu naszego pobytu zo­
staliśmy przyjęci przez burmistrza Znoj- 
mo w ratuszu. Burmistrz podkreślił, że 
°g rom nie  c ieszy  się  ze w spó łp racy  
szkoły w Znojmo, tym bardziej, że jest 
to jedyna placów ka w mieście, która 
Podjęła się takiego zadania. Obdarował 
^as też upominkami w postaci książek 
1 broszur o mieście.

Samo miasto jest rzeczywiście war­
te obejrzenia. Położone jest na wzgó- 
fzach doliny rzeki Dyji, a architekturą 
^skazuje na swoje związki z przeszło- 
Scią. S ta re , ś re d n io w ie c z n e  m ury 
°bronne, piękne kam ienice i w ąskie 
miczki doskonale kom ponują się z oto- 
Czeniem. Tu i ówdzie sterczy spośród 
n'ch wieża starego kościoła lub klasz­
toru.

Oczywiście najważniejszy był jed ­
nak cel naszej wizyty, czyli dalsza pra­
ca nad słownikiem ekologicznym. Pro­
w adziłyśm y też  lek c je  ję z y k a

W kraju zdawało je  ok. 0,5 miliona trze­
cioklasistów , w lubońskich szkołach 
odpowiednio: 155 (Gim nazjum  nr 1) 
i 183 (Gimnazjum nr 2). Z przyczyn lo­
sowych 2 osoby z Gimnazjum nr 2 przy­
stąpią do egzaminów w drugim przepi­
sowym term inie, w  czerwcu. Wyniki 
testów znane będą do 17 czerwca.

W lubońskim prywatnym LO przy 
ul. Armii Poznań do matur podeszło 10 

osób. P ierw szą część 
(w ew nętrzną) now ej 
m atury -  prezentację 
w cześn iej p rzy g o to ­
wanego tematu z języ­
ka p o lsk ieg o  (26 
kw ietnia) oraz ustny 
egzamin z języka obce­
go (28 kwietnia), zdali 
wszyscy. Wyniki egza­
m inów  p isem nych , 
które odbyły się 5 i 6 
m aja, znane  b ęd ą  
w czerwcu. (HS)

chociaż n ie stron iąca  od pow ie-

wiele trudności, jednak większość z 20 
gimnazjalnych aktorów zagrała swoje 
role brawurowo.

Szczególnie należy wyróżnić dziew­
czyny grające role Marii Teresy, cary­
cy Katarzyny II, złowrogich diabłów, 
am basadora rosy jsk iego  oraz posła  
Pęczakowskiego, ostatniego polskiego 
króla i pani Grabowskiej. Świetnie za-

niemieckiego na temat segregacji śmie­
ci. U cieszyła nas pozytyw na reakcja 
czeskich dzieci, najwyraźniej zachwy­
conych zaproponow anym i przez nas 
metodami aktywizującymi, takimi jak: 
w spólny śpiew, zabawa, zgadywanki, 
p race w grupach i m apy pojęciow e. 
M iłe były dla nas ich spontaniczne, 
przyjazne gesty. Nasze uczennice wzię­
ły też udział w zajęciach prowadzonych 
przez czeskich i austriackich nauczycie­
li. Wykonywały roboty z papieru, na­
szyjniki gliniane, a także uczyły się go­
tow ania pod fachow ym  okiem  pani 
Comelii Klamert. Wieczorami wracały 
do swoich kwater. Mieszkały u rodzin, 
co dostarczy ło  im now ych w rażeń, 
a także sprzyjało wzajemnemu pozna­
niu się i zawiązaniu przyjaźni.

W przeddzień wyjazdu nasi gospo­
darze urządzili w ieczór pożegnalny. 
Przy suto zastaw ionych stołach śpie­
waliśmy wspólnie piosenki i rozmawia­
liśmy o naszych wrażeniach z pobytu. 
W tej miłej atmosferze żegnaliśmy się 
z Czechami, życząc sobie kolejnych tak 
udanych i ow ocnych spotkań.

M o n ik a  M u s ie la k ,  
A lin a  M a lin o w s k a ,

M a g d a le n a  B u d z is ze w s k a

Co w iesz o a lkoho lu?
C oroczn ie  w G im nazjum  n r  1 odbyw a s ię  sp o tka n ie  o tem atyce  
an tya lkoho low e j, na któ re  zapraszan i są p rzedstaw ic ie le  g im na­
z jó w  Lubon ia , K om orn ik , M os iny  i P uszczykow a. J e s t ono  o r­
g a n iz o w a n e , w s p ó ln ie  z G m in n ą  K o m is ją  R o z w ią z y w a n ia  
P rob lem ów  A lko h o lo w ych  (GKRPA), w fo rm ie  ko n ku rsu  w iedzy  
na tem at w p ływ u a lkoho lu  na organ izm  człow ieka i  cho roby  a l­
k o h o lo w e j.

15 kwietnia drużyny uczniów zapre­
zentowały sw oją wiedzę, odpowiada­
jąc na pytania zadawane przez komisję 
o raz  p rze d staw iły  bardzo  ciekaw e 
i tw órcze prezentacje m ultim edialne. 
Poziom przygotowania młodzieży był 
niem al profesjonalny oraz świadczył 
o głębokiej dojrzałości i zrozum ieniu 
przez nią problemu.

N a spotkaniu, oprócz m łodzieży, 
obecni byli przedstawiciele władz mia­
sta: burmistrz R. O lszew ski, E. Szy- 
m ań sk a-Ś w ie rk ie l, p rzed staw ic ie le  
W o jew ó d zk ie j S ta c ji  S a n ita rn o -  
Epidemiologicznej w Poznaniu, człon­
kowie GKRPA z p. D. Bułką, która jest 
również terapeutką w Poradni Uzależ­
nień w Luboniu oraz nauczyciele i pie­

prezentow ał się na scenie austriacki 
minister. Trudna była także rola narra- 
torki, która przed każdą sceną musiała 
w kilku zdaniach przekazać dobitnie, co 
i kiedy się działo.

Godne pochwały były stroje z epo­
ki stanisławowskiej dobrane i przygo­
towane przez większość młodych ak­
torów. Wielkie wrażenie zrobiły suknie 
cesarzowych. Peruki, papierowe kape­
lusze, kożuszki i żupany łatwo przenio­
sły widzów w  czasy końca XVIII w.

A m oże po takim  przedstaw ieniu 
pozostanie u uczniów  większe zrozu­
mienie naszej historii?

B ogum ir G ra la

P rzyro d a  
w  poezji

Pod koniec m arca dotarło  do nas 
zaproszenie ze Szkoły Podstawowej nr 
79 im. A. Fiedlera w Poznaniu do udzia­
łu  w II M iędzyszkolnym  K onkursie 
R ecytatorskim  „Przyroda w poezji” , 
przeznaczonym dla uczniów klas trze­
cich. Wychowawczynie tych klas wraz 
z o p iek u n k ą  kó łka  recy ta to rsk ieg o  
w SP 4 przeprowadziły eliminacje szkol­
ne. Tylko dwie osoby mogły reprezen­
tować szkołę. Zwyciężyły uczennice III 
a: Ania i Bernadeta. Do zmagań m ię­
dzyszkolnych przygotow yw ały je  p. 
M arlena Chrapkowska (wychowawca 
III a) i p. Halina Strzesak (opiekunka 
kółka recytatorskiego). Praca dziewczy­
nek oraz wysiłek nauczycielek opłaciły 
się. 26 kwietnia br. uczennice SP odnio­
sły wielki sukces: A nna M aria Cyko- 
w iak  zajęła I m iejsce, a  B e rn a d e ta  
K renz -  II. Pokonały uczestników z kil­
ku poznańskich szkół. Dziewczynki wró­
ciły do Lubonia szczęśliwe, nagrodzo­
ne pięknymi i cennymi książkami.

(M.C.)

lęgniarki z Lubonia i wszystkich zapro­
szonych szkół.

GKRPA ufundowała atrakcyjne na­
g ro d y  d la w szy s tk ich  uczn iów  -  
uczestników konkursu. Poza konkuren­
cjami konkursowymi grupa drugokla- 
sistów  przedstaw iła m ontaż słowno- 
m uzyczny  p t.: „N ie je s te ś  sam ” , 
w  którym w sposób bardzo wzruszają­
cy pokazano psychologiczne i społecz­
ne konsekw encje choroby alkoholo­
wej. Podejście naszej młodzieży do tego 
problem u m ogłoby pom óc niejednej 
osobie uzależnionej w przezwyciężaniu 
nałogu, d la tego  w kole jnych  latach 
ch c ie lib y śm y  zach ęc ić  do u d z ia łu  
w szkolnych spotkaniach większą gru­
pę społeczeństwa. ( G 1)

W  hołdzie
W kwietniu, tuż po śmierci Pa­

pieża, Sekcja Cyklistów Szkolne­
go Koła Krajoznawczo-Turystycz­
nego z G im nazjum  nr 2 oddała 
hołd Ojcu Świętemu pod Krzyżem 
Papieskim na Legach Dębińskich, 
gdzie w 1983 Jan Paweł II odprawił 
mszę św. (Z. Cz.)

O m nibus
Lubonia

W środę, 25 m aja , w Szkole Pod­
stawowej nr 4 rozegrana zostanie III 
edycja konkursu Omnibus Miasta Lu­
boń Szkół Podstawowych.

Do kogo uśmiechnie się los tym ra­
zem, uczeń której, szkoły otrzyma z rąk 
burmistrza klucze do miasta?
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C uda się  
zdarza ją!
P ojecha li na pogrzeb  
Ojca Świętego

Decyzja o wyjeździe do Rzymu za­
skoczyła mnie samą. Była odpowiedzią 
na wezwanie Ojca Świętego: „W stań­
cie, chodźmy”. Szybkie, prawie po wa­
riacku pakowanie byle czego i byle ja k ...

Przekraczaliśmy granice kolejnych 
państw bez problemów. Dochodziły do 
nas różne informacje, a to że w  Rzymie 
brakuje wody pitnej, że może być nie­
bezpiecznie, że W ieczne M iasto nie 
przyjmuje już pielgrzym ów ... Z drugiej 
strony nieodparcie przypom inały się 
często powtarzane przez Papieża sło­
wa: „Nie lękajcie się” . Ktoś obliczył, że 
występują w Piśmie Świętym 366 razy, 
więc wystarczy na każdy dzień, nawet 
w roku przestępnym.

Serdeczna więź
-  autorka na jednej z  ulic Rzymu

W autokarze jechali ludzie w  różnym 
wieku, również dzieci. Nikt nie skarżył 
się na trudy podróży. Po 30 godzinach 
dotarliśmy w nocy do Rzymu. Chcieli- 
śmy, chociaż spróbować dostać się na 
plac św. Piotra. „N iedorzeczność” -  
mówili jedni, ale „cuda się zdarzają” -  
dodawali inni. I zdarzył s ię ...! Uczest­
niczyłam we Mszy Świętej Pogrzebo­
wej na samym środku placu św. Piotra, 
mając rzymskie słońce nad głową. To­
w arzyszy ła  nam  życzliw ość ludzka 
i w szechobecny  pokój serca, k tóry  
udzielił się wszystkim ludziom, w jakim ­
kolwiek miejscu na świecie się modlili.

M a lw in a  C a jd z ie l

PS W łochom należą się podzięko­
wania za spraw ną organizację, dobrą 
informację, cierpliwość wobec nie za­
w sze zdyscyplinow anych  pątników . 
A swody pitnej było w bród!

P o ż e g n a n ie  
n a  f ilm ie

Msza św. żałobna za duszę śp. Jana 
Pawła II, która odbyła się 7 kwietnia na 
wzgórzu przy rondzie Żabikowskim, zo­
stała nagrana na płyty DVD i taśmy vi- 
deo. Półgodzinny  film , p rzep latany  
fragmentami testamentu Ojca Święte­
go, wyprodukowała firma TOMAKS. 
Powinien być dostępny we wszystkich 
parafiach. (R )

Z  P A R A F II
MMMMI

R zym  podczas konklaw e
IV p a ra fii św . B arbary, p o d  k ie ru n k ie m  ks. W ojc iecha S łom iń - 
skiego zorganizow ano od 14 do 22 kw ie tn ia  p ie lg rzym kę do wy­
b ra n y c h  s a n k tu a r ió w  w ło s k ic h . G łó w n ym  ce lem  m ia ło  b y ć  
spotkan ie  z Janem Pawłem II. N iestety, n ie dane nam by ło  w idzieć  
naszego Papieża. Jego śm ierć bardzo nas poruszyła  i  u tw ierdziła  
w p rze ko n a n iu , że m u s im y  o d w ie d z ić  g ró b  w ie lk ie g o  Rodaka. 
W yjeżdża liśm y z Lubon ia  rów n ież  z nadzie ją  poznan ia  now ego  
Ojca Świętego.

Pierw szego dnia uczestniczyliśm y 
we mszy św. na Kahlenburgu w  Wied­
niu. W drugim dniu zwiedzaliśmy We­
necję. S tateczkiem  popłynęliśm y na 
W ybrzeże S łow iańsk ie, skąd u d ali­
śmy się na plac św. Marka, gdzie zwie­
dziliśmy bazylikę pod wezwaniem świę­
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Lubońscy pielgrzymi przed bazyliką na placu Św. Piotra

tego, z ołtarzem ze złota i kamieni szla­
chetnych. W Loreto -  m ieście, które 
pow stało  przy Sanktuarium  D om ku 
Matki Bożej Loretańskiej, w maleńkim 
domku przewiezionym z Nazaretu -  ser­
ce bije mocniej. Udaliśmy się potem do 
L aciano , gdzie zo s ta ła  odpraw iona 
msza św. Jest tam kościółek, w którym 
z powodu wątpliwości pewnego mni­
cha, podczas odpraw iania m szy św. 
zdarzył się cud podwójnej konsekracji: 
hostia stała się ciałem, a wino przemie­
niło w krew, krzepnąc w pięć nierów­
nych kółek. Dalej udaliśmy się do San 
Giovani Rotondo, do Sanktuarium Ojca 
Pio. Święty pragnął zbudować klinikę 
-  Dom Pomocy w Cierpieniu. Dzięki 
opatrzności Bożej udało się zrealizować 
ten cel. Dzisiaj obok bazyliki stoi duży 
szpital dla ubogich chorych. Przeby­
wając na placu przed klasztorem, w któ­
rym mieszkał i modlił się święty styg- 
matyk, czuje się jego obecność. Z San 
G iovan i R o tondo  p o jech a liśm y  do 
Pompei. Część tego rzymskiego miasta 
zasypanego niegdyś popiołami Wezu­
w iusza je s t odkopana i udostępniona 
do zwiedzania. Byliśmy w opactwie św. 
B enedykta i na cm entarzu  żołnierzy  
polskich na Monte Cassino. Tam mo­
dliliśmy się i zapalając znicze, oddali­
śmy cześć naszym  poległym  żołnie­
rzom.

Kolejnym etapem  pielgrzym ki był 
Rzym. W poniedziałek (18.04.) zwiedzi­
liśmy bazylikę św. Pawła za Murami 
i bazylikę św. Piotra. W kaplicy Syk- 
styńskiej rozpoczęło się tego dnia kon­

klawe. Chcąc odwiedzić grób Jana Paw­
ła II, czekaliśmy w kolejce na placu św. 
Piotra na wejście do grot watykańskich. 
Zbliżając się do grobu odmawialiśmy 
głośno modlitwę, byliśmy bardzo pod­
ekscytow ani i w zruszeni. Służby po­
rządkowe nie pozw oliły nam  zatrzy­

mać się dłużej. W tym dniu ok. godzi­
ny 19.30 z komina Kaplicy Sykstyńskiej 
uniósł się czarny dym -  próba wyboru 
papieża nie pow iodła się. We wtorek 
zwiedzaliśmy znów zabytki Rzymu, ale 
uzgodniliśmy, że o godz. 19.00 będzie­

Monte Cassino -  modlitwa za poległych polskich żołnierzy
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my na placu św. Piotra oczekiwać na 
dym ogłaszający wybór. Znajdow ali­
śmy się przy Fontannie de Trevi, robi­
liśmy zdjęcia, rzucaliśmy monety, żeby 
wrócić tu jeszcze i udaliśmy się na plac 
H iszpańsk i ze słynnym i schodam i. 
O godz. 18.10 nasz przewodnik otrzy­
mał wiadomość, że wybrano papieża. 
Byliśmy zdziwieni i zaskoczeni. Wśród 
znajdujących się na placu też zapano­
wało zamieszanie. Każdy z nas otrzy­
mał bilet do metra i pognaliśmy na plac 
św. Piotra. W tłoku wagonu, nie rozu­
miejąc rozmów podróżujących, czuli­
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śm y radość z dokonanego  w yboru. 
Przewodnik zdążył nam powiedzieć, że 
po u ro cz y s to śc iac h  spo ty k am y  się 
przy figurze św. Jacka i każdy z nas 
podążył na plac indywidualnie. Tłum 
rósł z minuty na minutę, wszyscy bie­
gli, nie zważając na jadące samochody. 
Na placu św. Piotra wiwatowano i śpie­
wano, czuło się napięcie przed ogłosze­
niem wyniku. Okno, w którym za chwi­
lę miał ukazać się papież, otwarło się 
i kardynał Jorge Arturo M edina Este- 
vez ogłosił uroczyście, że nowym pa­
pieżem został Joseph Ratzinger, który 
przybrał imię Benedykta XVI. Zapano­
wała euforia, tłum wiwatując śpiewał: 
„Benedikto, Benedikto” . K iedy zapa­
nowała cisza, Ojciec Święty powiedział 

do w iernych: „Po w iel­
kim Papieżu Janie Paw ­
le II, kardynałow ie w y­
b ra li m nie, p ro s te g o  
i pokornego  pracow nika  
w in n icy  P a ń sk ie j ”.
W m odlitew nym  skupie­
niu przyjęliśm y pierwsze 
b łogosław ieństw o „Urbi 
et Orbi”.

Czuliśmy się wyróżnie­
ni, pon iew aż dane nam  
było oddać pokłon przy 
grobie Jana Pawła II, prze­
żyć wybór papieża i otrzy­
mać jego  b łogosław ień­
stw o. M y p ie lg rzy m i 
parafii św. Barbary z Żabi- 
kowa byliśmy świadkami 
historycznej chwili.

Z w iedziliśm y jeszcze 
A syż -  b a rd zo  czy ste  
i sp o k o jn e  m iasteczk o , 
w którym żyli i mieszkali 

św. Franciszek oraz św. Klara -  czu­
ło się charyzmat tego miejsca. Gdyby 
usunąć samochody, byłoby jak  za cza­
sów św. Franciszka. W Padwie zwiedzi­
liśm y  san k tu ariu m  św. A n ton iego , 
gdzie znajdują się jego relikwie. Przy

grobie leży wiele kartek i zdjęć z proś­
bą o wstawiennictwo i podziękowania 
za opiekę. Mówi się, że św. Antoni to 
święty od wszystkiego.

Na wspomnienie przeżyć z placu św. 
Piotra jeszcze dzisiaj w naszych ser­
cach pojawia się wzruszenie. Jesteśmy 
wdzięczni księdzu Wojciechowi za zor­
ganizowanie tej pielgrzymki, codzien­
nie odprawianie mszy św., za modlitwy 
i śpiewy w autokarze, a św. Krzyszto­
fowi za szczęśliwy powrót do domu.

P ie lg r z y m i



|  i u i ł h I2005 U ub o h s k i e Z  P A R A F II 33

S erdeczne
w pisy

Miłość zbliżającego się Ojca
W spom nienie spotkań z O jcem Świętym
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Po śmierci Jana Pawła II, rów­
nież mieszkańcy Lubonia mieli 
okazję w pisyw ać się do ksiąg 
kondolencyjnych, wyłożonych 
głównie w kościołach.

Na zdjęciu księga Gimnazjum 
nr 2, które nosi imię zmarłego 
Papieża. Początkowo dostępna 
była w gmachu szkoły, następ­
nie przeniesiono ją  do kościoła 
św. Barbary. (H)

Z Ojcem Świętym mia­
łem szczęście spotkać się 
aż osiem  razy. B yły to 
spotkania bardzo bliskie 
i te dalekie, podczas piel­
grzym ek i na p lacu  św. 
Piotra. W szystkie tkw ią 
głęboko w moim sercu.

P ie rw sze  sp o tk an ie  
miało miejsce w Poznaniu 
-  20 lat temu. Trudno je  
zapomnieć. Jako kleryk 4. 
roku służyłem  do M szy 
św. na Ł ęgach  D ęb iń ­
sk ich . O jciec  Ś w ięty  
z każdym  sem inarzystą  
zam ienił słowo. Dla nas

Ks. prób . Jó ze fM a jch rza k  p ro s i O jca Św iętego o pośw ięcen ie  
kam ienia w ęgielnego p o d  now y kośció ł w Lasku

przygotow ującym  się do 
kapłaństwa było ono waż­
ne. Tym bardziej zobo­
wiązywało nas do słuchania i szczegól­
nego szacunku, że o naszym roczniku 
w seminarium mówiono: „rok powołań 
papieskich”. Rzeczywiście były to sło­
wa miłości starszego brata w  kapłań­
stwie. Otrzymałem wtedy od Ojca Świę­
tego różaniec, który później ofiarowałem

tofow i Frąszczakow i się odbyło. Ks. 
Frąszczak przygotował mi też zamówio­
ny w cześniej kam ień w ęgielny  pod 
nowy kościół w  Lasku.

Każdy krok zbliżający 
mnie do spotkania z Janem 
Pawłem II to mnóstwo my­
śli: pytań, odpowiedzi. Co 
Ojciec Święty mi powie? 
Czy o coś zapyta? Jak mu 
odpowiem? Powoli jednak 
uczucie  zdenerw ow an ia  
słabło. Pojawił się spokój, 
łzy w  oczach, uczucie mi­
łości zbliżającego się Ojca 
do syna i syna do Ojca. Po­
godne sp o jrzen ie ,
uśm iechnięta twarz, kilka 
słów, zdań — to było naj­
ważniejsze. Ważne w tym 
m om encie było  rów nież 
poświęcenie kamienia wę­
gielnego przez Ojca Świę­
tego oraz u dzie len ie  mi

i całej parafialnej wspólnocie błogosła­
wieństwa. To zdarzenie dopełniło moją 
zgodę na prośbę biskupa, abym budo­
wał nową świątynię i dom parafialny.

ks. J ó z e f  M a jc h r z a k  

-  p ro b o s zc z  p a r a f i i  
p w . św. M a k s y m il ia n a  M a r i i  K o lb e g o

mojej mamie.

Drugie szczególne spotkanie z Oj­
cem Świętym to rok 2000. Podczas piel­
grzymki w Roku Jubileuszow ym  nie 
tylko miałem  szczęście przejść przez 
Święte Drzwi, ale również spotkać się 
z Ojcem Świętym osobiście. Do ostat­
niej chwili czekałem na wiadomość, czy 
dojdzie do spotkania. Dzięki ks. Krzysz­

U cieczka
Grzeszników

stępnego dnia odbywały się czuwania 
m odlitew ne oraz odpraw ione zostały 
cztery msze św.: o 8.00 i 18.00 z kaza­
niem dla wszystkich parafian, w  połu­
dnie -  dla chorych i starszych, z możli­

w o śc ią  p rz y ję c ia  sak ram en tu  
chorych oraz o 16.00 dla dzieci. Dzień 
skupienia w laskowskiej parafii prze­
prowadził filipin ks. Stanisław Gaw- 
licki. Po Apelu Maryjnym figura zo­
stała zawieziona do parafii pw. św. 
Jana B osko. W  tym  sam ym  dniu  
o godz. 22.00 odpraw iona została 
msza św. 14 kwietnia odbywały się 
przez cały dzień adoracje: przed po­
łudniem -  młodzieży, później parafial­
nych stowarzyszeń. Wieczorem księ­
ża z parafii św. Jana Bosko przywieźli 
cudowną figurę do Żabikowa. Odby­
ła się m sza św., a potem  całonocne 
czuwanie modlitewne. Po uroczystej 
mszy św. pożegnalnej o godz. 16.00 
posąg  M atki B oskiej W ieleńskiej 
opuścił parafię św. Barbary i powę­
drował do kościoła w Mosinie. (HS)

Historycznie udokumentowany kult Matki Bożej Wieleńskiej „Ucieczki 
Grzeszników” sięga XIII wieku, a według podań ustnych jeszcze wcześniej 
-  Matka Boża ukazała się w Wieleniu ubogiej pasterce i wyraziła życzenie, 
aby tam właśnie wybudowano kościół dla Jej Syna. Figura, która obecnie 
przebywa w sanktuarium, pochodzi z drugiej połowy XV w. Od niepamięt­
nych czasów przybyw ają do W ielenia Zaobrzańskiego pielgrzymi z całej 
Polski. Wyjątkowość tego miejsca polega na tym, iż wielu przybyłych tam 
pątników odczuwa wielkie pragnienie przystąpienia do sakramentu pokuty 
i pojednania.

5 września 1993 r. ks. abp Jerzy Stroba dokonał koronacji Matki Boskiej 
Wieleńskiej (na prawie diecezjalnym). Dziesięć lat później, w 2003 r„ w nocy 
z 17 na 18 czerwca nieznani sprawcy włamali się do kościoła i ukradli koro­
ny ze skroni Matki Bożej i Dzieciątka. Tego też roku na corocznym Wielkim 
Odpuście w Wieleniu Zaobrzańskim, (który rozpoczyna się w ostatnią nie­
dzielę czerwca, a kończy w pierwszą niedzielę lipca) pielgrzymi zaczęli spon­
tanicznie składać ofiary na nowe korony.

3 lipca br. w trakcie W ielkiego Odpustu nastąpi ponowna koronacja fi­
gury Matki Boskiej Wieleńskiej „Ucieczki Grzeszników”. (B J )

S p ortow a m ajów ka

W kwietniu w lu- 
bońskich parafiach 
gościła figura Mat­
ki Bożej W ieleń ­
skiej -  kopia orygi­
nalnej, k tó ra  sto i 
w s a n k t u a r i u m  
w W ieleniu Zaob- 
rzańskim. Pierwszą 
nawiedzoną parafią 
by ła -M . M. Kolbe­
go. F igura przy je­
chała późnym wie­
czorem 12 kwietnia 
2 K om ornik . N a-

C zuw anie p rzy  cudow nej f ig u r ze  w  kośc ie le  św. Jana  Bosko;
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2 maja ministranci z parafii pw. M. M. Kolbego spotkali się na probostwie, na 
pikniku sportowym. Chłopcy podzieleni na grupy wiekowe brali udział w wielu 
konkurencjach. Odbywały się one na boisku szkolnym (SP 4), pod okiem opieku­
nów -  rodziców i ks. wikariusza Jarosława Grelki. Nie zabrakło śmiechu i zabawy. 
Dla wszystkich uczestników było coś słodkiego i kiełbaska z grilla, a zwycięzcy 
otrzymali „Biblię dla dzieci”. (B)
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G dzie  stan ie  kap lica?
Z in fo rm ac ji podawanych kilka m iesięcy wcześniej, zarówno pod ­
czas mszy św. ja k  i  w prasie, wynikało, że problem  związany z loka­
liz a c ją  k a p lic y  d la  o s ie d la  „L u b o n ia n k a ”  z o s ta ł rozw iązany . 
Wskazywanym miejscem, zaakceptowanym przez władze kościelne, 
by ł teren pośrodku osiedla, przy b loku n r 11 przy ul. Sikorskiego.

Kościół miał stanąć w miejscu obec­
nego strzeżonego parkingu, który jak  
planowano zostałby w części przenie­
siony na tyły kościoła -  na teren obec­
nego placu przy osiedlowej kotłowni. 
By m ogło dojść do budow y kaplicy 
w tym miejscu, konieczna jest wymia­
na gruntów  m iędzy parafią a „Lubo- 
nianką”. Parafia zamiennie przekazała­
by swój teren przylegający do firm y 
„M ezon” (pom iędzy ul. S ikorskiego 
a ul. Unijną).

Wszystko wskazuje jednak na to, że 
radość osób chcących tej lokalizacji 
była przedwczesna. Planowane miejsce 
stoi bowiem w sprzeczności z koncep­
c ją  za g o sp o d a ro w an ia  tego  te ren u  
przewidzianą przez władze Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Zdaniem jej wicepre­
zesa, S. Nowackiego, ostatnia wersja 
lokalizacji kaplicy burzy plany „Lubo- 
n ia n k i’ w obec om aw ianego terenu. 
Spółdzielnia chce bowiem na tym i przy­
ległym  gruncie zbudow ać trzy bloki 
mieszkalne (dwa następne m ają stanąć

VI Festyn Para fia lny -  Lasek 2005

Z a p ra s z a m y  w s z y s tk ic h  
m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta  i o k o lic
w niedzielę 5 czerwca na boisko Szkoły Podstawowej nr 4 
przy ul. 1 Maja 10

Festyn parafialny w Luboniu - La­
sku już na stałe wplótł się w kalen­
darz im prez parafialnych, a nawet 
miasta. Co roku gromadzi liczniejsze 
grono uczestników tej zabawy, któ­
rej celem jest integracja społeczno­
ści lokalnej, a przy okazji zbiórka pie­
n iędzy  na k o le jn ą  ce g ie łk ę  pod 
budowę nowej świątyni.

Jak zwykle przygotowujemy wie­
le atrakcji na całe niedzielne popołu­
dnie. Będą więc konkursy, zabawy, 
loteria fantowa z cennymi nagroda­
mi, parafialna biesiada, kapłańskie 
p o ty c zk i, p o k az y  ta ń c a  i m ody, 
atrakcje kabaretowe. Nie zabraknie

C ień O jca
Sztukę pod takim tytułem wystawiała 

w sa lk ach  k a te c h e ty c z n y c h  p rzez  
3 wieczory (30 kwietnia, 1 i 7 maja) mło­
dzież z parafii św. Barbary pod kierun­
kiem ks. Rafała Ostrowskiego. Jest to 
rzecz o ludzkiej Miłości świętych M a­
rii i Józefa oraz odpow iedzia lności 
w miłości i ojcostwie -  w ludzkim i bo­
skim wymiarze. Reżyser i autor scena­
riusza -  ks. R. Ostrowski oparł treść 
sztuki na tekstach  Jana D obraczyń­
sk ieg o  i R o m an a B ran d s tae tte ra . 
W przygotowaniu scenariusza uczest­
niczyli też: Anna Cieśliczak, Alicja Po- 
terska i odtwórca głównej roli -  Seba­
stian Górecki (Józef). W pozostałych

K olejne koncepcje  lokalizacji kaplicy  na terenie osiedla L ubonianka (pierw otna  
m ów iła o posadow ien iu  św ią tyn i na terenie, którego w łaścicielem  je s t  p a ra fia  św. 

B arbary -  ob o k  f ir m y  M ezon)

koła fortuny, bryczek i kucyków, baj­
kowego placu zabaw dla dzieci. Przy­
gotowujemy ciekawe występy i poka­
zy z u d zia łem  d z iec i, m łodz ieży  
i dorosłych. W tym roku po raz pierw­
szy p roponu jem y  sw o jsk ą  zagrodę 
z prezentacją rękodzieła artystycznego, 
pszczelarstwa, garncarstwa itp. W ofer­
cie dla młodzieży są mecze siatkówki, 
tenisa stołowego, kącik spraw nościo­
wy, przejażdżka gokartami i strzelnica. 
Można będzie skorzystać z wielu atrak­
cji kulinarnych od kawiarenki z domo­
wymi wypiekami począwszy, na grillu 
i pysznej grochówce skończywszy.

rolach wystąpili m.in.: Anna Szamotul­
ska (Maria), Adam Błaszczyk (Kleofas), 
Monika Zając (Marta) i Gracjan Siudziń- 
ski (mały Jezus). (HS)

w miejscu boiska sportowego i blasza­
nych garaży). W edług w iceprezesa, 
kaplica pow inna pow stać tam, gdzie 
p lanow ano p ierw otn ie  (przy  firm ie 
„Mezon”). Uważa on, że zamienne po­
stawienie jednego z planowanych bu­
dynków mieszkalnych na gruncie przy

Szczegółowy program:
14.00 -  Uroczyste roz­
poczęcie
14.05 -  Minilista prze­
bojów
14.30 -  Występ przed­
szkolaków
15.00 -  N ag rodzen ie  
zw y c ięsk ich  d rużyn  
w turn ie ju  p iłkarskim  
o puchar św. Maksymi­
liana
15.15 -  P okaz w alk 
w schodnich 
15.45 -  Pokaz tańca to­
warzyskiego 
16.00 -  Szansa na sukces
16.30 -  Kapłańskie potyczki
17.15 -  Przedstawienie w wykonaniu 
gimnazjalistów
17.40 -  Taniec flamenco 
18.00-P o k a z  mody
18.30 -  Losowanie nagród cz. I 
18.55 -  Aukcja obrazu

Prosta i c iekaw a scenogra fia  oraz  
kostium y przysłonił)’ braki w idoczne  
na co dzień  w czekających na rem ont

salkach.

tej firmie nie wchodzi w rachubę. Bu­
dynek stałby wtedy bezpośrednio przy 
przebiegających tam autostradzie i ul. 
Unijnej. Kolejnym czynnikiem obniża­
jącym  atrakcyjność tego miejsca do za­
mieszkania jest planowana na sąsied­
niej działce budow a 40-m etrow ego 
m asztu  te lefon ii kom órkow ej. Inny 
kontrargument wiceprezesa dotyczący 
lokalizacji kaplicy przy bloku Sikorskie­
go 11 w ydaj e się  m ocno w ątpliw y. 
W śród przyczyn braku zgody na in­
westycję w tym miejscu wymienia on 
bowiem ograniczenie liczby miejsc par­
kingowych na terenie osiedla. Czy jed­
nak budow a bloku m ieszkalnego nie 
spowoduje ich ograniczenia?

Kwestia wymiany gruntów pom ię­
dzy spółdzielnią a kościołem była już 
rozpatrywana przez jej Radę Nadzor­
czą. Członkowie Rady (przewodniczą­
cym jest burmistrz Ryszard Olszewski) 
byli temu przeciwni. Po odwołaniu się 
władz kościelnych sprawa została skie­
row ana do ponow nego rozpatrzenia. 
Ostateczną decyzję podejmie 2 czerw­
ca Rada Przedstawicieli składająca się 
z kilkudziesięciu w ybranych do niej 
członków spółdzielni. W tedy też pew­
nie dowiemy się o ostatecznej lokaliza­
cji kaplicy.

R a fa ł M a r e k

19.00 -  Występ kabaretu Afera
19.30 -  Losowanie nagród cz. II
n a g ro d a  g łó w n a  -  S A M O C H Ó D  

O S O B O W Y  i  W Y C I E C Z K A  Z A ­
G R A N IC Z N A

20.00 -  Rodzinna gala połączona 
z zabawą pod chmurką
21.30 -  Modlitwa wieczorna i za­
kończenie festynu

.. A 7

A u to r spektaklu  -  ks. Rafa! O strow ski
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Szlakiem
koronowanych
w ładców

Członkowie Szkolnego Koła Krajo­
zn a w cz o -T u ry sty cz n eg o  PTT K  
i uczniowie Szkoły Podstawowej nr 1 
uczestniczyli 17 kwietnia w V Ogólno­
polskim Turystycznym Rajdzie Królew­
skim do Gniezna poświęconym ostat­
n iem u  k ró lo w i ko ronow anem u  
w katedrze gnieźnieńskiej -  Wacławo­
wi II. Rajd posłużył zdobyciu informa­
cji na temat tego władcy i jego poprzed­
ników . T rasa w iod ła  p rzez  O strów  
Lednicki, gdzie na wyspie oglądaliśmy 
ruiny pałacu M ieszka I i B olesław a 
C hrob rego . N astęp n ie  w  M uzeum

P rzed  katedrą

Im prezy  
P TTK

10 k w ie tn ia  cz ło n k o w ie  
Koła nr 2 „Lubonianka” i dzie­
ci z koła PTTK przy Szkole 
P odstaw ow ej nr 2 pod  o p ie k ą  kol. 
Anny Bręczewskiej udali się na VIII 
Wielkopolski Rajd „Poznajemy Parki 
K rajobrazow e” zorganizow any przez 
Oddział Poznań-Nowe M iasto i Koło 
„Łaziki” przy Spółdzielni Mieszkanio­
wej w Swarzędzu. Z Lubonia autoka­
rem pojechaliśm y 
do Rogalina, gdzie 
zw iedziliśm y ko ­
ściół pw. św. Mar­
celina i mauzoleum 
grobow e rodziny  
K aczyńsk ich . Po 
obejrzeniu zespołu 
parkowo - pałaco­
w ego i s łynnych  
dębów  ro g a liń ­
skich, tzw. „Szla­
kiem Róży” prowa­
dzącym po terenie 
R o g a l i ń s k i e g o  
Parku Krajobrazo­
wego doszliśmy do 
mety rajdu znajdującej się w Rogalinku. 
Tutejszy proboszcz przybliżył uczest­
nikom historię drewnianego kościółka z 
XVII i XVIII w. pw. św. Michała Archa­
nioła i MB W spomożenia W iernych.

P i e r w s z y c h  
P i a s t ó w  
w G n i e ź n i e  
o b e jrz e liśm y  
bardzo in tere­
su jący  seans 
audiowizualny 
dotyczący po ­
czątków  paó- 
s t w o w o ś c i  
polskiej i zwie­
dziliśmy zbiory 
muzeum.

Potem uda­
liśm y się do katedry gnieźnieńskiej, 
w  której podziwialiśmy słynne drzwi ze 
scenam i z życia b iskupa W ojciecha 
oraz piękną srebrną trumnę ze szcząt­
kami świętego. Była to prawdziwa lek­
cja historii.

Miło dodać, że na mecie organiza­
torzy  rajdu przeprow adzili konkurs

N a te re n ie  św ie tlic y  
i przedszkola odbyły się kon­
k u rsy  sp raw n o śc io w e 
i m alarsk ie zorganizow ane 
p rzez  R eg in ę  Z ajączek  
i Lucynę Smok z Koła PTTK 
z Rogalinka (Oddział Luboń). 
P ięk n a  pogoda , hum ory  

i apetyty (smaczna grochówka) dopi­
sały. Grupa z Lubonia zajęła II miejsce 
w konkursie z wiedzy o Rogalińskim 
PK, oraz otrzymała dyplom dla jednej 
z najliczniejszych grup uczestn iczą­
cych w rajdzie.

17 kwietnia członkowie Koła „Lubo­

P rzed  pa łacem  w  Rogalin ie

nianka” i młodzież z Sekcji Kolarskiej 
SKKT pod opieką kol. Zbigniewa Cze­
kały spotkali się na mecie XXXIII Zlo­
tu Turystycznego „Powitanie Wiosny 
Żarnowiec 2005” przy pomniku przy­

U czniow ie SP  1 odw iedzili w dom u  
biskupim  w  G nieźnie Jego  E m inencję  

biskupa W ojciecha Polaka, który  
p rzy ją ł uczestn ików  w ycieczki 

w poko ju , g d zie  zgrom adzono  w iele  
p a m ią tek  p o  poprzednikach  i osob i­

stych  p a m ią tek  biskupa. Zobaczyliśm y  
na p rzyk ła d  dokum ent -  nom inację na 

biskupa z  p ieczęcią  papieską  Jana  
P aw ia II. B p P olak  bardzo ciekaw ie  

opow iadał o p o bycie  w  Rzym ie i sw ojej 
przygodzie  na Lednicy.

M agda B aranow ska kl. Va

z wiedzy na temat koronowanych głów 
w Gnieźnie i P au lina A dam ska z klasy 
Va zajęła II miejsce.

Po posileniu się rajdow ą grochów­
ką udaliśmy się na rynek w Gnieźnie, 
by odszukać um ieszczony  na p lacu 
poprzedni herb naszego m iasta autor­
stwa Eugeniusza K owalskiego -  pre­
zesa lubońskiego Oddziału PTTK, któ­
ry by ł ró w n ież  u cz es tn ik ie m  
tegorocznego rajdu.

M ałgorzata K ubiak

rody „Źródełko” w Żarnowcu. Zlot zor­
ganizował Oddział PTTK w Buku. Było 
w iele atrakcji: przeciąganie liny, gry 
sprawnościowe, rzuty lotkami do tar­
czy i piłkami do celu. Przygrywała or­
kiestra kolejarzy z Opalenicy. Po przej­
ściu  trasy  dop isyw ały  ape ty ty  (nie 
zabrakło pysznej grochówki i chleba ze 
smalcem), a piękna pogoda sprzyjała 
wypoczynkowi na świeżym powietrzu.

Także 17 kwietnia dzieci z lubońskich 
szk o ln y ch  kó ł P T T K  u d a ły  s ię  na 
V Ogólnopolski „Rajd Królewski” do 
Gniezna. Lubońska grupa w obecno­
ści prezesa Oddziału Eugeniusza Ko­
walskiego otrzymała puchar Prezyden­
ta G niezna za udział we w szystkich 
edycjach rajdu z najliczniejszą grupą 
młodzieży i dzieci.

J a n  B ła s z c z a k

Zaplanuj 
w akacje  
z ZH P

Obóz nad morzem w Ostrowie k. Ja­
strzębiej Góry w terminie od 16 do 30 
lipca, koszt pobytu jednego uczestni­
ka 680 zł. Obóz w Zakopanem od 15 do 
27 sieipnia, koszt -  600 zł. Bliższe in­
formacje u komendanta Ośrodka ZHP 
w Luboniu, tel. 810-36-96 ( K .K . )

Koło Zakładowe PTTK nr 14 przy 
Zakładach Chem icznych pod kierun­
kiem Bogusławy Generalczyk zorgani­
zowało 12 marca wycieczkę „Na szlaku 
historii -  Kalisz” .

Celem wycieczki był Russów, Oło- 
bok i Kalisz. W Russow ie -  m iejscu 
urodzin  M arii D ąbrow skiej (1889 -  
1965) w dworku położonym w parku, 
znajduje się muzeum poświęcone pisar­
ce. W przebudowanym w 1971 r. obiek- 
ciez I połowy XIX w. administrowanym 
przez Józefa Szumskiego (ojca pisarki) 
m ieśc i się  w ystaw a dokum entu jąca 
pobyt M. D ąbrow skiej w R ussow ie 
w latach 1889-1907. Na terenie zabyt­
kowego parku znajduje się ekspozycja 
drewnianego budow nictwa ludowego 
ziemi kaliskiej złożona z sześciu budyn­
ków, w śród nich stoi lam us (solek) 
z XVIII w. W Ołoboku na lewym brze­
gu Prosny książę W ładysław Odonic 
ufundował w 1213 r. kościół cysterek, 
filię Trzebnicy. Obecnie znajduje się 
tutaj kościół poklasztomy pw. św. Jana 
Ewangelisty, przebudowany w  XVII w. 
W odległości około 700 m od kościoła 
na cm entarzu znajduje się drewniany 
(z XV w.) kościół filialny pw. św. Jana 
Chrzciciela z charakterystycznym w y­
su n ię ty m  dachem  gon tow ym  i z e ­
w nętrzną amboną.

Położony  nad P rosną  K alisz je s t 
najstarszym  (udokumentowanym m e­
tryką) miastem w Polsce. Znajduje się 
tutaj kościół gotycki św. Mikołaja z poł. 
XIII w. z polichromią i witrażami w tzw. 
Kaplicy Polskiej -  W łodzimierza Tet­
majera. W kościele św. Józefa (Sanktu­
arium  Św iętego Józefa), ko leg iacie  
z końca XVIII w. znajduje się poliptyk 
z warsztatu mistrza z Gościszowic, zwią­
zanego z Witem Stwoszem, w taberna­
kulum  płaskorzeźba z II poł. XIX w. 
wykonana przez Teofila Lenartowicza. 
Kolegiata stanowi ogólnokrajowe cen­
trum pamięci o martyrologii polskiego 
duchow ieństw a w Dachau. O bejrzeli­
śmy także budynek Teatru im. Wojcie­
cha Bogusławskiego.

Ja n  B łaszczak

Na J a s n ą  
G órę!

Zarząd Klubu Honorowych Daw­
ców  K rw i PC K  „ L u b o n ia n k a ” 
im. Błogosławionego Edmunda Bo- 
janow skiego organizuje 4 czerw ca 
wyjazd na Ogólnopolską Pielgrzym­
kę Honorow ych Dawców Krwi na 
Jasną Górę do Częstochowy.

Autobus wyruszy o godz. 5 rano. 
Koszt wyjazdu wynosi 35 zł od oso­
by. Chętni m ogą dokonywać wpłat 
do 29 maja u prezesa „Lubonianki” 
Jerzego Zielińskiego -  tel. 8-131 -053.

W ycieczka
do K alisza
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Zaproszen ie
IV  L u b o ń s k i R a jd  R ow erow o- 
Pieszy „Ś ladam i H is to r ii”

Sekcja H istoryczna Tow arzystw a 
M iłośników M iasta Lubonia zaprasza 
w niedzielę 29 m aja  na IV Luboński 
Rajd Rowerowo-Pieszy „Śladami Histo­
rii” . Przewidziane są dwie trasy: piesza 
i rowerowa, związane z X IX -w ieczną 
twierdzą fortową w Poznaniu. Impreza

W  trakcie  ra jdu m ożna będzie zw iedzić  m .in. niedostępne na co dzień pom ieszcze ­
nia fo r tu  g łów nego  I I  zbudow anego  w  latach 1878-1882. N a zd jęciu  środkow a  

część bloku koszarow ego z  w jazdem  głów nym . S tan z  2002 r.

odbywa się przy wsparciu finansowym 
Urzędu Miasta Luboń oraz pod patro­
natem  m edialnym  R adia „M erkury” 
Poznań i Wielkopolskiej Telewizji Ka­
blowej (WTK).

T rasa  ro w ero w a ro zp o c zn ie  się  
w Luboniu, a jej główną atrakcją będzie 
wyjątkowa możliwość obejrzenia fortu 
głównego II na Żegrzu. Dla osób zain­
te re so w an y c h  ty lk o  zw ied zen iem  
obiektu przewidziano trasę pieszą wio­
dącą po forcie. Jego zw iedzanie jest 
kontynuacją poprzednich imprez, zapo­
znających uczestników z mało znany­
mi obiektami poznańskiej twierdzy for­
tow ej. T rzy  la ta  tem u m ożna było 
zobaczyć fort pośredni starego typu 
IXa na Dębcu oraz schrony międzypo- 
lowe, dwa lata temu fort główny IX na 
Górczynie, rok temu fort pośredni no­

P o zn a jem y p iękno  z iem i 
w ielkopo lskie j
Pod takim  hasłem  Kom isja  O chrony P rzyro­
d y  O ddz ia łu  PTTK im . C yry la  R a ta jsk ie g o  
zo rg a n izo w a ła  w so b o tę  09.04.2005 r. w y­
c ie c z k ę  p rz y ro d n ic z o -k ra jo z n a w c z ą  d la  
uczn iów  zrzeszonych  w ko łach  G im nazjum  
n r 1 i  2 oraz SP 1 do P rzem ęckiego  P arku  
K ra job razow ego .

Wraz z uczniami i opiekunami udali­
śmy się najpierw do Rakoniewic, gdzie 
zwiedziliśmy W ielkopolskie Muzeum 
Pożarnictw a -  oddział zam iejscow y 
C en tra ln eg o  M uzeum  P o żarn ic tw a  
w M ysłow icach. M ożna tu obejrzeć 
dawne wozy strażackie, ich wyposaże­
nie, m undury i sztandary. O bok m u­
zeum, w w yrem ontow anym  budynku 
starej szkoły mieści się izba ze zbiora­
mi przyrodniczymi (wypchane zwierzę­
ta i ptaki, poroża jeleni i saren, kolek­
cje  m o ty li i innych  ow adów  o raz  
rysunki ptaków i zwierząt). Na terenie

wego typu VIIIa na Górczynie. Dodat­
kowo jesien ią ubiegłego roku uczest­
nicy I Lubońskiej Wycieczki Historycz­
nej obejrzeli fo rt g łów ny V II, fort 
pośredni now ego typu I lia  na M iło- 
stowie oraz schrony międzypolowe.

S tart: G rupa row erow a w yruszy  
z L u b o n ia  o godz. 10.00, natom iast 
uczestnicy trasy pieszej spotykają się 
w P oznaniu o godz. 11.30 w forcie II 
na Żegrzu. Wejście do obiektu znajdu­
je  się w pobliżu skrzyżowania ulic Kur- 
landzkiej i Obodrzyckiej (należy kiero­

wać się w stronę punktu skupu złomu).
Warunki uczestnictwa: Impreza ma 

charakter rodzinny, jest bezpłatna i od­
będzie się  bez w zględu na pogodę. 
Wnętrza fortu nie są oświetlone, więc 
prosim y o zabranie latarek. P rzyda­
dzą się również długopisy, gdyż odbę­
dzie się tradycyjny  konkurs w iedzy 
o fortyfikacjach.

Meta: Obie grupy spotykają się na 
wspólnej mecie około 15.00, gdzie prze­
widziane jest ognisko z posiłkiem re­
generacyjnym  oraz konkursy z atrak­
cyjnymi nagrodami.

Zapisy oraz szczegółowe inform a­
cje: Przem ysław  M aćkowiak, tel. 0 604 
869 102. Ilość miejsc je s t ograniczo­
na, decyduje kolejność zgłoszeń.

Serdecznie zapraszamy!
Przem ysław  M aćkow iak

-  w iceprezes TM M L

W  w olsztyńskiej parow ozow ni

parowozow­
ni w Wolsz­
tynie podzi- 
w i a l i ś m y  
stare loko- 
m o t y w y  
o raz  z w ie ­
d z  i l i ś m y
małe muzeum kolei. W Przemęcie za­
poznaliśm y się z historią zespołu po- 
cysterskiego z XVII- XVIII w., wraz 
z przepięknym kościołem pw. św. Jana 
Chrzciciela wzniesionym  wg planów 
włoskich architektów Jerzego i Jana Ca-

W yjazdow o
J a k  c o  ro k u  K o m is ja  O c h ro n y  P rz y ro d y  O d d z ia łu  P T T K  im . C y ry la  
R a ta js k ie g o  w  L u b o n iu  z o rg a n iz o w a ła  n a ra d ę  s z k o le n io w ą  d la  k o m is ji 
z  o d d z ia łó w  z rz e s z o n y c h  w  W ie lk o p o ls k ie j K o rp o ra c ji O d d z ia łó w  P T T K .

W yjazdow e spotkanie odbyło się 
w  sobotę 16 kw ietnia w D rezdenku. 
Przybyli przedstawiciele komisji z Ple­
szewa, Poznania, Swarzędza, Wrześni 
i Lubonia. Celem narady szkoleniowej 
było zapoznanie uczestników z aktual­
nymi przepisami dotyczącymi ochrony 
przyrody i środowiska, pobyt na tere­
nach chronionych oraz propagowanie 
odznaki krajoznawczej Turysta-Przy- 
rodnik.

Sprzed budynku S traży Pożarnej 
w Luboniu oraz Dworca Letniego w Po­
znaniu, autokar zaw iózł uczestników 
narady do Puszczy Noteckiej, do Drez­
denka, położonego nad Notecią. Jego 
historia sięga początków państwa pol­
skiego. Jako gród warowny na szlaku 
komunikacyjnym z Poznania na Pomo­
rze Zachodnie
należał począt­
kow o do P ia­
stów , później 
był pod pano­
waniem Bran- 
d e n b u r g i i 
i p rze jśc iow o  
K rz y ż a k ó w , 
a n a s t ę p n i e  
Prus. Do Pol­
ski p o w ró c ił 
po  II w o jn ie  
światowej. Od­
w ie d z i l i ś m y  
tutaj M uzeum 
Puszczy Draw­
skiej i N o tec­
kiej im. Franciszka Grasia. Z dziejów 
grodu i miasta zgromadzono tu mate­
riały dotyczące historii miasta i okolic 
od czasów najdawniejszych (dział my­
ślistwa i gospodarki leśnej, dział rolnic­
twa i gospodarki domowej, pszczelar­
ski, w y staw y  czasow e u k azu jące  
twórczość miejscowych artystów i rę­
kodzielników). Zwiedziliśmy też rynek 
z zabytkowymi kamienicami i budynka­
mi oraz neogotycki, poewangelicki ko­
śció ł pw. P rzem ienien ia Pańskiego, 
w ybudow any  w la tach  1898-1902. 
W M ierzynie leżącym  nad Jeziorem

D rezdenko -  m uzeum
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tenazzich. Przy zespole rosną okazałe 
lipy oraz w spaniały jesion  -  pomnik 
przyrody. Na terenie Przemęckiego Par­
ku K rajobrazow ego przy drodze do 
Kaszczor w leśnictwie Olejnica, obok 
przesmyku jezior Olejnickiego i Gór-

M ierzyńsk im  odby liśm y  spacer po 
ośrodku wypoczynkowym  i om ów ili­
śmy sprawy Komisji Przyrody. W Mię­
dzychodzie obejrzeliśm y kościół św. 
Jana Chrzciciela, zbudowany w 1591 r. 
w  stylu późnogotyckim , przebudowa­
nym w  XVIII-XX wieku, z rokokową 
am boną, późnorenesansow ą chrzciel­
nicą i w czesnobarokową płaskorzeźbą 
Hołd pasterzy. Pośrodku pl. Kościusz­
ki znajduje się pomnik przyrody -  roz­
łożysty dąb o obwodzie 450 cm. Wy­
cieczkę zakończyliśm y w G orzyniu, 
w gospodarstw ie państw a B arańcza­
ków. Gospodyni pokazała mam pasie­
kę i omówiła pracę związaną z pszczo­
łami, natomiast gospodarz oprowadził 
nas po p racow ni, w której w yp lata  
przepiękne wyroby ze słomy.

Dzięki wspaniałej, słonecznej pogo­
dzie zrealizowano cały program nara­
dy szkoleniowej. Oprócz walorów przy­
rodniczych poznano także w ysokiej 
klasy zabytki sztuki sakralnej i archi­
tektonicznej. Wymieniono doświadcze­
nia i omówiono plany dalszego działa­
n ia  K o m isji O ch rony  P rzy ro d y  
w popularyzacji tu rystyki i ochrony 
przyrody. Narada odbyła się dzięki fi­
nansow em u w sparciu  D epartam entu 
Kultury Fizycznej i Turystyki Urzędu 
M arszałkowskiego w Poznaniu.

J a n  B la s z c z a k

H skiego przeszliśmy ścieżką przyrodni- 
I  czo-leśną . U czn iow ie  zapoznali się 
■3 z drzew ostanem  nasiennym , gospo- 
■S. darką leśną, nasadzeniami produkcyj­

nymi, plantacją choinek i rezerwatem 
Wyspa Konwaliowa. W Galerii Rzeźby 
Ptaków  w G ospodarstw ie A grotury­
stycznym  M arka i Patryka M urków  
w Górsku obejrzeliśm y kolekcję w y­
rzeźbionych w drewnie ptaków, repre­
zentujących bogatą awifaunę Przemęc­
k ieg o  P arku  K ra jo b razo w eg o . 
D otychczas stw ierdzono na jego  ob­
szarze 182 gatunki ptaków, z tego 144 
to gatunki lęgowe, pozostałe -  gatun­
ki przelotne lub zalatujące.

Słoneczna pogoda sprzyjała wypo­
czynkowi na świeżym powietrzu. Wy­
cieczka odbyła się dzięki finansowemu 
wsparciu Urzędu Miasta Luboń.

J a n  B la s z c z a k
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N arodziny  gw iazdy
A drianna Drgas -  uczennica G im nazjum  n r  2 w Lubon iu  w  k ró t­
k im  czasie dz ięk i in tensyw nem u tren ingow i z rob iła  duże p o s tę ­
p y  i  odnos i sukcesy w ten is ie  sto łow ym .

Kieruję ten artykuł do mło­
dzieży i rodziców, aby pokazać, 
że naprawdę niewiele wysiłku 
potrzeba, by znaleźć swoją ży­
ciową drogę. Sport, szczególnie 
upraw iany regularnie, porząd­
kuje wiele spraw. Pomimo tre­
ningów i zmęczenia, nagle oka­
zuje się, że masz więcej wolnego 
czasu. Paradoks polega m.in. na 
tym, że nie masz czasu na „za­
śmiecanie głowy” czasochłon­
nymi i małowartościowymi spra­
wami. Zaczynasz robić rzeczy, 
które są pożyteczne. Ponadto 
sport wyrabia w nas wiele cech 
p o trze b n y ch  do o d n o szen ia
sukcesów w  życiu. Nawet jeśli po ja ­
kimś czasie przerwiesz treningi, zmia­
ny twojej osobowości będą procento­
wać przez całe życie. Jeśli więc chcesz 
zostać inwestorem długoterminowym, 
zainwestuj w siebie.

Był chorowitym dzieckiem: astma, 
chroniczne anginy, częste bóle stawów 
groziły uszkodzeniem mięśnia sercowe­
go. Kto by pomyślał, że ten chłopiec 
zdobędzie cztery złote medale olimpij­
skie. Mały Robert Korzeniowski, dzię­
ki wierze we własne siły i wielkiemu 
zaufaniu Bogu, wygrał z chorobą i za­
czął uprawiać sport.

H istoria Adrianny może być tw oją 
historią, jeżeli tylko zdecydujesz się na

Od lewej Adrianna Drgas z  Izabelą Torz na zawodach 
rejonowych w Grodzisku Wlkp. 

pierwszy krok.
A d rian n a  D rgas, jak  wielu z was, 

pierwsze kroki w tenisie stołowym zro­
biła dzięki tacie. Grali w  domu i u zna­
jom ych. W szkole podstawowej grała 
w reprezentacji, ale nie zakwalifikowa­
ła się do dalszych rozgrywek. Już wte­
dy sport traktowała jako przyjemną for­
m ę sp ęd zan ia  w o lnego  czasu . Po 
rozpoczęciu nauki w gimnazjum wzięła 
udział w zajęciach Szkolnego Klubu 
Sportowego, prowadzonych przez Łu­
kasza B udzyńsk iego  -  nauczyc ie la  
wychowania fizycznego. Zakwalifiko­
wała się do reprezentacji szkoły. Posta­
wiła na tenis stołowy i od tego czasu 
zaczęła wygrywać, najpierw w zawo-

O lim pijska  prew encja
Pow sta ły  z in ic ja tyw y  dz ie ln icow ego po lic ja n ta  M ichała D o lsk ie ­
go K lub Tenisa S tołow ego c ieszy się coraz w iększym  za in tereso­
waniem  dz ie c i i  m łodzieży.

Zjawisko świadczy o tym, jak mało 
jest w naszym mieście oddolnych ini­
cjatyw na rzecz sportu i rekreacji. Ten 
młody policjant ma św ietny kontakt 
z dziećmi, chce je  ściągnąć z ulic i dać 
>m szanse na aktywne spędzanie wol­
nego czasu. G łów ny sponsor klubu,
Edward Bodziński -  prezes firmy Con­
dor, pryw atnie zapalony sportow iec, 
nie zamierza na tym poprzestać. Baza
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Szkoleniowiec Michał Dolski podczas treningu z młodzieżą

W nowym klubie przy firmie Condor ćwiczą 
tenis stołowy dziewczęta i chłopcy

(sala oraz sprzęt), którą zapewnia 
klubow i, z czasem  okaże się za 
mała. Pan Bodziński chce aktywi­
zow ać k u ltu rę  sp o rto w ą  we 
współpracy z lubońskimi szkoła­
mi — „Sport wychowuje, podnosi 
ducha walki, uczy zdrowej rywa­
lizacji oraz czyni człowieka bar­
dziej wytrzymałym. Z  doświadcze­
n ia  w iem , że  b y li sp o rto w cy  
odnoszą w iększe sukcesy zaw o­
dowe. P otra fią  ła tw iej podźw i- 
g n ą ć  s ię  z  p o ra że k  i d o b rze  
w spółpracują  w zespole. Uwa­
żam, że oddolne inicjatywy spor­
towe, otw arte dla całych rodzin  
są  dużo lepsze n iż w spółczesny

dach szkolnych, potem  na M istrzo­
stwach Lubonia w 2004 i 2005 r. W jej 
ślad poszła Iza T o r z ,  również uczenni­
ca Gimnazjum na 2. Razem z Adrianną 
w  2004 r. zakwalifikowały się do finału 

D rużynow ych M istrzostw  Po­
w iatu Poznańskiego w Tenisie 
Stołowym, gdzie 25.11.2004 r. 
w R adzew ie zajęły  I m iejsce. 
Adrianna wygrała również indy­
widualnie. Kolejnym etapem ich 
kariery były zaw ody rejonowe 
w G rodzisku  W lkp. A drianna 
w zię ła  też  udzia ł w M is trzo ­
stwach Wielkopolski i zajęła tam 
miejsce pomiędzy 9 a 16. Na za­
wody pojechała z A dam em  P a­
s tu s zk o  -  uczniem _ _ _ _ _  
lubońskiego Gimna­
zjum nr 1, który rów­
nież zajął miejsce 9 
-  16. A d rian n a
i A dam  poznali się 
na tren in g u  LKS

Wielkopolska w Komorni­
kach, do k tó reg o  obo je  
należą. Prow adzi go pan 
Andrzej Jędruska. W roz­
g ry w k a c h  d e b lo w y c h  
para lubońsk ich  g im n a­
z ja lis tó w  o d n o s i d u że  
sukcesy .

N asza  w sch o d ząca  
gw iazda m yśli o karierze 
zaw odow ej, w zw iązk u  
z tym bierze udział w licz­
nych zawodach odbywających się w re­
gionie, np. w  turniejach okolicznościo­
w ych , tu rn ie jac h  m ie jsk ich  o raz 
meczach ligowych, zdobywając punk­
ty dla swojego klubu.

2 kwietnia przeprowadziłem  z A d­
rianną krótką rozmowę.

Ł. B.: Powiedz nam, skąd zaintere­
sowanie tenisem stołowym?

Adrianna: Wszystko dzięki tacie. To 
on zachęcał mnie do uprawiania spor­
tu. Na początku lubiłam siatkówkę, ko­
szykówkę, sport w ogóle, ale dopiero 
regularne treningi i udział w zawodach 
wyzwoliły we mnie prawdziwego du­
cha sportowca.

Ł. B.: Co dało ci uprawianie sportu?
Adrianna: Pozwoliło mi poznać wie­

lu ciekawych ludzi oraz atmosferę ry­
w alizacji i m ożliw ość sp raw dzen ia 
swoich sił z najlepszymi.

Ł. B.: Co z dotychczasowej kariery 
zapamiętałaś najbardziej?

Adrianna: Miałam okazję grać z za­
wodniczką pierwszej ligi. Pomimo oczy­
wistej przewagi rywalki, nawiązałam

SZKOLNY ZWIĄZEK SPORTOWY
&  "WIELKOPOLSKA"

Lubonianie Adrianna Drgas i Adam Pastuszko 
reprezentują klub z Komornik na indywidualnych 

Mistrzostwach Wielkopolski w Czarnkowie

walkę i urwałam jej po kilka punktów 
w każdym secie.

Ł. B.: Czym możesz zachęcić rówie­
śników do uprawiania sportu?

Adrianna: Od czasu, kiedy trenuję, 
miło spędzam czas, nie nudzę się, po­
prawiam kondycję, bez przerwy poznaję 
nowych ludzi.

Ł u k a s z  B u d z y ń s k i

I F e s ty n  d la  
I d z ie c i
|  4 czerwca, nad zalewem Kocie Doły
1 w  Luboniu, zarząd koła PZW  „Lu- 
5 bonianka” organizuje festyn w ęd­

karski dla dzieci członków koła oraz 
innych małych obywateli naszego 
miasta. Zaw ody będą przeprow a­
dzane w 3 kategoriach wiekowych: 
dziewczęta i chłopcy rocznik 1991 
-  zbiórka i zapisy w godz. 7.00-8.00 
dziewczęta rocznik 1992-95 -11 .00- 
12.00
chłopcy rocznik 1992-95 -  7.00-8.00 
dziewczęta i chłopcy rocznik 1996- 
98-11.00-12.00.
Na zawody należy przynieść legi­
tymację szkolną, wędkę, siatkę na 
ryby oraz przynęty. Dzieci do lat 13 
przychodzą pod opieką rodziców  
bądź opiekunów. Dla najlepszych 
przewidziane są upominki. (P .K .)

skom ercjalizowany sport. Budowanie 
w ielk ich  h a l w id o w isk o w o -sp o rto ­
wych nie tworzy sportowców. D ucha  
sportu tworzą ludzie, a nie hale. Na­
leży rów nież pam iętać, że  takie hale 
nie są dostępne dla wszystkich, a za ­
nim zostaną  ukończone, oczekująca  
na nie m łodzież m oże zna leźć  sob ie  
inne zajęcie ”,

Już 4 czerwca klub zorganizuje tur­
niej z okazji Dnia Dziecka. Organizato­
rzy zwracają się z apelem do mieszkań­
ców o współpracę. Wszystkich, którzy 
chcieliby włączyć się w tworzenie Ko­
mitetu Założycielskiego oraz Rady Pa­
tronackiej, prosim y o kontakt z firm ą 
Condor, tel. 813-00-63 oraz 899-49-32.

Szukamy kontaktu z ludźmi, którzy byli 
związani z Lubońskim Klubem Tenisa 
Stołowego i chcieliby służyć radą oraz 
zająć się szkoleniem  tenisistów. M ile 
w idziani seniorzy. W przyszłości po ­
wstać m ają drużyny o różnym przekro­
ju  wiekowym. ( K F )
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N apastn icy  w  form ie
Zespó ł Lubońsk iego  K lubu  Sportow ego p o n ió s ł p ierw szą poraż­
kę w tym roku. Sposób na naszą drużynę n ieoczekiw anie znala­
zła P o lon ia  Środa. IV p o zo s ta ły ch  m eczach LKS syg n a lizo w a ł 
znacznie lepszą form ę, szczególn ie  je g o  napastn icy, z czym n ie ­
gdyś byw ało  różnie.

N adal bez porażki
Po je d n ym  s p o tk a n iu  rozeg ranym  p rzez S te llo w có w  w m arcu, 
kw iecień i  d łu g i weekend maja to dalsze spotkania .

W meczu na własnym boisku z TPS- 
em Winogrady lubonianie przez godzi­
nę gry nie mogli sforsować obrony ry­
wala. Uczynił to dopiero w 62. minucie 
gry Rafał Sołecki. Bramkę pieczętującą 
zw ycięstw o LK S-u zdoby ł D am ian 
Nowacki, który 10 minut później pod­
wyższył na 2:0.

Kolejnym rywalem podopiecznych 
trenera Franiaka był 17 kwietnia Sokół 
Rakoniewice. Gospodarze prowadzeni 
są przez byłego trenera LKS-u Ryszar­
da M arcinkow skiego. Sam m ecz nie 
zachwycił, głównie ze względu na wa­
riant defensyw ny zastosow any przez 
zespó ł Sokoła. O sta teczn ie  zak o ń ­
czył się bezbramkowym remisem.

W meczu 22. kolejki lubonianie ry­
walizowali z innym Sokołem, tym razem 
z Damasławka. LKS zagrał na swoim 
boisku w następującym  zestaw ieniu: 
Rzepka -  Bubacz, Frankowski, Waw- 
rzonkowski, Jujeczka, Urbaniak, Mar­
ciniak, Taborski, N ow acki, Sołecki, 
Marchewka. Bohaterem spotkania był 
ostatni z wymienionych zawodników, 
który w 21. oraz 63. minucie pojedyn­
ku dwukrotnie pokonał bramkarza go­
ści. M archew ka mógł skom pletow ać 
hattricka, ale w końcówce przestrzelił 
w dogodnej sytuacji. Tak w ięc LKS 
pokonał ostatecznie Sokół Damasławek 
2:0.

Pierwszej porażki w tym roku lubo­
nianie dość niespodziew anie doznali 
w meczu wyjazdowym z Polonią Środa. 
Trafienia Tomasza Nowaczyka dały go­
spodarzom zwycięstwo 2:0. Trener Fra- 
niak bez ogródek przyznał, że był to naj­
gorszy mecz jego podopiecznych w tej 
rundzie, jeśli nie w całym sezonie.

Trzeciomajowa „wycieczka” piłkarzy 
LKS-u do Buku była bardzo przyjem­
na. Gospodarze nie zdołali w tym sezo­
nie zdobyć żadnego punktu, więc o wy­
n ik  m ogliśm y być raczej spokojni. 
Rywali z Buku rozpracował Sebastian 
Jakubczak, strzelając w tym  meczu 3 
gole, dające naszemu zespołowi zwy­
cięstwo 3:0.

Tabela IV Ligi Północnej po 23 kolej­
kach:
1. Sparta Oborniki 23 51 64:18
2. Nielba Wągrowiec 23 50 65:18
3. Huragan Pobiedziska 23 48 49:27
4. Sokół Pniewy 23 44 48:29
5. Polonia Nowy Tomyśl 23 41 60:31
6. LKS 23 40 40:18
7. MKP 1999 Piła 23 38 32:29
8. Polonia Chodzież 23 38 33:33
9. Warta Śrem 23 30 26:33
10.1920 Mosina 23 29 36:38
11.Polonia Środa 23 25 28:39
12.Wełna Rogoźno 23 22 31:40
13.Sokół Rakoniewice 23 21 28:45
14.TPS Winogrady P-ń 23 21 34:57
15.Sokół Damasławek 23 20 33:59
ló.Patria Buk 23 0 8:101

Przem ysław  Kw iatkow ski

R ezygnac ja  D o laty
15 kwietnia na stadionie przy ul. Rzecznej odbyło się Nadzwyczajne Walne 

Zebranie członków powstałego niedawno Miejskiego Klubu Sportowego (MKS) 
Luboń. Jak informowano w zawiadomieniach, celem spotkania miały być jedynie 
zmiany statutowe, które w głosowaniu przyjęto. Dość zaskakującą podczas Zgro­
madzenia była decyzja Ryszarda Dolaty, który bez szczególnego uzasadnienia 
zrezygnował ze sprawowanej przez miesiąc (od 8 marca) funkcji prezesa nowego 
klubu. Jednocześnie zadeklarował swoją pomoc, lecz nie na odpowiedzialnych 
stanow iskach.

Przem ysław  K wiatkowski

W roli huraganu w meczu z Huraga­
nem Michorzewo rozegranym 10 kwiet­
nia na boisku w Luboniu wystąpili tym 
razem gospodarze. Rozpoczęli goście 
od niewykorzystanej sytuacji „sam na 
sam” z Filipiakiem, następne sytuacje 
aranżowali już tylko Stellowcy. W 40. 
minucie z 14 m strzał z półobrotu wy­
konał Wiórek (1:0), w 44. min., po kar­
nym Plucińskiego było już 2:0, w 75. 
min., po komerze Krzyżaniaka główką 
-3 :0 . W 76. minucie Pluciński podwyż­
szył wynik na 4:0.

24 maja w Sielinku odbył się mecz 
z Ogrolem Wojnowice. Zakończył się 
remisem (0:0), mimo sytuacji Wojcie­
chowskiego, Korcza, Jabłeckiego i Plu­
cińskiego.

1 maja zagrano bardzo trudny mecz 
z sąsiadami zza miedzy -  Lasem Pusz­
czykow o, zakończony zw ycięstw em  
2:0, po bramkach Plucińskiego. Godna 
uwagi była pierwsza -  po technicznym 
uderzeniu z 17 m z rzutu wolnego. Las 
okazał się trudnym przeciwnikiem, ale 
do jrzałość tak tyczna oraz szczęście 
były po stronie Stelli.

3 maja rozegrano zaległe spotkanie 
ze Spójnią Strykowo (do którego nie 
doszło 3 kwietnia w związku ze śmier­
cią Papieża). Goście razili w tym meczu 
św ieżością i szybkością, zawodnikom 
Stelli dawało się we znaki zmęczenie po

trudnym meczu z Lasem. Pierwsza po­
łowa to bezbramkowy remis ze wska­
zaniem na Spójnię. Druga część to moc­
ne uderzenie zespołu ze Szkolnej. Po 
rzucie wolnym Wiórka z 30 m, Krzyża­
n iak  w ygryw a w alkę w pow ie trzu  
i strzela bramkę. Następne ataki Stelli 
są chaotyczne, a w 75. min., po błędzie 
Filipiaka goście zdobywają wyrównu­
jącą bramkę. Ostatnie 15 minut to sko­
masowane ataki drużyny Stelli i kon­
try Spójni, lecz ostatecznie wynik 1:1 
u trzy m u je  się  do końca spo tkan ia . 
Szkoda straconych punktów, ale jest 
radość z utrzymania tytułu niepokona­
nej drużyny i najmniejszej ilości stra­
conych bramek w III grupie A-klasy.

Oto skład Stelli z ostatniego spo­
tkania: Filipiak -  Ciesielski, Wiórek, 
K rzyżaniak, Twardowski -  Jabłecki, 
Kleiber, Kotliński, Wojciechowski (75. 
min. Różański) -  Korcz, Pluciński.
O sta tn ia  kolejka:
Stella -  Spójnia 1:1
Tornado -  Huragan 2:0
Sam -  Ogrol 1:2
Orzeł M -  Las 0:1
Lipno -  Orzeł G 2:0
W ronczyn -  Wicher 3:0
Korona -  pauza
Tabela:
1. Korona Bukowiec 17 38 49:21
2. Stella Luboń 17 37 33:13
3. Lipno Stęszew 18 36 34:17
4. LZS Wronczyn 18 35 43:25
5. Orzeł Modrzę 18 27 37:30
6. Sam Jastrzębsko Stare 17 24 30:29
7. Tornado Trzebaw 16 23 33:27
8. Huragan Michorzewo 17 22 18:23
9. Las Puszczykowo 17 22 22:33
10. Ogrol Wojnowice 18 20 26:40
11. Spójnia Strykowo 17 18 26:33
12. Wicher Strzyżewo 18 18 24:35
13. Orzeł Granowo 18 0 11:60

A ndrzej Sznajder

B ezap e lacy jn y  m is trz
23 kw ie tn ia  rozegrano  os ta tn ią  ko le jkę  6. e d yc ji rozg ryw ek Lu- 
b o ń sk ie j P iłka rsk ie j L ig i Halowej.

Zakończenie 6. kolej­
ki było zarazem ostatnim 
akordem  trw ającego od 
listopada ubiegłego roku 
p iłk a rsk ie g o  se ria lu , 
w którym  uczestniczyło 
12 am atorskich drużyn.
Jego tw órcą był Przemy­
sław Grobelny, który po 
raz kolejny zorganizował 
znakomitą imprezę.

Pora powiedzieć kilka 
słów  o u czes tn ik ac h . 
B ezap e lacy jn y m  m i­
strzem  tegorocznej ligi 
została ekipa Peugeota S urdyk. Dru­
żyna ta ani na moment nie oddała po­
zycji lidera i zakończyła rozgrywki z za­
ledwie jedną porażką, która nie miała 
już wpływu na układ tabeli, resztę spo­
tkań wygrywając! Fenomenalny doro­

Trofea dla uczestn ików  L P LH

bek potwierdza także zdobycie przez 
ekipę Darka Surdyka ponad 100 bra­
mek w 22 meczach!

Największym zaskoczeniem 6. edy­
cji LPLH była postaw a debiutującej

w lidze Stelli Luboń.
Z espół postrzegany  
jako przyszła nadzie­
ja  klubu z ul. Szkol­
nej, przez długi czas 
do trzym yw ał kroku 
Peugeotowi. Na trze­
cim m iejscu uplaso­
wali się obrońcy ty ­
tułu, czyli V iara  G ra.
W idać było, że n ie­
którzy zawodnicy tej 
ekipy nie wytrzymali 
do końca presji i nie 
um ieli pogodzić się
z porażką, grając w końcow ych m e­
czach nieodpowiedzialnie. Tuż za po­
dium znaleźli się Przyjaciele, którzy po­
łączyli się przed startem ligi z Polonią 
Luboń, co zaowocowało szerszą ławką 
rezerwowych i wysokim miejscem w ta­
beli. Piąte miejsce przypadło W arcie 
L uboń , która św ietnie radziła sobie 
szczególnie w końcow ych m eczach. 
Szóstą pozycję zajęła debiutująca w li­
dze ekipa C ondor Polska, którą mia­

Zw ycięska  drużyna P eugeot Surdyk

łem  p rzy jem n o ść  rep rezen to w ać . 
Z uwagi na bardzo wysoki i wyrówna­
ny poziomu rozgrywek oraz „frycowe”, 
które debiutanci zazwyczaj muszą za­
płacić, pozycja w środku tabeli jest sa­
ty sfa k c jo n u ją c a . K o le jn i w tab e li 
chłopcy z Las Palm as nieco rozczaro­
wali. Zespół, który jak się początkowo 
wydawało, odegra znaczącą rolę w li­
dze, z każdym meczem grał coraz go­
rzej. Niewątpliwie wpływ na to miały
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Ł asa  kasa
czy li Straże na radarze
cd ze str.9

i praworządności oraz poczuciem elemen­
tarnej uczciwości i odpowiedzialności w sto­
sowaniu prawa. Nie można ubogiemu ren­
ciście wlepić 3000 zł grzywny za to, że 
z biedy ukradł w sklepie bułkę, natomiast 
z gangsterem czy łapówkarzem, który wziął 
lub dał w łapę kilkaset tysięcy, cackać się 
jak z obłożnie chorym, aż sprawa ucichnie 
lub ulegnie przedawnieniu. Prawo to waż­
ny, ale i groźny instrument. Zatem trzeba 
na nim grać wielce rozważnie i kompetent­
nie. I pamiętać, że nie działa ono w jedną 
tylko, dowolnie wybraną sobie stronę. 
Urzędnik, który świadomie łamie prawo, 
podpierając się przy tym tzw. celami wy­
ższymi, ponosi odpowiedzialność podwój­
ną, większą niż szary obywatel: kam ą cy­
w ilną służbową Nieważne. Jest na to tyle 
„paragrafów”, że szkoda byłoby miejsca na 
cytowanie, boć przecie o zasady tu idzie , 
nie o detale.

S kazanie kogoko lw iek  za czyn 
przedawniony, a więc także nałożenie i wy­
egzekwowanie mandatu karnego bądź też 
usiłowanie dokonania tegoż, jest ze wszech 
m iar m oralnie i służbow o naganne, 
a prawnie -  zabronione i karalne. Gdy do­
dać do tego działanie z niskich pobudek, 
czyli obłudny motyw celu pozornie pre­
wencyjnego -  odpowiedzialność i zagro­
żenie są tym większe. W jakiej rzeczywi­
stości żyjemy -  każdy widzi. Przy czym 
zło główne bynajmniej nie tkwi, jakby się 
zdawać mogło, w ujawnianych co rusz ko­
lejnych aferach, lecz w przekrętach i pro­
cederach niby mało znaczących, obok któ­
rych przechodzimy zwykle obojętnie -  bo 
nie ma czasu, odpowiedniej wiedzy, dla 
świętego spokoju -  a które potem, wsku­
tek owej obojętności właśnie, namnażają 
się jak początkowo niegroźny wirus, im i­

tujący do rozmiarów epidemii, z którą 
później trudno walczyć, albo wygrać 
w ogóle.

Z Ustawy o Strażach Gminnych z 29 
sierpnia 1997 r.: Do obowiązków strażnika

kłopoty kadrowe, szczególnie z obsa­
dą bramkarza. Ósme miejsce przypadło 
drugiej po Stelli Luboń rewelacyjnej ligi 
ekipie Zm arnow anych Talentów. Dru­
żyna Tomka Siekierskiego początkowo 
przegrywał wszystko i z wszystkimi, by 
w drugiej części rozgrywek być długi 
czas nie do pokonania. N iew ątpliw ie 
zespół ten nadał rozgryw kom  dodat­
kowego kolorytu. N ieco rozczarow ał 
G runw ald , który zajął 9. lokatę. Za nim 
uplasowały się drużyny F ia ta  N agór­
scy, DA P’92 oraz debiutującej w LPLH 
młodej ekipie Ziomali.

Tradycyjnie zakończenie ligi miało 
u roczystą opraw ę. Puchary, m edale 
oraz dyplomy wręczali burmistrz Lubo­
nia W łodzimierz Kaczmarek oraz wice­
przew odniczący  Rady M iasta  Leon 
Wawrzyniak. Ponadto wystąpił zespół 
taneczny „Super Stars” z Gimnazjum 
nr 2 prowadzony przez Klaudię Lamch 
oraz K atarzynę P ilarską. N astępnie 
większość uczestników przeniosła się 
na ul. Rzeczną do pubu „Pik Riders”, 
gdzie wspominano rozgrywki.

należy’ przestrzeganie prawa, zaś strażnik, 
który przy wykonywaniu zadań przekroczył 
uprawnienia, podlega karze pozbawienia 
wolności.

Ja, oczywiście, daleki jestem od takich 
sugestii. Bo i sprawa nie tej wagi, i w ogóle 
żądny strażniczych głów nie jestem. Jed­
nak wszyscy jesteśmy obywatelami tego 
państwa i mieszkańcami tego miasta. Nie 
ma i nie może być mniej lub bardziej rów­
nych wobec prawa.

Najsmaczniejsze na koniec.
9 m arca 2005 przesyłam pocztą elek­

troniczną pismo do komendanta Straży 
Miejskiej w Luboniu, z prośbą o ponowne 
przeanalizowanie podjętej decyzji w spra­
wie usiłowania bezprawnego ukarania 
mnie mandatem karnym oraz bezwzględ­
nego i bezdyskusyjnego odstąpienia prze­
zeń od zastosowania -  zasadnego, moim 
zdaniem -  środka oddziaływania wycho­
wawczego, uzasadniając jednocześnie wa­
dliwość takiego postępowania.

13 kwietnia (z datą 4 kwietnia) otrzy­
muję krótką odpowiedź od Komendanta 
Straży Miejskiej Miasta Luboń, mgr. Pawła 
Dybczyńskiego, w której pisze on m.in.: 
„ (...) zprzykrościąstwierdzić muszę, iż na 
skutek upływu 30 dni od daty ujawnienia 
czynu (wykroczenia) -  podkr. ZK - spra­
wę tą skierujemy do rozstrzygnięcia w usta­
wowym czasie do właściwego Sądu Grodz­
kiego ".

Trudno. To jest z prawem zgodne. Jed­
nakże w lakonicznej odpowiedzi komen­
danta przezornie nie ma już ani słowa 
o usiłowaniu wyłudzenia mandatu, o groź­
bie bezprawnej wszczęcia postępowania 
sądowego jeżeli odmówię jego przyjęcia, 
o tym, że, uwzględniając wszystkie oko­
liczności zdarzenia, mógłby zastosować 
pouczenie, ale... „nie może”, o fakcie, że 
w identyczny sposób „ukarano” już w Lu­
boniu co najmniej kilkanaście osób oraz 
o wielu innych jeszcze interesujących 
kwestiach, które poruszaliśmy w rozmo­
wie z funkcjonariuszem „w cztery oczy”. 
Natomiast istotne i kluczowe jest nie bu­
dzące wątpliwości przyznanie się, że po 
upływie 30 dni m andat nałożony już 
być nie mógł, zatem sprawa podlega roz-

O to  c ie k a w s ze  w y n ik i o s ta tn ic h  k o ­

le je k  i k o ń c o w a  ta b e la :

Zmarnowane Talenty -  Mara Gra 4:0
Peugeot Surdyk -  Stella Luboń 4:2
Przyjaciele -  Las Palmas 8:2
Grunwald -  Stella Luboń 5:6
Peugeot Surdyk -  Mara Gra 2:5
Condor Polska -  Zmarnowane Talenty4:2 
Warta Luboń -  Przyjaciele 4:2

T a b e la :

1. Peugeot Surdyk 22 63 102:32
2. Stella Luboń 22 53 87:52
3. Mara Gra 22 44 82:42
4. Przyjaciele 22 38 83:53
5. Warta Luboń 22 36 64:60
6. Condor Polska 22 28 52:55
7. Las Palmas 22 28 60:63
8. Zmarnowane Talenty 22 27 63:70
10. Fiat Nagórscy 22 20 38:68
11. DAP’92 22 15 46:79
12.Ziomale 22 3 32:128

P rz e m y s ła w  K w ia tk o w s k i

strzygnięciu w trybie zwyczajnym, a nie 
szczególnym.

Ponieważ to akurat dokładnie wiem, zaś 
odpowiedź komendanta jest dyplomatycz­
nie wymijająca, czyli żadna, po uprzedniej 
rozmowie telefonicznej, kieruję 14 kwiet­
nia 2005 skargę na czynności Straży Miej­
skiej Miasta Luboń do jej bezpośredniego 
przełożonego, Ryszarda Olszewskiego, za­
stępcy Burmistrza Miasta Luboń, domaga­
jąc się pełnej i rzetelnej odpowiedzi, precy­
zującej zarazem ustosunkowanie się do 
moich, nie z powietrza przecież wziętych, 
zarzutów.

4 m aja 2005 (z datą 29 kwietnia), za 
dowodem doręczenia, otrzymuję odpo­
wiedź wspomnianego wyżej zastępcy bur­
mistrza, w której stwierdza on, iż: „Po 
wnikliwym (podkr. ZK) rozpatrzeniu Pana 
skargi (...) uznaję zarzuty w skardze za­
warte za nieuzasadnione i nie znajdujące 
potwierdzenia w zbadanym i ustalonym sta­
nie faktycznym ”.

Co do samej formy odpowiedzi nie mam 
najmniejszych zastrzeżeń. Jest zwięzła (w 
końcu autor, to oficer), czytelna (pisana dużą 
czcionką nawet z wytłuszczeniami), utrzy­
mana w dobrym stylu późnego Bieruta. No, 
może brak mi w niej jakiejś zrozumiałej, 
zwyczajnie ludzkiej pointy. Na przykład: 
proletariusze wszystkich krajów łączcie się 
albo wyklęty powstań ludu ziemi...

Merytorycznie natomiast niemal każde 
zdanie, słowo wiceburmistrza sprawia, iż 
włos mi się znów jeży, a lądowanie Tali- 
bów w Luboniu widzę dokładnie i realnie 
tak, jak ekran komputera przed sobą.

Czytam w uzasadnieniu, cytuję ściśle 
wg oryginału:,.Przede wszystkim bezpod­
stawny okazał się zarzut dotyczący prze­
kroczenia 30-dniowego terminu postępowa­
nia mandatowego. Pan jako sprawca wy­
kroczenia drogowego, które zostało popeł­
nione na terenie Miasta Lubonia został 
ujawniony (podkr. ZK) w dniu 8 lutego 
2005 r., a rozmowa, którą Pan przywołuje 
w skardze miała miejsce w dniu 22 lutego 
2005 r., czyli w trakcie postępowania man­
datowego. Zaproponowanie przezfunkcjo­
nariusza straży miejskiej przyjęcia przez 
Pana mandatu karnego kredytowanego 
w kwocie 50 zł oraz nałożenie dwóch punk­
tów karnych było wobec tego zgodnie z  ta­
ryfikatorem, a równocześnie zgodne z cyto­
wanymi przez Pana przepisami ”.

Czytam i niczego nie rozumiem. Czuję 
tylko, jak licznik mojego i tak już skromne­
go ilorazu inteligencji leci gwałtownie w dół, 
jak samolot, którego pilot nagle wziął i zwa­
riował. Najpierw, cytowany już, art. 97 par. 
1 pkt 2 kpw, który jednoznacznie i po pol­
sku stwierdza, że 2 + 2 nie może się rów­
nać 7, a niekiedy nawet 5,5. Potem, komen­
dant Straży Miejskiej Miasta Luboń, który 
jednak coś z języka polskiego pojął, wy­
raźnie przyznając, że nałożenie grzywny 
w drodze mandatu karnego nie może na­
stąpić po upływie 30 dni od daty ujawnie­
nia wykroczenia. Teraz, wybitny znawca 
prawa i wnikliwy jego interpretator, bur­
mistrz Olszewski stwierdza, iż „ujawnio­
no” mnie już 8 lutego, a zatem jakieś całe 3 
dni przed mojąplanowaną ucieczką na Sy­
berię, gdzie mnie już nie dopadną. Tymcza­
sem na raporcie komputerowym fotorada- 
ru widnieje data 14 lutego 2005, godz. 10 
minut 40 sekund 13., data stempla poczto­
wego na kopercie z wezwaniem to 18 lu ty  
2005, z czego dowodnie wynika, że we­
zwanie owo nie mogło dotrzeć do mnie 
wcześniej, niż 20-21 lutego, a stawić się 
miałem w terminie 7 dni od daty jego otrzy-

m anią zaś osobistą rozmowę odbyłem już 
22 lutego 2005... Przepraszam na moment, 
ale właśnie „meiluje” do mnie pewien

TalibzMarsa.
Ma Pan talent, wiceburmistrzu. Ander­

sen byłby z Pana dumny. Wnikliwie.
Z dalszej części uzasadnienia dowiaduję 

się, iż, w ocenie wiceburmistrza oraz jego 
doświadczonych doradców, przekroczenie 
dozwolonej prędkości aż o 17 kilometrów 
na ul. Dworcowej, gdzie ustawiony jest znak 
ograniczenia do 40 km/h (jedna z kropelek 
oceanu radarowych pułapek w Luboniu), 
to w  godzinach południowych, w miejscu 
uczęszczanym przez wielu ludzi, jest czy­
nem nagannym i kwalifikującym się co naj­
mniej do zastosowania zaproponowanych 
mi środków karnych, a nie tam jakiegoś 
wychowawczego oddziaływania.

Prawda. Kwestia oceny jest zawsze 
sprawą otwartą. Jakkolwiek pewnym ogra­
niczeniom podlegać jednak powinna, a są 
nimi, między innymi, zdrowy rozsądek, 
racjonalne poczucie rzeczywistości, po­
wszechnie uznane opinie obiektywne itp. 
Ja, na przykład, nie odważyłbym się twier­
dzić, że osobowość, wykształcenie i kwali­
fikacje Andrzeja Leppera doskonale predys- 
ponujągo do objęcia stanowiska sekretarza 
generalnego ONZ. Po prostą nie chciałbym 
się ośmieszać, ale... Zakazu wyrażania ocen 
własnych, nawet kontrowersyjnych, nie ma. 
Sąnatomiast tegoż konsekwencje.

Przyznaj ę też, że nie bardzo rozumiem 
przekorną uszczypliw ość wiceburm i- 
strza, o którą nie mam zresztą pretensji, 
zawartą w stwierdzeniu: „(...) ja k  zauwa­
żyłem w każdym dotychczasowym piśmie 
podaje Pan adres Agencji Dziennikarskiej 
i podpisuje się Pan tytułem redaktor". Cóż, 
każdy ma takie tytuły, na jakie sobie zasłu­
żył czy zapracował. Natomiast sygnowa­
nie pism zwrotami,Agencja Dziennikar­
ska”, „redaktor” (oj, przeoczył Pan „mgr”) 
-bynajmniej nie zyskanie sobie jakichkol­
wiek przywilejów czy przychylności na 
celu miało. Pędząc bowiem podejrzanym 
samochodem, byłem najzwyczajniej „w 
pracy”, czyli w trakcie wykonywania mo­
ich obowiązków służbowych, zawodo­
wych. Nie jechałem na grzyby, ani do wuja. 
To raz. Dwa, chciałem dać w ten sposób 
dość czytelny sygnał, że nie „o swoje” wal­
czę, bo, jak wspomniałem na wstępie, ja  
sobie radę dam. Natomiast, jako dziennika­
rzowi właśnie, idzie mi o wymiar szerszy 
-  o poszanowanie prawa, pewnych pod­
stawowych zasad, o uczciwość władzy 
wobec zwykłych ludzi i o stosunek do nich. 
Tymczasem, identycznie jak Pański pod­
władny, w swojej odpowiedzi ni słowem 
nie wspomniał Pan o łamaniu prawa przez 
lubońską Straż M iejską o innych ofiarach 
opisanych tu „zaleceń”, o rzeczywistych 
aspektach użytkowania fotoradaru przez 
tę formacją a przynajmniej o tzw. drugim 
dnie owej działalności. Taka jest prawda.

Pisze Pan gładko: „Ocenę tego pozosta­
wię Sądowi, gdyż w pracy podległych mi 
funkcjonariuszy zmierzających do pilnowa­
nia bezpieczeństwa ruchu drogowego na 
terenie Miasta Lubonia i przestrzegania 
prawa nie znalazłem nic niestosownego 
i nieprawidłowego ”.

Zupełnie nic? Ocenę tego pozostawiam 
Pańskim wyborcom, mieszkańcom Lubonia.

I jeszcze jedno. Sugeruje Pan, że powi­
nienem się wstydzić. Dlaczego? Przecież ja 
na Pana nie głosowałem.

Zbyszek K ruszona
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N asza krzyżów ka
Litery z pól ponumerowanych od 1 do 25 tworzą rozwiązanie, które 
po wpisaniu do kuponu należy do końca m aja, na kartce pocztow ej 
dostarczyć do redakcji (ul. Sikorskiego 46) lub wrzucić do którejś 
z pięciu niebieskich skrzynek „W ieści Lubońskich” na terenie miasta. 
Wśród osób, które poprawnie odgadną hasło, wylosujem y odbiorcę 
nagrody ufundowanej przez lubońską firmę V IL L A  M O N TA N A . 
Rozw iązanie krzyżówki zam ieszczonej w  ub. m iesiącu brzmiało: 
M iejsk i K lub Sportow y Luboń. Nagrodę w ylosow ał Jerzy Ł uka­
szew icz z ul. Pułaskiego 11. Gratulujemy! Po odbiór niespodzianki 
zapraszamy do redakcji (ul. Sikorskiego 46) w  godzinach dyżurów.

P o z io m o :
I )  uroczyste przekazanie monarsze in ­
sygniów
4 ) s taropo lski pan
6) ryba żyjąca w  rzekach i strum ykach
7) część spłaty p ien iędzy
8) ośrodek spo rtow y nad P ilicą
9) grzyb  rosnący na drzewach
10) w  m ito lo g ii g reckie j -  tarcza Zeusa
I I )  po toczn ie  -  w ie lk a  ilość, tłum  
14) nad zalewem
16) n ie  ciem na u lica  w  Lubon iu
21) napisał „D z ik ą  kaczkę”
22) apel
23) lin ka  z c iężarkiem  do podania cum y
24) m o tyw  dekoracy jny
27) jedn a  z k o n ku re n c ji podnoszenia 
ciężarów
28) omasta
31) np. b ie lik
32) w yśw ięcen ie  na biskupa
35) kota ra
36) a lum n, d iakon
37) torba, sakiew ka

Z  S E R C A

R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

& N atalii Akuszewskiej -  z okazji 
24. urodzin -  serdeczne życzenia skła­
dają dziadkowie i wujek Piotr.

& Kochanemu synowi -  B artoszo­
wi Bąkow skiem u - z  okazji 19. urodzin 
-  zdrowia, szczęścia, zdania matury oraz 
spełnienia marzeń życzą rodzice z Aga­
tą i rodzinką.

&Panu Romualdowi Przybylakowi z 
okazji urodzin życzymy zdrowia, po­
myślności i błogosławieństwa Bożego 
na dalsze lata -  redakcja „W L” .

& M agdalenie M arcinek-M ikołaj- 
czak -  dużo zdrowia, siły w pokony­
waniu codziennych trudności oraz sa­
mych pogodnych dni życzy redakcja.

^ D y re k to r  P rzedszko la  „W eseli 
S p o rto w c y ” -  V io le tc ie  T o m czak  
z okazji imienin życzymy twórczych po­
mysłów oraz sukcesów w pracy z milu­
sińskimi.

& Iren ie  F ojt -  dyrektor Gimnazjum 
nr 2 życzymy powodzenia w kierowa­
niu szkołą oraz pomyślności w życiu 
rodzinnym.

Pionowo:
1) ugoda
2 ) po łożna
3) z Opoczna
4) o jc iec Izaaka
5) je ź d z i po u licach  Lubon ia
12) żona M ahom eta
13) k re w n y  ze s trony ojca 
15) po le , łan
17) jeep , terenow y samochód
18) liśc ie  p ie truszk i
19) puchar, n isk ie  naczynie
20) po w o jenn y  proboszcz lubońskie j pa ra fii 
22 ) ko lekc ja
25) podziem na część ro ś lin y
26) ka ta r
28 ) roś linność na pustyni
29) odm iana w  h o d o w li, rasa
30) wstrząs
32) p o lsk i herb szlachecki
33) rodzaj f iy z u ry
34) a frykańskie  w ieczn ie  z ie lone drzew o

(B .S .)

^ A le k s a n d rz e  L o ren c  -  kom en­
dantce ZHP w Luboniu -  satysfakcji 
z pracy z dziećmi i młodzieżą oraz sa­
mych pogodnych dni.

^ M a r z e n ie  K o w a lc z y k -K in a s  
z okazji imienin życzymy dużo zdrowia, 
spełnienia marzeń oraz jak najmniej „by­
ków” w uczniowskim zeszyciku.

& Naszemu kochanemu Tacie Paw ­
łowi życzym y dużo zdrowia, supero- 
wych fotek oraz siły w wychowywa­
niu swoich łobuzów  -  Mati, Czarek, 
Kamil i Szymcio.

Z SERCA /  KOLACJA WE DWOJE - MAJ 2005

a d re s  J u b ila tó w  (K o la c ja  w e  d w o je )

IM IO N A  I NAZWISKA PROSIMY PISAĆ D RUKO W ANYM I LITERAMI

PUBLIKACJA BEZPŁATNA

U w a g a  m ło d z ie ż !  D y s k o t o k d
Organizatorzy zapraszają 3 i 4 czerw ca na godz. 20.30 

do Ośrodka Kultury przy ul. Armii Poznań.
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R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

& Z okazji 45. rocznicy ślubu kocha­
nym  R odzicom  K ry s ty n ie  i A le k ­
sa n d ro w i B ąkow skim  -  dużo zdro­
w ia  i w ielu  da lszych  szczęśliw ych  
dni życzy córka K atarzyna i w nucz­
ka Oleńka.
& P aństw u  H e n ry c e  i R o m an o w i 
K rzyżostaniakom , z okazji 50-lecia ich 
małżeństwa, składamy serdeczne życze­
nia pom yślności, zdrow ia i dalszych 
łask Bożych na kolejne wspólne, pięk­
ne lata.

Na ko lację do restauracji NOŻA  
w P u szczyko w ie  p o ja d ą  tym  razem  
państwo  H enryka i Rom an Krzyżosta- 
niakowie. Życzymy przyjemności. Za­
proszenie prosim y odebrać w redak­
cji w godzinach dyżurów.

P o d z ię k o w a n ie  
za u fu n d o w a n ie  

s z ta n d a ru
Dyrektorowi Banku Spółdziel­

czego w Luboniu Wojciechowi 
Bartkowiakowi, przewodniczą­
cemu Rady Miasta Luboń Zdzi­
sław owi S zafrańsk iem u oraz 
całej Radzie M iasta

składa Koło nr 1 Zw iązku 
K om batan tów  RP i B yłych  
W ięźniów  Politycznych przy 
Zakładach Chemicznych w Lu­
boniu

W imieniu rodziców i własnym 
dziękuję pracownikom restaura­
cji V ERO N A  za m iłą  obsługę 
i zw ro t zagubionych  w lokalu 
osobistych rzeczy

1 0 -le tn i A u g u s ty n

Serdecznie dziękuję zespołow i karetki 
R 6, który 29 kwietnia o  godz. 22.40  
udzielił szybkiej i życzliw ej pom ocy

mojemu m ężowi
M aria G abler

P K O  in fo rm u je !
Od maja placówka PKO BP SA 
przy ul. Sikorskiego 3 będzie 
czynna tylko w dni robocze 
(podobnie jak wiele innych 

banków).
T o m a s z  F a b is ia k  

-  K ie r o w n ik  Z e s p o łu  

K lie n ta  D e ta lic z n e g o
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ŚLUBY
Ol.04.2005 r. 
02.04.2005 r.

OGŁOSZENIA DROBNE

09.04.2005 r.

14.04.2005 r. 
15.04.2005 r.

16.04.2005 r.

23.04.2005 r. 
29.04.2005 r.

V Grzegorz Maziarz i Ewelina Maria Bobka
*  Sebastian Bąk i Agnieszka Bronisława Golak
V Artur Maciej Dryjański i Karolina Chojnacka
V Radosław Mateusz Turkiewicz i Magdalena Klatkiewicz
*  Paweł Sugier i Żaneta Ciesielczyk
V Piotr Andrzej Przygoda i Sylwia Magdalena Kamińska
*  Krzysztof Krawczyk i Marta Kaczmarek
V Marian Aleksander Krotoszyński i Julia Justyna Bugara
V Piotr Jakubowski i Anna Barbara Szymańska
V Paweł Charkiewicz i Ewelina Kmiecik
*  Grzegorz Krzysztof Deska i Katarzyna Nowak
V Krzysztof Chandkiewicz i Anna Maria Kaźmierczak
V Marek Michalski i Joanna Katarzyna Lorenc
V Tomasz Grześkowiak i Ewelina Dziwak
*  Arkadiusz Marek Czarny i Joanna Wanda Cieślak

ZGONY
+  30.03.2005 r . -  Roman Edward Kamiński, lat 53 
+  31.03.2005 r. -  Henryk Duszak, lat 83 
+26.04.2005 r. -  Agnieszka Zgoła, lat 85

-  Henryk Idzikowski, lat 75

K ie r o w n ik  U S C  W ie s ła w a  V o e lk e l

D elegacji Z w iązku  K om batantów  RP 
i B y łych  W ięźn iów  Politycznych 

-  za towarzyszenie w  ostatniej z iem skie j drodze 
na cmentarzu Jun ikow o 
śp. Ju lia n o w i Dengler 

serdeczne podziękow anie składa 
żona i dzieci

Luboń, u l. Pułaskiego 24

♦  K u p ię  polskie przedwojenne 
s iln ik i m o tocyk low e  i  row ero ­
w e, te l. 8 1 3 0 3  14 (041)
♦  N ie m ieck i-ko rep e tyc je , tel. 
0607 548 194 (001)
♦ Tapicerstwo M eb low e-U s łu ­
g i, Luboń  1, u l. Jag ie łły  12 A , 
tel. 813 05 4 0 (w g o d z . 1 6 .0 0 -  
20.00) (005)
♦ Zespól jednoosobow y -  we­
sela, uroczystości, tel. 839 92 77 
(009)
♦  Zespół M uzyczny „R epertu­
ar”  -  zabawy, wesela, biesiady, 
country, te l. 810 50 86 (014)
♦ Język ang ie lsk i -  korepety­
cje, te l. 877 64 88, 0506 117 
950 (021)
♦ Kosmetyka, strzyżenie psów, 
te l. 813 13 21 (025)
♦ Sprzedam dzia łkę  budow la ­
ną 500 m 2 i 600 m 2, te l. 819 
39 69 (030)
♦  Sprzedam łóżko piętrowe (ol­
cha), te l. 0509 137 909 (032)
♦ K o repe tyc je  z m atem atyk i 
i  c h e m ii,  te l. 0509  728 962  
(034)
♦ N auczycie l g ry  na keyboar­
d z ie -szu ka m , tel. 609 469 638 
(037)
♦  Układanie p a rk ie tó w -c y k li-  
nowanie, tel. 813 39 45 (038)
♦ U sług i instalacyjne naprawa- 
w ym iana, junkersy, ko tły  gazo­
w e , te l.  813  14 2 2 , 
0602 299 146 (039)
♦ Serwis: junkersy, k o tły  CO, 
tel. 862 98 90 (040)
♦ Poszukuję pracy doryw cze j 
lub  na 1/2 etatu -  pom oc księ­
g o w a , b iu ro w a , te l.  0 50 6  
550 054;

♦  Podejmę opiekę nad dzieckiem, 
osobą starszą lub  sprzątanie, tel. 
0506 550 054;
♦  K ierowca-m echanik, prawo jaz­
dy kat. B , C , E , św iadectw o kw a­
l i f ik a c j i ,  p o d e jm ie  p racę , te l. 
810 27 65;
♦ Sprzedam opla Kadeta (1987 r.), 
cena  d o  u z g o d n ie n ia , te l.  
0602 443 352;
♦ Zaop ieku ję  się dz ieck iem  (od 
lipca) -  referencje, dyspozycyjność, 
te l. 0605 895 087;
♦  K o m p u te ro p is a n ie , te l.  
81021  38
♦  N auka -  taniec -  dz iec i, m ło ­
dzież, doroś li; te l. 0 607 268 470; 
810-39-69 (h042)
♦ Fizyka, matematyka-1 klasa LO  
i gimnazjum; nauczyciele; dojazd; tel. 
866 -20 -3 l;0  600 523 906 (h)
♦ Rekomendowana opiekunka zaj- 
m ie się od września T w o im i dzieć­
m i; te l. 813-10-75 (po  17.00)
♦  Przyjm ę ekspedientkę ze znajo­
m ością pracy w  sklep ie  spożyw ­
czym  i  aktua lną książeczką zdro­
w ia ; te l. 0603 254 354
♦  Sprzedam akwarium  narożniko­
w e z rybkam i. Pojem ność 355 l i ­
trów , te l. 810 35 5 3 ,506  031 154
♦  Oddam  w  najem  loka l 30 m2 
p o d  b iu ro  i tp . ,  ta n io ,  te l.  
893 24 68
♦ Pani uczciwa, solidna posprzą­
ta, wykona prace domowe (referen­
cje), te l. 813-17-51 (p)
♦  Z a k ła d  s z k la rs k i -  szk len ie  
okien u klienta w  dom u i w  warsz­
tacie. Luboń , u l. M azurka  8, tel. 
813-16-31 (p)
♦ Pasjonat g ry  na g itarze udz ie li 
lekc ji g ry  na tym  instrumencie, tel. 
8 130 981.

♦  E lek tryk  z upraw nieniam i szu­
ka  pracy na stanowisku k ie row n i­
ka budow y lub inspektora nadzo­
ru, te l. 0502 231 033;
♦ Emerytowana nauczycielka za­
opiekuje się starszą osobą. Chęt­
n ie  na w s i. te l. 86 65 906, kom . 
0 600 854 086.
♦  M atem atyka, F iz y k a -k o re p e ­
ty c ji udzie la  student P o litechn ik i 
Poznańskiej, tel. 813 07 15,0606 
44 33 79.
♦  C h e m ia -te l. 813 07 15,0606 
44  33 79.
♦  C hem ia - ko repe tyc ji udzie la  
studentka chem ii Po litechn ik i Po­
znańskiej, tel. 810 51 59,0602  59 
57 10.
♦  Gitarzysta poszukuje basisty do 
duetu -  m uzyka klasyczna, te l. 0- 
691 300 889.
♦  Oprawa muzyczna uroczystości 
kościelnych (msze ślubne, okolicz­
nościow e) te l. 813 09 81.
♦  Sprzedam zawieszenie -  G o lf, 
te l. 696 686 486.
♦ Sprzedam dzia łkę  w  Lubon iu , 
ok.1000 m 2. Cena do uzgodnie­
n ia , te l. 509 383 095.
♦  J. n iem iecki -  korepetycje; 810- 
33-63 ,600  816 007
♦ Zatrudnię k ierowcę z kategorią 
C oraz ogrodnika. O ferty -  Zakład 
Zadrzew ień Z ie le n i i  R eku ltyw a­
c ji,  Luboń  u l. K ośc iuszk i la ; tel. 
810-31-29.
♦  B ib lio te ka  M ie jska  p rzy jm ie  
poborowego na zastępczą służbę 
wojskową.
♦ Poszukuję poko ju  z używ alno­
ścią  kuchn i i łaz ienk i w  Lubon iu  
dla m atk i z dzieckiem , w  term inie  
27.06-08.07 2005; te l. 507-941- 
989

W szystkim , k tó rzy  w z ię li udzia ł w  pogrzebie 

zm arłego 30 marca 2005 r.

Ju liana  Dengler
za złożone k w ia ty  i intencje mszalne 

składam serdeczne podziękow ania 

żona z dziećm i 

Luboń, ul. Pułaskiego 24

P R A C A b e z p ła tn e  
o g ło s z e n ie  d ro b n e V ' 2005

SZUKASZ PRACY? OFERUJESZ PRACE? WYTNU, WYPISZ, I WRZUl 
DO SKRZYNEK POCZTOWYCH „WIEŚCI LUBOŃSKICH" LUB PRZYNIEŚ DO Ri 

TWOJE OGŁOSZENIE OPUBLIKUJEMY BEZPŁATNIE

M asz ży łkę  spo łeczn ika , cen isz  w a rtośc i ch rze śc ija ńsk ie  i
narodow e, n ieobcy  Ci ko m p u te r i In te rne t, g o tó w  je s teś  
pośw ięc ić  cząs tkę  w o ln eg o  czasu  na d yżu ry  w  s iedz ib ie  

s tow a rzyszen ia ?
C ze ka m y na C ieb ie

S T O W A R Z Y S Z E N IE
„S O L ID A R N I W  P R A W D Z IE  I M IŁ O S IE R D Z IU ”

62-031 Luboń, P on ia tow sk ieg o  14/2 
te l. 81-057-71 i 81-034-21 

(n ie  w yk lu cza m y  p rzysz ło śc io w o  p racy e ta tow e j)

szkoła językow a
G ER M A N

ul. D w orcow a 2, Luboń 
te l. 810  23 9 9 / 0601 16 99 08

A N G IE L S K I, N IE M IE C K I

KURSY LETNIE

JU Ż  Z  R A B A T A M I NA

5-LECIE SZKOŁY!

Uw aga - Zg iną ł pies
- o w cza re k  n iem ieck i, 

je g o  c e c h ą  c h a ra k te rys tyczn ą

Z n a la zcę  p ros im y o kontakt, 
te l. 810 -4 7 -1 6  lub  0 5 0 3 -03 -03 -22

i’m lovin’ it'
Jeśli jes teś osobą am bitną i energiczną, zdecydow aną 

w ziąć sw oją przyszłość w e w łasne ręce, ta oferta pracy na pew no C ię 
zainteresuje.

Z O ST A Ń  P R A C O W N IK IE M  
restauracji M cD on ald 's w  Poznaniu  

przy ul. G łogow skiej 432 (przy C .H . A uchan)

M cD onald 's proponuje atrakcyjną pracę, poprzedzoną 
profesjonalnym , bezpłatnym  szkoleniem , po którym : 

poznasz w szystkie zasady produkcji w  w ielkiej firmie,
zaczniesz pracę odpow iedzialną, w  doskonale zorganizow anym  zespole, 

otrzym asz pracę, która będzie w yzw aniem  dla Twoich am bicji 
i um iejętności, dając Ci m ożliw ości aw ansu w myśl zasady: 

W SZ Y ST K O  JE ST  M O Ż L IW E , JE ŚL I Z E C H C E SZ

D ośw iadczenie w  gastronom ii nie je s t w ym agane.

Osoby zainteresow ane ofertą prosim y o zgłaszanie się do restauracji M cD onald 's 
w  Poznaniu przy  ul.G łogow skiej 432 (przy C .H. A uchan) tel. 89350-77

kom .0694 495 978 (Hto-ui



PROWADZENIE
IMPREZ

- W ESELA
- Z A B A W Y
- UR OCZYSTO ŚCI 

R O D Z IN N E
- S T U D N IÓ W K I
- Z A K O Ń C Z E N IA  S Z K Ó Ł

- DYSKO TEKI

NAGŁAŚNIANIE IMPREZ
- Z A K ŁA D O W Y C H
- PLEN ER O W YC H
- O Ś R O D K Ó W  

W C Z A S O W Y C H

te l.  5 0 9 - 0 7 1 - 0 5 3
6 6 3 - 7 8 2 - 3 0 3  (W60181

LOMBARD
]

P ożyczk i pod zastaw :
- te le fo n y  G SM
- z ło to
- sp rzę t R TV
- n ie ruchom ośc i
- ko m p u te ry
- i inne

L u b o ń ,  u l .  K r ę t a  
( p r z y  p ę t l i  a u t o b u s o w e j ) .

^> 6 9 4 -8 0 4 -7 4 5

NAPRAWA
PRALEK

w s z y s tk ie

kom. 5 04 -274 -213  
tel. 833-12-96

(B6004)

Laureat konkursu 
“Najlepsze w Polsce”

= N A P R A W A  = 
= L O D Ó W E K  = 
= ZAMRAŻAREK =

(p3050)

TE L. 0602-672-815

C3 1 13" pr K A C I  n \A /P ~I - 1 E U E  K A F L U W Ł .
IZ r iK J  IM L ^ I

P r a c e :■ K  A L ,  fc , ■!»!», ' r^T-t
R E M O N T O W O -

i i i i  i i r  i i i.. i * r*'i"j"r-*T*Tp
- B U D O W L A N E

Z a IcM  R e m o n t o w o  - BudowlANy 
W a W e m a r  L e I iiyiann

LuboŃ, ul. ŻAbikowskA 25 
^ teI. 81 5'1 9 -6 0  (b3oi8)̂

D EKAR STW O
BLAC H A R S TW O

R E M O  - D A C H
Luboń, ul. Dożynkowa 10a,
© 813  01 15, 0-601 792 298

•  n a p raw a  i w ym ia n a  ryn ien
•  d o c ie p la n ie  d a ch ó w  s ty ro p ia n e m
•  uk ła d a n ie  pap te rm o zg rze w a ln ych

L L

BIURO
PRflUMO-PODATKOlUG

T E R A L E X

m gr ZBIGNIEW CHUDZICKI
L ice n c jo n o w a n y  

D o rad ca  P o d a tko w y
Rok założenia 1994r.

LUBOŃ UL. 1 MAJA 24A
te l .  8 1 0 - 5 2 - 1 1  

te l .  k o m .  5 0 7 - 1 2 6 - 2 9 9  
e m a i l :  t e r a l e x @ o 2 . p l

- ob s łu ga  p ra w n o -p o d a tk o w a  f irm  
i z a k ła d ó w  w ra z  z d o ra d z tw e m

- ks ięgo w ość , kad ry , p łace , Z U S
- tru dne  p ro b le m y  gospodarcze  

/za d łu że n ia , k re d y ty , n a le żn o śc i/
- re g u la c je  o g ó ln o p ra w n e  

(S p a d k i, p o d z ia ły , zas iedzen ia )
-  d o ra d z tw o  p o d a tko w e  d la  osób 
n ie  p ro w a d zą cych  d z ia ła ln o ś c i

gospoda rcze j
- ro z lic z e n ia  p o d a tko w e , zeznan ia

roczne

czynne pn.-pt. 9-17
(b3007)

OŚRODEK
SZKOLENIA

KIEROWCÓW

nr zezw. 00343021

J_] (kiniu) [L
ZA P RASZA NA KURS NAUKI JAZDY KAT. A. B, C, E

ZA P IS Y  W  K A ŻD Y W TO R E K  
O G O D ZIN IE  18.00

TEL. 810-69-65  lub 0602-533-529

miejsce spotkania: DOM KULTURY 
W LUBONIU - ul. Sobieskiego 97

TESTY CD GRATIS!!!! S U P E R  
Naszym atutem: C  E  ISl A .
- nauka na nowych samochodach Fiat Punto III
- możliwość wjazdu na plac manewrowy własnym pojazdem
- raty: 50zł miesięcznie (b006)

B iuro  O b ro tu  N ieruchom ościam i

“ L E G A T ”
m gr Elżbieta M izerka-Szm yt 

Licencja nr 1363
K u p n o ,  s p rz e d a ż , z a m ia n a ,  

n a je m ,  p o d z ia ł  lo k a l i ,  

n ie r u c h o m o ś c i .

P e łn a  o b s łu g a  p ra w n a ,  

n o ta r ia ln a ,  g e o d e z y jn a .  (k6128|

Luboń, ul. Dnymaty3 
tel./fax 813-04-91, tel. 893-23-89 

^ ^ ^ ^ le m te m @ n e o s tra d c L p l^ ^ ^ ^ ^

I N F O R M A T O R  L U B O Ń S K I

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

U R ZĄD  M IE JS K I w  LU B O N IU
pl. B ojanow skiego  2, tel. 813-00-11 
e-m ail: o ffice@ lubon.w okiss.p l 
czynny pn.: 9-17, w t.-p t.: 7.3Ó -1 5 .3 0

B U R M IS TR Z L U B O N IA
dr Włodzimierz Kaczmarek, tel. 813-01 -41

PO G O TO W IE R A TU N K O W E
ul. P u łaskiego 15, tel. 813-09-99

K O M IS A R IA T  PO LIC JI
ul. P ow stańców  W lkp. 34 
tel. 813-09-97  lub 813-03-42

PO G O TO W IE W O D. - K AN .
M osina, tel. 813-21-71

S TR A Ż  M IE JS K A
ul. Pon ia tow skiego  20, tel. 813-19-86, 
813-90-91, te l. 24 h : 0 0602 618 428

S TR A Ż  P O ŻAR N A
ul. Żabikow ska  36, tel. 813-09-98

P O S TE R U N EK  ENER G ETY C ZN Y
ul. Fabryczna 2, tel. 813-03-02

PTTK
ul. Żab ikow ska  60 - pon. 1 7 .15-19 .00

K O M U N IK A C JA  A U TO B U S O W A  
Spółka z o.o "T R A N S L U B " 
ul. P rzem ysłow a 13, tel. 813-01-45

S T A C JA  PKP
ul. Dworcowa, tel. 863-56-71

K O M -L U B  - www .kom -lub .corn.p l 
ul. N iepodległości 11, tel. 813-00-51 
e-m ail: kom -lub@ kom .lub.com .pl

LU B O Ń S K I O Ś R O D E K  K U LTU R Y
ul. Sob ieskiego  97, tel. 813-00-72 
Pn.-czw .: 8-18, pt. 8-15

M U ZEU M  M A R TY R O LO G IC ZN E
ul. N iezłom nych  2, tel. 813-06-81

MIEJSKI OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ
ul. Ź ród lana  1, tel. 810-50-85

K O Ś C IO ŁY  
św . Jana  B o s k o
ul. Jag ie łły  11. tel. 813-04-51
św . M aks. K o lbe
ul. 1 M aia  4, tel. 813-06-70
św . B a rba ry
Pl. Bojanow skiego  12, tel. 813-04-21

B IB L IO T E K A  M IE JS K A  - h ttp ://w w w .bib lub.com
ul. Żabikow ska  42. tel. 813-09-72
c z y n n a : pn, śr, pt. 12 - 20, wt, czw , 9 - 1 5 ,  sob. 9 -
13

FILIE  B IB L IO T E K I M IE JS K IE J
F ilia  n r 2 - ul. A rm ii Poznań (Ośr. Kultury)
pn. i pt. 12 -1 9 ,
F ilia  n r 3 - Zak łady C hem iczne  (B iurow iec) 
wt. 9 -1 5 ,  czw . 1 2 -1 9 ,
F ilia  n r 4  - ul. Sob ieskiego  97  (K lub Rolnika) 
wt., czw. 12 -1 9 ,  pt 9 -1 5

♦  przychodnie
P rz y c h o d n ia  L eka rza  R o d z in n e g o
ul. O krze i 65, te l.8 1 3 -03 -6 2
P rz y c h o d n ia  L eka rza  R o d z in n e g o
ul. P onia tow skiego 20, tel. 810-48-31 
G a b in e ty  L eka rzy  R o d z in n y c h  
ul. dr. Rom ana Maya 1a, tel. 890-04-85 
P o m o c  d o ra ź n a  po  18.00, w  n ie d z ie le  i ś w ię ta
- P ogotow ie Ratunkow e, ul. P u łask iego  15 

te l.8 1 3 -09 -9 9

♦ P ie lę g n ia rs k i O ś ro d e k  M e d y c y n y
Ś ro a o w is k o w o -R o d z in n e j “P A N A C E U M "
ul. Ponia tow skiego  20, tel. 813-12-11

♦  A PTE K I
p l. B o ja n o w s k ie g o  3, tel. 813-02-82 
czynna  8 .00 - 19.00, w  soboty 8.00 -1 4 .0 0  
u l. Ż a b ik o w s k a  16. tel. 813-08-11 
czynna  9 .00 - 22.00, w  soboty 9.00 -1 8 .0 0  
u l. Ż a b ik o w s k a  62 (p a w ilo n ) , tel. 810-25-70 
czynna  8 .00 - 18.00, w  sobo ty  8 .00 -1 3 .0 0  
u l. K o ś c iu s z k i 51. tel. 810-31-85 
czynna  8 .00 - 21.00, sobo ty 8 .00 -1 4 .0 0  
u l. K rę ta , tel. 810-55-93
czynna 9.00 -1 7 .0 0 , sobo ty 9 .00 -1 3 .0 0  
C e n tru m  P ajo , pn. - sob. 9 - 2 1 ,  n iedz. 1 0 - 1 9  
u l. K s. S tre ic h a  27, tel. 813-07-81 
czynna  8.00  - 19.00, sobo ty  8 .00-14.00

♦  G A B IN E TY  S PE C JA L IS TY C ZN E  P O S IA D A JĄ C E  
K O N T R A K T  Z NFZ
Poradnia Ginekologiczno-Położnicza
- GIN-POL, ul. Pon ia tow skiego  20. tel. 813-09-17 
Gabinet Okulistyczny, ul. Pon ia tow skiego  20,

pok. 204, tel. 0602-571-848 
Gabinety Stomatologiczne
- PERFEKT-DENT, ul. Pon ia tow skiego  20, 

tel. 813-09-01
-u l.  Karłow icza  16, tel. 813-13-05
- MILMED, ul. Leśm iana 10. tel. 893-12-50 
Gabinety: chirurgiczny, laryngologiczny, 
neurologiczny
- ART-MED, ul. ks. S tre icha 27, tel. 813-99-23

♦

♦

POCZTY
L u b o ń  1, ul. Żab ikow ska  62, tel. 813-03-52 
czynna  pn. pt. 8.00 - 19.00, soboty 8 .00 -1 4 .0 0  
L u b o ń  3, ul. Pon ia tow skiego  3, tel. 813-02-33 
czynna  pn. - pt. 8.00 - 18.00, sob. prac. 8 .00 -1 5 .0 0  
L u b o ń  4, ul. Sob ieskiego  97, tel. 813-03-82 
czynna  pn. - pt. 8 .00 -1 8 .0 0

♦ R Z E D S Z K O L A
Przedszkole Sióstr Służebniczek, pl. E. Bojanowskiego, tel. 813-01-22 w. 61 
Niepubliczne Przedszkole , .Czarodziejski Ogród", ul. Konopnicka 14, tel. 810-20-32 
Niepubliczne Przedszkole ..Calineczka", ul. Poniatowskiego 42 a. tel. 813-95-55 
Niepubliczne Przedszkole ,,Chatka Skrzatka", ul. 11 Listopada 63, tel. 810-27-53 
Przedszkole nr 5 , .Weseli Sportowcy", ul Osiedlowa 19, tel. 813-09-40 
Przedszkole "Pogodne" nr 1, ul. Sobieskiego 19, tel.813-09-02
Przedszkole "Tip-Topka Odkrywcy” , ul. Konarzewskiego 10, tel. 810-23-06

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

S ZK O ŁY  PO D STA W O W E
N r 1, ul. Pon ia tow skiego  10, tel. 813-04-92 
N r 2, ul. Żab ikow ska  40, tel. 813-03-92  
N r 3, ul. A rm ii Poznań 27, tel. 813-04-42 
N r 4. ul. 1 Maja 10, tel. 813-03-81

G IM N A ZJA
Nr 1. ul. A rm ii Poznań 27, tel. 810-28-38 
N r 2, ul. Ko łłą ta ja  1, tel. 893-23-16

LIC EU M  O G Ó LN O K S ZT A ŁC Ą C E  
Z a oczn e  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e  
P o lic e a ln e  S tu d iu m  In fo rm a ty c z n e
ul. A rm ii Poznań 27, tel. 810-22-78

G R U P A  A A  A v a n ti
spotkania : środa, godz. 18.00 
w  O środku K ultury, A rm ii Poznań 51 a

PO R AD N IA
P SY C H O LO G IC Z N O -P ED A G O G IC ZN A
tel. 813-01-73

P O LS K I K O M ITE T  POM O CY S PO ŁEC ZN E J
Pl. E .Bo janow skiego  2, tel. 813  00 11

♦ O M IN IA R Z , le i. 810-37-42

Dyżury
redakcyjne:
pn.
wt.
śr.
cz.
pt.

13.00 - 14.00 
11.00-12. 
17.00-18.00 
13.00 - 14.00 
17.00-18.00

L I, LA

ul. Sikorskiego 46 
62-031 I.uhoń

S P Ó ŁD Z IE LN IA  M IE S Z K A N IO W A  "L U B O N IA N K A "
ul. Żab ikow ska  62. tel. 813-01-71

TO W . M IŁO Ś N IK Ó W  M IA S T A  L U B O N IA
ul. Sob ieskiego  97 
SEKCJA HISTORYCZNA,
Kom. 0604-869-102, e-mail: przemyslaw.mackowiak@wp.pl

L U B O Ń S K IE  S TO W A R ZY S ZE N IE  H ISTO RYC ZNE
ul. A rm ii Poznań 51 a

♦  B A N K O M A T Y  C ZY N N E  24 G O DZINY
W BK, ul. Kościuszki, PKO  BP, ul. S ikorskiego 
PeKaO  S.A., ul. Żab ikow ska  66 (C entrum  Pajo)

♦  S A N K TU A R IU M  B Ł. E DM UN DA 
B O JA N O W S K IE G O
pl. E. Bojanow skiego , tel. 813-01-22

♦  PO G O TO W IE O Ś W IE TLE N IA  D RO G O W EG O
tel. 856-17-22
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U SŁU G I
DŹWIGI
WYKOPY
ŁADOWARKA FADROMA  
CATTERPILLAR

t e l .  8  1 3 - 0 5 - 9 6  
k o m . 6 0  1 - 7 0 9 - 9 3 5

LU B O Ń  (b6034)
UL. P O N IA T O W S K IE G O  3 9

Montaż Anten RTV-SAT
INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE
NAPRAWY, MODERNIZACJE 
KABLOWANIE BUDYNKÓW 
DOMOFONY

CYFRA +
Jerzy Sassek

kom. 0-608 369 652 
, (b3021) tel. (061) 63-36-525

r

Profesjonalne układanie^
naw ierzchn i z  k o stk i 

kam iennej i  betonow ej

A N B U
A ndrze j L a r

62-031 LUBOŃ, ul. 11 Listopada 3A 
te l.(0  61)893-26-73,

KONSTRUKCJE STALOWE

SPAWANIE ALUMINIUM 

KRATY PŁOTY BRAMY SCHODY

,£86033) kom. 601-822-031
62-030 Luboń, ul. Pułaskiego 6
tet. (061) 810-29-38, fax 893-37-46 (B6023)

LODOWKI
KOSTKARKI

ZAMRAŻARKI
T a n iu tk o  u  k l ie n ta !

(P3051)

TEL. 810-74-54

W YW O Ź
N IEC ZYS TO Ś C I

P ŁYN N YC H
* fak tu ry  V AT
* um ow y s ta łe
* po jedyncze  z lecen ia

(p6053)

t e l .  8 3 0 - 7 3 - 8 3  
k o m .  0 5 0 2 - 2 4 3 - 5 1  2

Luboń - 3 
ul. Kościuszki 4 1

JU LIU S Z  M IC H A LA K  

WyRÓb - SpRZEÓAŻ
motoryzacyjne i  specjalne 

Luboń
u l. A rm ii  P oznań 38  
le l. / fa x  8 1 3 -1 6 -9 5  „(Ó6027)

13-66  
0 6 0 3 -3 6 7 -8 2 8 -7

Q
* C E N A  KU R SU  990zł

* dogodne  raty
* P unto II

* tes ty  CD gratis
* p lac m anew row y 
ul. Ż ab ikow ska  47
* doszka lan ie  30 zł

Ośrodek Szkolenia Kierowców

KOMBI
Z a p ra s z a  n a  k u rs  n a u k i ja z d y  ka t. B 

2 3  i 3 0  m a ja  o ra z  6 c z e rw c a  w  
S z k o le  P o d s ta w o w e j n r 1 

L u b o ń , u l. P o n ia to w s k ie g o  16 
g o d z . 1 8 .1 5  

( 5 0 1  - 0 1 5 - 9 8 3
(P3077)

M O S K IT IE R Y
SIATKI PRZECIW 

OWADOM
NA OKNA I DZWI

p ro d u k c ja
m o n ta ż (P6073)

NAPRAWA
TELEWIZORY

magnetowidy, piloty, 
tunery satelitarne, magnetofony, 

rad ia  samochodowe

tel. 810-25-43 
Luboń, ul. Pułaskiego 14

kom. 505-584-276L u b o ń , u l. N o w in y  2, te l. 813 03 28, k o m . 602 -623 -390

N A T Y C H M IA S T O W E  PO ŻYC ZK I POD Z
TELEFONY GSM

SKUP RZEDAŻ - ZAMIANA

(p1062)
L u b o ń ,  u l.  S o b ie s k ie g o  3 4 ,  c z y n n e

te l .  8 9 3 -4 4 -2 0
te l .  5 0 7 - 7 8 1 - 9 0 0

w  ofercie-.

te l .  5 0 1 -2 4 5 - 5 4 2
sami swoi
p ro s ta  te le fo n ia  ko m ó rkow a

A K A D E M IA  
J Ę Z Y K Ó W  O B C Y C H

ANGIELSKI
dla doros łych  i m łodz ieży 

w program ie  “Le t’s learn E ng lish ”

O feru jem y:
W Y S O K I K O M F O R T  N A U K I 

'  k lim a tyzo w a n e  p o m ie szcze n ia  
- d o g o d n y  pa rk ing  

- p rzy ja zn a  a tm o s fe ra

W Y S O K I S T A N D A R D  N A U K I

'  w s p o m a g a n ie  n auk i m e to d a m i 
a u d io w iz u a ln y m i

'  9 ru p y  k o n w e rs a to ry jn e  (4 -6  osób )
- a tra k c y jn a  o fe rta  p ro g ra m o w a  

(B u s in e s s  E ng lish )
'  w y s o k a  e fe k ty w n o ś ć  n a u c z a n ia

J e ż e li c h ce sz  n a u c z y ć  s ię  
a n g ie ls k ie g o  - d o łą c z  d o  n a s !

Nowe Centrum Lubonia
Luboń, ul. W schodn ia  24/3 

kom . 0501-870-971 (p3065|

WYROBY HUTNICZE
PROMOCYJNE CENY!

KĄTOWNIKI, PROFILE, RURY, PŁASKOWNIKI, PRĘTY, BLACHY

SKUP ZŁOMU STALOWEGO QI opałowy
_____ _  w w EKOTERM plus -  PKN ORLEN

I MLI ALI NILZLLAZNYCH DETAL-kanistry 1 0 .20 .30  litrów

WĘGIEL , TRANSPORT NA TERENIE LUBONIA GRATIS !!!!
- kostka
- orzech
- groszek
- miał
- worki 30kg Luboń, ul. Dworcowa 15, tel. 813-00-63, kom . 0602-728-249Luboń, ul. Dworcowa 15, tel. 813-00-63, kom . 0602-728-249  

czynne codziennie od 8.00 do 16.00



5 O O m

V

T A N IO -Z A D Z W O Ń ! D O M E X
MATERIAŁY BUDOWLANE

D O C I E P L E I M I A
G I P S O W E

P A P A  -+- R Y I M W V  i t d .
P U S Z C Z Y K O W O , u l. O g ro d o w a  4 , te l. 8 1 9 -4 3 -5 9

(2O O m  o d  s z o s y  m o s iń s k ie j)

M o s i n a Usługi introligatorskie
oprawa prac dyplom ow ow ych, fl

D0MEX

(h6013) P o z n a ń

m agisterskich, usługi ekspresowe 
- książek, czasopism 

- inne prace in tro liga to rsk ie  
- w izytów ki

L u b o ń , u l. P a d e re w s k ie g o  29
te l.8 1 0 -2 4 -3 5 , 0 6 0 3 -3 1 7 -2 5 6

c z y n n e  d o  g o d z . 2 0 .0 0  (P6O18>

TŁUMIKI
KATALIZATORY
- s p o r t o w e  t łu m ik i
- s p o r t o w e  k o ń c ó w k i
- s t r u m ie n ic e
- t łu m ik i  d r g a ń
- w ie s z a k i  g u m o w e
-  u s z c z e lk i

SPRZEDAŻ - MONTAŻ

ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY
" D A C H  -  S E R W IS "

T om asz Ju rga

o f e r u je m y :
-  a d a p t a c ja  p o d d a s z y  n a  c e le  m ie s z k a ln e  
- w e n t y l a c j a  d la  d o m u
-  p r a c e  b la c h a r s k o - d e k a r s k ie
-  p r a c e  c ie s ie ls k ie
-  p r a c e  r e m o n t o w o - b u d o w l a n e  (P3004)

Luboń, ul. Nowa lc 
kom. 0604-214 390 

tel.893-44-66
NIP 781-108-50-63 
Regon 639815888

81o'51-62

- NAPRAWA
WSZYSTKIE MODELE

RÓWNIEŻ DO SAMOCHODÓW  CIĘŻAROWYCH

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LUBOŃ, UL. SIKORSKIEGO paw. 10, TEL.0^ " - ^ 6

OFERUJE:
- rury i kształtki PCV, miedziane

-  grzejniki PURMO, RADSON, RADIATOR, FERROLI
- piece gazowe, junkersy

- umywalki, kompakty, wanny akrylowe, kabiny
- baterie umywalkowe, wannowe i inne 

- wyposażenie łazienek: wieszaki, półki, lustra itp.
 f p 3 0 l t

RATY
BEZ

PORĘCZYCIELI

CZYNNE: 
PON-PT: 8-18 

SOB: 10-14

w w w .tlum iki-m otor.poznan.pl
Luboń, ul. Mokra 3 ‘e6003’

(dojazd ul. Panka - pierwsza w prawo za stacją ORLEN, kierunek Wiry)

S H Ł E P 
ROWEROWY

Luboń  
ul. Sobieskiego 100D  

tel. 810-52-25  

C Z Ę Ś C I,  O G U M IE N IE

R aty bez żyran tó w ! 
S erw is , napraw y!

C g m w t

NkWkMk
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta
Ekspresowo - Tanio! (p3021)

tel. 810-75-30, kom. 0501-48-22-21

P a w e ł  K o r t u s
*  USŁUGI W ZAKRESIE PRZEROBU 
I NAPRAWY W ZLOCIE I SREBRZE 
*  SPRZEDAŻ BIŻUTERII ZŁOTEJ 

I SREBRNEJ
Zapraszamy pon.-Wł. 10-17
ul. Zabikowska 39 śr. 12-17
62-031 Luboń czw.-pt. 10-17
tel. 0602-337-146 |Pi047l sob. 10-13

DREWNO
OPAŁOWE-KOMINKOWE
Dowóz gratis!

Zapraszamy do zakupów 
po promocyjnych cenach!

te l. 819-35-08 (p30l9)
kom. 0605-981-958

•PŁYTKI CERAMICZNE 
•PANELE PODŁOGOWE
•  PANELE BOAZERYJNE
• DESKA BARLINECKA b e z p ła t n y  d o w ó z  

A R M A T U R A  S A N IT A R N A
•  K A B IN Y  N A T . ,  B A T E R IE  L A Z .-K U C H .
•  L IS T W Y  W Y K O Ń C Z E N IO W E
•  M O N T A Ż  P A N E L I 1 4  Z L /M 2

RATY!!! RABATY

SKLEP fie s z m a r

Paradyż
Opoczno
Classen

H orn itex
Soudal
Atlas

Barlinek

ZAPRASZAMY: 
p n -p t 9.00-1 7 .00  
sob 9 .0 0 -1 4 .0 0

LUBOŃ 
ul. Fabryczna 21

(p 3 0 2 0 b )

t e l .  8 1 0 - 2 1 - 6 5 ,  t e l .  8 1 0 - 2 1 - 6 7

http://www.tlumiki-motor.poznan.pl


MYJNIA
RĘCZNA

u l .  1 1  L i s t o p a d a  1 0 4  
k o m .  0 6 9 3 - 8 2 2 - 7 9 5

(W6016)

J ean dA rcel
-FRYZJER damsko-meski

KOSMETYKA

SOLARIUM - TIPSY SERDECZNIE____
pełen zakres usług Pon-Pt: 10.00-20.00 Sob:
LUBOŃ, UL. MAZURKA 1, tel. 810-25-73

BOAZERIA
W YRÓB-SPRZEDAŻ

szerokość  k ry c ia  85 m m  (112)

szerokość  z  p ió re m  95 m m  (120)

Z A K Ł A D  STO LARSKI <s6006)
ANDRZEJ R ATAJC ZAK 

u l. JU R A N D A  24, 62-032 LU BO Ń  
TEL./FAX 810-53-33 

(FRZYJMĘ U C ZN IÓ W ) |W6006,

r i

artyku ły  instalacyjne:
m iedz iane , zg rzew ane PP, 
kana lizacy jne , san ita rn e  

G R ZEJN IK I A  L U MINIO WE

artyku ły  m etalow e: 
ś ru b y , w krę ty , gw oźdz ie , 

narzędzia , łą c z n ik i c ie s ie ls k ie  
PIECE GAZOW E, 

W ĘGLOW E, M IA ŁO  WE

J ftk  COMPENSA

Q ergo

H E S T IA

TOWARZYSTWO UB£2f»ł£CZE« &A
HDISAMOPOMOC

UBEZPIECZENIA
OFERUJEMY PEŁEN 

PAKIET UBEZPIECZEŃ 
POJAZDÓW MECHANICZNYCH, 

MIESZKAŃ, BUDYNKÓW, 
KOMPLEKSOWE UBEZPIECZENIE FIRM 

KONSULTACJE I DORADZTWO

NAJTANIEJ OC
czynne:

pn-pt 10-18, sob 10-14
(W6007)

Luboń, ul. 11. Listopada 104 
tel. 899-21-64, kom. 601-318-367

pNSTALACYJNO - METALOWY]

czyszcze n ie  dyuuonóuu, 
w y k ła d z in  i v e r t ic a li 
( ż a lu z je  p io n o w e ) ,  
ta p ic e rk i m e b lo w e j

i s a m o c h o d o w e j 

tel. 867-02-37, 0508-945-633

DOJAZD GRATIS (k6O86)

u l .  A r m i i  P o z n a ń  5 7 a  
6 2 - 0 3 2  L u b o ń  

t e l . / f a x  8 1 3 - 1 8 - 0 0  w . 3 3  
k o m .  0 6 0 1 - 5 7 4 - 4 8 7  

Oferuje profesjonalne 
wykonanie usług w zakresie:

•  m a lo w a n ia
•  ta p e to w a n ia

•  s z p a c h lo w a n ia
•  m o n ta ż u  śc ia n  d z ia ło w y c h  z 

p ły t g ip s o w o -k a r to n o w y c h
•  m o n ta ż u  s u fitó w  
p o d w ie s z a n y c h  z p ły t 

g ip s o w o -k a r to n o w y c h  ~
•  u k ła d a n ie  p ły te k  |

G w a ra n tu je m y  w yso kq  ja k o ś ć  
usług w y k o n y w a n y c h  

n o w o cze sn ym i te c h n o lo g ia m i 
o raz  k o n k u re n c y jn e  c e n y . 
W y s ta w ia m y  fa k tu ry  VAT. 

Kontakt telefoniczny w  godz. 18-22

, FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA

„M H - BUD”
H ie r o n im  B e r d y s z a k

UBEZPIECZENIA
TOWARZYSTWO UBCZPIŁCZtŃ i RCASCKURACJI S.A.

COMPENSA

S A M O P O M O C  S.A.
TOWARZYSTWO UBEZPIECZENIOWE

(..w SUMÓW/*
KlKCOOUPG

POLSKIE 
TOWARZYSTWO 
U B E ZPIECZEŃ S.A.

komunikacyjne, majątkowe, osobowe 
p o n .  - p t .  1 0 .0 0 - 1 7 .0 0  

LUBOŃ, UL. OSIEDLOWA 17 (k6170) 
tel./fax 893 14 99, kom. 0 601 86 45 00

INSGROBKEZ
Re n o w a c j a  s t a r y c h

hurtownia grysów
MARMUROWYCH

d la  b u d o w n ic tw a  
i a rch itek tury  og ro d o w ej

62-031 Luboń, Poniatowskiego 51

tei. 813-08-04 (k3138)y

insta lacyjne
w od-kan -gaz-co

ślusarstw o

L u b o ń , u l. S ko w ro n ko w a  4 
te l. 810-18-95, 502-582-311 

CZYNNE 
p n -p t 8-18

L s o b  8-14 (K6031) J

'  Y
malibu 8 9 9 - 2 1 - 8 2

OD 10.00 DO 21.00 OD 9.00 DO 16.00 OD 9.00 DO 14.00

GABINET

-MANICURE
-PEDICURE
-OCZYSZCZANIE
-WOSKOWANIE
-HENNA, MASAŻE

-KOLCZYKOWANIE
-MAKIJAŻ

-TIPSY
-AKRYLE

(k6156)

Z A P R A S Z A M Y

A  S K L E P Y  F IR M O W E  “A U R E L IA ” A
zapraszają

ul. K o śc iu szk i 47  (w e jśc ie  - sk lep  “S p o łe m ”)
p n - p t  1 0 . 3 0 - 1 7 . 0 0 ,  s b  1 0 . 3 0 - 1 3 . 0 0

ul. S tre ich a  33
p n - p t  1 0 . 3 0 - 1 6 . 3 0 ,  s b  1 0 . 3 0 - 1 3 . 0 0

polecamy:
- o d z ie ż  d a m s ką ,

- ż a ło b n ą
(w s zy s tk ie  ro zm ia ry )

Y

Istnieje m ożliw ość bezpłatnego dopasow ania  
lub skrócenia zakupionej odzieży  

Polecam y SZYCIE M IAROW E  
oraz PRZERÓBKI O DZIEŻY  

w  bardzo konkurencyjnych cenach  

Przyjmujemy odzież do czyszczenia J

IM d ti)  ZEGARMISTRZOWSKI
[ n m l ^ E i n i

Luboń, ul. Żabikowska 6 2 ,  

tel. ? 1 2  2 4  9 I ,  kom. 5 5  9 ?  2 2  

Poleca usługi:

baterie do wszystkich urządzeń,

-  sprzedaż zagarków, zegarów i budzików, 

naprawa zegarów antycznych 

Zaprasza

pn.-pt. 10.00 -17.00, sob. 9.00 -12.00

A V O N
Lubisz kosm etyki, p rom ocje?  
Zostań naszą konsu ltan tką !

te l.  0602-471-618
Osoba uprawniona przez firmę AVON

(k3166)
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U S Ł U G I
S T O L A R S K IE

S C H O D Y

MONTAŻ DRZWI 
PANELI, PODŁÓG 
PODBITKII INNE

(R6002)

TEL. 810-39-38 lub 283-02-83 
KOM. 0606-431-419,0608-356-242

RESTAURACJA
"NOVA"

ORGANIZUJEMY 
IMPREZY OKOLICZNOŚCIOWE, 

WESELA, PRZYJĘCIA KOMUNIJNE

P U S Z C Z Y K O W O
U L . P O Z N A Ń S K A  4 7  

(b6ooi) T E L . 8 1 3 - 3 0 - 1 2

B I U R O  R A C H U N K O W E

KOMPLEKSOWA OBSŁUGA PODMIOTÓW GOSPODARCZYCH 
ELEKTRONICZNE PRZEKAZYWANIE DOKUMENTACJI ZUS 

ODBIÓR DOKUMENTÓW OD KLIENTA - GRATIS!!!

tel. 813-06-88 (od 9.00 do 12.00), tel. 899-05-11
kom. 0603-194-378 (R6005)

USŁUGI
BUDOWLANE

K O M P L E K S O W E  
R E M O N T Y  M IE S Z K A Ń .  

D A IO W A M I.
SZPACHLOWANIE, P Ł Y T K I, 

PANELE, ADAPTACJE  
PODDASZY, PŁ Y TY  GK

P io tr  Ł y s k a w a  
u l. Leśn a  8 

te l. 893 46 95 
k o m . 696 945 460

Zakład
instalacyjny

w ykonuje  

expresow o  
i tanio:

- n o w o c z e s n a  t e c h n ik a  
g rz e w c z a
- i n s ta la c je  s a n i t a r n e
- b ia ły  m o n ta ż
- m o n ta ż  p iec ó w  
o le jo w y c h  i g a z o w y c h
- w k ła d y  k o m in k o w e
- o g r z e w a n ie  p o d ło g o w e

tel. kom. 608-732-679
(W 6015)

( BIURO RACHUNKOWE^)
„CASH”

62-031 Luboń, ul. Kościuszki 8 
tel. 899-51-21, kom. 0502-594940 

e-m ail: cash@ sote.poznan.p l
czynne od 10.00 do 16.00

Biuro istnieje od 1995 roku.
Posiada ŚWIADECTWO KWALIFIKACYJNE 
w ydane przez M inistra F inansów nr 8314/98

UWAGA KLIENCI!
SKLEP MEBLOWY
zos ta ł p rzen ies iony 
z ul. Ż ab ikow sk ie j 47 
do now ego paw ilonu 
hand low ego  w  Luboniu
na ul. J. III S o b iesk ieg o  53

SERDECZNIE ZAPRASZAMY OD 30.04.2005
Pełna profesjonalna obsługa firm  w zakresie:
- książka przychodów  i rozchodów
- księgi handlow e
- ryczałt
- ew idencja  płac
- kadry
- ZUS w ysyłany e lektron iczn ie 

^ - k a p i ta ł  początkow y

(R6009a)

M o żliw o ś ć
do jazd u

do ko n trah en ta !

Z a p ra sza m y rów n ież  do sa lonu  m eb low ego 
w  S tęszew ie  ul. R ynek 22 
C odz ienn ie  od pon. do pt. 10 .00-18 .00  

w  so bo ty  9 .00 -13 .00  
TE L./FA X : (061) 813 57 27
__________________________________________________________________________________ (R3026]

S K L E P  O D Z I E Ż O W Y

„J O L I M A X ”
HURTOWNIA FIRAN

p .p .
Z ’

L u b o ń ,
u l. Ż a b ik o w s k a  46 

(po sklepie m eblow ym )

W  o fe r c ie ! ! !
•  Koszu le  nocne od 8,00,-

•  L a czk i kąp ie low e 3,50,-

•  P iżam y od 10,00,-

•  Skarpety 5 par 3,99,-

•  D ż insy  od 15,00,-

•  B lu z k i dam skie od 3,50,-

•  S tan ik i od 8,00,-
I wiele innych artykułów w atrakcyjnych cenach

 (W 6017:

Z A P R A S Z A M Y  

p o n .-p t.  9 .0 0 -1 7 .0 0  

S o b o ty  9 .0 0 -1 3 .0 0

>

POLECA W SPRZEDAŻY HURTOWEJ I DETALICZNEJ:
FIRANKI ŻAKARDOWE, HAFTOWANE, WOALE I GIPURY 
OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI 
RĘCZNIKI FROTTE I ŚCIERKI KUCHENNE 
KOCE, KOŁDRY I ARTYKUŁY POŚCIELOWE 
PARASOLE | (
I INNE ARTYKUŁY DEKORACYJNE 
SZYCIE FIRAN NA WYMIAR 
ROLETKI MATERIAŁOWE - CENY PROMOCYJNE 

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 57a 
(wjazd przy sklepie "SEZAM")

TEL. 8 1 3 -1 8 -0 0 , 8 1 0 -2 8 -2 7  
ZAPRASZAMY

PO N, W T, C ZW , PIĄTEK 9 .0 0  - 16 .00  
Ś RO DA 10 .00  - 2 0 .0 0  

S O BO TA 1 0 .0 0 -  13 .00
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

mailto:cash@sote.poznan.pl


PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA 
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 5 3 , TEL. 810-30-31

ZAPRASZAMY PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 10.00  - 2 0 .00  
CODZIENNIE SOBOTY 9 .0 0 -1 3 .0 0

STO M A TO LO G IA
•  Leczenie  

(dorośli i dziec i) 
zachodnie  
m a te ria ły
i zn ieczu len ia

•  C h iru rg ia  
s to m ato lo g iczn a

PROTETYKA O RTO DO NCJA

SPECJALISTA
DERMATOLOG

Danuta Dańczak
G ABINET
Luboń, ul. Szafirowa 23 
200m od Urzędu M iasta  
te l.(061)813-14-87

godziny przyjęć: 
poniedziałek, czwartek

1 8 .0 0 -1 9 .3 0

•  P ro tezy  s zk ie le to w e  
a k ry lan o w e

•  K orony, m osty  
p o rce lan o w e, m e ta lo w e , 
ak ry la n o w e

•  W k ła d y  d o k o rzen io w e
•  N a p raw a p ro tez

•  A p a ra ty  
ko rekcy jn e

•  D iag n ozy  
o rto d o n ty czn e

(P3024)

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE

r L U B 0  Ń P
P R A C O W N IA
DENTYSTYCZNA

- prace w  zakresie  
protetyki i ortodoncji

(B6005)

L  T E L  810-46-45 j

HURTOWNIA KOSTKI 
BRUKOWEJ

- KOSTKA BRUKOWA (GRANITOWA,

BETONOWA),
- DORADZTWO, POMIARY, GRATIS
- ZAPEW NIAMY TRANSPORT (ŻWIR,

PIASEK ITP.),
- WYWÓZ ŚMIECI, GRUZU ITP.,
- DOCIEPLANIE BUDYNKÓW 

(STYROPIAN, WEŁNA MINERALNA),
- BLOCZKI BETONOWE PRASOWANE (FUNDAMENTY)

NISKIE
CENY!!!

SAMOCHODY 2AM0ZAŁAD0WCZE 
I SAMOWYŁADOWCZE

(J602 17 89 89

USŁUGI ŚLUSARSKIE 
KRATY, OGRODZENIA 
PRACE SPAWALNICZE

Krzysztof Goździewski 
ul. 11 Listopada 106 * 62-031 LUBOŃ

(W6004) tel. 8)3-16-67’ kom. 0502-225-667

S U P E R  N O W O C Z E S N E

KARNISZE
PR O D U C E N T:

H U R T  - D E T A L
P A R P L A S T

LUBOŃ
ul. Chopina 16 
tel. 813 08 44

(b3020)

PROFESJONALNY MONTAŻ ANTEN TV/SAT. War* ^ X ar1u20L000z'

SZYBKO. FACHOWO. W DOBREJ CENIE. w r a tp o  -iooz.

RATY bez odsetek' Sprzedaż towarów i usług ’ Minimum formalności' 12% wpłaty

tel. 813 1649 
kom. 0602-30-66-77 

satclub@onet.pl

K O M F ^ U T E R Y  D O W O L - ł s l E J  K O N F I G U R A C J I

KOMPUTERY
• K O M P U T E R Y
• D RU  K A R K I sMeP inlernel°wy:
• M O N IT O R Y  www.masterbit.com.pl

• O P R O G R A M O W A N IE
• A K C E S O R IA
• E L E M E N T Y  S IE C IO W E

► SPRZEDAŻ
► NAPRAWA KOMPUTERÓW 

I MONITORÓW
► MODERNIZACJA

Luboń E -m @ il: b iu ro @ m a s te rb it.p o z n a n .p l

R
A
T
Y

ul. Kościuszki 1a
te l./fax 813-10-69 (K6041)

GOTÓWKA, HIPOTEKA, SAMOCHÓD

• Gotówka na konto klienta,
•  Minimum formalności,
•  Korzystne raty, procenty,
•  Ubezpieczenie kredytu,
•  Spłata od 6 m-cy do 25 lat,
•  Bez opłat wstępnych. (k3014)

LUBOŃ ul. Powstańców Wielkopolskich 79 
tel. 893-36-94 w godz. 11.00-17.00

I z M a r k
OFERUJE:

Firany (szycie n a  m ia rę ), 
O brusy, serw etk i 

Bieliznę d a m skq , m ęskq, 
d z ie c ię c q

R ajstopy, p o ń c z o c h y , ska rp e ty  
Dresy, b luzy, leginsy

ŻALUZJE POZIOME

134 ko lo ry
ROLETKI MATERIAŁOWE

320 w zo ró w
ŻALUZJE PIONOWE 

220 w zo rów  
ROLETY ZEWNĘTRZNE

p ro d u kc ja -m o n ta ż -se rw is  
2 LATA G W ARANCJI
wymierzanie gratis!!!!!

(k60l2b)
Luboń, ul. Sobieskiego 2

te l. 893-26-49, kom . 601-712-606

mailto:satclub@onet.pl
http://www.masterbit.com.pl
mailto:biuro@masterbit.poznan.pl


GINEKOLOGIA-POŁOZNICTWO
Doc. Ja ce k  K oźlik  

Diagnostyka i leczenie

USG
Głowica brzuszna i dopochwowa

Rejestracja telefoniczna 
0-602-312-392 

lub wieczorem 810-29-41 
Luboń, ul.ŻABIKOWSKA 20A

P K Y W A W  P R A K T Y K A  

S T O M A T O L O G I C Z N A

LUBOŃ, ul. KOŚCIUSZKI 64A
(v is  a v is  sk lepu  spożyw czego  SPOŁEM)

te le fo n y : 8 9 3 -1 6 -9 7 ,6 0 8 -0 3 0 -7 6 0

♦ KOMPLEKSOWE LECZENIE DOROSŁYCH I DZIECI
♦ CHIRURGIA STOMATOLOGICZNA
♦ USUWANIE ZĘBÓW I WYKONYWANIE PROTEZ W JEDNYM DNIU
♦ PROTETYKA W PEŁNYM ZAKRESIE ■ PROTEZY NYLONOWE

GABINET ORTOPEDYCZNY
POZNAŃ, UL. OPOLSKA 58, tel. 83 23 497 

(BUDYNEK BYŁEGO ZOZ-u, 1 k ilom etr od PAJO CENTRUM)
w PONIEDZIAŁKI i CZWARTKI od godz. 19.00 

(konieczna re jestracja te lefoniczna)
PRZYJMUJE

lek. med. TOMASZ WIŚNIEWSKI 
O rdyna to r O ddzia łu  O rtoped ii i  T raum ato log ii w Centrum  M edycznym  HCP

również w izyty dom owe - tel. kom. 0 601 - 720 -119
__________________________________ ____________________________________________________________________(K 3 0 0 7 ]/

♦ NAPRAWY PROTEZ NA POCZEKANIU (24h) kom. 602-178-989
♦ ORTODONCJA ■ APARATY STALE I RUCHOME
♦ NAGŁE PRZYPADKI POZA GODZINAMI PRZYJĘĆ MOŻLIWE

PO UZGODNIENIU TELEFONICZNYM: kom. 608-030-760

PRZYJMUJE
lek. storn. M ałgorzata  K O R S A K -FR Ą T C ZA K
poniedziałek-piątek 10.00-13.00 i 16.00-20.00 
sobota 10.00-12.00

SALON OPT/CZNO-OKUUST/CZNy ERENSKA
PA JO  C E N T R U M  - u l .  Ż ab ik ow sk a  6 6 ,  P ię tr o  - BO X 17 , t e l .  8 9 9 - 4 1 - 3 2  

o tw a r te :  p o n ie d z ia łe k -s o b o ta  1 0 . 0 0 - 2 1 . 0 0 ,  n ie d z ie la  1 0 . 0 0 - 1 9 . 0 0

KOMPLEKSOW E B A D A N IE  OKULISTYCZNE
- komputerowe badanie wzroku PROMOCYJNE SOCZEWKI 

- badanie dna oka PROGRESYWNE**
- m ierzenie c iśn ien ia  wewnątrzgałkowego i io in z » i  n n T W /» 7 iir

- ap likacja  soczewek kontaktowych U S Ł U G I O P TY C ZN E
- soczewki okularowe, sferyczne, cylindryczne,

In form acja ■  ■  ■  dwuogniskowe, progresywne (w ieloogniskowe)
te le fon iczna  |  f I - drobne naprawy okularów
8 9 9 - 4 1 - 3 2  •  •  •  r 1

G A B IN ET
G IN E K O LO G IC ZN O  - P O ŁO ŻN IC ZY

Lek. med. Daniela Rogal-Przybylak 
położnik-g inekolog 

homeopata

Leczenie homeopatyczne 
wszystkich schorzeń

Luboń, ul. D w orcow a  20 
te l.8 1 3 -0 8 -3 0

Pn - godz. 19-20, Śr - godz. 17-20 
w pozostałe dni po uzgodnieniu tel.

-  okulary do komputera
P R O M O C J A :  o p r a w y  m e t a l o w e  o d  

o p r a w y  p l a s t i k o w e  o d

B A D A N IE  W Z R O K U  G R A T I S ! ! !

1 0 %  Z N IZ K I
DLA EM ERYTÓ W  I R E N C IST Ó W

22zł!
17zł!

przy z a k u p ie  k o m p le tn e j  pary ok u larów
( F 6 0 0 6 )

GABINET
STOMATOLOGICZNY
dr n. m ed. B ożena K am prow ska

Luboń, ul. W oj. P o lsk iego 67 
czynny: w to rek, czw artek 

<k6021) 17.00 - 19.30

te l.: 8 9 9 -2 3 -07 , 0 6 0 2 -3 4 1 -5 6 3

Niepubliczny Zespól Opieki Zdrow otnej 

Poradnia Ginekologiczno-Położnicza 

„G in -P o l"

62-031 Luboń, ul. Poniatowskiego 20  
tel. 813-09-17

re jes trac ja  w  g o d z in a ch  

p rz y jm o w a n ia  czynna : 
pon. 9 .0 0 -1 3 .0 0  

w t. 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

śr. 9 .0 0 -1 3 .0 0  

czw . 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

pt. 9 .0 0 -1 3 .0 0

Lesław Lenartowicz Hanna Lenartowicz
s p e c ja lis ta  c l l im r g

USG brzuszne i dopochwowe
m i 32i U m o w a  z  N F Z

P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
lek. Med. JAN B A N A S IU K

u l  dii. Romana Ma\a 1 a (pruy ZAkUdAch CkEMiczNyck), teL 8 9 0 -0 4 -8 5 , teL 899-48 -61

- po rady  in te rn is tyczne
- EKG

- badan ia  p ro fila k tyczne  
(w stępne , okresow e , kon tro lne )

- badan ia  k ie ro w có w  
- m oż liw e  p rze jęc ie  op iek i

leka rsk ie j (p ro fila k tyczne j) nad 
p racow n ikam i za k ła d ów  p racy

(p3023)

P r y w a tn y
G a b in e t
C h iru rg ic z n y
- konsultacje. zab ieg i
-  g a str o sk o p ia ,  

r c k to sk o p ia ,  
s ig m a ld o sk o p ia

- c h ir u r g ia  o g ó ln a , ek o r o b y  
p rzew od u  p o k a r m o w eg o

- d ro b n e  zab ieg i, w rasta jące  
p a z n o k c ie , km -zajki itp .

- le c z e n ie  ży la k ó w  odbytu

K W A LIF IK A C JA  
DO ZA B IEG Ó W  
LA PA R O SK O PO W YC H
WIZYTY DOMOWE 
GODZ. PRZYJĘĆ

P r y w a tn y
G a b in e t

P s y c h o lo g ic z n y
-  p o r a d n ic tw o  r o d z in n e  

-  m e d ia c je  w  k o n il ik ta e l i

GABINET CZYNNY od poNiedziAłku do piórku: 8.00-12.00, 1 5.50-18.00

P osiadam y LABORATORIUM ANALITYCZNE czynne  od 7 .30-9 .30

GODZ. PRZYJĘĆ 
WT i PT 17.00 - 18.00

LUBOŃ, u l. L ip o w a  6 1  
l e i .  8 1 0 -3 3 -1 4 - ( r ó g  P o n ia to w s k ie g o )  (P6O57|



PRYWATNY GABINET  
LEKARSKI

Włodzimierz Woźniak
Lekarz chorób wewnętrznych 

Luboń, ul. W ojska Polskiego 102 S 
wtorki, środy 10.00-12.00 

-w izyty domowe w  dniach przyjęć 
-badania lekarskie kandydatów 

na kierowców i kierowców
tel. 810-48-56, 508-764-205

'(R3031

P r y w a t n y  
g a b i n e t  

o k u t is t y c z n  y
Dr K rys tyna  Koźlik 

specja lista  chorób  oczu
62-031 LUBOŃ 

ul. Poniatowskiego 20
(b u d y n e k  P rzych o d n i)

Rej. tel. 0 602 571 848

J a k  do nas t ra f ić  ?

D r m ed . R o m a n  K lim as
PRÓBY W YSIŁKOW E, EKG, HOLTER, ECHO-SERCA

G A B IN E T: Luboń, ul. 3 M aja 12 
C zynny: P n „ Śr.: 17°°-2O00

Poradnia kardio logiczna
Poznań, ul. O po lska  58 

Rejestracja te lefoniczna - tel. 813-10-31

■UROLOG"
specjalista urolog-chirurg

- choroby układu m oczow o-p łc iow ego 
- leczenie operacyjne, endoskopow e 

(bez cięcia)
- laserowe usuwanie prosta ty

Poznań, ul. 28 Czerwca nr 161 
tel. 833-39-49

(B6003)

GABINET
STO M A TO LO G  ICZN Y

R enata  P rzyby lska

L u b o ń ,  u l .  D r  R. M a y a  l a
(przy Zakładach Chemicznych)

tel. 899-48-62
Umowa z NFZ (kasą chorych) 

Leczenie dorosłych i dzieci
g o d z .  p r z y ję ć :  

p o n . ,  ś r., p t :  8 - 1 3  
w t . ,  c z w . :  1 3 - 1 8  (B3017)

" M e l i s s a ”
s p . Z 0 .0 .

C e n tr u m
M e d y c y n y  N a tu r a ln e j*

-  I r y d o d ia g n o s t y k a
-  A k u p u n k t u r a
-  B io r e z o n a n s  ( o d c z u la n ie )
-  M a s a ż e  le c z n ic z e
- K r ę g a r s t w o
-  H o m e o p a t ia
-  A p i t o k s y n o t e r a p i a

Uwciga!
O d  0 1 .1 2 .2 0 0 4 r. u d z ie la  k o n s u lta c ji 

M g r  p s y c h o lo g i i  
D a n u ta  M a c ie jo w s k a

W  ty m : -  p s y c h o a n a liz a  
-  p s y c h o te ra p ia  g ru p o w a  

- h ip n o z a
Serdecznie zapraszamy!

w w w .m e l i s s a .p l  
L u b o ń ,  u l. A rm ii P o z n a ń  4 0 a  

te l .  8 1 3 - 1 7 - 4 6  
k o m . 6 0 1 - 1 5 - 2 9 - 2 5  
p n . - p t .  1 0 - 1 4 / 1 6 - 2 0

SO b. 1 0 - 1 4  (b6002)

Alina Kasprowicz
s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  

w e  w n ę t r z n y c h
EKG
b a d a n ia  w s tę p n e  
b ad a n ia  o k res o w e  
b ad a n ia  k ie ro w c ó w  
w izy ty  d o m o w e

Przyjęcia: czwartki 17.00 ■ 18.00 
(po uzgodnieniu telefonicznym)
Luboń, ul. Armii Poznań 49 (b6016)
(na terenie Zakładu „Lubanta")

Jebslużbowy 831-20-15, tel. dom. 813-07-38

ODESSOS sp. z o.o
N A T U R A L N E  M E T O D Y  L E C Z E N IA  , 

I R E H A B IL IT A C J I  J

dr Irena Jaszyna

T b m
D R U K A R N I A

Luboń, Rivoliego 8 
tel./fax 8 1 3  19 45

Kom pleksowe usługi poligraficzne - od projektu do realizacji. 

b iu r o @ d r u k a r n ia to m .p l; w w w .D r u k a r n ia T o m .p l

F o ld e ry , k a ta lo g i,  c z a s o p is m a , ...
l is to w n ik i ,  w iz y tó w k i ,  e ty k ie ty ,  i in n e  d ru k i.

dr n. med. Arkadiusz BANACH
specjalista w  ginekologii i położnictwie, anestezjolog

GINEKOLOGIA - USG
o DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA 
o SONOMAMMOGRAFIA - wczesna d iagnostyka  n o w o tw o ró w  piersi 
o OZNACZANIE JAJECZKOW ANIA (USG dopochw ow e) 
o KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNNOŚCI SERCA PŁODU

i SKURCZÓW MACICY (KTG) 
o KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI 
o OPERACJE LAPAROSKOPOWE I KLASYCZNE

P R Z Y C H O D N I A
S T O M A T O L O G I C Z N A

MILMED
pełen  zakres usłu g

P r z y ję c ia :

p n . - p t . : 9 - 2 0 ,  s o b .  9 - 1 3

U m o w a  z  N F Z
U uboń-Ż obikow o, ul. L e śm ia n a  10 

(w jazd  od P on ia tow sk iego )
tel. 893-12-50________

* zajęcia rehabilitacyjno- 
ruchowe

- jedno zajęcie - 10 zł 
(grupy po 5-6 osob)
* masaż
* irydodiagnostyka
* akupunktura 
‘ apiterapia
* homeopatia
* bodyformer
(zabiegi w zakresie poprawy 

fy lw etk i ciała) u l K o llą ta ja 3

6 2 - 0 3 1  L u b o ń  
(K6O69) t e l .  8 1 0  4 1  0 5

O 6 0 4  2 6 1  0 9 0  
w w w .o d e s s o s .m e r ix .c o m .p l  

c -m a i l : o d e s s o s @ m e r ix .c o m .p l

dr n. med. Anna HORNOWSKA ■ BANACH
specjalista chorób wewnętrznych,balneoklimatologii i medycyny fizykalnej

CHOROBY WEWNĘTRZNE
Osteoporoza
o ko m p u te ro w e  oznaczan ie  gęstości kości (densytom e tria ) o kom p leksow e  leczenie

USG jamy brzusznej i prostaty, EKGo konsu ltac je  in te rn is tyczne

dt Joanna KURMANOW dr n. m ed. Przemysław NOWAK
specjalista chirurgii plastycznej specjalista chirurg

CHIRURGIA PLASTYCZNA CHIRURGIA NACZYNIOWA
o o p e ra c je  p la s ty c z n e  i e s te ty c z n e  o o p e ra c y jn e  le c z e n ie  ż y la k ó w  o o p e ra c y jn e  le c z e n ie  p rz e p u k lin

Rejestracja: wt., czw., pt., od  15, tel. 839-19-50 
pozostałe dni: 8-20, tel. 832-17-08

Poznań, ul. Leszczyńska 5A (bó026)

http://www.melissa.pl
mailto:biuro@drukarniatom.pl
http://www.DrukarniaTom.pl
http://www.odessos.merix.com.pl
mailto:odessos@merix.com.pl


< B )  H Y U n O A l O kręgow a Stacja Kontroli Pojazdów
62-032 Luboń  
ul. Spokojna 8

tel. 061 813 16 70 
fax. 061 899 49 29

AUTORYZOWANA STACJA OBSŁUGI 
ORYGINALNE CZĘŚCI ZAMIENNE 

SPRZEDA Ż SAM O CH O D Ó W
U Ż Y W A N Y C H  ***  K O M IS O W Y C H

ZAPRASZAMY UŻYTKOWNIKÓW INNYCH MAREK 
NA PROFESJONALNĄ I FACHOWĄ 

OBSŁUGĘ POGWARANCYJNĄ
DAEW OO: TICO, LANOS, NUBIRA, LEGANZA, ...
K IA : K2700, PREGIO, CLARUS, ...
M ITSUBISHI: COLT, CARISMA, LANCER , ...

*** SPECJALNE RABATY *** 
KOREAŃSKIE SAMOCHODY DOSTAWCZE

CHATA POLSKA / f l  
KASANDRA

Luboń
ul. 11 Listopada 51

P o n ie d z ia łe k  - S o b o ta  
6 .0 0 -2 2 .0 0

N ie d z ie la  1 0 .0 0 -2 0 .0 0
S erd eczn ie  zapraszam y  

na zakupy!

------------------------------------------------\

* SYSTEMY 
ALARMOWE

* TELEWIZJA 
PRZEMYSŁOWA

* VIDEODOMOFONY

TEL. 0 6 0 4 - 4 6 7 - 8 2 5
(P3022)^

G f l B I N E T  L E K A R S K I
D r n. m ed.

Lukrecja S ITflR Z-W fjS IEW IC Z
* Porady ogólnolekarskie

* Profilaktyka i leczenie alergii
* Porady anestezjologiczne -

przygotowanie 
do zabiegów operacyjnych

* Recepty na kasę chorych
* Wizyty domowe * Fototerapia

* Akupresura * Inhalacje
LECZENIE BÓLU I ZMIAN SKÓRNYCH 

dużą LAMPĄ BIOPTRON 
REJESTRACJA TELEFONICZNA:

62-031 LUBOŃ, ul. Rejtana 2 
tel 813-02-07, tel kom, 0602-595-708

(\(OMPUTEROWE BADANIE CAŁEGO C IA tA l
Badanie ocenia stan zdrow ia całego ciała, przy pom ocy aparatu diagnostycznego 

OBERON . Polega na kom puterowej analizie pól elektrom agnetycznych człowieka 
i pozw ala na szybką i dokładną ocenę całego organizmu.

Badanie w szystkich narządów  odbyw a się jednocześnie, jest niebołesne i bezpieczne.

BADANIE UMOŻLIWIA:
•O cenę  stanu serca, p łuc, naczyń m ózgow ych, gruczo łów  piersiow ych, prostaty, 
żołądka, w ątroby, je lit, trzustk i, nadnerczy, przysadki, narządów  płciow ych, nerek

i innych narządów  podczas jednego  badania.
• W ykryw anie w ielu  chorób w  początkow ym  okresie  rozw oju,

kiedy jeszcze  nie m a dolegliw ości.
• W ykryw anie alergii u dzieci i dorosłych w każdym  w ieku, bez potrzeby 

w ykonyw ania  testów  alergicznych.
• S tw ierdzenie obecności bakterii, w irusów , g rzybicy  i pasożytów  

w  różnych narządach.
’ K om puterow y dobór leków  farm akologicznych i preparatów  ziołow ych.

Po badaniu dokładną ocenę stanu zdrowia przeprowadza lekarz.
INFORMACJE I ZAPISY

na badanie otrzym ają Państw o w rejestracji |h302i)
Przychodni Lekarza R odzinnego (lek. med. E.Z. Borowiak)

tel. 893-50-31
Badanie odbyw a się w Przychodni w Kom ornikach ul. Staw na 7/11 

Badanie jes t płatne - nie objęte św iadczeniam i N arodow ego Funduszu Zdrowia.

PR ZEG LĄ D Y R EJESTR A C YJN E  
W SZYSTK IC H  PO JAZDÓ W

Plewiska, ul. Żytnia  
wjazd od ul. Południowej 

tel. 867-67-41

Czynna
codziennie 7.00-19.00  
w soboty 7.00-13.00

(p1034)

A u to -P ie c h -S e rv ic e  sp . z o .o .

alM ar
ła s l i io n  l o r  M e n

u l .  W c z a s o w a  8 a ,  6 2 - 0 4 0  P u s z c z y k o w o  
t e l . / i 'a x :  + 4 8  61  8 1  3 3 4 2 1 

la x :  + 4 8  61 8 1 9 4 4 5 9  
e - n ia i l :  a lm a r ( j+ a ln ia r . p o z n a n . p l  

w w w . a ln ia r . p o z n a n . p l

Luboń, ul. Żabikowska 47

8  8-104-334
Okulary od 39 zł 
Soczewki kontaktowe 
Komputerowa obróbka szkieł

P n  - P t 9 -1 7  
S o b o ta  9 -1 4

BAl SCII 
& L«niB

ZEISS

(P3075)

S T U D IO  F R Y Z U R
G O L D W E L L I

P R O F E S S IO N A L  H A IR C A R E
- KREATYWNE TECHNIKI STRZYŻEŃ

- ARTYSTYCZNE KOKI I  UPIĘCIA

- NAJNOWSZE TECHNIKI KOLORYZACJI 

- BALLAYAGE

- TRWAŁA ONDULACJA KOLOROWA (COLOR PERMING)

- ZABIEGI PIELĘGNACYJNE SERUM
LUBOŃ, UL. POLNA 45, TEL. 810-68-43, KOM, 606-826-656

alniar.poznan.pl
http://www.alniar.poznan.pl


SAION ĘRyZJSSSKO. - &£MjTyęZNy
(P3070)

FRYZJER D A M 2K 0-M Ę Ś K I
B A L L A Y A G E  - nowe m e to d y  k o lo ry z a c ji 

p ie lę gna c ja  w łosów

sprzedaż p ro fe s jo n a ln y c h  ko sm e tykó w  

H E A D L IM E 2  - now oczesna

trw a ła  

Is ty liz a c ja  f r y z u r

W£UA System!
Professional

S O L A R IU M  ER G O LIM E 5 0 0

C LA S S IC  T U R B O  PO W ER U L T R A
1 m in. - 1 z ł (czynne pn.-pt. £ .0 0 - 2 2 .0 0 )
Sprzedaż kosmetyków solaryfnych A B A C 0 2U N  

K A R N E TY  - 10-te opalanie gratis!

KO SM ETYKA

•  kom pleksow a p ie lęgnac ja  cer p ro b le m a tyczn ych

•  N E O D E R M A  - głęboki peeling idealny dla cery trądzikowej oraz

ze skłonnością do powstawania b lizn. PROM OCJA 1 7 0  z ł 

(w cenie kosm etyki do dalszej pielęgnacji)

W IZYTA KONTROLNA GRATIS
•  P AZN O KC IE  A K R Y L O W E  - przy pierwszym

założeniu zdobienie g ra tis !

•  NOWOŚĆ! P AZN O KC IE  ŻELO W E

•  B O D Y  PIERCING  - sprzedaż kolczyków

C H A T 0 N ,2 T U D E X

•  PED IC URE pie lęgnacyjny, leczniczy.

Do końca czerwca zabieg na

spuchnięte stopy ty lko  1 0  zł.

KARNETY PROMOCYJNE
- zabiegi kosmetyczne - 10 -ty  gratis:

NOWOŚCI
U ltra d ź w ię k i:

•b e z b o le s n e  o c z y s z c z a n ie

•  m a s a ż

•  s o n o fo re z a
ZABIEGI NA CIAŁO

•  z im n e  i c ie p łe  bandaże M A Y 2 T A R

•  g o rąca  czeko lada

•  bo row ina  N O R E L

•  p o ję d rn ia ją cy  i a n ty c e llu lito w y  G U A M

•  w yszc z u p la ją c y  b rzuszek  i b iod ra

•  p ie lę g n a c ja  b iu s tu
(p ła t ko la g e n o w y  itp .)  J A N 2 2 E N

LUBOŃ, UL. LEŚMIANA 2, TEL. £ 9 2 -1 7 -2 2  ZAPRASZAMY £ .0 0 -2 0 .0 0 , SOBOTA £ .0 0 -1 4 .0 0

D A C H Ó W K O W E  
P R O D U K C J A  T R A B Ę  

B L A C H Y  P Ł A S jg j 

M IE D Ź , C Y N K  -jS

(K 6177)|

62-030  LU B O Ń , U L. C H E M IK Ó W  3 
te l. 893 46  02 
fa x  893 46 40

e -m a il:  o ls ta l@ o ls ta l .c o m .p l , w w w .o ls ta l .c o m .p l

SALE BANKIETOWE

C A P P U C C IN O  Ś
ORGANIZUJE PRZYJĘCIA:

URODZINY, IMIENINY,
CHRZTY, KOMUNIE, 

LECIA, STYPY 
I INNE UROCZYSTOŚCI

I
ZA PR A SZA M Y

Luboń,
ul. 11 L istopada 54
telefony: 813-04-47, 

810-27-51
kom .: 0509-602-653

In fo rm ac je  
od p o n ie d z ia łku  

do  p ią tku
godz. 16.30-18.30

(K6026)

Ć X £ O
P R O J E K T O W A N IE :
* S U K N IE  Ś L U B N E

*  K O N F E K C J A  D A M S K A ,  M Ę S K A
*  U N IK A O W E  F O R M Y  U B IO R U
* K O M IS  S U K IE N  Ś L U B N Y C H

A T R A K C Y J N E  C E N Y ! 
L U B O Ń , U L . S Z K O L N A  62 

S 810-58-23, K O M . 503-919-671, 695-139-158

KONSTAL W A R S ZTA T  Ś LU S A R S K I 
T a d e u sz  P o d b y ls k i 

62-032 L u b o ń , u l. R a ta jczaka  13a

WYKONUJE: bramy, kraty, wiaty, 
ogrodzenia ozdobne 
ogrodzenia z siatki

tel. 810-27-60, tax 899-48-69, kom. 0602-714-013

SKROK - UBEZPIECZENIA

•U b e z p ie c z e n ia  
k o m u n ik a c y jn e : 
O C , A C , N N M , 
Z K , A s s is ta n c e , 
O ch ro n a  p ra w n a

•U b e z p ie c z e n ia  
m ie szka ń , 
d o m ó w  
i b u d y n k ó w  
w  b u d o w ie

•U b e z p ie c z e n ia  
na ży c ie  

•O F E , IKE 
•T u ry s ty c z n e  
• N N W

ZAPISUJEMY DO OTWARTEGO FUNDUSZU EMERYTALNEGO
B iu ro : L u b o ń , u l. P a d e re w s k ie g o  18, te l. 8 1 0  4 6  79 , k o m . 6 0 2  139  5 1 7  

w w w .s k ro k -u b e z p ie c z e n ia .w e b p a rk .p l, e -m a il:  g in g s @ p ro .o n e t .p l

mailto:olstal@olstal.com.pl
http://www.olstal.com.pl
http://www.skrok-ubezpieczenia.webpark.pl
mailto:gings@pro.onet.pl


P R A C U J E M Y  P R O F E S J O N A L N I E  I Z  P A S J Ą ,

FRYZJERSTWO SOLARIUM
D A M S K O -M Ę S K IE
- a n a liz a  s tru k tu ry  w ło s a

o ra z  b a d a n ie  s kó ry  z a  p o m o c q  

m i k r o k a m e r y K a d u s

- d o b ó r  ko sm e tykó w  

p o p rz e d z o n y  d ia g n o z q

- s trz y ż e n ie  k re a ty w n e

- s trz y ż e n ie  N o ż e m  C h iń sk im

- m o d n e  k o lo ry z a c je

- k o lo ry z a c je  b a ls a m ic z n e

- z a b ie g i o d b u d o w u jq c e  

s truk tu rę  

w ło s a

Turbo Power

- w y s o k ie  w s p ó łc z y n n ik i 

o p a la n ia  g w a ra n tu jq c e  

b e z p ie c z e ń s tw o  i k o m fo rt

- k lim a ty z a c ja

- a k ty w a to ry  z  p o d w ó jn q  

m o cq  o p a la n ia :
4 ó Z J Ń , S p o ko

SALON I RYZll-RSK!

ELEGANZA

K T Ó R Ą  D Z I E L I M Y  S I Ę  Z  W A M I

GABINET DŁONI

D la  stałych k lien tów

RABATY!

K I

S  5 0 2 -4 0 5 -9 0 3
■ z a b ie g i p a ra f in o w e

• m a n ic u re  b io lo g ic z n y

• w z m a c n ia n ie  n a tu ra ln y c h  

p a z n o k c i że lem

• p rz e d łu ż a n ie  p a z n o k c i

m e to d q  G EL-FR EN C H  U V  

f irm y  o ra z

• d z ie s ig tk i w z o ró w  n a  k a ż d q  o k a z ję  

p o n a d to  z d o b ie n ie  w e d łu g  ż y c z e n ia  

k lie n tk i

ró ż n o k o lo ro w e  h o lo g ra m y , ko n fe tti, 

trw a łe  b ro k a ty , c y rk o n ie

- trw a łe  z d o b ie n ie  że lem

Zapraszamy 
pon.-pt. 11.00-20.00, sob. 10.00-15.00 

Luboń, ul. Leśmiana 1 0 /2 ,^ ^ 8 1 3 9 -1 3 9

Sala
Bankietow a

JAN III SOBIESK
p o l e c a :

organizację wesel, 
komunii, styp, bankietów 
oraz innych uroczystości

okolicznościowych
Zapraszamy:
LUBOŃ
ul. Sobieskiego 126A
tel./fax 813-19-63 - praca 
tel. 813-07-50 - dom 
kom. 692-448-525

(K6005)

ul. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 -0 3 1  L u b o ń

te l. ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 -0 2 -4 1
( P O Ł Ą G R D

AUTORYZOW ANY SERWIS OPON 
OFERUJE OPONY GRUPY GOODYEAR

Q 222 '^YEAR

? d u n l o p

BZAFULDA
G E R M A N  H I G H  T E C H N O L O G Y

ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŻAROWEGO 
GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13

APTEKA „ŻABIKOWSKA”
Luboń, pl. E. Bojanowskiego 3 - tel. 813-02-82

Polecamy leki, z io ła , kosm etyki
i w ykonu jem y leki recepturow e

OKRESOW E PROM OCJE  

(h6003) Zapraszamy: pn-pt 8.00-19.00, sob. 8.00-14.00

Honorujemy
karty

kredytowe
Leki

gotowe 
i recepturowe ZŁOTY LEK

Apteki oznaczone logo Centrum Diabetyka oferują:
Luboń, ul. Żabikowska 16 

zaprasza Szanownych Państwa 
pon. - pt. 9.00 - 22.00 

sob. 9.00 -18.00

- niskie ceny - specjalne serwisy
- doradztwo dla pacjentów w zakresie:

' cukrzycy-objawów, zapobiegania, leczenia 
* diety * obsługi sprzętu

(MtOO.O te l. 813-08-11, 8 1 0 -1 8 -4 4

u l. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 -0 3 1  L u b o ń

te l. ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 -0 2 -4 1 CPOLAgrD
AUTORYZOW ANY SERWIS OPON 

OFERUJE OPONY GRUPY MICHELIN

K leb er
BFCoodrich

Kormoran
ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘZAROWEGO V G°PZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13(W6001,





[POZNAN A
Kórnik PODRÓŻNIK

ŚRODA WLKP.20  min  
a u to s trad ą  
z Lubonia kJaroc/n

„6023, K a to w ic e \ Łódź

NOWO OTWAR
na 250 osób

śluby, imprezy okolicznościowe
ponadto hotel, sale na 3 0 , 6 0  i 100 osób.

Uwaga! D la nowożeńców darmowy ap artam en t!

Motel Podróżnik 

Koszuty

285-41-36 
kom. 602-519-810
fax 287-71-69

w w w .m o te l-pod rozn ik .com .p l

Luboń, ul. C hem ików 2 
(przy Zakładach C hem icznych) 

te l./fax (061) 813 19 12, 810 29 65 
w ww.herm ann.pl

S IA T K I
O G R O D Z E N I O W E
S Ł U P K I  •  B R A M Y  •  P Ł O T Y  

p r o d u k c j a  - m o n t a ż
P . P . H . U .  S I A T K O L A N D  J o l a n t a  K r u p i ń s k a  
L u b o ń  u l .  A r m i i  P o z n a ń  7 1  t e l . 8 1 0 - 2 8 - 0 4
www.siatkoland.com.pl e-mail:biuro@siatkoland. com.pl (r6013)

CERAMICZNE 
MIA BUDOWLANA 

DACHÓWKI

SKLEP
ART. INSTALACYJNO  

-SANITARNE
Luboń , ul. S iko rsk iego , pa w . 10

CO MIESIĄC NOWE PROMOCJE!!!

ZAPRASZAMY! pn.-pt. 8.00-18.00, sob. 8.00-14.00
____________________________________ 1 1_____________________________ ___________________________(k3Q01a)

ZA P R A S Z A M Y  
NA Z A K U P Y !!!

tel. 893-14-22  (P3012)

S A L O N
K O S M E T Y C Z N Y

" G K A Z Y N A "

N ow ość!
M ak ijaż  p e r m a n e n tn y  
K o m p lek so w e  za b ie g i 
p ie lę g n a c y jn e  i l if tin g u ją c e

G łę b o k i p e e lin g

Neoderma
T ip sy  i żele

r®
a l e s s o n c / o  

Z a b ieg i a n ty c e llu lito w e
ZAPRASZAMY

PON.-PT.

9.00 -2 0 .0 0  
SOBOTA 

8.30 -1 4 .3 0

T E L . 8 1 0  3 4  4 6
LUBO Ń

ul. S IK O R S K IE G O  paw . 2

PANELE
PODŁOGOWE 
ŚCIENNE 
BOAZERIA PCV

\ 'a j  w ię k s z y  
w y b ó r  w 
o k o l ic y ! ! !

Montaż podłóg 
od 14zł/m:

PROMOCJA!!?

Montaż 50% 
rabatu

Z DRZWIAMI
PRZESUWNYMI ------ - w
ISprzcdaż: Pn-Pt 10-18, Sob. 10-14 1
P io tr G oryn iak  
L uboń , ul. D ługa  6 
(dojazd od CPN/ORLEN)

810  55 20 
0601 719  742

w w w .p a n e le .n e t

!!! PROMOCJA III

W  ra m a c h  p ro m o c ji  p ro p o n u je m y  
P a ń s tw u  50 % z n iż k i na  u s u n ię c ie  
k a m ie n ia  n a z ę b n e g o  lu b  u s u n ię c ie  
k a m ie n ia  n a z ę b n e g o  g ra t is , w  p rz y p a d k u  
w y p e łn ie n ia  2 -ó c h  u b y tk ó w  
p ró c h n ic o w y c h .

o p t im a
S T O M A T O L O G IA

TT ł l  0 - 1 1 - 3 3

Promocja ważna do końca maja.
(R1027) _______

ul. S ik o rs k ie g o  44, L u b o ń  

pon ied zia łek-p ią tek  
9-20

Sobota
9-14

- protetyka,
- profilaktyka,

- s tom ato log ia  dziecięca,
- ch irurg ia  s tom ato log iczna,

- s tom ato log ia  zachow aw cza,
- w ybielanie,
- R TG  zębów.

le k . s to rn . K a ta rz y n a  W ie w ió ra

www.optima-stomatologia.pl

http://www.motel-podroznik.com.pl
http://www.hermann.pl
http://www.siatkoland.com.pl
http://www.panele.net
http://www.optima-stomatologia.pl


(W6014)

PENSJONAT
L U B O Ń , U L . P O N IA T O W S K IE G O  14

ZAPRASZA
SMAKOSZY CENIĄCYCH 

KAMERALNĄ ATMOSFERĘ 
W STYLOWYCH WNĘTRZACH

DO
$ E Q £ P F A £ ¥ £ .

c a f f e

TEL. 810-34-21, 810-33-43

ORGANIZUJEMY RÓWNIEŻ 
PRZYJĘCIA OKOLICZNOŚCIOWE 
W SALACH NA 30 I 70 OSÓB:

CHRZTY, KOMUNIE, WESELA, STYPY.

Wyloty z Poznania
na Kretę, Rodos, 
do Antalii i Costa del Sol

Neckermann Polska,
C.H. Auchón 
Poznań-Komorniki
ul. Głogowska 432, 

tel. (061) 893 66 56
pon-sob. 9.00-21.00, niedz. 9.30-20.00

poznan.auchan@neckermann.pl
www.neckermann.pl

T

•  Oferty z katalogu lotniczego, z dojazdem własnym

•  Wycieczki autokarowe, obozy młodzieżowe, 

kolonie dla dzieci
•  Możliwość rezerwacji również za pomocy faksu 

łub poczty e-mail

•  Atrakcyjne oferty typu last minutę

•  Przewozy autokarowe Eurolmes Polska
•  Wioski urlopowe Club Med

5% zniżki dla każdego, 
kto przyjdzie z tym 
ogłoszeniem do nas!

O 7 dalekich kierunków:
- Dom inikana, Jamajka, Kenia,

Kuba, M alediwy, Meksyk, Sri Lanka

Q Ciepłe, bliskie plaże:
- Bułgaria, Cypr, Egipt, Grecja, Hiszpania, 

Malta, Portugalia, Turcja, Tunezja, Włochy

O Dojazd własny:
- Austria, Bułgaria. Chorwacja, Czechy, 

Dania, Francja, Grecja, Hiszpania, 
Jugosławia, Rumunia, Słowacja, 
Słowenia, Szwajcaria, Węgry, Włochy

N ecke rm an n  to  udany u r lo p !

^ĄrisOji

super res tau rac ja
■ S e r w u je m y  p rz e p y s z n e  ś n ia d a n k a  

lu n c h e , o b ia d y , w y ją tk o w e  k o la c je .

■ K o r to w o  t o  n ie b a n a ln e  m ie js c e  
na p rz y ję c ia  o k o lic z n o ś c io w e .

ul. K otow o  6 2  /  P o zn a ń  
r e z e r w a c je :  t e l .  / 6 1 /  8 9 9  1 0  2 0

r e z e r w a c j a @ k o r t o w o .c o m .p l

GABINET STOMATOLOGICZNY
LEK. STOM. PAWEŁ DUDLIK

Luboń,
ul. Żabikowska 16
tel. 893-27-55
tel. kom. 0501-221-442 (F30O5I

pon., wt., czw., pt. 
9.00-12.00,15.00-20.00 

sobota 9.00-13.00 
środa nieczynne

(F3004) Luboń , ul. S ta sz ica  52
pn .-p t.: 11 .00 -20 .00 , sob .: 11 .00 -15 .00

LECZNICA

L u b o ń , u l. A g re s to w a  1 
(p rz y  S z k o ln e j)

t e l . 8 1 0 -2 9 -8 3 , 0 6 0 2  186 167 g |UR0 PROJEKTOWE 

OftftUJt USŁUG! W Z/MRtSIf: TADEUSZ W ARM UZ
'  Solowe projekty Poznań, uLJackowskiego 15 (obok Starostwa) OFERTY 
'  Projekty indywidualne + adaptacje typowe r l y i a ł A k
'  nadzory i kierownictwo budowy
'„Wykonanie mapek zasadniczych do budowy d O IT IO W
kredyty bankowe NA: , , m ieszkań
'  zakup-wykup mieszkań i budowa domów

lipoteczne oraz wyceny majątkowe (porady prawne) M i3, (K6074)

SKLEP ZOO
PAJO 

CENTRUM 
(piętro) 
B O X 19

W  sprzedaży:
‘ rybki, gady i gryzonie 

‘ ryby morskie 
* wysokiej jakości 

środki pielęgnacyjne 
dla psów i kotów

* pokarm dla zwierzgt domowych, 
ryb, gadów i gryzoni (szeroki asortyment] 

‘  artykuły wędkarskie 
* realizujemy zamówienia indywidualne 

pn-sb 10-21, nd 10-19
ZAPRASZAMY

tel. 0509-018-174

sobo ta , niedziele

RABAT!!!!

mailto:poznan.auchan@neckermann.pl
http://www.neckermann.pl
mailto:rezerwacja@kortowo.com.pl


S p ó łd z ie lc z a  G ru p a  B a n k o w a
S p ó łd z ie lc z y  B a n k  L u d o w y  w  P o z n a n iu
R o k  za ł. 1894  „  ___

1 n o  n o n  d a c h ó w e k> VJ VF • YJ YJ YJ w ciągłej sprzedaży 
magazyn, stała wystawa, detal, hurt, raty

.  ,  CREATON
.D A C H Y  DLA P O L S K I * ^  ...

i*b*f Roben
BOLESŁAWIEC ceramika budowlana

d a c h ó w k i c e m e n to w e  
d a c h ó w k i c e ra m ic z n e  
d a c h ó w k i b itu m ic z n e

S  te rm o z g rz e w a ln e  
ow e  p ły ty  b itu m ic z n e  
o k n a  d a c h o w e

ry n n y
fo lie  d a c h o w e  
w e łn a  te rm o iz o la c y jn a  
s id in g  e le w a c y jn y  
p ły t y  s ty ro p ia n o w e  
ła ty  im p re g n o w a n e  
a r t y k u ły  d e k a rs k ie  
p o ra d y  te c h n ic z n e  
K a lk u la c je
p ro d u k c ja  d o d a tk ó w  d o  d 
o rg a n iz a c ja  d o s ta w  
w y k o n a w s tw o  
o k n a  d re w n ia n e  
o k n a  p c v
p u s ta k i c e ra m ic z n e  
p u s ta k i k e ra m z y to w e  
ceg ła  k l in  k ie  r< 
k o s tk a  b ru k o w a

D a c h -B u d Poznań ul. Samotna 4
teł. 83-20-709,83-21-736, 83-21-734

w w w .dach-bud .com .p ldachbud@ dach-bud .com .p l

Oddział w Luboniu
PI. E .B o ja n o w s k ie g o  2, te l. / fa x  8 1 3  01 31

www.sbl.poznan.pl

U L .1 1  L IS T O P A D A  5 1 / 4  
(P A W IL O N  H A N D L O W Y )

T E L . 8 1 3 - 9 0 - 7 3
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dpadów kom unalnych  
stałych i płynnych

■r . tek. s to rn . K a ta rzyna  B aksa la ry-lżycka , lek. storn. B a rto sz  C erkask i 

nowoczesne leczenie dorosłych i dzieci
bezbolesne  leczen io  p róchn icy w  zn ieczu len iu  
na jnow sze  m ateria ły wypełn ia jące  
s tom ato log ia  este tyczna 
toczen ie  kanałowe 
w yb ie lan ie  zębów

protetyka stomatologiczna
korony i m osty  ceram iczne  
p ro tezy  szk ie le tow e i bezklam row e

L p ro tezy ca łkow ite , natychm iastow e
w szystk ie  rodzaje

znieczulenia ogólne (narkozy)
usuw an ie  zębów  

“'“ jL J e c z e n ie  dz iec i i dorosłych

p a ro d o n to lo g ia
leczen ie  paradon tozy 

B- usuw an ie  kam ienia  
®  (u ltradźw ięki, p iaskow an ie)

ortodoncja
apara ty  ruchom e

l— profilakty
' la kow an ie  zębów
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Pow szechny System  Segregacji 
O dpadów  K om unalnych
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System  segregacji odpadów  nagrodzony:

-W yróżnieniem  w k onkursie  pod p a tro n a tem  P rezyden ta  R.P. w kategorii
“F irm a  Przy jazna  Środow isku”

- C erty fikatem  “ W ielkopolska Jak o ść”
-N agrodą specjalną Prezesa U M iRM  w k onkursie  o 

“S zklaną S ta tue tkę  2002” Proponujemy: bezpłatne znieczulenia na życzenie pacjenta, bezpłatne porady i przeglądy

http://www.dach-bud.com.pldachbud@dach-bud.com.pl
http://www.sbl.poznan.pl

